
1979 - potrzeba skutecznego działania

PRAWO 
PIERWSZEŃSTWA 
DLA MIESZKAŃ
TERESA GÓRNICKA

Swego czasu prezentowaliśmy na naszych lamach tezę, źe program mieszkaniowy jest 
realny tylko w warunkach nadania mu rzeczywistego prawa pierwszeństwa w realizacji. 
Prawa pierwszeństwa rozumianego jako torowanie bezkolizyjnego, zdecydowanego 
postępu w tych wszystkich działach gospodarki, które warunkują mieszkaniowe 
przyspieszenie. Można by powiedzieć* że plan na rok 1979 spełnia w swoich pod
stawowych założeniach ten warunek. Obniżając poziom nakładów inwestycyjnych w wie
lu działach gospodarki, intensyfikuje je tylko w wybranych, a między innymi w budownictwie 
mieszkaniowym. Na mieszkania przeznacza się w roku przyszłym ok. 27 proc, kwoty planowa
nych nakładów, podczas gdy w roku bieżącym ich udział w strukturze inwestycji nie przekra
czał 20 proc. Sam plan wymusza więc niejako owo prawo pierwszeństwa dla mieszkań.

RZECZ zresztą nie tylko w sa
mych nakładach. Utslałone w 
■planie centralnym preferencje 

mogą przynieść oczekiwane skutki 
wówczas, kiedy nile znstaną one 
umniejszone przez potknięcia prak
tyki realizacyjnej. A, jak wiadomo, 
tych potknięć w ostatnich latach nie 
udało się'uniknąć. Program budow- 
nictwa. miesakanioiwego zarówno w 
rotali 1976, jak i w roku 1977 nie był 
w 'pełnij wytonany, trzeba liczyć się 
również z tym, że zabraknie czasu na' 
placach budowy do pełnego wykońa- 
nia planu roku bieżącego. Praktyko
wane dotychczas przedłużanie roku 
pracz zaliczanie do' planu obiektów 
przejmowanych przez inwestora je
szcze w styczniu, a arawet w lutym, 
nie. może poprawić sytuacji. Prze
ciwnie, komplikuje rachunki, bo

tych urwanych na początku tygod
ni. brakuje pod koniec roku.

Zawarta.w planie 1979 roku szansa 
mieszkaniowa polega więc i na tym, 
że mieszkania re będzie się budować 
w wa-runkach zmniejuzcnych napięć 
na frepeie inwestycyjnym. Z. samej 
konstrukcji planu wynika, że w ro
ku przyszłym . nastąpi', rozluźnienie 
ścisku w portfelach wykonawczych.

Bez „przewieszki"
Budownictwo ma za sobą lata nad

miaru zadań nad możliwościami wy- 
konawczymi. To nieżrówinoważenie 
daje o sobie znać w ealym komplek
sie mieszkaniowym, wywołując łań
cuchowe skutki.-W inwestycjach ko- 
udeło się wykonać wszystkich pla
nowanych zadań. Kierowane dodai-

tti analnych, warunkujących przygo
towanie terenów dla nowo budowa! 
nych osiedli, od dłuższego czasu nie 
kawo na ten cel w ostatnich latach 
nakłady nie dały pofezebnego wy
przedzenia, ponieważ przeciągają, się 
terminy przekazywania poszczegól
nych obiektów. W roku 1977 poślizg 
inwestycji komunalnych szacuje się 
na około 2 niM żL A jak’ wszystko 
wskazuje, w. roku bieżącym będzie 
on znacznie luyższy.

■Rozpoczynanie budowy osiedli na 
terenach nieuzbrojonych w podsta
wowe urządzenia infrastruktury te
chnicznej — jak twierdzą wykonaw
cy — jest głównym źródłem napięć w
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JAJKO I MY
MARCIN MAKOWIECKI

Dla zjcdnocicnia „PoMrob”, odpowiedzialnego ia produkcję jajek, 
«warty kwartał jest najtrudniejszym okresem roku. Zmniejszają się 
wówczas gwałtowni^ dostawy od drobnych producentów, które sta
nowią główną pozycję na rynku i sięgnąć trzeba do zgromadzo
nych wcześniej zapasów. W handlu pojawiają się tak nielubiane 
przez wszystkich jaja chłodnicze. Prawda, że w ilościach z roku na 
rok mniejszych, ale ciągle jeszcze dostatecznie dużych, aby utrzy
mywała się opinia, że klientom proponuje się przeważnie ten nie 
najlepszy, z natury rzeczy, towar.

TYMCZASEM e wiarygo-dnych in- 
fionmacji statystycznych wynika, 
że produkcja jaj w Polsce rośnie, 

podobnie jak skup. Zmieniło się tak
że wiele na korzyść w dziedzinie or
ganizacji i produkcji. Spożycie jaj 
utrzymuje się jednak od kilku lat 
na niezmienionym poziomie (209 na 
1 mieszkańca w 1975 r.; 214 w 1976 
i w 1977 r.).

Jest to poziom uznany za dość wy
soki, aczkolwiek gorszy niż w wielu 
-innych krajach, w których społe
czeństwo odżywia się podobnie jak 
nasze. Spożywamy średnio (w prze
liczeniu' na wagę) 12 kg jaj, nato
miast • mieszkańcy NRD 15, Czecho
słowacji 16, RFN 17, Węgier 15, Au
strii 14, USA 18. Nasi specjaliści są
dzą, że : powinniśmy w niedalekiej 
już przyszłości zjadać, średnio 13,5—. 
—15 kg jajek (240—260 sztuk), i że 
byłby to z punktu widzenia zasad 
odżywiania poziom wystarczający. 
■ „Kuchnia polska" wymienia 48 po- 
taw, które można zrobić z jajek

Dietetycy radzą jednak, aby nie-spo
żywać tygodniowo więcej niż jedno 
danie, uwzględniając, że są one do
dawane także do innych potraw. Nie 
mają talach zastrzeżeń np. Anglicy 
lub Amerykanie, dla których jaja są 
jednym z ważniejszych składników 
codziennego pożywienia. U -nas też 
coraz więcej osób wybiera ten mo
del odżywiania, zwłaszcza że nieje
den woli sięgnąć po jajko niż stanąć 
w kolejce po wędliny. Są uięć jajka 
jednym z podstawowych artykułów' 
na rynku spożywczym i dlatego zro
bić trzeba wszystko, aby nigdy ich 
nie brakowało.

Farmy specjalistyczne

■ Od kilku lat „Poldrob" stara się 
zwiększyć liczbę specjalistycznych 
ferm produkujących jajka. I jest to 
kierunek działania słuszny, bowiem 
przynosi lepsze wykorzystanie paszy, 
wyższą wydajność (200 jaj rocznie od

kury— przy średniej krajowej 104), 
a przede wszystkim wysoką ustabi
lizowaną produkcję.

i Większość ferm, zwłaszcza te, któ
re powstały, w ostatnich latach, jest 
nowocześnie zorganizowana według 
najlepszych dostępnych u nas wzo
rów’ dla kurników tej wielkości. Nie
złe jest także ich wyposażenie w 
urządzenia dostępne na rynku, a 
także wykonane przez hodowców we 
własnym zakresie. Choć jest to na 
ogół wyposażenie proste,. żeby nie 
powiedzieć prymitywne, ułatwia jed
nak pracę i zapewnia niezbędny po
ziom warunków' zoóhigienicznych. 
Za optymalny, odpowiadający zało
żeniom technologicznym ustalonym 
przez „Poldrob", uznano kurnik o 
powierzchni 1000 m kw., mieszczący 
5—6 tysięcy niosek.

: Produkcja odbywa się na podsta
wie wieloletnich ’ umów. Hodowcy 
zaopatrywani są w pisklęta i. pasze. 

.Korzystają z fachowego doradztwa. 
Nie muszą martwić się o sprzedaż 
jaj, które odbiera z fermy wyspecja
lizowany' transport przedsiębiorstw 
drobiarskich. Pomoc w zorganizowa
niu fermy, a później produkcji era/, 
możliwość otrzymania kredytu ban
kowego na inwestycję sprawia, że 
ten .kieimnek specjalizacji cieszy się’, 
dość dużą popularnością. . ■ . 

i Jak w praktyce realizowana jest 
tą koncepcja? Posłużmy się przykła
dem; P. Janina Kubilisz, w 'gminie 
Tarczyn we wsi Prace Małe, jest 
hodowcą drobiu z wyboru. .Fermę- 
prowadzi,od niedawna, ale już - zdą
żyła poznać wszystkie zalety i trud
ności tego1 zawodu. : Na fermie pra- 
cu.je, cała rodzina (4;csoby), a przed
tem wszyscy pomagali, w budowie. 
Taka, obsada pozwala na podział pra
cy, daje - pewną niezależność, ale 
Wpływa też na poziom przypadają
cego każdemu dochodu. -Dochody te<
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Indyka 
bez borówek 
podać 
się nie godzin.
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24 godziny 
na usunięcie 
defektu
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Nie wiara 
lecz ekonomia
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nasi komentarz

WIĘCEJ 
OD SIEBIE
W dniach trzydziestej rocznicy zjednoczenia polskiego ruchu ro

botniczego obradowało plenum Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. Nasza partia ukształtowała 

się jako wiodąca siła polityczna narodu w więzi z klasą robotniczą, 
z tej więzi czerpiąc swą siłę, zdolność do samooceny, do rozwiązywa
nia najtrudniejszych problemów, śmiałość do podejmowania najbar
dziej skomplikowanych zadań. Mamy takie zadania przed sobą — 
program budowy rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego.

Z tego -co już zostało zrobione, z praw nie tylko przekazanych W 
postaci historycznych doświadczeii narodu i poprzedniczek zjedno
czonej partii, z nieodwracalnych i nie wymagających statystycznych 
uzasadnień rezultatów trudu, ciężkiego i znoju, ż nowych potrzeb 
społecznych wynika, że. musimy wymagać dziś więcej od siebie.

„Odwołując się do klasy robotniczej, do ludzi pracy o lepsze wy
konywanie codziennych obowiązków — powiedział na XIII plenum 
tow. Edward Gierek — musimy więcej wymagać od samych siebie. 
Dotyczy to wszystkich działaczy naszej partii, całej kadry państwo
wej”.

Trzydzieści lat temu na Kongresie Zjednoczeniowym przedstawio
ny został pierwszy zarys planu sześcioletniego na lata 1950—1955. 
Plan ten, ze wszystkimi jego’niedoskonałościami w koncepcji i re
alizacji, pozostał nam W pamięci jako okres wielkiej budowy, w tym ■ 
również rozmachu budownictwa mieszkaniowego. Zbudowano wów
czas w ciągu sześciu lat 400 tys-. mieszkań o powierzchni 20 min 
m kw. W roku 1979 ’ zamierzamy zbudować’ 330—340 tys. mieszkań, 
o powierzchni 21 .min m kw., ęo jest nadal za mało, jeśli uwzględ
nić, że mniej-więcej , tyle przybędzie nam małżeństw, ile mieszkań.

To zestawienie,- stanowiąc miarę dokonań, wskazuje zarazem, jak 
jesteśmy dzisiaj inni i po stronie budowania, i po stronie potrzeb. 
Dlatego zadania są i muszą być trudniejsze. ■

W roku przyszłym, w warunkach napięć i jako sposób rozładowa
nia napięć, będzie, następować dalej niż dotychczas' idące dostesowy- 
wanie struktury -gospodarczej w produkcji i działalności inwestycyj- • 
nej dó struktury i hierarchii potrzeb społecznych,. a zwłaszcza po
trzeb żywnościowych i mieszkaniowych, do zadań związanych z och
roną zdrowia. Są to dziś sprawy najpilniejsze i kiedy nie staje środ
ków, trzeba z czegoś rezygnować, jeśli na tych najważniejszych po
lach chceńiy uzyskać niezbędny postęp. Mamy tu do odrobienia za-, 
ległości, ’ ponieważ dotychczas przegrupowanie sił i środków szło 
opornie, a macbińa gospodarcza jakby chętniej toczyła się po utar
tych'już koleinach. *

Machina' gospodarcza to my — ludzie ze .swwi/nawykami, skłon
nością do powtarzania działań uprzednio -już wykonywanych, 3 in-. 
teresamr ekonomicznymi i ambicjami zawodowymi nie zawsze zbież
nymi, które trzeba-mozolnie kojarzyć, łączyć, harmonizować. Stąd 
tak wielkie znaczenie żywszego tętna pracy politycznej, bo jaK wia
domo polityka’jest i musi być syntezą ekonomiki, właśnie metodą 
kojarzenia różnych interesów w jeden, wspólny nurt ogólnospołecz
ny. Stąd też tak wielkić znaczenie świadomej dyscypliny, poczucia 
.współodpowiedzialności za sprawy kraju i odpowiedzialności za swój 
odcinek pracy — zwiększanie w ten właśnie sposob skuteczności 
wspólnego działania.

Skuteczność, działania, przełożona na język relacji ekonomicznych, 
to lepsza efektywność gospodarowania. Jest to nadal jeszcze s»aba 
strona naszego rozwoju, a zarazem największa rezerwa. Ta rezerwa 
jest jeszcze nadal potencjalna,- to znaczy istnieje znaczna dyspropor
cja między obiektywnymi możliwościami postępu ekonomicznego a 
faktycznie istniejącym poziomem gospodarności. ' Dotyczy to przede 
wszystkim produktywności środków trwałych, która uległa ostatnio 
obniżeniu, zwłaszcza w budownictwie. Dysproporcja wyraża się rów
nież w zwiększającej się rozpiętości między bardzo szybkim tempem 
wzrostu uzbrojenia technicznego pracy i znacznie wolniej rosnącym 
tempem wydajności praęy. Dlatego musimy się koncentrować na 
lepszym wykorzystaniu wielkiego majątku produkcyjnego, a nie na 
zabieganiu o nowe środki inwestycyjne.

Możliwości, lepszego wykorzystania środków trwałych są blokowa
ne przćz deficyt.surowców, i materiałów w stosunku do pozostałych, 
bardziej obfitych aktualnie czynników produkcji. Kluczem do po
prawy efektywności stało się więc obniżenie materiałochłonności pro
dukcji. Wolniejsze tempo wzrostu produkcji przemysłowej, zwłaszcza 
inwestycyjnej, jest w tych-warunkach logicznym sposobem bieżącego 
zmniejszania napięć w sferze zaopatrzenia, łagodzenia dysproporcji 
między czynnikami produkcji.

Najbardziej jednak skuteczną metodą aktywnego zmniejszania na
pięć zaopatrzeniowych, a zarazem poprawy efektywności gospodaro
wania, jest lepsze'dostosowanie struktury i asortymentu produkcji 
do struktury potrzeb społecznych. Zostało to wyeksponowane w re- 
feracie, a często jest w praktyce nie doceniane i nie rozumiane. 
Mamy wszak równocześnie 'do czynienia z niedoborami jednych pro
duktów, przy równoczesnym nadmiarze innych, trudnozbywalnych. 
Skala tego zjawiska jest większa-niż wynika*to ze statystyki, ponie
waż niejeden odbiorca, nie, mając wyboru, kupuje nie to, czego fak- 
tycznie potrzebuje, lecz to, có ofiarowuje mu dostawca. W końcu jed- 
nak ‘ wszyscy-jesteśmy' odbiorcami i wszyscy na tym tracimy.

Przewidywane planem przestawienia w strukturze produkcji, wy
magające w licznych organizacjach gospodarczych dużych zmian 
w programach .produkcyjnych, nie są w aktualnych warunkach spra- 
wą łatwą i będą wymagały przełamania nawyków do formalnego, 
wartościowego wykonywania planów, co nie jest również oderwane 
ód faktycznie’ stosowanych metod oceny działalności gospodarczej. 
Jakby-jednak nie było trudno dokonać tego, przestawienia, będzie 
,ftno w swych skutkach pożyteczne, odpowiadające zmieniającym się 
potrzebom społecznym. Nie jest to jedyny problem, z którym przyj
dzie się nam uporać w przyszłym roku.

„Myślę r— mówił tow. Edward Gierek — że wciąż za mało mówi- 
my o tym, skądbiorą się trudności, a jeszcze , mniej o tym, jak je 
wspólnie przezwyciężać”. Przełamywanie tych trudności to sprawa 
uporczywego skutecznego działania, wymagania więcej od siebie, eo 
toruje drogę dla wymagania więcej od innych.

J. G.
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aczkolwiek wystarczające, nić mogą, 
być w okresie „rozruchu" fermy du
że, ponieważ spłacać trzeba miliono
wy kredyt (inwestycja kosztowała w 
sumie około 3 min zł), uzupełniać 

.brakujące jeszcze wyposażenie oraz.
ponosić stale różne wydatki bieżą- 
će.

. Podstawowym problemem, który 
dziś gnębi hodowców drobiu jest zła 
jakość dostarczanych im pasz. Ód 
paszy zależy bowiem wszystko — 
zdrowie i produkcyjność kur, a więc 
E dochód - z f ermy.Ty mczasem ho
dowcy/nigdy1mówią '— nie 
wiedzą-jaki jest, skład pasiZj”, a ra
czej, czego w.< niej nie ma, a czego 
jest' za dużo.-' Nikt tego zresztą nie 

.wie,- bo pasz nie/b^ą-:'?^ 
ryjnie przed skierowaniem do obro

ku, a dopiero wówczas, gdy zdarzy 
się zatrucie i zwierzęta padną lub 
chorują (a bywa i tak). Hodowcy nie 
mają więc zbyt dużego zaufania do 
producentów pasz i na wszelki wy
padek wzbogacają je różnymi sub
stancjami zalecanymi przez zootech
ników. Oczywiście kosztuje to dodat
kowo.

W fermie pani Kubilisz jest lad 
i porządek, dobrze zorganizowana 
praca, a wstępne wyniki zapowiada
ją wyseką produkcję. Podobnych 
ferm jest więcej. Najlepsze zaś są 
na ogół te, których właściciele wiążą 
z tym kierunkiem specjalizacji swo
je aspiracje zawodowe i materialne.

Powstają one na obrzeżach wiel
kich miast, zgodnie zresztą z polity
ką „Póldrobu”, tam gdzie najwięk
sze jest zapotrzebowanie na ich pro
dukcję. W woj. stołecznym połowa 
właścicieli tych ferm (może więcej 
niż gdzie -indziej) to rolnicy z wy
boru. Po. prostu zmienili zawód i sta
li się hodowcami. Są to na ogół lu- 
dae operatywni i dobrze wywiązu
ją się ze swoich zobowiązań. Jest 
jednak niewątpliwą stratą, z punktu 
widzenia interesów -wsi i ludności 
rolniczej, że w mniejszym stopniu 
ona właśnie korzysta z tych dodat
kowych możliwości. Gdyby tak by
ło, gdyby producentami drobiu sta
wali się prawie wyłącznie rolnicy, 
wówczas zyski z tej produkcji pod 
nosiłyby poziom dochodów ludności 
wsi i pozytywnie oddziaływałyby 
na rozwój produkcji rolnej. Sądzę, 
że jest to sprawa, którą waito brać 
pod uwagę przy dalszej rozbudowie 
ferm i zainteresować nią także og
niwa samorządu wiejskiego.

Mimo tego zastrzeżenia, stwier
dzić trzeba, że rozwój ferm w ostat
nich latach przyniósł pozytywne re
zultaty produkcyjne. Liczba ferm 
produkujących jaja zwiększyła się 
z 1340 w 1975 r. do 1740 w 1977 r., 
a ■prż&olęTiia obsada "kur wzrosła z 
1680 do 4000. Dzięki temu wzrasta 
systematycznie udział w skupie jaj, 
pochodzących z ferm. W 1975 r. do
starczyły one 374 min jaj, tj. 13,3 
proc, ogółu skupionych, a w roku 
bieżącym 1250 min, tj. 39 proc. „Pol
drob" planuje, że w roku przyszłym, 
dzięki dalszej rozbudowie ferm do
starczą one 1600 min jaj (46 proc, 
całego skupu), a’ w 1980 r. 2100 min 
(tj 57 proc, skupu).

Pozwoli to na dalsze ograniczenie 
sezonowości skupu. Obecnie bowiem 
w ciągu I półrocza kupuje się od 
producentów powyżej 70 proc. jaj. 
Z tym, że 'fermy dostarczają mniej 
więcej równomiernie swoją produk
cję w ciągu całego roku, a nawet 
więcej w III i IV kwartale. Nato
miast drobni producenci sprzedają 
jaja przede wszystkim w I i II kwar
tale (około 3/4), a potem już znacz
nie mniej, (np. w bież, roku w III 
kwartale 15,9 proc, i Wd IV — 9,8 
proc.). Ta nierównomierność dostaw 
jest potem'źródłem kłopotów w zao
patrzeniu rynku.

Zrozumiałe jest zatem dążenie 
„Poldrobu”, odpowiedzialnego za 
zaopatrzenie miast w jaja, do rozwi
jania takich form organizacji, które 
wpływają na łagodzenie tych trud
ności. Tym bardziej, że niosą one 
równocześnie postęp produkcyjny 
i technologiczny.

Każdy producent

Czy ..jest , to jednali droga jedyna? 
Pytanie to' jest o tyle istotne, że 
drobni producenci, dostarczający ja
ja do 25 tysięcy punktów skupu wciąż 
decydują o sytuacji na rynku. W 
bież, roku od nich pochodziło 61 
proc. Skupionych jaj, a jeszcze za 
dwa lata, jeśli powiodą się plany roz
woju ferm, nadal dostarczać- będą 
dużo, bo aż 43 proc, kupowanych 
jaj. Dp.tego należałoby doliczyć tak
że tę produkcję, która idzie na po
trzeby wiejskich domów i trafia do 
handlu bazarowego. W 1977 r. pro
dukcja globalna jaj wynosiła 8,4 mid 
sztuk, skup 3,3 mid, a sprzedaż z do
staw „Poldrobu” 2,2 mid.

. Już z; tego prostego zestawienia 
danych liczbowych widać' jak waż
ne, znaczenie dla rynku żywnościo
wego mają dostawy drobnych pro
ducentów. Czy jednak, proporcjonal
ne do tego są środki stosowane w 
celu wspierania ich produkcji i pod
noszenia jej na wyższy poziom — 
bo jest to obecnie najczęściej pro
dukcja tradycyjna i bardzo prymi
tywna.

JAJKO I MY
Rozmawiałem na ten temat z wie

loma osobami. Pracownicy „Poldro
bu” sceptycznie traktowali moje 
uwagi o aktywizacji drobnej pro- 
dukcji. — Robiliśmy to od lat bez 
większych rezultatów. Jest to pro
dukcja, która pod względem tech
nicznym i efektów ekonomicznych 
nie wytrzymuje porównania z nowo
czesnymi fermami^ 
ccj paszy,'jest/ mało wydajna, a gdy 
przyjdą chłody kury prześtają dawać 
jdjka. Ną^tym nie można bazować; 
jeśli chcemy dobrze zaopatrywać ry
nek — mówiono mi. /

Może mieć ona znaczenie — twier
dzono — jako źródło samozaopatrze- 
nia wsi. Dlatego zwiększa się dosta
wy piskląt na wieś (np. w 1970 r. 
dostarczono 85 min sztuk jednodnió
wek,- a w 1978 r. 133 min). Mimo to 
(i mimo stosowania sezonowo wyż
szych cen skupu) skup jaj z gospo
darki drobnotowarowej maleje (w 
skali 150—200 min jaj rocznie): Inaczej 
było wprawdzie w 1977 ,r, — skup 
wzrósł o 112 min jaj, co tłumaczyć 
można. zainteresowaniem dostawami 
w związku z nowym systemem eme- 
rytalnym i poszukiwaniem dodat
kowych przychodów, gdy spadła pro7 
dukeja .żywca. Przykład owego roku 
wskazuje równocześnie na istnienie 
dużych rezerw produkcyjnych w 
tych gospodarstwach. W roku bież, 
ponownie jednak wystąpiła spadko
wa tendencja skupu.

Są to wszystko argumenty uzasad
niające teizę o malejącym znaczeniu 
drobnych dostawców. Można by je 
uznać, gdyby nie pewne „ale". Otóż 
produkcja ta istnieje („scentralizo
wana" przez „Poldrob" sprzedaż jaj 
na zaopatrzenie, miast pokrywa oko
ło 55 proc, zapotrzebowania kupują
cych, a resztę potrzeb pokrywa han
del bazarowy), wzrasta i. zaspokaja 
znaczną część potrzeb konsumpcyj
nych społeczeństwa. I to jest zasad
niczy argument za tym, aby należy
cie doceniać jej znaczenie. A skoro 
tak, to również należałoby rozważać 
jakie są możliwości i drogi do po
prawy jej stanu technicznego i eko- 
nomiiczno-produkcyjnej . efektywno
ści. Tym bardziej, że być może i w 
niej znaleźć można jedną z dróg do 
zaktywizowania produkcyjnego go
spodarstw drobnych, a. w tym tak
że prowadzonych przez ludność dwu- 
zawodową.

Praktycznie, dziś gospodarstwa te 
nie korzystają z żadnych, poza do
stawami piskląt formy pomocy, uła
twiających bardziej racjonalne orga
nizowanie produkcji jaj. Kiedyś do
stawcy mieli przydziały pasz (od paź
dziernika do lutego) wynoszące 3 kg 
za 1 leg dostarczanych do punktu 
skupu jaj. Dziś tego nie ma. Być 
może pomoc dla tych gospodarstw, 
przy bardzo rozproszonej produkcji 
(skup wynosi średnio 600 jaj z jed
nego gospodarstwa), byłaby ponad si
ły i możliwości organizaerjne zjed
noczenia „Poldrob". Ale są’ na wsi

jeszcze inne możliwości (miałyby je 
na pewno kółka rolnicze, lub koła 
gospodyń wiejskich), aby pomóc w 
organizowaniu produkcji w lepszych, 
warunkach i na większą skalę. Tak, 
aby odpowiadała ona wymaganiom 
technicznym i ekonomicznym.

Jest rzeczą pewną, że produkcja w 
clrobnych stadkach kur służyć mo- 
że co najwyżej samozaopatrzeńiu. 
Ale na większą skalę, tak jak na to 

; pozwalają możliwości gospodarstwa, 
' staje się' ona już produkcją towaro

wą, lićżącą się na rynku i dlatego 
godną opieki i popierania. Być może, 
dla niejednego gospodarstwa byłaby 
to również droga do osiągnięcia wiel
kości produkcji odpowiadającej kry
teriom przyjętym dla gospodarstw 
specjalistycznych, z którymi „Pol
drob" zawiera umowy kontraktacyj
ne. Cel to dla gospodarstw drobnych 
trudny, do. osiągnięcia w. inny-.spo
sób, ze .względu na duże koszty in
westycji. -. Do tego prowadzi j także 
niewątpliwie .' organizowanie zespo
łów rolników. Ale jest to możliwość 
chyba w.zbyt nikłym stopniu jeszcze, 
wykorzystywana. Przynajmniej y w 
niektórych rejonach np. w woj. .-sto
łecznym są obecnie tylko dw;a takie 
zespoły.

Obecnie „Poldrob" działa nawet w 
pewnym sensie w odwrotnym kie
runku, dążąc do powiększenia licz
by pełnosprawnych, odpowiadają
cych przyjętym kryteriom, dużych 
ferm. Np. w rejonie działania war
szawskiego przedsiębiorstwa dro
biarskiego ■wypowiedziano umowy 
kontraktacyjne wszystkim producen
tom jaj, którzy mają fermy o mniej
szej niż- 5 tysięcy liczbie niosek. Po
stawiono' im warunek:'- rozbudować 
fermy i: powiększyć pogłowie 'naj
później do 1980 r. Dotyczy. tp, pkojo 
70 ferm. Takie administracyjne .de
cyzje budzić jednak muszą sprzeciw, 
nie tylko samych zainteresowanych, 
dla .których, w wielu- przypadkach' 
spełnienie tego żądania może być 
zbyt trudne, ale także i tych, którzy 
patrzą na problemy produkcji rol
nej nieco szerzej — nie tylko z 
punktu widzenia interesów- przed
siębiorstw drobiarskich.

Fabryki jaj

Drugim, poza rozbudową sieci 
ferm, kierunkiem rozwoju ma być 
budowa „fabryk jaj”. Będą to duże 
obiekty importowane, posiadające 
pół miliona niosek i produkujące 
rocznie 100 min jaj. Na budowę 
pierwszych pięciu „fabryk jaj" za
warty został kontrakt z NRD i jest 
on obecnie realizowany. Dalsze — 
dziesięć — fabryk będziemy impor
tować z ZSRR. Przewiduje się, że. 
wejdą.>one do produkcji w latach 
1983—85.

W fermach produkcja jest bardziej zoydajna i ustabilizowana. Na zdjęciu 
p. JANINA KUBILISZ właścicielka fermy we rosi Prace Małe k. Warszawy.

Fot. S. ZUBCZEWSKl’

Pierwsza fabryka, poiwstąje w Nie
modlinie w woj. opolskim, a nąstęp- 
pe w Raszkowicach w woj. wroc
ławskim, w' Czarkowie w; woj. kato
wickim i w Bałdrzychowie - W woj. 
sieradzkim.- '„Poldrob’* planuje rów
nież budowę takiej fermy w woj. 
stołecznym. Podobny 'obiekt, poza 
„Póldrobem", budują także PGR w 
Łazach koło Warszawy.

Uruchomienie, tych ferm poprawi 
i usprawni zaopatrzenie wielkich 
miast. N.p. w Warszawie sklepy spo
żywcze sprzedają rocznie 310—320 • 
min jaj, dostarczanych przez „Pol
drob". Warszawskie przedsiębior
stwo drobiarskie, kupuje w swoim 
rejonie (woj. stołeczne, ciechanow
skie i ośtrołęckie) 210 min. Po resz
tę trzeba jeździć do Lublina. Pozna
nia, Siedlec'.i Białej Podlaskiej. Za 
kilka lat. zapotrzebowanie Warszawy 
i woj. stołecznego wzrośnie do 470— 
—480 min jaj. Pracownicy „Poldro
bu” ' uważają więc, że aby temu 
sprostać, nie ma innego wyjścia — 
trzeba budować „fabryki jaj".

Oczekuje się, że uprości to rów
nież obrót surowcem. Obecnie z 
wszystkich punktów skupu i że 
wszystkich ferm zwozi się jaja do 
magazynów „Poldrobu”, gdzie sor
tuje się je, pakuje i następnie roz
wozi do sklepów. Sieć magazynów 
i ich przepustowość jest zdaniem 
„Poldrobu”- wystarczająca, aczkolr 
wiek w 1977 r, zdarzyła się wielka 
wpadka w woj. słupskim. Podaż jaj 
była wówczas Wszędzie, znacznie 
wyższa i tamtejsze przedsiębiorstwo 
nie poradziło sobie z przygotowa
niem ich do wysyłki. Urosła z tego 
wielka góra zepsutych jaj, które 
trzeba było potem zniszczyć. Sprawi 
już przebrzmiała, ale przecież jest 
to sygnał, że i w systemie organiza
cji obrotu potrzebne są usprawnie
nia.

Na takie uproszczenie drogi — z 
fermy wprost do sklepu — zdecy
dował się warszawski PGR Bród
no. Dobrze na tym wychodzą klien
ci jego sklepów i samo przedsiębior
stwo, które oszczędza zbędnych wy- 
datków na transport. ■ „Poldrob" my
śli o takim rozwiązaniu w przyszło
ści, właśnie gdy będą już „fabryki 
jaj".

Mają one przynieść jeszcze jedną 
korzyść — . wyrównanie dostaw. 
Obecnie bowiem np. od 1 do 22 grud
nia „Poldrob" sprzedaje około 200 
min jaj, a skupuje w tym okresie 
111 min. Musi więc trzymać zapas 
około 80 min jaj świeżych, aby nie 
byto- - prtórw w dostawach do skie-- 
pów. I dlatego obrót musi być tak 
skomplikowany.

Okazuje się jednak, że budowa 
tych „fabryk jaj" nie jest wcale 
sprawą prostą. Świadczy o tym pro
jekt inwestycji we wsi Całowanie 
w woj. stołecznym. Zaczęto się od 
tego, że zastrzeżenia budziła sama 
lokalizacja. Teren jest bowiem pod
mokły — wymaga odwodnienia, któ
re „przy okazji" doprowadzi do za
głady unikalnego środowiska roślin
nego. Pisaliśmy o tym przed rokiem 
w artykule Iwony Jacyny pt. „Jak 
wymuszać" („Ż.G." nr 34/1977 r.).

Liczne zastrzeżenia, podnoszone w 
imię ochrony przyrody, nie zostały 
jednak uwzględnione. Lokalizacja 
fermy w Całowaniu jest zatwierdzo
na. Ale w końcu do dziś nie wiado
mo czy będzie ona tam budowana.

Okazało się bowiem, że jeszcze nie 
znaleziono wykonawcy obiektu. 
Tymczasem, zgodnie z zawartą z 
NRD umową, nadchodzą już dosta
wy materiałów, z których ferma ma 
być zbudowana. W dyrekcji war- 
szawskiego przedsiębiorstwa dro
biarskiego rwą sobie włosy z głowy, 
co z tym robić. W centrali „Poldrob" 
rozważa się możliwość zmiany loka
lizacji i budowy obiektu tam, gdzae 
będzie wykonawca.

Budowa tych wielkich ferm ma 
jeszcze jeden dodatkowy aspekt, nie 
występujący przy większym rozpro
szeniu produkcji. Jest nim mianowi
cie, podobnie jak w przypadku wiel
kich ferm dla bydła i świń, problem 
utylizacji odchodów. Taka ferma 
..produkuje" daiennie 80—100 ton po
miotu, z którym trzeba coś zrobić, 
.lak wykazuje dotychczasowe do
świadczenie jednym z najlepszych 
sposobów jest wykorzystanie odcho
dów z ferm, po uprzedniej utyliza
cji, jako nawozu dla rolnictwa. Są 
też inne sposoby, ale bardziej kosz- 
tewne i nieraz zawodne.

W przypadku ferm drobiarskich, 
powstających bez zaplecza rolnicze
go, przyjęto koncepcję suszenia od
chodów przy pomocy specjalnych, 
importowanych urządzeń. Jest to, 
pod względem technicznym rozwią
zanie na pewno najlepsze, ale bar
dzo energochłonne i kosztowne. 
Przynajmniej jak na nasze obecna 
możliwości.

MARCIN MAKOWIECKI
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MIEJSCE DLA „OMEGI

Dla warszawskiego, Miejskiego 

Szpitala Dziecięcej Chirurgii U - 
rasowej 31 grudnia bieiqCego 

roku jest datq znaczqcq, bo
wiem zgodnie z decyzjq Zarzą
du Głównego Zw. Zaw. Pra
cowników Służby Zdrowia. z 

końcem roku „Omega" powinna 

zaprzestać działalności w sta
rym gmachu.

PRZYPOMNIJMY*), że Miejski 
Szpital Chirurgii Dziecięcej w 
Warszawie — jedyna tego ty

pu placówka w kraju — mieści -się 
w przedwojennej jeszcze, czynszowej 
kamienicy. Bardzo trudne warimki 
pracy, a przede wszj^ikim poważne 
zagrożenie pożarowe spowodowały, 
że od prawie siedmiu lat inspekcja 
pracy ZZPSZ toczy boje o. zmianę 
siedziiby szpitala. Nie przyniosły one 
widocznych efektów, wobec czego w 
czerwcu tago roku Zarząd Główny 
ZZPSZ podjął decyzję o zamknięciu 
szpitala w Al. Jerozolimskich od 
ctaia 1 stycznia 1979 r. począwszy.

Powiedziałbym, że Ibył to terok tro
chę desperacki, bo w Warszawie nie 
ma placówki lecznictwa zamknięte
go, która mogłaby przejąć ; funkcję 
zlikwidowanego szpitala w całości. 
Związek nie widział jednak możliwo
ści dalszego ponoszenia ciężaru 
współodpowiedzialności za los- ma
łych pacjentów i pracowników w ra
zie katastrofy, a ponadto nie dostrze
gał innego sposobu, aby spowodować 
podjęcie energicznych' działań zmie
rzających do radykalnej poprawy 
istniejącego stanu rzeczy.

■Władze ■ miasta doceniły powagę 
sytuacji, a stołeczny Wydział Zdro
wia i Opieki ■ Społecznej zaczął in
tensywne starania o znalezienie no
wego locum dla szpitala^ Wobec, bar
dzo .trudnych warunków,. w jakich 
znajduje się warszawskie szpitalnic
two — po rozważeniu wszelkich 
możliwych koncepcji — w ostatecz
nym rozrachunku okazało się j ednak, 
że obecnie nie ma fizycznej mdźłi- 
wośoi przeniesienia „Omegi” w ca
łości do innego obiektu. Zamknięcie 
szpitala oznaczałoby zaś konieczność 
odtworzenia łóżek w kilku innych 
placówkach lecznictwa zamkniętego 
i rozprószenie zespołu pracowników, 
a to rozwiązanie wszyscy zaintere
sowani uznawali zgodnie za najgor
sze z możliwych.

19 października br. w „Omedze” 
odbyło się spotkanie przedstawicieli 
Zarządu Głównego. ZZPSZ, Minister-' 
siwa. Zdrowia i Opieki. Społecznej, 
prokuratury wojewódzkiej (istóra 
nadzoruje wykonanie podjętych .de
cyzji), stołecznej komendy straży po- 
żańne% fachowych • konsuilantów me-. 
etycznych, wojewódzkiego, inspekto
ra sanitarnego oraz Icięręwnictwa 
stołecznego wydziału zdrowia i szpi
tala. W efekcie ustalono, że . pod 
określonymi wintami Związek 
rozważy możliwość wyrażenia zgody 
na dalsze funkcjonowanie szpitala 
przez. czas .potrzebny na wybudowa
nie nowej siedziby dla „Omegi”. 7 
listopada władze miasta — przedsta
wiając listę uzgodnionych przedsię- 
wzięć — wystąpiły’ z 'formalnym 
wnioskiem o prolongato decyzji, za
pewniając jednocześnie, że iwprze- 
ciągu najbliższych dwóch lat przy 
szpitalu dziecięcym na. ul. Nie&łań- 
skiej stanie nowy pawilon i tern sa
mym /sprawa zostanie wreszcie za
łatwiona.
Co zrobiono

Wiceprezydent .. Yy&mawy -MI
CHAŁ. SZYMBORSKI w swoim wy
stąpieniu zapewnił ’ Związek, ■ że /wy
dał, .podległemu mu -W^ 
Zdrowia.i Opieki Społecznej polece
nie pilnej realizacji toszyśtkfch ,po- 
śtayńonych przez , Związek warun
ków. 30 listopada lekarz wojewódz
ki- TADEUSZ ADYNOWSKI. prze
kazał z kolei informację o aktualnym 
zaawansowaniu, prac. 9 gnudn-i-a.'od
wiedziłem po raz-druigi „Omegę”, aby' 
przekonać się jaik przebiega realiza
cja zaleceń i co zobaczyłem, relacjo
nuję. Polecenia nakazywały:

# Zaniknąć pralnię szpitalną. 
Pralnia została unieruchomiona, nie 
zdemontowanp ■ <,, jednak- - ,-.m.aszyjn- 
i urządzeń., Wynika to z .ostrożności 
dyrektora „Omegi” dr FELICJANA 
LOTHA. Pranie bielizny przejął 
Szpital Praski, co wymaga zapew
nienia 'codziennego; ■ terminowego ■ 
transportu. Zdarzyły się już nawa-. 
Imiki .z .samochodem-; i? opóźnienia w 
dostawie czystej bielizny. W razie 
poważniejszej- awarii ■transportowej, 
szpital mógłby stanąć wobec braku 
bielizny; w. związku, z czym, dr Loth 
chce m-ieć możliwość', skorzystania Z' 
własnej pralni w etetraoŁdynaryj- 
nym przypadku.,

* Zmniejszenie zapasu butli z 
tlenem, wybudowanie murii och
ronnego przed magazynem tlenu 
zlokalizowanym na szpitalnym 
podwórku.

Zapasy butli zostały, zmni.>ejszone, 
a' częstsze. w tej sytuacji dostawy 
odbywają się bez zakłóceń.-Nic. nie 
stoi też na ■ przeszkodzie,'' by' postawić 
mur. Może” to , zrobić; wykonawca. 
który obecnie kończy bieżący remont 
szpitala — tylko, że szpital już mu' 
jest winien, pieniądze i,nie możedo 
końca roku zapłacić.7 Pieniądze na
wet są, ale zabrakło limitów pozwą-, 
tających na .reguiowańie. pależnośći 
prywatnym wykonawcom.. Możliwo
ści takie otworzą się pierwszego dnia 
przyszłego reku — czyli' za kilka
naście dni — ■ więc ■■ wydaje ' się, 
że mur można by już zacząć stawiać.

• Zainstalowanie w całym 
szpitalu czujników dymu i tempe
ratury.

STEFAN ANCEREWICZ

szpitalną windą; Nie zostało wykona
ne. Dyrektor iwierdzi, że niej może 
urządzić obieralni w piwnicach. Po 
pienwsze z Ibrąku 'miejsca (maszyny 
pralnicze inie zostały zdemontowane, 
a ponadto gdzieś trzeba sortować 
i Układać brudną i icizystą bieliznę); 

po drugie — z uwagi na szczupłość ku- . 
chennego personelu. Teraz pracow- 

' nitea< •wrzuci ziemniaki do maszyny 
do obierania' i móźe Zająć się czymś 
innym, kiedy.'zjedzie z nimi do piw-' 
nićy, ‘ czas," przez totóry trwa obiera
nie straci bezproduktywnie.

Na kupowanie gotowych- półpro
duktów szpitala nie stać, stawka ży
wieniowa nie jest zbyt wysoka,

Z korytarzy szpitalnych zniknęły zabiegowe punkty pielęgniarskie.

Wszystko zależy od punktu widze
nia. Według mnie wyeliminowanie 
transportu brudnych jarzyn wew
nątrz szpitala jest na tyle ważne, że 
warto pokusić się aiJbo o urządzenie 
obieralni w piwnicach i odpowiednie 
zmiany w organizacji pracy, albo o 
uwzględnienie konieczności nabywa
nia półproduktów w budżecie „Orne- 
13-' .

Pozostała sprawa 
najważniejsza

Ostatnia wizyta w „Omedze” da- 
wataby powody do pewnego uspo
kojenia, gdyby nie fakt, że wszystko, 
co dotąd zrobiono to rozwiązania 
tymczasowe. Jeżeli obecnie Zarząd 
Główny Związku -wyrazi zgodę na 
dalsze- funkcjonowanie . szpitala, 
uczyni to przede wszystkim a uwa
gi na. aibsoiutaą niezbędność tej pla
cówki-, której zagwarantowano te- 
raz minimum .bezpieczeństwa poża
rowego i zgodności z wymaganiami 
blip;

Trzeba .też sobie zdawać sprawę, 
że wprowadzone zmiany nie ułatwia
ją pracy w szpitalu, szczególnie je
go kierownictwu. Regularne dosta
wy tlenu, środków łatwopalnych, 
półproduktów- żywnościowych, obrót 
bielizną będą wymagały niezawod
ności transpotu i pełnego poszano
wania zobowiązań przez kontrahen
tów. A będą to bardzo newralgicz
ne punkty w codziennej działalno
ści placówki, w której ogromnymi 
perturbacjami może grozić np. brak 
zwykłych, czystych pieluszek..

Dyrekcja „Omegi'’ jest palna naj
lepszej woli (choć czasami można 
jej zarzucić zbytnie przyzwyczaje-

• Założeni® ńuiałaeji oświet
lenia awaryjnego.

Te dfwa. zalecenia należy iirakto.- 
wać -łącznie, ®dytż są'one najważ
niejsze- z prtaktu iwfidzeni-a ■ bezpie- 
czeństwa pożarowego, a jednocześnie 
najiteud-ni-ejsz» do realizacji. -Wiado
mo— itraeba znaleźć kogoś, kto zro
bi projekt, . dokumentację,-, wreszcis' 
właściwą rcfo&tę. , Na początku apra- 
wa wyglądała raczej beznadziejnie. 
Biuro. Proj-aktów. Służby Zdrowia, w. 
r /óle odmówiło pirzyjącia: zlecenia, 
Bl-uro Studiów, i Brojektów Łączności nie-raczyło odpowiedzieć na ■wy
słane zamówienie, gdzie inifeięj by
ła mowa o półtorarocznym terminie. 
Ale z, -energi-czną pomocą, przyszedł 
stołeczny -Wydsiął .Zdrowia.- Przed
siębiorstwo '■ ' Handlowo-Techniezne 
Sprzęta: .Pożąnhitzego ■: i Ó-chronnego 
..Suip.on” zobowiązało się’ zaprojekto
wać .instalacje.- i założyć - czujniki 
dymno-iemp-ctaturowe. w: skróconym terminie.-
■ Zlecenie na" zaiiistalawarile-.'cś.wlśl- 
leńią a-wai-yjnego-w ‘styczniu' przyd 
szl-ego- roku ■ przyjęła SpecjaJiśtyęana 
Spółdzielnia Elektrotechniczna w 
Warszawie. -0 Zagwarantowanie pełnej 

przepustowości dróg ewakuacyj
nych

Przypominam, że prowadziły .one 
przez; zastawione szafkami; i. bininka- 
nii' łi-o-rytarae oddziałowe,, gdyż z 
braku miejsca-na karytaiysach' urzą
dzone ■ były pi-eięgńiaislęie ". punkty 
zabiegowe. Szafki • -i -'biurka zostały 
usunięte;zapewniono łatwość1 dostępu 
i J otwierania, .drzwi, a.
pokoje zabiegowe',ur^ ; w -sa-
lach, z .których wyprowadzono: cho
re dzieci, Śtałó się: to-, mo^iwe’ dzię
ki .reMizaicji . następnego y,pałętania 
nakazującego.

• ■Umniejszenie licaby łóżek w 
szpitalu do 125.,

1 Zmniejszenie liczby łóżek umoali- 
wjló' nie. tyffińo stworzenie’ znośnych 
w;ąnmków„^ .pielęgniarkom
i '„udrożnienie” * wyjść ewakuacyj
nych, ale i-ówńię urządzenie w zwol
nionych . pomieszczeniach ’ ńa' 5 pię
trze sali intensywnej opiaki.’m,edycz- 
nej- dla ^dzieci "'bezpośrednio- -po-.ope
racjach.

• Zaangażowanie słrażaka do 
pracy w szpitalu.

Polecenie.. jest J-wykónane,; szpital ’ 
zatru-dntaj łąpt.. pożarniętwaj Andrze
ja Rybaka w- wymiarze 1/2 etatu.

• Ponowne przeszkolenie , per
sonelu szpitala w zakresie och
rony przeciwpożarowej.

Szkolenie takie -zostanie? przepro
wadzone w styczniu 'IS rl, pnzy'€2ym ’ 
chodżi -głównietał nowych praców-' 
ników szpitala,, których nie jtat zbyt 
wielu. Oczywiście.'.przósak&eojie ipra- 
cowników .nie- załatwia sprawy,- jest 
raczej‘akcentem w codziennej 'b.tece 
o zachowanie.' maksymalnego: . bez- 
pieczeńśówą pożarowego. Dr. Łoth 
jest ma ito bardzo, uczulony ;i swoją 
■wrażliwość stara śięJżtazćżeipić'pra- 
cownikom,. 01-,,, choćby,-jego ostatnie 
zarządzenie stwierdzające, że jeśli 
pielęgnitajkijwychod^^ 
stawią’ grające' radio ■ jąparat ipd-. 
wędruje do magazynu.,-.Chodzi. Jzwy- 
czajnie ę.ta, że we włączcnym- rą- 
dioóidbtapńiku 'może
i '..zatlrić1. się. ogień, - a-, gdy zdarzy się 
to - w -pokoju .poztatawiónym.tohwik)- 
wo bta opieki...' J

J ^ Ograniczenie do . minimum 
-składowania płynów łatwopal

nych.

. -Zdaniem dr Lotka polecenie to zo- 
• stato wykonane tak dalece, jak było 
to, możliwe. Pewną ilością płynów 
łatwopalnych szpital, musi dyspono
wać. Choćby halotan potrzebny w 
anestezjologii, eter czy benzyna -uży- 
wana do-zmywania plastrów przy 
zmianie opatrunków. Płyny łatwo
palne są .składowane w magazynku 
u-mieozczon^-m w ślepym kącie pod- 
wtórza,: w-ilości zapewniającej za- 
spokrojenie, potrzeb; szpitala w okre
sie. między co-irwataahijuni dostawami. ■ ' ’

Wydaje mi się jednak, że dla 
„Omegi’-’, można by¢. zrobić wyjątek 
i za lększyć^Częstcitlhyosć dostaw, nie 
wiem fez, c^.,kierat^ 
do - -końca -wyćzefpfel-o możliwości 
wyetawnowania, plynó-w latwopal- 
nycn - używanych- do - spiwątania- 
i utrzymania czystości. Podłogę moż- 
na_ żmjta-ać rozipuszeząłn-ikiem i ,pa- 
ślówać? a- można też polakierowąć 
ij zmywać, wodą — że podam pierw- 

brzegu przykład. ■
.0.Zapewnienie, palnej spraw- 

. nóści kotłowni c.o.
Kotłownia i sieć grzejna szpitala 

została -poddana okresowemu remoa- 
towl ■ w Jecie. Przeprowadzony prze
gląd «wykazał - pełną sprawność ket- 
towv:

• Zmniejszenie liczby dyżurów 
pełnionych przez szpital.

■ Polecenie wykonane. „Omega” dy- 
żu-ruje teraz 6 razy w miesiącu.

0 Ograniczenie pracy . kuchni 
w zakresie produktów surowych, 
przejście na przygotowywanie po
siłków z półproduktów.

To; polecenie miało na talu z-lilcw.i- 
dówąnie transpor tu brudnych jarzyn, 
przede wszystkim, kartofli, jedyną

nie do status quo) aile z pewnością 
nieraz będzie potrzebowała pomocy 
ze strony swych przełożonych. To 
już lekarz wojewódzki musi zwrócić 
uwagę wszystkim współpracującym 
ze szpitalem jednostkom (a mam tu 
szczególnie na uwadze Stołeczną Ko
lumnę Transportu Sanitarnego) na 
konieczność bezwzględnego wywią
zywania się z przyjętych zobowiązań. 
Nie obejdzie się też pewnie bez in- 
terwen-cji w awaryjnych sytuacjach, 
których oby ntabyto w ogóle,.,.

Nie ma -co-.ukrywać. Przez następ- ■ 
n,ę dwa -lata swej działalności w sta
rej siedzibie „Omega” mus-i być.szpi- . 
talem pod specjalnym nadzorem. Za
równo w sensie kontrolnym — ze 
strony, inspekcji pracy i straży., po
żarnej. jak i opiekuńczym — ze stro
ny stołecznego wydziału Zdrowia 
i Opieki Społecznej oraz władz mia
sta..

Ten szczególnj’ stan rzeczy nie mo
że jednak trwać zbyt długo i dlatego 

obecnie pierwszoplanową 
jest szybkie -wybudowanie pawilo
nu na Niebiańskiej. Są na to solen
ne zapewnienia władz oraz plany; 
wyk-on-awcę upatruje się w firtmie 
zajmującej się obecnie remontem 
zlokalizowanego tam szpitala. Ale 
doszły mnie wieści, że prowadzone 
roboty do konkursu „do-ro” -raczej 
ni-e mogły być zaikiwalifikowane, więc 
i tu konieczny będzie specjalnie sta
ranny, inwestorski nadzór.

A my kończąc, rozdział zatytuło
wany „Aleje Jerozolimskie” otwo
rzymy niebawem następny wizytą 
na Niekłańskiej.

•) Nasze dotychczasowe publikacje na 
temat: „Ustępliwość ma granice" ZG. nr 
a2: „Dwie niezbite prawdy” 2G. nr 35; 
„Rozwiązanie pod rygorem” ŻG. nr 44.

Firma remontującą szpttat na Piteiccańskiej do konkursu „do-ro” nie staje
Zdjęcia: S. ZUBCZEWSKZ

WKŁADY 
DO SZTUCZNYCH 
NEREK
Odpowiadając na użyte w 

artykule red. . Jerzego. ; Surdy- 
kowskiego ' pt. „Komputerek 

i duchy" („Ż. G." nr 40/1978) sformu
łowania: „ (...) brak w przychodniach 
i aptekach środków antyalkoholo
wych w okresie, kiedy wzmagamy 
walkę 2 alkoholizmem" oraz „Apa
ratura (wytwarzane w; kraju, 'sztucz
ne nerki) jednak na ogól nie, działa 
z powodu braku importowanych 
wkładów do dializy. Statystyka 
sztucznych nerek rośnie. Gorzej , ze 
statystyką wyleczonych chorych" — 
Departament Opieki Zdrowotnej 
i Rehabilitacji uprzejmie informu
je: .

— W 1978 r. zapotrzebowanie na 
środki antyalkoholowe- jest w. pełni 
pokrywane. Okresowy brak „Espe- 
rahi" w I połowie 1977 r. spowodo
wany był opóźnieniem transportu —' 
lek importowany z II obszaru' płat- . 
niczego;

— Sztuczne nerki, aparaty pro
dukcji krajowej, wymagają jeszcze 
importowanych wkładów do dializy 
z. II obszaru, płatniczego, czaąąmi 
więc może wystąpić niepełne pokry
cie potaeb, Afctual-ńie prototyp, urzą- 
d-zetaa do produkcji rodzimej tydh 
układów znajduje się w okresie 
prób;

— Zwiększająca, się /sukcesywnie 
liczba aparatów stosowanych w dia- 
lizoterapii nie ' ożnataa, że musi 
zmniejszać się. liczba, wyleczonych 
chorych, ponieważ «pacjent korzysta
jący ze sztucznej -nerki.żyjący 
dzięki niej —<nigdyinie/będzie wy
leczony, a więc zdrowy.

Zagadnienie di-aliżoterapii jest 
przedmiotem stałej uwagi- Minister
stwa Zdrowia i Opięła Społecznej, 
a opracowany program rozwoju tej 
dziedziny medycyny jest sukcesyw
nie realizowalny.

STEFAN ZIELIŃSKI 
dyr. D«p. Opieki Zdrowotnej 

i Rehabilitacji 
Ministerstwa Zdrowia

i Opieki Społecznej

OSZCZĘDZAMY 
NA RUSZTACH

OPINIE wyrażone przez Ł.
Froelicha w artykule pt. 

i; „Oszczędność na rusztach” 
(pZ. G.” nr 35/1978) należy usnąć za 
trafne w etanie stanu faktycznego 
krajowego ..przemysłu kotłowego. O- 
cena działań przemysłu kotłowego 
mających na talu, polepszenie sytua
cji w zakresie kotłów przemysło
wych i ciepłowniczych. jest jednak 
niepełna.

Biorąc pod uwagę, że krajowy 
przemysł kotłowy nie był w pełni 
przygotowany technologicznie do 
wprowadzenia nowych konstrukcji, 
jedyną drogą do poprawy jakości 
kotłów były modernizacje istnieją
cych rozwiązań oraz konstruowanie 
kotłów, uwzględniające możliwości 
techniczne producentów. Przepro
wadzone modernizacje, wbrew 
stwierdzeniom autora artykułu, na
leży bezwzględnie uznać za uzasad
nione, dające konkretne wjmierne 
wyniki. Poza zwiększeniem pewności 
ruchowej, żywotności kotłów oraz 
ułatwieniem ich obsługi pozwoliły 
one n.p. w przypadku kotłów typu 
WLM na zwiększenie ich sprawności 
o około 8—10 proc. Potwierdzone to 
zostało przez liczne pomiary cieplne 
kotłów.

. Niemniej jednali biorąc pod uwa
gę aktualny stan techniki oraz ko
nieczność oszczędnego gospodarowa
nia paliwem, czynione są starania 
zmierzające do zastępowania obecnie 
produkowanych kotłów jednostkami 
nowymi, charakteryzującymi się 
większą sprawnością, wprowadze
niem szerokiej automatyzacji pracy 
oraz zwiększeniem stopnia blokowe
go montażu.

Działalność przemysłu kotłowego 
w tym kierunku prowadzona jest od 
kilku lat, co uwidoczniło się wpro
wadzeniem do produkcji nowych 
konstrukcji kotłowych już od 1977 r. 
(kotły typu KR).

Dążąc do wprowadzenia do pro
dukcji nowoczesnych, odpowiadają
cych światowemu standardowi kon
strukcji kotłowych w Ośrodku Ba
dawczo-Rozwojowym Kotłów i U- 
rządzeń Energetycznych w Tarnow
skich Górach podjęto prace badaw- 
czo-projektowe, których efektem 
jest powstanie czterech typoszere
gów kotłów przemysłowych i cie- 
płowniczyeh.

Kotły wchodzące w skład w/w ty
poszeregów charakteryzują się:
— wysoką sprawnością, większą 

niż u jednostek zmodernizowanych 
o ok. 6—8 proc.;

— zintensyfikowaniem procesu 
spalania dzięki wprowadzaniu pale
nisk narzutowych. Pozwalają cne na 
zwiększenie sprawności kotłów -do 
ok. 85 proc., rozszerzenie wydajności 
Iratłów rusztowych do 109 Gcal/h, a 
nawet perspektywicznie wyżej oraz 
wprowadzenie szerokiej automatyza
cji procesów spalania;
— zautomatyzowaniem pracy i 

obsługi w kotle;
— uproszczonym montażem dzię

ki zblokowanej konstrukcji;
.— obniżeniem materiałochłonno

ści.

Wraz z sukcesywnym wprowadza^. 
niem do produkcji ^nowych •• kotłów. 
;przeprewadz&na,<' jest • modernizacja 
•stósoWanyriii^-do'-^ch 'kotłódr susa» 
tów mechanicznych;

W. -celu' ’upotaądkowania "sęraw 
związanych z wdrożeniem nowych 
konstrukcji opracowano „Program, 
opracowania i wdrożenia do prodiik- 
cii nowych konstrakcji kotłórt prze
mysłowych i 'cidplcwnitaychy; zastę
pujących i • uzupełniających' produk
cję dotychtaasówą”.'

Ńa, ,wspó.m>niane' wyżej,. typoszere
gi ' składają się’ następujące • typy 
kotłów: kotły-wodne typu „KR” o 
wydajności 0,5—3 Gcal/h,monitowane, 
'W całości 'iu produceiita;',kaUy' paro- ' 
we typu.„ER” o wydajności 0,5—10 
t/h, montowane również- u" produ- i 
tanta;' kotły wodne typu „WR” o 
wydajności 2,5—100 Geal/li, wyposa
żone w szczelne ściany membrano-: 
we, z blokowym wykonawstwem, 
przez producenta; kotły parowe ty-, 
pu ,PR” o wydajności 10—100 t/h,’ 
wyposażone również w szczelne 
ściany membranowe i przewidziane 
do ■ blokowego wykonania u produ
centa.- . •-

Dane projektow-Orkonstitak  ̂
jak również terminy rozpoczęcia 
produkcji poszczególnych typów 
koólów wg wymienionych typosze
regów ’ uzgodnione zostały z .PIGPE 
i zainteresowani • mogą .je uzyskać u 
producentów, tj. w „Sefako” Sędzi
szów i „Fakop” Sosn-cwiee lub u; 
projektanta kotłów,, tj. OBRKiUE. 
Tarnowskie Góry. ■ '

Równocześnie z unowocześnieniem1; 
produkcji kotłów rusztowych roz-; 
wijana jest działalność związana z' 
wprowadzeniem w kraju kotłów z; 
paleniskiem fluidalnym, pozwalają
cym na efektywne spalanie najgor
szych . jakościowo gatunków węgli 
wysoko zapopielonych i zasiarczo
nych. Będą to kotły eliminujące 
szkodliwe składniki spalin,, jak 
tlenki azotu i siarki, a więc spełnia
jące wymagania ochrony środowi- 
siica.

W eel-u pełnego zaspokojenia za- 
poizebowania na kotły przemysło
we planuje się dalszą rozbudowę w 
latach 1980—83 „Sefeko” Sędziszów 
i „Fakop” Sosnowiec oraz ZUK 
Stąporków w zakresie urządzeń 
kotłowych, tj. rusztów mechanicz
nych, urządzeń narzutowych i od-, 
żużlaczy,

Zaznaczyć też należy, że wszystkie 
nowe konstrukcje kotłów rozwiązy-' 
wane są przez własne zaplecze teeh-’ 
niczne bez zakupu pomocy technicz
nej z zagranicy.

mgr ini.
FRANCISZEK BACHONKO 
z-ca dys. d.s. technicznych 

Ośrodek Badawczo-Rozwojowy 
Kotłów i Urządzeń 

...Energetycznych 
tarnowskie Góry

KONIEC 
ZŁEJ FAMY?
W związku z notatką zamiesz

czoną w rubryce „W interesie 
konsumenta” („Z.G.” nr 

45/1078 r.), informującą o niedosta
tecznej jakości piwa produkowane
go w browarze w Jędrzejowie, wy
jaśniamy:

Jakość piwa produkowanego w 
Jędrzejowie aczkolwiek odpowiada 
wymaganiom obowiązującej normy 
jakościowej, nie zadowala jednak 
nas, jak również konsumentów. Zło
żyło się na to -wiele przyczyn.

Z dniem 1.1.1977 r. decyzją władz 
zwierzchnich browar i słodownię w 
Jędrzejowie w stanie zdewastowa
nym przekazano w gestię Zakładów 
Piwowarskich w Okocimiu. Stan za
trudnienia oraz poziom kadry tech
nicznej był niewystarczający. Byli
śmy więc zmuszeni wstrzymać pro
dukcję piwa w zakładzie i poddać 
go gruntownej renowacji. W ciągu 
dwóch lat wydatkowaliśmy na ten 
cel kwotę 3,5 miliona złotych oraz 
uporządkowaliśmy sprawy ka
drowe. W dalszym ciągu zakłady 
w Jędrzejowie odczuwają dotkliwy 
brak siły roboczej, co w znacznym 
stopniu przeszkadza w uzyskaniu 
należytej jakości produkowanego 
słodu i piwa, i uniemożliwia wyko
nywanie obowiązujących planów 
produkcji słodu.

Pragniemy jednak podkreślić, że 
w ciągu ostatnich dwóch lat jakość 
piwa jędrzejowskiego poprawiła się. 
Świadczy o tym między innymi brak 
reklamacji z rynku handlowego 
Krakowa, na który dostarcza piwo 
browar Jędrzejów. Zdajemy sobie 
sprawę z tego, że złą opinię z lat 
ubiegłych można zmienić jedynie 
przez wyraźną, trwałą poprawę ja
kości tego artykułu. I w tym wła
śnie kierunku działa młoda kadra 
techniczna browaru.

Niezależnie od tego, służby inwe
stycyjna i techniczna przedsiębior
stwa, prowadzą w dalszym ciągu 
aktywne działania na rzecz moder
nizacji zakładów. W czasie obecnej 
zimy zostaną dokonane prace mo
dernizacyjne urządzeń chłodniczych, 
na podstawie opracowanej w tym; 
roku dokumentacji projektowej. Ma-, 

'my nadzieję, że nasze dwuletnie; 
wysiłki, mające na celu poprawę ja-; 

•kości piwa produkowanego w bro
warze Jędrzejów, zakończą się po-i 
myślnie i że konsumenci nie będą1 
mieli powodów do narzekań.

ini. STEFAN JANIKOWSKI 
główny inżynier 

Okocimskie Zakłady Piwowarski#
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Kontrola stwierdziła
W awiąaku a artykułem rad. Joan

ny Kwiek pt. „Niewinni csarodsieje” 
UG,” nr 45/1978), Terenowy Ze
spól Lustracji CZSR „Samopomoc 
Chłopska" w Płocku uprzejmie in
formuje, źe zorganizowana została 
narada pracowników lustracji z 
udziałem autorki artykułu, przedsta
wicieli KW MO w Płocku, WZSR 
i CZSR „Samopomoc Chłopska”. Ce
lem narady było naświetlenie spraw 
poruszonych w artykule i przedsta
wienie stanu faktycznego, dotyczą
cego udziału sluźb lustracji w wy
kryciu przestępstwa.

Na podstawie przedstawionych do
kumentów i wypowiedzi lustratorów, 
popartych w pełni przez przedstawi
cieli KW MO w Płocku, można 
przedstawić następujący stan fak
tyczny.

Po uzyskaniu wiadomości o nie
prawidłowościach w obrocie ma
teriałami budowlanymi (o czym mo- 
wa w artykule z dnia 25.XI. 1976 r.), 
pracownicy Terenowego Zespołu 
Lustracji przystąpili do czynności 

" kontrolnych, przekazując jednocze
śnie materiały pokontrolne KW MO 
w Płocku. Należy dodać, że już w 
czasie trwania kontroli nawiązano 
kontakt z w. w. komendą, z którą po
zostawano w ścisłych kontaktach do 
czasu zakończenia całej akcji kon
trolnej.

Przy ścisłej współpracy 1 zaanga
żowaniu w sprawę KW MO zorgani
zowano naradę przedkontrolną, po 
ezym (11.11.1977 r.) pracownicy lu
stracji rozpoczęli kontrolę sprzedaży 
materiałów budowlanych w dalszych 
10 wytypowanych gminnych spół
dzielniach woj. płockiego. Czynności 
kontrolne były znacznie utrudnione 
i wymagały wstępnego razpomania 
przez organa MO w zakładach pro
dukcyjnych. Poznanie mechanismo 
przestępczego działania wymagało 
aż 87 roboczodni. Najbardziej praco
chłonna, trwająca 4t roboezodni, 
była kontrola w GS Dąbrowice, 
z uwagi na nieco odmienny mecha
nizm działania przestępczego i mm 
jego ńnmiar.

Czynności kontrolne pracowników 
.Terenowego Zespołu Lustracji w za
kresie obrotu materiałami budowla
nymi zakończone zostały 9JV.1977 r. 
Całość materiałów pokontrolnych 
była sukcesywnie przekasywana do 
KW MO w Płocku, natomiast ma
teriały z GS Dąbrowice dodatkowo 
dostarczono do KW MO w Siodłach 
dnia 20.IV.1977 r.

Materiały pokontrolne umiały wy
korzystane w postępowaniu przygo
towawczym i przyjęte jako dowód 

„rzeczowy przy ferowaniu przez sąd 
wyroków. ..

Jednocześnie informujemy, że 
treść artykułu rad. Joanny Kwiek pt 
„Niewinni czarodzieje" jest zbieżna 
■z ustaleniami lustracji w odniesieniu 
do gminnych spółdzielni, z wyjąt
kiem, oceny praeownfikówTZLw 
Płocku;

K. KRYSTEK 
kierownik Terenowego Zespołu

. -Lustracji 
CZSR „Samopomoc Chłopska" 

w Płocku 
, RED.: W poprzednim numerae,'od
powiadając na list. Wojewódzkiego 
Związku ' Spółdzielni Rolniczych 
„Samopomoc Chłopska” w Płocku, 
obszernie wyjaśniliśmy nasze stanca 
wisko w tej sprawie. I teraz możemy 
tylko wyrazić zadowolenie, że wnio
ski kierownictwa Terenowego Ze
społu Lustracji pokrywają się z na
szymi.

Kontrola nie stwierdziła
W związku z notatką zamieszczo

ną w nr. 43/1978 „Życia Gospodar
czego” pt. „Małe złodziejstwo — 
wielki problem”, wyjaśniamy, że 
w opisanym sklepie przeprowadzono 
kontrolę dotyczącą ząwyżania należ
ności, ustawienia wagi kontrolnej, 
ukrywania towarów i sprzedaży pro
tekcyjnej. Podczas kontroli niepra
widłowości nie stwierdzono.

Poruszone w liście do redakcji 
nieprawidłowości są przedmiotem 
stałych kontroli zakładowej rewizji 
gospodarczej, jak też komórek bran
żowych. W przypadku stwierdzenia 
uchybień w pracy kontrolowanych 
placówek udziela się kar oraz wydaje 
$ię polecenia mające na celu wyeli
minowanie niedociągnięć w pracy 
tych placówek.

HENRYK GROCHOWSKI 
naez. dyr. WSS „Społem” 

w Kaliszu 
RED.: A jednak dobrnę, że kon

trola się odbyła.

„Zbyt” dla rzetelnych
Zakłady Energetyczne „Poznań” 

wprowadzają nowy system pobiera
nia opłat za energię elektryczną i gaz, 
nazwany „Zbyt”. System „Progno
za”, stosowany dotychczas, okazał się 
bowiem mało elastyczny. W latach 
1979—1980 cala energetyka ma 
przejść na nowy system inkasa.

Nowy system zapoczątkowany zo
stanie w I kwartale 1979 r. w rejo
nie energetycznym „Chodzież” w woj. 
pilskim. O wyborze tego rejonu zde
cydował fakt, że tamtejsi odbiorcy 
energii elektrycznej i gazu w tych 
miejscowościach wykazali dotych
czas największą dyscyplinę opłat. 
Zaległości nie przekraczają 8'proc, 
ogólnych należności za pobraną ene
rgię. W Poznaniu np. zaległości wy- 
noszą 40 proc. (!) W dalszej kolej
ności wdrożenie nowego systemu 
rozliczeń nastąpi w rejonach ener
getycznych Gniezno”, „Walcz”, 
a w drugim półroczu 1979 r. w re
jonach „Września” 1 „Szamotuły”. 
W samym, mieście Poznaniu nastąpi 
to najpóźniej. JOZEF KOZAK

Piła

FUNKCJONOWANIE
GOSPODARKI
I SAMORZĄD ROBOTNICZY
PROBLEMY funkcjonowania go

spodarki i samorządu robotni
czego były 18 grudnia 1978 roku 

tematem wspólnego posiedzenia Za
rządu Głównego i Zarządu Oddzia
łu Wojewódzkiego PTE we Wrocła
wiu. W spotkaniu uczestniczyli prze
dstawiciele aktywu PTE z Dolnego 
Śląska.

Słowo wstępne wygłosił prof. dr 
Józef Pajestka, podkreślając znacze
nie jakości i efektywności pracy w 
obecnej sytuacji społeczno-gospodar
czej.

Następnie uczestnicy spotkania 
wysłuchali referatu Wiceprezesa Od
działu Wrocławskiego PTE doc. dr 
Tomasza Afeltowicza. Głównym pro
blemem jest według referenta do
prowadzenie do większej zbieżności

BIAŁYSTOK 
SUWAŁKI 
Ł0M2A
GŁÓWNYM tematem obrad Pre

zydium ZG PTE 11 grudnia 
1978 r. była ocena oddziału PTE 

w Białymstoku. Oddział białostocki 
był drugim kolejnym oddziałem (po 
bydgoskim) poddawanym tego ro
dzaju ocenie w kadencji obecnych 
władz towarzystwa. W zasięgu dzia
łalności tego oddziału znajdują się 
trzy województwa: białostockie, 
łomżyńskie i suwalskie. Ogniwem 
reprezentującym władze wojewódz
kie na terenie województw łomżyń
skiego i suwalskiego są regionalne 
rady koordynacyjne. Najliczniejsza 
rzesza członków i kół PTE skoncen
trowana jest w Białymstoku i woje
wództwie białostockim (ponad 1,6 tys. 
członków i 85 kół). W Województwie 
suwalskim i łomżyńskim rady ko
ordynacyjne skupiają kolejno 34 
i 17 kół oraa ponad 0,5 tys. oraz 
0,23 tys. członków.

SYSTEMY STEROWANIA ZAPASAMI
W końcu października br. zapa

sy materiałowe w gospodarce 
narodowej osiągnęły poziom 

ponad 1138 mld złotych. Nastąpiło 
zmniejszenie tempa przyrostu zapa
sów. W niektórych resortach przy
rost ten był bardzo niski, powodu
jący nawet zakłócenia rytmiczności 
produkcji, np. w przemyśle maszy
nowym w ciągu 10 miesięcy br. za
pasy wzrosły o niecałe 2 proc, w sto
sunku do analogicznego okresu ro
ku ubiegłego. Spadają zapasy w han
dlu zaopatrzeniowym. W ciągu roku 
ubiegłego i 10 miesięcy tegorocz
nych spadek ten wyniósł 10 mld zło
tych. W roku przyszłym wzrost za
pasów będzie o wiele niższy niż przy
rost produkcji przemysłowej, np. 
produkcja artykułów na zaopatrze
nie materiałowe wyniesie około 2,4 
proc. Zakładany przyrost produkcji 
wynosi około 5 proc. Z tych powo
dów racjonalne wykorzystanie zapa
sów I gospodarka nimi należy do 
najistotniejszych elementów działal
ności resortów, zjednoczeń i przed- 
siębiorstw. Tym zagadnieniom po

KMŚd mydmmae

PAŃSTWOWE 
WYDAWNICTWO NAUKOWE

HENRYK JABŁOŃSKI _ „MIĘDZY
NARODOWE ZNACZENIE POLSKICH 
WALK NARODOWO-WYZWOLEŃCZYCH 
XVIII 1 XIX w.”. Wyd. 3, s. 18», ( tabl., 
zi 31.—

Omówiono polski ruch narodowo-wyz
woleńczy i jego powiązania z ruchami 
rewolucyjnymi w Europie w międzyna
rodowym ruchu robotniczym.

MARIAN WERSALSKI — „POLSKIE 
PRAWO FINANSOWE”, Wyd. S, ■. 878, 
zł 3«.—

Jest to wykład zasad prawa finanso
wego obowiązującego w Polsce, przezna
czony dla studentów wydziału prawa i 
administracji.

„KSIĄ2KA I WIEDZA”
R. LURAS I T. PODWYSOCKI - „NO

WOCZESNY PRZEMYSŁ”, S. 3«, zł «0,—
Książka ukaże w przybliżeniu kształt 

polskiego nowoczesnego przemysłu lat 
1373—1933. Czytelnik znajduje wiele cie
kawych Informacji na temat takich wiel
kich obiektów naszej gospodarki, jak: 
„Huta Katowice”, Port Północny, Rafi
neria Gdańska.

P.W. POZDNIEKOW — „EFEKTYW
NOŚĆ PROPAGANDY KOMUNISTYCZ
NEJ”, s. 424, zł 50,— Seria: „Partia — 
społeczeństwo — propaganda”.

Książka ukazuje złożoność problematy
ki działalności propagandowej partii ko- 
munictycznych. Kwestią zainteresowania 

między rosnącymi wciąż aspiracjami 
a jakością i efektywnością pracy 
społecznej. Wymaga to poza działa
niami typu mobilizacyjnego umoc
nienia roli planu centralnego oraz 
wdrażania postępowych reguł fun
kcjonowania gospodarki na wszyst
kich szczeblach zarządzania. Reguły 
te powinny skuteczniej służyć iden
tyfikacji celów grupowych ze spo
łecznymi na niższych szczeblach za
rządzania. W tym kierunku zmierza
ły prace nad wdrażaniem nowego sy
stemu ekonomiczno-finansowego. 
Rozwój samorządu robotniczego po
winien okazać się w tej dziedzinie 
czynnikiem wspierającym postępowe 
rozwiązania. Instytucja ta zmierza 
bowiem do wzrostu siły motywacji 
typu: „pracownik—współgospodarz”.

Głównym kierunkiem pracy od
działu, według relacji jego prezesa 
dr. EDWARDA HAHNA, jest akty
wizacja kół. Oddział inspiruje oraz 
koordynuje podejmowanie przez 
koła tematyki wdrażania innowacji 
techniczno-organizacyjnych, podno
szenia racjonalności gospodarowa
nia i efektywności wykorzystania 
czynników wytwórczych, upowszech
niania i wdrażania postępu ekono
micznego w gospodarce żywnościo
wej, oraz unowocześniania struktur 
organizacyjnych przedsiębiorstw. 
Organizowane jest szkolenie oraz 
konsultacje dla aktywu kół na temat 
rachunku ekonomicznego oraz metod 
ujawniania i wykorzystania rezerw. 
Ogniwem pomocniczym w tej dzia
łalności jest m.in. komisja d.s. kół. 
Opracowała oraz aktualizuje ona re
gulaminy konkursu na najlepiej pra
cujące koło, popularyzuje nowe for
my i metody działania kół, a także 
podejmuje wysiłki mające na celu 
reaktywowanie działalności kół 
słabo pracujących. Komisja ta chlu
bi się między innymi opracowanymi 
przez siebie kryteriami oceny pracy 
kół. Ponieważ przygotowuje ona 
konferencje na temat aktywizacji 
działalności kół, można chyba mieć 
nadzieję, że po szerszym ich przedy
skutowaniu zechce ona podzielić się 
swoimi osiągnięciami na tym polu 
również wobec innych oddziałów.

Ekonomiści oddziału białostockie
go podejmują też szereg innych waż

święcona była ogólnopolska konfe
rencja naukowa — pod nazwą 
„Branżowo scentralizowane systemy 
sterowania zapasami” — zorganizo
wana przez ZG PTE Urząd Gospo
darki Materiałowej i kombinat 
Przemysłu Narzędziówego. *).

Zapasy w gospodarce uspołecznio
nej stanowią około 25 proc, majątku 
produkcyjnego. Jednocześnie nie
zbędny roczny przyrost zapasów an
gażuje około 7 proc, dochodu naro- 

’ dowego do podziału. Wysokie są 
również koszty utrzymania — w 
przemyśle stanowią 15 proc, ich 
wartości, a np. w przemy
śle spożywczym aż 25 proc. Są 
to sumy bardzo wysokie, ale od 
właściwego poziomu zapasów za
leży efektywne wykorzystanie mająt
ku trwałego. Oczywiście, bardzo 

. ważna jest struktura zapasów, po
nieważ ma decydujący wpływ 
na strukturę produkcji, W 
naszej gospodarce 72 proc, sta
nowią zapasy p.odukcyjne. W 
ostatnich latach można zaobser
wować szybszy przyrost zapasów

autora jest efektywność propagandy ko
munistycznej i jej ideowa podstawa i 
więź z ogółem ludzi ptacy.

MIECZYSŁAW KAMIŃSKI — „POLI
TYKA INWESTYCYJNA PRL W LA
TACH 70”, s. «4, zł 8,— Seria: Edukacja 
ekonomiczna załóg.

Broszura omawia miejsce inwestycji 
wśród czynników rozwoju społeczno-gos
podarczego, ekonomiczną efektywność in
westycji oraz założenia polityki inwesty
cyjnej w latach 1971—75 oraz 1970—10.

Praca zbiorowa — „Z DZIEJÓW STO
SUNKÓW POLSKO-RADZIECKICH”. T. 
XVIII, S. 214, zł 50,—

Kolejny XVIH tom omawia m.in. trak
tat ryski z 1921 r., politykę zagraniczną 
Bułgarii w latach 1545—46, pokojową poli
tykę zagraniczną państw wspólnoty so
cjalistycznej, wymianę handlową między 
Czechosłowacją a Węgrami w latach mię
dzywojennych.

WANDA CZECZERDA — „MŁODE 
MAŁŻEŃSTWO I MIESZKANIE. PO
TRZEBY I ICH ZASPOKOJENIE”, S. 244, 
Zl 40,—

Książka omawia,z jednej strony potrze
by mieszkaniowe' młodzieży, z drugie] 
możliwości zaspokojenia tych potrzeb 
stworzone przez realizowany w Polsce 
program budownictwa mieszkaniowego.

EDMUND SPIRYDOWICZ — „EMERY
TURY DLA ROLNIKÓW”, Z. 113, Z1 12,— 
Seria: „prawo i obywatel”.

Praca omawia zasadnicze założenia i 
sposoby oraz zasady realizacji objęcia 
rolników państwowym systemem zaopa
trzenia emerytalnego. W zakończeniu au
tor zamierza omówić znaczenie systemu 
emerytalnego dla rolników, dla .wzrostu 
produkcji rolnej.

W tym świetle rysują się też kon
kretne pola dla aktywizacji PTE, do 
których T. Afeltowicz zaliczył prze
de wszystkim uwiarygodnianie in
formacji i fachowości ocen oraz a- 
naliz opracowywanych przy udziale 
ekonomistów i PTE (a także innych 
specjalistów, w tym zwłaszcza tech
ników i NOT) na użytek samorządu 
robotniczego i jego ogniur. Jedno
cześnie w sferze mechanizmu gospo
darczego rozwój instytucji, samorzą
du robotniczego wymagałby skutecz
niejszego wdrażania oraz stabilizacji 
reguł nowego systemu ekonomiczno- 
-finansowego.

Dyskutanci: prof. dr. B. Blum, dr 
E. Gubała, doc. dr. R. Dolczewski i 
mgr J. Ziębowa potwierdzili potrze
bę podnoszenia dyscypliny, efektyw

nych 1 aktualnych inicjatyw. I tak 
w roku bieżącym w Białymstoku 
zorganizowano szereg narad i konfe
rencji na istotne tematy społeczńo- 
-gospodarcze kraju, i regionu. W 
spotkaniach tych biotą udział, obok 
aktywu gospodarczego z przedsię
biorstw przemysłowych, także ńlu- 
kowcy z filii Uniwersytetu Warszaw
skiego w Białymstoku. Gospodarza
mi konferencji są przeważnie koła 
PTE przy zakładach pracy takich jak 
Fabryka Wyrobów Runowych „Bi- 
runa”, Huta Szkła, Fabryka Przyrzą
dów i Uchwytów „Ponar-Biał”, 
Zjednoczenie Budownictwa Wodnego 
i Melioracji.

W grudniu 1978 r. z udziałem czo
łowego aktywu ekonomistów woje
wództwa białostockiego odbyła się 
narada nt. roli samorządu robotni
czego. Sekretarz KW PZPR mgr 
STANISŁAW ZIELIŃSKI wygłosił 
referat o roli samorządu robotnicze
go a sekretarz OM PTE mgr ZDZI
SŁAW KUREK o współdziałaniu kół 
PTE z samorządem robotniczym.

W I kwartale 1979 r. odbędzie się 
przygotowana już konferencja nt. 
ekonomicznych i organizacyjnych 
czynników rozwoju produkcji trzo- 
dy chlewnej w gospodarstwach wy- 
sokotowarowych województw biało
stockiego, suwalskiego i łomżyńskie
go. Zamierza się przedyskutować 
szereg istotnych dla tego regionu 
problemów np. przestrzennego roz

produkcyjnych niż konsumpcyjnych, 
przy jednoczesnym bardzo wysokim 
stopniu zapasochłonności produkcji.

„Jedno 2 najbardziej efektywnych 
rozwiązań organizacyjnych — stwier
dzono na konferencji — dotyczą
cych gospodarki zapasami polega na 
zwiększeniu dyspozycyjności zapa
sów materiałów przez ich choćby 
ewidencjonowaną centralizację w 
skali szeregu użytkowników. W ten 
sposób dzięki konfrontacji powsta
jących nadwyżek zapasów (i moż
liwości ich powstania) w jednych 
przedsiębiorstwach a niedoborami 
materiałów (i przewidywanymi po
trzebami) w innych można doprowa
dzić do likwidacji zjawiska zapasów 
nieprawidłowych i generalnie do 
przyspieszenia rotacji zapasów ma
teriałowych".

Można to uzyskać — jak podkre
ślano w dyskusji — dzięki branżo
wym systemom sterowania zapasami 
materiałów, funkcjonującym w jed
nostkach nadrzędnych. Systemy ta
kie funkcjonują już w kilkunastu 
wielkich organizacjach gospodar

WIESŁAW ROGOWSKI — „RYC KO
MUNISTĄ”. Seria: „Ze sternikiem”. S. 
176, zł 15, —

Praca o charakterze publicystycznym, 
w którtj autor na tle refleksji historycz
nej podejmuje szereg wątków aktualnych 
o dużej doniosłości. Książka przeznaczona 
jest dla szerokiego kręgu odbiorców, 
zwłaszcza aktywu robotniczego i mło
dzieżowego.

K.U. CZERNIENKO — „PROBLEMY 
STYLU PRACY PARTYJNEJ I PAŃS
TWOWEJ”, S. 11«, Zł 12, —

Praca sekretarza KC KPZR, K.U. Czer
nienia ukazuje, jak Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego I jej Komitet Cen
tralny, rozwijają twórczo styl pracy par
tyjnej i państwowej, wzbogacając go • 
coraz to nowe formy i metody.

JERZY KOWALSKI — „DEMOKRACJA 
SOCJALISTYCZNA”, O. 91, zł 15,—

Celem pracy jest wykazanie wyższości 
demokracji socjalistycznej nad demokra
cją burżuazyjną. Szczególną uwagę au
tor skupia na podstawach społeczno-go
spodarczych państwa kurtuazyjnego i so
cjalistycznego. Praca przeznaczona dla 
aktywu partyjnego 1 działaczy frontu 
ideologicznego oraz studentów.

Praca zbiorowa — „GOSPODARKA 
POLSKI LUDOWEJ 1944—1958, T. L 
wyd. II, e. 348, zl 70,—

Książka zawiera wybór rozpraw doty
czących kształtowania się najwyższych 
dziedzin żyda gospodarczego w Polsek 
w pierwszych latach powojennych.

Praca zbiorcza — „KALENDARZ RO
BOTNICZY 1979”, B. 24«, rł 28, — 

ności 1 jakości pracy oraz wskazy
wali na trudności, na które napo
tykają prace związane z wdrażaniem 
nowego systemu ekonomiczno-finan
sowego.

Konieczność powszechnej poprawy 
jakości i efektywności pracy podkre
ślona została również dobitnie w sło
wie końcowym prof. dr. Władysława 
Baki, zastępcy kierownika Wydzia
łu Planowania i Analiz KC PZPR 
oraz członka ZG. Zdajemy sobie 
sprawę — podkreślił mówca — z 
przeszkód i trudności, na które na
potykała i napotyka ewolucja me
tod planowania i zarządzania. Do
tychczas nowe rozwiązania nie elimi
nowały dostatecznie tradycyjnych 
sposobów zarządzania; występowała 
silna tendencja do petryfikowania 
starych nawyków i rutyny. Nie mo
żna jednak zrezyngować z wdraża
nia postępowych rozwiązań. Rók 
1979. powinien być kolejnym rokiem 
uporczywego dążenia do ich wdro
żenia z większą niż dotychczas kon
sekwencją.. Sprzyjać temu powinny 
między innymi także regulacje praw
ne szeregu kwestii związanych z fun
kcjonowaniem poszczególnych Szcze
bli zarządzania, oraz rozwój instytu
cji samorządu robotniczego, w tym 
także aktywizacja ekonomistów 
i PTE w samorządzie robotniczym.

mieszczenia produkcji trzody chlew
nej z uwzględnieniem specjalizacji 
gospodarstw i regionów oraz społecz
nych kosztów gospodarki żywcem 
i produktami mięsnymi. Wśród refe
ratów’ przygotowanych na tę konfe
rencję znajdują się opracowania nt. 

. stymulatorów produkcji trzody 
chlewnej w PGR oraz opłacalności 
czynników ‘ rozwoju tej produkcji 
w gospodarstwach nie uspołecznio
nych Polski ' północno-wschod
niej itp.

Żywą działalność przejawia także 
międzywojewódzki Klub Jednostek 
Inicjujących, ó czym świadczą m.in. 
zorganizowane w jego ramach kon
ferencje nt. wdrażania nowego - sy
stemu ekonomiczno-finansowego w 
przemyśle i w budownictwie woje
wództw objętych zasięgiem działa
nia omawianego oddziału. Był on 
również inicjatorem konferencji 
oceniającej czynniki stymulujące 
rozwój produkcji rynkowej i ekspor
towej regionu. Z innych prac oddzia
łu na uwagę zasługuje także organi
zowanie konkursów, i olimpiad eko
nomicznych, obejmujących miejsco
we szkoły licealne i zawodowe.

Szeroką działalność prowadzi tak
że Dyrekcja Szkolenia Ekonomiczne
go przy Oddziale Wojewódzkim. 
Szkoleniem objęte jest około 4 tys. 
słuchaczy, prowadzone są też między 
innymi kursy eksternistyczne dla po
nad 300 słuchaczy,. przygotowujące 
czych. Również na szczeblu central
nym istnieje możliwość sterowania 
strukturą i poziomem zapasów w go
spodarce narodowej — rozdzielnic
two, limity, bilanse materiałowe;

Jednakże najważniejszym ogni
wem, w którym rozegra się batalia 
o racjonalną gospodarkę zapasami, 
jest przedsiębiorstwo i sam system 
zarządzania. Wiele uwagi poświęco
no zwłaszcza zmodyfikowanym zasa
dom ekonomiczno-finansowym, któ
re powinny znacznie usprawniać go- 
spodarkę zapasami.
_____________ (ACH)

*) Referaty przygotowane na konferen
cję: mgr Sławomir Czerwiński — „Pod
stawowe problemy tworzenia branżowych 
systemów sterowania zapasami”; dr Wło
dzimierz Pietkiewicz — „Koncentracja 
produkcji a gospodarka zapasami w jed
nostkach wielozakładowych”; doc. dr 
Mieczysław Zwoliński — „Metodyczne 
aspekty racjonalizacji sterowania zapa
sami w organizacjach przemysłowych na 
tle branżowych systemów sterowania za
pasami; mgr Leon Rajca — „Rola jed
nostek średniego szczebla zarządzania w 
tworzeniu branżowo scentralizowanych 
systemów sterowania zapasami”; dr Mi
chał Hładyj — „Rola jednostek obrotu 
w systemie sterowania zapasami (na śred
nim szczeblu zarządzania)”; doc. dr Ta
deusz Kubis — „Kryteria i czynniki o 
znaczeniu dominującym dla centraliza
cji zarządzania i koncentracji przestrzen
nej zapasów materiałowych; inż. Józef 
Katyński — „Rola jednostek wyspecjali

Kieszonkowy kalendarz robotniczy 1979 
zawierać będzie kronikę ważniejszych 
dat, faktów i wydarzeń oraz informacje o 
Polsce i świecie. Przeznaczony Jest dla 
aktywu partyjnego i związkowego oraz 
szerszego kręgu czytelników.

INSTYTUT WYDAWNICZY 
CRZZ

„PORADNIK SPOŁECZNEGO INSPE
KTORA PRACY W GOSPODARCE 
KOMUNALNEJ I MIESZKANIOWEJ”, s. 
400, zl 49,—

Organizacja, zakres działania oraz upra
wnienia społemej inspekcji pracy, dzia
łającej w zakładach gospodarki komu
nalnej 1 gospodarce mieszkaniowej. Wy
brane zagadnienia prawno-organizacyjne 
z zakresu ochrony pracy. Wiadomości do
tyczące techniki bezpiecznej pracy w ty
powych dla gospodarki komunalnej i 
mieszkaniowej dziedzinach.

OSSOLINEUM
„PRODUKTYWNOŚĆ EKOSYSTEMU 

MORZA BAŁTYCKIEGO”, s. 344, 1 tabl. 
II., Zł 79,— .
PAN. Kom. Badań Morza

Zbiór prac zgrupowanych według tema
tów: Fizyczno-chemlczna charakterysty
ka środowiska Bałtyku. Charakterystyka 
środowiska biologicznego Bałtyku i Jego 
produktywność, Dynamika liczebności 
stad ryb przemysłowych i jej wpływów 
na dynamikę ich połowów w Bałtyku, 
Zanieczyszczenia, Wykorzystanie zdol
ności produkcyjnych Bałtyku.

W dalszej części spotkania człon
kowie ZG wysłuchali także informa
cji sekretarza generalnego PTE dr. 
Rafała Krawczyka na temat kierun
ków prac PTE, jako społecznego do
radcy w sprawach gospodarczych na 
wszystkich szczeblach kierowania. 
Poza kontynuowaniem diagnozy pro
blemów wdrażania nowego systemu 
ekonomiczno-finansowego PTE za- • 
mierzą w najbliższym czasie zająć 
się także w podobnym trybie szere
giem dalszych zagadnień związanych 
z takimi podstawowymi sprawami, 
jak problematyka racjonalizacji pro
cesów inwestycyjnych, budownictwa 
mieszkaniowego, funkcjonowania 
rynku itp. Planuje się również oży
wienie działalności towarzystwa w 
sprawach zawodu ekonomisty.

Wspólne posiedzenie ZG i OW 
PTE we Wrocławiu zbiegło się z ob
chodami XXX-lecia Oddziału Wro
cławskiego Towarzystwa. Na uroczy
stym spotkaniu osiągnięcia i zamie
rzenia wrocławskich ekonomistów 
zreferowali: prezes oddziału woje
wódzkiego prof. dr Bolesław Winiar
ski i sekretarz OW dr Jan Konakow- 
ski. Wysłuchano także wspomnień 
nestora wrocławskich ekonomistów 
prof. dr. Lesława Adama. Wręczono 
liczne odznaczenia.

do złożenia egzaminu w zakresie 
liceum ekonomicznego, itp. Na uwa
gę zasługuje działalność wydawnicza 
oddziału obejmująca m.in. systema
tyczne publikowanie rocznika pt. 
„Region Białostocki — Studia Eko
nomiczno-Społeczne”.

Dyskusję, w której udział wzięli 
prof. dr EDWARD WISZNIEWSKI, 
prof. dr JAN MUJŻEL, a także re
prezentanci regionu: dr JOZEF SZA
BŁOWSKI i inż. ALEKSANDER 
SOKOŁ podsumował wiceprezes ZG 
dr ZBIGNIEW MADEJ. Wyraził on 
uznanie dla oddziału za jego dotych
czasową działalność oraz zaaprobo
wał proponowane kierunki dalszej 
aktywizacji. Wskazał on m.in. na ce
lowość dalszego wyprofilowania te
matyki pracy oddziału pomagające
go w odpowiadaniu na główne py
tania związane ze specyfiką regionu, 
jego strukturą gospodarczą; z dużym 
udziałem sektora rolno-żywnościo
wego, szczególnymi problemami 
przestrzennego zagospodarowania 
oraz konkretnymi zagadnieniami 
zlokalizowanych w tym regionie 
przedsiębiorstw przemysłowych, 
usługowych i handlowych.

M.M.

zowanych w zagospodarowywaniu zapa
sów nieprawidłowych w systemie scen
tralizowanego sterowania zapasami”; mgr 
Bolesałw Sliz — „Hola systemu dystry
bucji w branżowym systemie kształto
wania poziomu zapasów (na przykładzie 
branży nawozów mineralnych”); mgr Le
szek Gralewski — „Usprawnienie organi
zacji gospodarki materiałowej w przed
siębiorstwie jako warunek prawidłowe
go funkcjonowania branżowo scentrali
zowanego systemu sterowania zapasami”; 
mgr Marian Jęksa — „Rola zespołu przed
siębiorstw, jednostek obrotu i jednostek 
administracji terenowej w funkcjonowa
niu branżowych, systemów sterowania za
pasami”; mgr Władysław Kościelniak — 
„System informatyczny jako narzędzie 
sterowania zapasami w Zjednoczeniu 
«Petrochemia*”; dr Antoni Nowakowski 
— „Regionalny system zarządzania zao
patrzeniem w części zamienne do samo
chodów”; mgr inż. Teresa Rumińska — 
„Możliwości wykorzystania systemu wy
szukiwania informacji o materiałach w 
branżowym systemie sterowania zapasa
mi”; mgr Roman Pastwa — „Organiza
cyjne aspekty branżowego systemu ste> 
rowania zapasami materiałów (na przy
kładzie przemysłu włókienniczego”); An
toni Soldenhoff-Szczuka — „Branżowy 
system sterowania zapasami w przemyś
le okrętowym”; dr inż. Eugeniusz Pa
welczyk, mgr Ryszard Hornik — „Skom
puteryzowana metoda sterowania zapa
sami materiałowymi w branży węgla 
kamiennego”; mgr inż. Waldemar Per- 
nach — „Doświadczenia resortu energe
tyki i energji atomowej w dziedzi. 
nie scentralizowanego systemu stero
wania zapasami”; dr Andrzej weselili 
— „Organizacja przepływu i przekro
je informacji o zapasach w branżo
wych systemach sterowania zapasami”.

WYDAWNICTWO MORSKIE
LECH BEDNARSKI — „ANALIZA FI

NANSOWA W PRZEDSIĘBIORSTWACH 
GOSPODARKI MORSKIEJ (STOCZNIE, 
RYBOŁÓWSTWO, ŻEGLUGA, PORTY), 
s. 191, 1 tabl., zł 40. — 
B-ka Transportu Morskiego. 13.

Książka przedstawia analizę wyników 
ekonomicznych i produkcji dodanej i zy
sku, a także analizę sytuacji finansowej 
przedsiębiorstwa oraz gospodarkę zaso
bami majątkowymi.

INTERPRESS
BOGUSŁAW PŁAZA — „PRL — 

ZSRR”. Kultura zbliża narody, s. 111, D., 
zł 230,—

Publikacja poświęcona jest współpracy 
kulturalnej między Polska a ZSRR. W 
fonnic bogato ilustrowanego omówienia 
daje przegląd najważniejszych wydarzeń 
w dziedzinie literatury i sztuki.

WYDAWNICTWA MON
MAREK JAWORSKI - „POKOJOWA 

WSPÓŁPRACA REGIONALNA PAŃSTW 
BAŁTYCKICH”, s. 192, zł 10,— 
Ideologia. Polityka. Obronność.

Książka składa się z dwóch części: Dro- 
8“ do urzeczywistnienia Idei pokojowej 
współpracy regionalnej państw bałtyc
kich; Główne kierunki pokojowej współ
pracy regionalnej państw bałtyckich 
(m.in. ochrona zasobów biologicznych Bał- 
8 podział i zasady wykorzystania dna 
j podziemia Bałtyku, ochrona środor’.*- ka).
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Fet. S. ZUBCZEWSKI

Z perspektywy mola „Grand Ho
tel" prezentuje się doskonale. 
Dziś jest jak gdyby symbolem 
Sopotu, jego wytworności, przy
najmniej sezonowej. W czasach 
budowy, przed pół wiekiem, był 
tylko sypialnią dla tych, którzy 
przyjechali rozerwać się w ka
synie gry, istniejącym już w 
XIX w. Dziś kasyna nie ma, a 
ośrodkiem eleganckiego życia
stał się właśnie hotel. JOANNA KWIEK

UROK i renoma „Grand Hotelu” 
płyną z jego wieloletniej hi
storii, bogatej w wizyty ta

kich znakomitości jak generał de
Gaulle (główny apartament do dziś 
nazywa się tu. „de gaullowski”), 
a także prezydenci i koronowane 
głowy. Na co dzień, więcej z tego 
kłopotu niż pożytku. ' •

Czasy się zdemokratyzowały 
i dawna wewnętrzna organizacja ho
telu stała się ogromnym kłopotem. 
Współczesnemu gościowi — zwłasz
cza dewizowemu — nie wystarcza 
reprezentacyjny hall, marmurowe 
schody z balustradą wspanialej ko
walskiej roboty, nawet stare meble 
i kryształowe żyrandole, których jest 
tu sporo, zwłaszcza w apartamen
tach. Współczesny gość chcę mieć 
przede wszystkim osobną łazienkę, 
a także telewizor i lodówkę w. po
koju. To wszystko wymagało re
wolucji.

W pierwotnym kształcie hotelu, na 
pierwszym piętrze znajdowały się 
pokoje luksusowe, przeznaczone dla 
gości kasyna. Na wyższych kondyg
nacjach mieszkała ich świta, więc 
pokoje tu znacznie skromniejsze. 
Dlatego „ułażienkowiehie’’ — pod
stawowy warunek, by. utrzymać 
cztery- gwiazdki, przyznane, nie
co awansem podczas ubiegłorocznej 
klasyfikacji hoteli' — łatwiejsze, jest 
na " dole niż na’ górze.' Obecnie trzy 
czwarte pokoi ma osobne łazienki; 
w innych praca-wre. Pomieszczenia 
gospodarcze przenosi się w inne re
jony hotelu, niekiedy trzeba poświę
cić jeden pokój, by zrobić z. niego 
dwie duże łazienki dla sąsiednich. 
W sumie ubędzie kilkanaście pokoi, 
ale nowy standard hotelowi bardzo 
się opłaci.

Rewolucję przeżyła również naj
niższa kondygnacja, ńa której znaj
dują się pomieszczenia gospodarcze, 
magazyny i kuchnia. Większość ze 
wspaniałym widokiem na morze, ale 
i ciasnotą, wynikającą z tego, że 
wprawdzie gości hotelowych jest 
tylu, ile dawniej, ale niiejsc kon
sumpcyjnych w trzech' salach hóte-

nin,, że sprawa nie jest woale taka 
jednoznaczna. Przecież i sopocki 
„Grand Hotel” można by było zam
knąć na dwTa lata, wszystko wypruć 
i zbudować od nowa. Niemożliwe? 
Możliwe. — Mogli poskubać war
szawską „Polonię”, to i ten mogliby 
przerobić:

-- - ———   . , „Grand Hotel” może się "pocieszać, 
lowej restauracji jest aż 620,’ czyli ' że jest i tak w nie najgorszej śytua- 
znacznie więcej niż wtedy,, gdy ho- .............................

Proza życia

Praca wre — ale jej nie widać. 
Murarze, tynkarze, hydraulicy i inni 
fachowcy traktują poważnie mokre 
szmaty, rozłożone w korytarzach 
w wyłączonych chwilowo skrzydłach 
hotelu, hotelowe dywany nie prże- 
żywają tej modernizacji jako osobi
stej katastrofy. Gruz wywożony ..jest 
bocznymi przejściami, których: jest 
sporo. Stukot koncentruje się w' po- 
rze przedobiedniej, tak że w sposób, 
umiarkowany uprzykrza -się' życie 
mieszkańcom hotelu, z reguły' o tej 
porze nieobecnym.

Telewizory są już w wielu ' poko
jach, do innych można' je wypoży
czyć. Lodówek na razie nie ma —' ale 
nie od razu Kraków zbudowano. Te
raz jednak będzie to możliwe, bo" ho
tel ■ dorobił się własnym sumptem 
i wytrwałością nowej stacji „trafo”. 
Był to okres heroiczny dlą dyrekcji 
hotelu. Przekopywano się pod' korta- 

tenisowymi, pod stadionem, 
wreszcie pod ulicą tak, żeby nie za
kłócać normalnego życia Sopotu, cze
go kategorycznie żądały władze mia
sta. _Na tę okoliczność zamówiono 
specjalną dokumentację oraz ' usta
lono specjalną strategię 'działania, 
ponieważ hotel miewał również wte
dy różnych Ważnych. Gości. Dyshb- 
norem byłoby kazać im skakać przez 
rowy i prowizorki, więc 'trzeba "je 
było tuszować i prowizorycznie li
kwidować.

tel budowano. Dopiero od niedawna 
pożegnano się z kuchniami węglowy
mi, a do cukierni — słynnej w ca
łym Sopocie — wprowadzono nowo
czesny piec (rozbierając część ścia
ny. bo inaczej się nie mógł zmie
ścić).
. Pracownicy hotelu mają oddzielny 
bufet, a także nie muszą już rozbie
rać się po kątach, bo zorganizowano 
dwie szatnie: dla pań i dla panów.

Łatanie dachu należy do perma
nentnych kłopotów, angażujących 
wszystkie szczeble kierownictwa 
i wykonawstwa. Czerwona karpiów- 
ka— asortyment unikalny. Po wie
lu kłopotach hotel otrzymał cztery 
tysiące sztuk tej dachówki „na roz
dzielnik”. Mało. Więc pracownik roz
wożący do innych orbisowskich ho
teli inrportowane trunki („Grand 
Hotel” jest ich centralnym dystry
butorem) otrzymał rozkaz: bez kar- 
piówkrnie wracać. I przywiózł, pra
wie osiem tysięcy. Starczy nie tylko 
na bieżący remont, ale i przyszłe 
łatanie. ■
' Dachówkę, jak wiadomo, najle

piej układać jest wiosną i latem. Ale 
wtedy właśnie w hotelu mieszka 
znacznie więcej gości niż w innych 
porach roku, więc proporcjonalnie 
rośnie niebezpieczeństwo, że. spada
jąca dachówka, co zawsze zdarzyć 
się może, trafi na czyjąś głowę. Dach 
remontuje się więc w zimie, mimo 
że słony, morski wiatr, nieprzyjaciel 
hotelowego dachu, nadwątla siły, fa
chowej siły, pracującej na owym da
chu.

O fachową silę trudniej . jaszcze, 
niż o karpiówkę czy nawet blachę 
cynkową. ..Wszystko... można dzisiaj 
jakoś załatwić, .ale -nie ‘dekarza; Może 
w Warszawie" jest ińacżej," ale’ ńa 
Wybrzeżu , jest jeden — . pan . Firyn. 
Zatrudnić" go do reperacji hotelowe
go dachu to też nie lada wyczyn, bo 
bank wymaga przetargu, jako że 
pan Firyn to sektor prywatny. .Prze
targ upada, jeśli na zaproszenie ;do 
roboty w uspołecznionej jednostce 
gospodarczej, a taką jest również 
„Grand Hotel”, odezwał się tylko 
jeden, wykonawca...

Trudy z karpiówką, blachą cyn
kową oraz zdobyciem wykonawcy w 
oczach dyrekcji 'podnoszą dziury w 
dachu’ do rangi problemów węzło
wych 'dla egzystencji hotelu. Punkt 
widzenia pana Firyna jest’ z natury1 
rzeczy inny. Właśnie zszedł z dachu, 
bo jest chory. A takich' fachowców 
jak on nie można ■ nawet, podkręcić. 
Trzeba działać w rękawiczkach, bo 
powie, żeby go rozliczyć i pójdzie na 
inny dach. ■ '

O ileż łatwiejszy żywot rPają dy
rektorzy nowych hoteli — wzdy
cham, by dać wyrńz solidarności 
i uznaniu dla tzw. dokonam Zastęp
ca dyrektora, pan HENRYK PIET
KIEWICZ, który oprowadził mnie;po' 
hotelu od strychu do piwnie, żapew-

cji. W pralni ma: magiel, który się 
nie zepsuł przez 50 lat, w kuchni ma
szynę do zmywania, która nia tyleż 
lat nienagannej pracy. Stare ma
szyny w ogóle mają dobrą reputację. 
Gdy coś w nich wysiądzie, można 
odtoczyć, odlać we własnym war
sztacie, przeszczepić z innego urzą
dzenia. By zdobyć część do nowego, 
z reguły importowanego (tu także 
obowiązuje oryginalność — co eg
zemplarz, to inna firma), trzeba pod
pisać zagraniczny kontrakt -i za przy
słowiową uszczelkę zapłacić niemal 
tyle, co za całą maszynę. Ot, właśnie 
nie ma. czym naprawić świetnego 
młynka do kawy rodem z Włoch. Zu
żyły się kamienie, bo miały już do 
tego prawo. Produkowane w Polsce 
zacierają się, grzeją — i do widze
nia z całym młynkiem. ■ Dyrektor 
dzwonił więc do kolegów z innych 
hoteli. Może, z dwudziestu ..młynków 
zrobimy jeden? Niestety,, wszystkim 
młynkom brakowało właśnie- ka
mieni, co było zupełnie logiczne..

Poezja kuchni
Znakomita kuchnia jest najmoc

niejszym filarem dobrej sławy ho
telu. Kuchnia „Grand Hotelu” wy
trzymała konkurencję nowo wybu
dowanych hoteli, na pewno -wygod
niejszych i bardziej światowych.

Obowiązkowo każdego . dnia musi 
być węgorz i łosoś wędzony, bo to 
żelazny punkt programu wszelkich 
biżnes-party, które są specjalnością 
hotelowej restauracji. A także co
dziennością, chociaż niecodziennie 
zdarzają się te wielkie gale,: urzą
dzane przez zagranicznego armatora 
z okazji wodowania statku wypro
dukowanego przez polską stocknię.. 
Na stó, dwieście osób, za dwieście, 
trzysta tysięcy. Menu na ogół '.usta-, 
lone, 'ale trunki stoją w barku 
i każdy nalewa sobie to co chce, a 
nawet chodzi z butelką’ pod' pachą. 
Taicie są dzisiaj ponoć światowe oby
czaje.

Piwniczka hotelowa jest zaopa
trzona we wszystkie liczące się w 
świecie trunki. Hotel ma o tyle ,w 
tym względzie ułatwione zadanie, że 
— jako się rzekło — pełni .w tej 
branży zaszczytną funkcję central
nego dystrybutora.

Fundatorzy tego rodzaju imprez 
mają • zaufanie do gustu, i solidności 
firmy; firma broni swej reputacji 
mimo trudności z zaopatrzeniem, Nie 
gorzej zresztą traktuje swoje obo
wiązki w'stosunku do „szeregowego” 
klienta. Jak ma być chrzan, to nie . 
wyłowiony z trzykilowej puszki, któ
rą można dostać w ramach zaopa
trzenia państwowej gastronomii, ale 
utarty, ‘z- laski „we 'własnym zakre
sie”, codziennie po pół kilo.

Półmiski obowiązkowo zdobi jar
muż, ' dlą' którego zdpbycia- trzeba 
uszczuplać milion zł limitu, przezna-' 
cżonego- ha zakupy w sektorze pry-'

watnym. Musi się w nim .zmieścić 
i łosoś, i węgorz, i nowalijki, a także 
żurawina, po którą ‘trzeba było- się 
wybrać aż pod Warszawę, bo prze
cież indyka bez borówek podać się 
się nie godzi...

We współpracy z państwowymi 
dostawcami -nić'obowiązują' lifńity,- za 
to rejonizacja oraz bank, który wie, 
ile miesięcznie w hotelu zjeść można 
i nie zgadza się, by urządzać hurto
we zakupy z myślą o ewentualnych 
trudnościach w przyszłości.

Dyrektor Pietkiewicz ma na to 
swój pogląd. Jak nie kupić w sezo
nie śliwek, dynwezy gruszek na cały 
rok, by je w. hotelowej kuchni za
marynować? Teoretycznie można co 
miesiąc kupić gotowe przetwory 
państwowej wytwórni, ale,..

Jak nie kupić 400 kg maku, skoro 
się trafił, a którego całymi miesią
cami na próżno potem trzeba wy
patrywać?

Rejonizacja natomiast nakazuje, 
by żytrić się tym, co można znaleźć 
we własnym województwie. Gdy 
więc dyrektor, nie dostawszy śmie
tanki . w .województwie gdańskim, 
dogadał się z mleczarnią np. w wo
jewództwie koszalińskim, drżał cały: 
dojedzie czy nie dojedżie? Bo jeśli 
koszalińska, kontrola drogowa od
kryje tę kontrabandę, może śmietan
kę ż drogi zawrócić. A jak wiadomo, 
kuchnia, polska bez śmietanki egzy
stować nie • może.

Sopot-leży w rejonie piwa gdań- 
sko-elbląśkiego i takie powinni pić 
goście „Grand Hotelu”. — Ją nie 
chcę -powiedzieć, jakie ono jest- '— 
mówi dyrektor Pietkiewicz — ale 
nasi klienci wolą „Żywiec” czy 
„Okocim”. Jak sobie z tym radzić? 
Po prostu trzeba utrzymywać dobre 
kontakty międzyludzkie.

Hotel nieźle wychodzi z tych wszy
stkich opresji. Jak dotąd w menu nie 
trzeba było napisać, że borówki la
toś nie obrodziły, śmietanki nie ■ do
wieźli, na łososia czy węgorza limit 
wyczerpany. Chociaż klient' krajowy 
na pewno to by zrozumiał.

kiej Agencji Artystycznej^ „Bart”, 
hotel zaś nie ma jak im płacić.

„Bart” oferuje renomowane ze
społy; z których — dzięki takiej mo
nopolizacji usług artystycznych — 
zrezygnować nie. można. Osobny to 
rozdział potyczek z życiem kierowni
ctwa hotelu^. Nikt. - już nawet nie 
marzy o jakim takim poziomie ar
tystycznym, tylko po prostu o zwy
kłej solidności. Tymczasem raz nie 
przyjdzie perkusista i trzeba dan
sing odwołać, to znów inny artysta 
zaśnie w'antrakcie występów, owi
nięty w zerwaną kotarę. I co się 
stało?! — mówi taki, gdy się już 
można z nim dogadać. A na wszelkie 
ruganie-ma jedną odpowiedź, że się 
sztukę tępi. Raz się nawet okazało, 
że dyrekcja tępi dzieci. Bo kierow
nik zespołu, była to kobieta, spo
dziewała się dziecka. A że źle zno
siła w tym stanie głośną, muzykę
i nocną .pracę, więc cały czas 
..na, zwolnieniu” lekarskim.

była

Plan z palmą -i bombką
Do 19^5 r. hotel był .przedsiębior

stwem planowo deficytowym. Za 
trzy kwartały bieżącego roku aku
mulacja wynosiła 11 min 410 tys. zł 
(plan ustalał 8 min 630 tys. zł). Tego
roczny plan gastronomii już by był 
dawno w 'kieszeni, gdyby udało się 
dostać tyle węgorza i łososia, ile 
można sprzedać.

Wskaźniki wykonania planów 
(kontrolowane każdego dnia' — 
o 7,05, wiadomo, jaki był utarg ga
stronomii i hotelu w dniu poprzed
nim) oscylują około 100 proc., mi
mo że tali wiele zależy tu od po
pytu na usługi, pięciokrotnie więk
szego w sezonie, niż poza sezonem. 
Nje oznacza to bynajmniej braku dy
namiki, ale że plan jest solidny. — * 
A jak dobre planowanie — mówi pani 
MIRA ARAMINOWICZ, robiąca pla
ny „Grandu” od 17 lat — to i wszyst- 

. ko jest łatwiejsze, bo 'mamy wzorzec 
i nie zastanawiamy się, czy pójść 
w tę. czy w inną stronę.

O solidności planu decyduje zna
jomość czynników, które się przewi
duje. Dlatego z -wykonania planów 
we wszystkich działach usług robi

OBOWIĄZKI SPRZEDAWCY 
TOWARU

OBJĘTEGO GWARANCJĄ

Niedawno; opublikowane zostało 
orzeczenie Okręgowej Komisji Ar
bitrażowej w Warszawie, które za
sługuje na uwagę, jako . niekwestio
nowany punkt widzenia, państwowe
go arbitrażu; na' obowiązki'i odpo
wiedzialność sprzedawcy z tytułu do
starczenia towaru z wadami w obro
cie między jednostkami gospodarki 
uspołecznionej.

Stan faktyczny sprńwy przedsta
wił się w skrócie następująco':’

Fabryka Krosien wystąpiła na 
drogę postępowania arbitrażowego ż 
wnioskiem o zasądzenie na jej rzecz 
od Fabryki obrabiarek w N, kwoty 
968 840 zł tytułem naprawienia szko
dy spowodowanej przestojami w wyj 
niku awarii 3 wiertarek kupionych 
od * Fabryki- Obrabiarek i znajdują
cych się. jeszcze w .okresach gwaran
cji. ’'

Między stronami było niesporne, 
że wiertarki:, miały charakter arty
kułów zaopatrzeniowo - inwestycyj
nych oraz-że sprzedarvca dokonywał 
napraw wiertarek w obowiązującym 
go terminie, mianowicie 30 dni od 
dat. zgłoszenia ' poszczególnych re
klamacji jakościowych.

Okręgowa Komisja Arbitrażowa w 
Warszawie orzeczeniem z dnia 27 
stycznia 1978 r. nr 1 Wa—9618/77 za
sądziła na rzecz powodowej Fabry- 
ki. Krosien kwotę 173 700 zł tytułem 
kar umownych za wady dwóch wier
tarek i oddaliła powództwo w pozo
stałej części, zajmując następujące 
stanowisko prawne:

Stosownie do przepisów Ogólnych 
warunków umów sprzedaży i umów 
dostawy między jednostkami gospo
darki uspołecznionej (o.w.s.) (Moni
tor Polski z 1973 Nr 36, poz. 218) ku
pującemu nie przysługuje roszcze
nie do sprzedawcy o naprawienie 
szkody spowodowanej przestojami 
maszyn w okresie gwarancji, gdy na
prawy zostały wykonane w przepi
sanym terminie.

Natomiast nie pozbawia to kupu
jącego prawa dochodzenia kar u- 
mownych za wady dostarczonych 
mu maszyn. Prawo to ulęga prze
dawnieniu z upływem 6 miesięcy od 
daty ujawnienia ostatniej wady po
szczególnej maszyny.

W uzasadnieniu swego stanowiska 
OKA zaznaczyła m.in.:

„(...) Z przedłożonego przez kupu
jącego i nie kwestionowanego przez 
pozwanego sprzedawcę zestawienia 
dat zgłoszenia reklamacji jakościo
wych i dat usunięcia awarii wynika, 
że pozwany sprzedawcą dokonywał 
napraw wiertarek we wskazanym 

i-.terminię., Ugtalepia te świadczą o 
■ terminowym wywiązaniu się- przez 
■ pozwanego, sprzedawcę z obowiąz

ków -gwarancyjnych-. . Stosownie za
tem do dyspozycji par. 59 ust. 2 o.w.s. 
powodowemu kupującemu nie przy
sługują względem pozwanego sprze
dawcy roszczenia z tego tytułu, że do 
chwili usunięcia ■ wad wiertarek po
wodowy kupujący nie mógł korzy
stać z niesprawnych maszyn. W kon
sekwencji ńależy ocenić jako bezza
sadne żądanie powodowego kupują
cego naprawienia szkody spowodo
wanej przestojami wiertarek, okre
ślonej kwotami 'zysku utraconego na 
skutek niewykonania produkcji ek-
sportowej okresie wyłączenia
wiertarek z eksploatacji.

Ograniczenie na mocy przepisu 
par. 59 ust. 2 o.w.s. możliwości skuter 
cznego dochodzenia przez powodo
wego kupującego roszczeń o napra
wienie szkód, wynikłych na skutek
niemożności korzystania wadli-

sie wykresy, uwzględnieniem
zmian w cenach. Dobry plan to dużo 
dobrej, rzetelnej statystyki. Dział 
planowania prowadzi- także wykres 
wykonania zadań przez inne hotele 
..Orbisu”. Od razu widać; kto marżą 
w gastronomii ułatwia sobie życie — 
ale ta metoda ma krótkie nogi, bo
zraża klientów.

Plan na rok przyszły 
towy. Plany na bal 
również. Wiadomo, że 
700 osób) schodzących

już jest go- 
sylwestrowy 
gości (około 
z szatni po

wych wiertarek, w niczym nie ogra
nicza jego roszczeń o zapłatę kar u- 
mownych za dostarczenie towaru z 

wadami. W myśl dyspozycji par. 64 pkt 
2 o.w.s. powstanie roszczeń o zapłatę 
tych kar wiąże się z samym faktem 
dostarczenia towaru wadliwego. Fo
nadto należy przyjąć, że ze

Wersjaartystyczna
Międzynarodowy Festiwal Piosen

ki dostarcza hotelowi prawdziwie 
mocnych przeżyć. Tyle /gwiazd ńa 
raz, że można., by nimi obdzielić 
wszystkie 'hotele w kraju. Każda z 
nich czuje się ważna- a nawet naj
ważniejsza. I trzeba to docenić. 
Czasem muza dusi się w hotelowych 
pokojach -i wyfrunie - oknem wraz 
z dywanem czy żąbytkmyą konsolką. 
Noblesse óblige' — więc i to trzeba
przeżyć.

Ponadto festiwal- przynosi, hote- 
lówi deficyt. W .porównaniu z lipcem,, 
obroty w. sierpniu są mniejsze'o" po
łowę. Cały hotel..jest zarezerwowa
ny dla .festiwalowych' gości i w ten 
sposób bardzo rozbudowana gastro
nomia (która ;,żyje z.ulicj’’') jest nie 
w pełni wykorzystana.

Dansingowa muza, .na có dzień,, to 
smętna chałtura. W. Gdańsku jest 
wprawdzie świetny teatr muzyczny 
pełen wielu' zdolnych młodych lu
dzi,: którzy na pewno , z .większym 
sercem : (nie mówiąc o umiejętno-

schodach (raz się na coś przydadzą!) 
Witać się . będzie-’ drinkiem i kwiat
kiemdla damy. Wiadomo, że. wśród 
różnych znakomitych dań będzie 
bażant i płonąca babka. Nie wia
domo tylko, jak będzie wyglądać 
część artystyczna. Niespodzianki 
„Bartu” prawdziwie niepokoją. Dy
rektor Pietkiewicz pociesza swego 
szefa, pana JANA SEKLECKIEGO 
(z którym nie miałam szczęścia zbyt 
wiele rozmawiać bo koniec roku, jak 
przystało na dyrektora, spędzał 
głównie na naradach) — Ty zaśpie
wasz, a ja będę konferansjerem.

Trudnym punktem programu oka
zuje się, jak zwykle, wystrój sal ba
lowych. Gdyby można to było za
łatwić bez pośrednictwa przedsię
biorstw specjalizujących się w tych 
usługach, wyszłoby o trzy czwarte 
taniej. Tymczasem na dwa miesiące 
wcześniej trzeba napisać podanie. 
.Potem rodzi się projekt, uzgadnia
ny przez komisję oceny wystroju, 
która także wystawia rachunek.

Obaj dyrektorzy nie tracą jednak 
optymizmu. Może tym razem nie 
będą musieli ściągać bombek z ózda-

. . ... biających główną salę pięknych
śćiach) . potraktowaliby taką 'chaltu- palm, które by takiej wersji arty-

względu na funkcje spełnienie przez 
te kary w obrocie uspołecznionym 
— terminowe wykonanie naprawy 
gwarancyjnej nie pozbawia kupują
cego prawa dochodzenia kar umow
nych za wady towaru. Kary te — 
poza funkcją odszkodowawczą — w 
stosunkach między jednostkami go
spodarki uspołecznionej spełniają 
również funkcję represyjno-stymu- 
lacyjną, służąc ukaraniu sprzedaw
cy za wprowadzenie do obrotu towa
ru o nienależytej jakości i działając 
jako'środek przymuszający sprze
dawca do eliminowania podobnych 
uchybień w przyszłość i.

W myśl przepisów par. 74 u.d. 1 
pkt 2 w związku z par. 75 o.w.s. ro
szczenia powodowego kupującego o 
zapłatę kar umownych za dostarcze
nie towaru z wadami stały się wy
magalne w datach ujawnienia po- 
szczególnych wad objętych sporem 
wiertarek. Biorąc pod uwagę, że o- 
statnie. wady dwu wiertarek ujaw
nione zostały 7.VII.1977 r„ a powo
dowy kupujący nadal wniosek ar
bitrażowy na poczcie 12.X.1977 r„ na
leży stwierdzić, iż zgłoszenie wnio
sku nastąpiło przed upływem przewi
dzianego w par. 72 o.w.s. 6-miesięcz- 
nego terminu przedawnienia roszczeń 
powodowego, kupującego o zapłatę 
kar umownych za wady tyeh wierta
rek, Wobec faktu usunięcia wad 
przez pozwanego sprzedawcę 18.VII. 
i 30.VII. 1977 r. powodowemu kupu
jącemu — na mocy par. 64 pkt 2 
o.W;s. — przysługuje kwota 173 700 
zł, stanowiąca 5 proc, wartości dwu 
wiertarek.

rę, .ale hotel zatrudnię ich nie.może, 
bo orii nie’ mają uprawnień Bałtyc-
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Powodowy kupujący nie może na
tomiast domagać się zapłaty kary u- 
mownej za wady trzeciej wiertarki. 
Ostatnie jej wady zostały bowiem u- 
jawnione 24.111.1977 r„ a zatem przed 
datą zgłoszenia wniosku arbitrażowe
go roszczenie powodowego kupujące- 
Sp o zapłatę kary umownej za te wa
dy wygasło na mocy przepisu art. 
117 par. 2 k.c. na skutek wcześniej
szego upływu 6-miesięćznego termi
nu przedawnienia. (...)

Z tych względów Okręgowa Ko
misja Arbitrażowa zasądziła na rzecz 
powodowego kupującego kwotę 
173 700 zł tytułem kar umownych za' 
wady dwu wiertarek i oddaliła po
wództwo w pozostałej części jako 
bezzasadne”.

nowe przepisy 
i zarządzenia

ZEZWOLENIA NA 
UTRZYMANIE MŁODYCH 

BUHAJÓW

Stosownie do zarządzenia ministra 
rolnictwa z dnia 20 listopada' 1978 r. 
(Monitor Polski Nr 36, poz. 140) bu
haje, które przekroczyły wiek 7 mie
sięcy i nie zostały uznane za zdolne 
do rozpłodu, mogą być utrzymywane 
tylko na cele rzeźne i,to za zezwole
niem naczelnika gminy.
■ Zezwolenie zostaje cofnięte w ra

zie niezawarcia w terminie dwóch 
tygodni od otrzymania zezwolenia 
umowy kontraktacji na dostarczenie 
buhajów na cele rzeźne bądź w razie . 
używania buhajów do krycia krów i 
jałowic.

Zarządzenie nie ma zastosowania 
w uspołecznionych jednostkach go- 
spodarki rolnej.

NOWE CENY 
USŁUG WETERYNARYJNYCH

Z dniem 1 stycznia 1979 r. wejdzie • 
w życie opublikowane ostatnio za
rządzenie nr 116 ministra rolnictwa 
z dnia 24 sierpnia' 1978 r. w sprawie 
cen usług weterynaryjnych (Dz. Urz. 
Min.Rol. Nr 5 poź. 23).

Zarządzenie ustala m.in.: 
rl) ceny usług z zakresu lecznictwa 

Weterynaryjnego (w typa za badania,. 
porady, wizyty, sekcji," zaświadcze
nia, za zabiegi-podstawowe i 'główne' 
oraz za zabiegi weterynaryjno-hodo- 
wlanę),.,przy ę^yną.fstąwto^-ż^^ . 
na krowach, ńaiężącyćhdo rolników , 
indywidualnych wynosi tylko 50 
proc, podanej certy;
:2) ceny usług wykonywanych w 

ramach': weterynaryjnych akcji ma^ ‘ 
sówych, sprawowania nadzoru wete
rynaryjnego i odkażania;

3) ceny usług polegających na ba
daniu .zwierząt rzeźnych i mięsa o- 
raz sprawowaniu nadzoru weteryna
ryjnego nad artykułami żywńościo-- 
wymi pochodzenia zwierzęcego wraz 
Z badaniem tych artykułów;

4) ceny usług weterynaryjnych po
legających na wykonywaniu badań 
laboratoryjnych (w tym m^n. ąnali-. 
zy pasz).

Szczegółowe.. cenniki za...- poszcze
gólne usługi zamieazęzo-nę, zostały ja
ko, załączniki dó zarządzenia nr 116. 
Dotyczą one wszelkiego. rodzaju 
zwierząt (w tym także łowhych), ryb, 
drobiu i innych ptaków, pszczół itd.

Utraciły móc. dotychczasowe za
rządzenia z lat 1967—1976.

NADANIE STATUTU 
INSTYTUTOWI 

MEDYCYNY MORSKIEJ 
I TROPIKALNEJ W GDYNI

W/ nr 16 Dziennika Urzędowego 
Ministerstwa Zdrowia i Opieki Spo
łecznej- ukazało się zarządzenie mi
nistra tego resortu z dnia 12 wrześ
nia 1978 r. w sprawie nadania sta
tutu Instytutowi Medycyny Morskiej 
i Tropikalnej w Gdyni (póz. 43);

'•Podstawowym ‘zadaniem Instytu
ty jest prowadzenie, prac- naukowo- 
badawczych, usługowo-badawczych 
oraz wdrożeniowych dostosowanych 
do potrzeb ochrony zdrowia ludnoś
ci i rozwoju hauk w zakresie medy
cyny pracy,, medycyny morskiej i 
tropikalnej’ oraz świadczenie wyso
ki) specjalistycznych usług diagno
styczno-leczniczych. •

’ Do Instytutu należą w szczególnoś
ci następujące zadania: '

. 1) provzadzenie badań z ząkresu 
Ochrony zdrowia marynarzy, ryba
ków, pracowników portów, • pracow
ników żeglugi śródlądowej orąż pra
cowników przemysłu związanego z 
gospodarką morską,

2) prowadzenie 'badań nad fizjolo
gią i patologią osób.-zatrudnionych 
przy pracach podwodnych,

3) prowadzenie badań nad higieną 
osób zatrudnionych w. tropiku i in
ne.

Opracowała: 
STANISŁAWA ZIELIŃSKA

PRZY
KAŻDEJ
POGODZIE

Rozmowa 
ze ZBIGNIEWEM MICHAŁKIEM 
dyrektorem Kombinatu Rolnego „Głubczyce”

JACEK BOŁDOK: Fanie Dyrek
torze, cieszy się Pan opinią człowie
ka,. który w żadnej sytuacji nie 
opuszcza rąk, potrafi walczyć o swo
je racje i osiąga sukcesy.

W ciągu dziesięciu lat Pana gospo
darowania w Głubczycach plony 
pszenicy podniosły się z 26 do 30 
kwintali z hektara, bydła było pięć 
tysięcy, teraz jest czternaście, czyli 
110 sztuk na hektar, gospodarstwo 
zaś nadal jest samowystarczalne, 
jeśli idzie o pasze itd...

ZBIGNIEW MICHAŁEK: Jak się 
ma dobrą glebę i -klimat, nawozy, 
wszystkie prace w polu wykona 
starannie i o właściwej porze, a na 
dodatek dopisze pogoda, to osiągnię
cie takich wyników nie jest niczym 
nadzwyczajnym.

-— Podobno Anglik, kiedy chwali 
się jego trawnik, odpowiada: „To 
bardzo proste. Wystarczy tylko do- 
siewać, walcować i przycinać trawę 
przez sto lat. I trawnik sam rośnie". 
Poważnie więc — bardzo często 
słyszy się skargi na trudności z za
opatrzeniem rolnictwa...

— Ja mówię całkiem serio. W na
szych warunkach nie tak trudno jest 
osiągnąć pewien poziom produkcji, 
którym jest właśnie owe 50 kwinta
li. Problem stanowi istotne przekro
czenie tej bariery. Można ekspery
mentować z nawozami, z odmiana
mi pszenicy... My zresztą tradycyj
nie siejemy ^mironcwską”, bo do tej 
pory-dawała najwyższe plony. A co 
do trudności z zaopatrzeniem... Wi
dzi pan, w rolnictwie bardzo waż
nym czynnikiem jest pogoda.i.na nią 
zawsze można sporo zwalić. Ale 
równie dużo zależy od maszyn i na-, 
wozów. A ja, praktycznie biorąc, do 
'dzisiaj' ńie wiem, iczym będę dyspo» 
.‘rtóryał W'1979-p.oik'ii.

— Powiedziałem, że „Głubczyce” 
są samowystarczalne, gdy idzie o 
pasze/ Ale to niecała prawda: sprze
dają jeśzcze. 9 tys. ton zboża i dwa 
tys. ton suszu. Wiadomo zaś, że ge
neralnym problemem naszego rol
nictwa jest niedostatek pasz W sto
sunku do zamierzeń hodowlanych. 
Czy, opierając się na własnych 
doświadczeniach, ma Pan jakieś 
koncepcje, co mogłoby się przyczy
nić do poprawy tego bilansu?

— Nie. Nie przslicżam tych rze
czy, które mnie nie dotyczą. Do po
prawienia zaś mego bilansu po
trzebne są silosy. .

Wysiewamy rocznie 4,5 tys. hek
tarów roślin-pastewnych. Plony z S 
tys. hektarów zakiszone są w pryz
mach, bo mam tylko dwa silosy. W 
pryzmach natomiast 30—35 proc, 
pasz psuje się.

— W silosach nic się nie psuje?

— Do 10 proc. Te zaś 20 proc, róż
nicy z trzech tysięcy hektarów to 
jest równowartość sześciuset hekta
rów -pola, z którego mógłbym zebrać 
trzy tysiące ton pszenicy i dostać za 
nią 16 milionów złotych. Taki , silos, 
jakich potrzeba ml trzy-cztery, kase- 
tyje właśnie tyle.

— Czy świadomość, że pewne e- 
graniczenia są koniecznością, nie 
powinna, zachęcać do intensywniej
szego poszukiwania rozwiązań bez
inwestycyjnych?

GMINNE PRZETWÓRNIE

Stworzenie gęstszej sieci zakładów 
przetwórstwa rolno-spożywczego w 

•gminach przyniesie podwójne ko
rzyści. Mniejsze będą wędrówki i 
straty surowca oraz lepsze zaopa
trzenie lokalnych, rynków. Na rozbu
dowę tych zaldadów, zgodnie z nie
dawno podjętą uchwałą Rady Mini
strów, przeznaczony będzie specjal- 

. ny fundusz w CZSR „Samopomoc 
Chłopska”, pochodzący z odpisów z 
zysków spółdzielni.

Z pieniędzy tych będą budowane 
albo rozbudowywane i modernizo
wane różne typy przetwórni owoców 

■ i' warzyw, przetwórnie mięsa, piekar
nie, zlewnie-mleka Itp. Przewiduje 
się jednak, że głównym kierunkiem 
będzie przetwórstwo owoców i wa
rzyw. Będą to zakłady małe — koszt 
budowy nie powinien przekraczać 10 
min zł. Budowane będą sposobem 
gospodarczym, przy wykorzystaniu 
lokalnych materiałów budowlanych. 
Obecnie w poszczególnych woje

— Gdybym miał taikie możliwo
ści —• nie inwestowałbym. Weźmy 
siano. Najtańsze niby, bo robi się 
samo. Ale przy załamaniu pogody — 
na sianie ponosi się największe stra
ty. Dlatego upowszechniliśmy ki- 
UBonki, żeby uniezależnić się od po
gody, a te. znowu potrzebują silosów 
itd...

— Coraz eaęściej spotykam głosy, 
że w hodowli za mało wykorzystu
jemy walory pastwisk naturalnych, 
że bez reszty urzekł nas system fer
mowy, który ma wiele minusów, nie 
mówiąc nawet o kosztach.

—■ Nie Odstąpiłem od systemu pa
stwiskowego tam, gdzie są pastwi
ska naturalne. Na tych gruntach in
ne rośliny zawsze dają niższe plo
ny. Ale 'bez systemu fermowego 
i maszyn nie ma co marzyć o wyso
kiej wydajności pracy.

Ciągle jeszcze najtańszy mógłby 
być system „Antka i Maryny”, ale o 
ludzi coraz trudniej i trzeba pamię
tać, że w PGR stanowisko pracy 
równa się . mieszkaniu. Ponadto-obo
ry trzeba budować w każdym syste
mie, bo lato nie trwa cały rok.

■Podoba nam się to czy nie — zja
wisko migracji ze wsi do miasta wy
stępuje i u nas też już niedługo 
człowiek stanie się ogniwem limitu
jącym wielkość produkcji.

— Czyli jest Pan za fermami?

— Oczywiście. Rzecz .polega na 
rozsądnej skali koncentracji, dro- 
biąngowym planowaniu technologii, 
odpowiednich maszynach... Na przy
kład ja ' mam technologię tak po
myślaną, ' że uniknąłem budowy 
kosztownych oczyszczalni, a wy- 
korzystując gnojowicę do nawożenia 
koniczyny i lucerny oszczędzam na
wozów sztucznych za dwa miliony 
złotych rocznie.

— I wszystko udało się tak do
kładnie zaplanować?

—■ Nie. Planu nie wykonaliśmy 
wówczas, gdy brałem niektóre na
sze maszyny i ich wydajności kata
logowe. Znam trochę życie, więc od 
razu odejmowałem połowę podawa
nej przez fabrykę wydajności. Ale 
okazało się, że i tak jestem naiwny. 
Na przykład kosiarko-sieczkarnie z 
Poznania z trudem uzyskiwały 10 
procent tego, co podawały prospek
ty. Rezultat?

Liczyłem, .powiedzmy, że do obsłu
gi określonego areału potrzebne bę
dą trzy maszyny, a więc trzech lu
dzi i co za tym idzie — -trzy miesz
kania; Potem maszyn na to pole mu- 
sialem wprowadzać dziesięć, tyilko 
że nie miał kto ich obsługiwać, bo 
nie wybudowaliśmy w porę miesz
kań.

— Plan na rok przyszły w wielu 
przypadkach przewiduje ogranicze
nie produkcji finalnej, by rozwiązać 
wreszcie problem części zamiennych.

— O częściach zamiennych lepiej 
nie mówmy. Wydaje mi się, że spra
wą Mirażową tutaj jest jakość, a zlo 
zaczyna się już od produkcji stali...

wództwach ustala się, gdzie i kiedy 
przetwórnie te będą • budowane. 
Wstępne założenie przewidują uru
chomieni® 50 zakładów do końca 
1980 r. i około 220 w przyszłym 
pięcioleciu, (m)

WAPNOWANIE 
POPRAWIA PLONY

Jak wynika z badań Instytutu U- 
prawy,. Nawożenia i Gleboznaw. 
stwa,— 70 proc, gruntów użytkowa
nych rolniczo .powinno być wapno
wane. Tymczasem przeciętny poziom 
zużycia CaO na 1 ha użytków rol
nych jest niski i — co gorsza — nie 
ma w tej dziedzinie postępu (np. w 
1974/75 r. zużyto średnio na 1 ha 
120,8 kg CaO, w 1975/76 r. — 118,6 
kg, w 1976/77 — 124,5 kg). Szczegól
nie niski jest poziom wapnowania w 
gospodarstwach indywidualnych 
(102,3 kg w 1975/76 i 109,5 kg w 
1976/77 r.). Zgodnie z zaleceniami a- 
grotechnicznymi zużycie wapna po-

Fot. J. BOŁDOK

Za rzadko uświadamiamy sobie 
wszystkie skutki, jakie pociąga ma
ła trwałość naszego sprzętu.

Ciągnik „Joto Deere” do 'kapi
talnego remontu pracuje 14 tys. mo- 
togodzin, nasz — 4 tysiące, a po re
moncie czasami tylko tysiąc motogo- 
dzin.

Mam 350 traktorów. Jeden robi 
rocznie około 2 tys. motogodzin. 
Gdyby przebieg do remontu wyno
sił choćby 8 tys. motogodzin, to 
proszę sobie policzyć, jak zmniej
szyłaby się ilość napraw, a co za tym 
idzie — ile mniej mógłbym mieć 
ciągników, ludzi do ich obsługi 
i .mieszkań dla tych ludzi...

Albo kosiarki Z-320. Jest to bubel, 
który kosztuje 530 tys., a wybłaga- 
ne do niego części zamienne dalsze 
200 tys....

— Czy próbował Pan policzyć, ile 
„Głubczyce” kosztuje niska jakość 
sprzętu?

— Nie, czasami lepiej jest nie 
wiedzieć. Rzecz zresztą nie tylko w 
jakości sprzętu. Otóż nie ma zesta
wu maszyn przydatnych dla ferm. 
Gdybyśmy sami nie projektowali 
i nie midi przyzwoitego warsztatu 
remontowo-budowlanego, który ro
bi przyczepy objętościowe, na przy
kład, czy beczkowozy do gnojowicy, 
nie wiem, jak bym sobie .poradził. 
Na. szczęście nie czekaliśmy, aż ktoś 
nam zechce sprzedać taki sprzęt.

— Musimy chyba, zdawać sobie 
sprawę z tego, że przemysł maszyn 
rolniczych długo jeszcze nie zaspo
koi wszystkich potrzeb...

— Tym bardziej trzeba podejmo
wać śmiałe decyzje, łagodzące ten 
deficyt. Inne resorty- np. często pro
dukują sprzęt, który doskonale na
dawałby się dla rolnictwa. Myślę, że 
w wielu przypadkach taniej byłoby 
zwiększyć już istniejącą produkcję, 
niż budować nowe fabryki od pod- 
slaw. Przykłady? ,/Stalowa Wola” 
i „Fadroma” robią ładowarki, które 
u nas byłyby bardzo użyteczne. Ale 
planując rozwój .produkcji nie uwz
ględnia się rolnictwa — bo to jest 
inne ministerstwo. Górnictwo ma 
szlamówiki, które doskonale można 
wykorzystać jako .pompy do gnojo
wicy. Taśma przenośników, która 
już nie nadaje się w kopalniach, u 
mnie mogłaby służyć jeszcze przez 
wiele lat. Łańcuchy z kopalń wędru
ją na złom, a mnie bratoje ich do 
bron. Itd., itd...

winno być dwukrotnie wyższe — 
przeciętnie na 1 ha 200—250 kg.

Przy tym występują w tej dziedzi
nie wielkie różnice regionalne. W 
kilkunastu województwach zużywa 
się średnio na 1 ha około 50 kg CaO. 
Np. w woj. częstochowskim, gdzie 
wapnowania wymaga 90 proc. gleb. 
Sytuacja taka ma miejsce we wszy
stkich prawie województwach 
wschodnich i w części centralnych. 
Natomiast w większości województw 
zachodnich i w części północnych 
stosuje się nawożenie wapnem zgod
nie z zaleceniami agroteehniki.

2 przeprowadzonych porównań 
wynika, że w miarę wzrostu zużycia 
CaO zwiększają się plony roślin u- 
prawnych. Poza tym odpowiedni 
poziom wapnowania warunkuje osią
gnięcie wysokiej efektywności pod
stawowych nawozów mineralnych 
(NPK). Gdyby udało się podnieść 
średnie zużycie wapna do 200 kg/ha 
użytków rolnych, osiągnęlibyśmy w 
indywidualnym rolnictwie, jak obli
czono, przyrost samych tylko zbio
rów abóż o ponad 1,5 min ton. (m)

— Co Pan robi otrzymując plan we 
własnym mniemaniu niedostatecz
nie uwzględniający specyfikę gospo
darstwa. Dyskutuje? Mechanicznie 
wypełnia polecenia, czy po cichu ko
ryguje wytyczne?

— Z zasady dyskutuję. Ci, którzy 
mi dają dyrektywy, też znają się na 
rolnictwie, więc na ogół coś z tego 
wychodzi. Dyrektorowi PGR mówi 
się, co ma zrobić. Od tego — jak to 
zrobić — jestem ja. Kiedy zadania 
Określone są niesłusznie, zmuszam 
szefów do dyskusji o sposobie rea
lizacji.

W zeszłym roku otrzymaliśmy np. 
wysoki wskaźnik kukurydzy ńa 
ziarno — 1970 hektarów. Byłem te
mu przeciwny. Kukurydza już od 
trzech lat daje niższe plony niż zbo
że — wyjątkiem był ciepły rok 1975, 
który rozbudził nadmierny entuz
jazm dla kukurydzy. Udowodniłem 
więc, że nawet zakładając urodzaj, 
plan jest ziły, bo posiadanym sprzę
tem nie dam rady zebrać tej kuku
rydzy. Udało się utangować 700 hek
tar ów.

T-Zawsze uda je się przekonać 
szefów?

— Nie.

— A jak się skończyło z tą kuku
rydzą?

— Na ziarno skosiłem 280 hekta
rów. Reszta nie dojrzała. Gdybym 
zamiast kukurydzy posiał siedem
set hektarów pszenicy, miałbjnn 3,5 
tys. ton zboża, czyli 18 min zł. Do 
tych 18 min dostałbym dalsze 9 min 
dotacji do produkcji towarowej, 
ogólny -wynik byłby o 27 min wyż
szy, odpis na fundusz premiowy 
wyniósłby 6 min. Jeśli ja tylko tra
cę. mniejsza o to. biedny nie jestem. 
Ale na tej operacji każdy w kombi
nacie stracił 5 tys. zł, a to robi złą 
krew.

Tak nabrzmiałe historie, prawdę 
mówiąc, należą do rzadkości, ale nie 
zmienia to faktu, że o pewnych spra
wach szczegółowych powinien decy
dować ten, kto uprawia ziemię i zna 
jej możliwości, a nie planista.

— Czy w tej dyskusji z szefami 
nie mógł się Pan oprzeć na załodze?

— Aktywny KSR mógłby więcej 
zrobić, gdyby plany powstawały od
dolnie. Jednakże rola dyrekcji i rola 
KSR nie jest zbyt duża.

— To jak Pan w tej sytuacji poj
muje swoją rolę i swoją odpowie
dzialność jako dyrektor kombinatu?

— Szczerze mówiąc — nie zasta
nawiałem się nad tym głębiej... Jeśli

USANKCJONOWANE 
BARBARZYŃSTWO

Brytyjskie pismo rolnicze „British 
Farmer and Stockbreeder” informu
je o różnych środkach i sposobach, 
które już się stosuje lub będzie się 
stosować do zwalczania ptaków że
rujących na polach i plantacjach. Na 
przykład wynaleziono środki hamu
jące reprodukcję ptaków. W Sta
nach Zjednoczonych , opryskiwano 
detergentami miejsca, gdzie gnież
dżą się ptaki, co powodowało ich 
zdychanie — zwłaszcza w czasie zi
mnych nocy. Rozważa się również 
możliwości stosowania chemicznych 
środków odstraszających »(tzw. repe
lentów), które dla ptaków są nie
smaczne, ale nie szkodzą roślinom. 
Na polach jednej ze szkół rolniczych 
w Szkocji zastosowano siatki prze
ciw migrującym dzikim gęsiom że
rującym tu w kwietniu. Na chronio
nych w ten sposób polach uzyskano 
o 76 proc, wyższe plony.

Straty wyrządzane przez ptaki są 

na przykład mam 3300 krów, a plan 
każę zrwięksizyć stado do 3500, w 
żadnym przypadku tego nie zrobię 
nie mając odpowiednich stanowisk. 
Chociaż nie wykonam wtedy jedne
go ze wskaźników planu...

— Miałby Pan lepszą statystykę.»

— Jak by nie było, nie zapominaj
my, że jesteśmy na Gpolszczyźnie, a 
tutaj istnieje coś, co można Oikreślić 
jako kulturę gospodarowania. W 
bieżącym roku, z przeciętną 46 
kwintali w Zjednoczeniu PPGR, 
byliśmy najlepsi w kraju...

— No tak, ale wróćmy do odpo
wiedzialności dyrektora...

— Spróbuję na głos myśleć... U 
nas, kiedy dziękuje się ludziom za 
pracę, mówi się, że była zaangażo
wana, ofiarna, wytężona. Rzadko 
dziękuje się za pracę po prostu do- 
teą. Chciałbym się dorobić tego, że
by można było powiedzieć, że pra
cujemy dobrze.. Za to czuję się odpor 
wiedzialny. przed tymi, którzy po- 
wpł.ajli-mąie na stanowisko...

Dalej — ■ czuje się' odpowiedzialny 
za wyniki gospodarstwa...

— Chociaż tak wiele rzeczy nie 
od Pana zależy?

— Dyrelctor, przyjmując Swoje 
stanowisko, z góry godzi się na taką 
odpowiedzi alność.

— To brzmi mobilizująco, ale 
wydaje się niekonsekwentne.

— Niekonsekwencja zaczyna się 
wtedy, kiedy nie. dostaję. nawozów... 
Ale wracając do sprawy odpowie
dzialności : .Za rezultaty czuję się od
powiedzialny także przed ludźmi, z 
którymi pracuję. Bo to, co do nich 
należy, wykonują dobrze. A wycho
dząc w pole w piątek i świątek, przy 
każdej pogodzie bez względu na po
rę dnia, gdy trzeba, często robią 
więcej niż do nich należy. I to nie 
tylko dlatego, że im się za to płaci. 
Aby uniknąć wielkich słów, których 
nie lubię, powiedziałbym, że są am
bicjonalnie-związani z przedsiębior
stwem. W rolnictwie, gdzie granica 
oddzielająca warsztat pracy od tego, 
co prywatne, jest z konieczności 
nieostra, taka więź emocjonalna by
wa znacznie silniejsza niż w prze
myśle.

— Bardzo dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał: 
JACEK BOŁDOK

nieraz rzeczywiście bardzo duże. Np. gołębie leśne lubią bardzo koniczynę i zboże, wróble są groźne dla wschodzącego zboża, skowronki zjadają liście młodych buraków cukrowych, kosy i drozdy wyrządzają szkody w sadach. Warto jednak zastanowić się jakie straty poniesie przyroda — a niejeden taki przykład już znamy — gdy pozbawimy ptaki ich naturalnego pożywienia.
(m)

WEŁNA ŚWIŃNaukowcy szkoccy pracują nad wyhodowaniem nowej rasy świń, dających wełnę. Dyrektor Instytutu Chowu Zwierząt w Edynburgu sądzi, że nie będziemy na to czekać dłużej niż kilka lat. Jeszcze iedną zaletą tych zwierząt — będących czyimś pośrednim między owcą a świnią i dających dobrą wełnę i dobre mięso — ma być szybsze niż u owiec tempo rozrodu, (m)
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GÓRSKI JANUSZ '(minister nauki, szkolnictwa 
wyższego i techniki) — Po posiedzeniu Sejmu 
— Podstawy narodowej specjalizacji — Roz
mawiał: KRZYSZTOF .KRAUSS 43

J; G. — Po II Krajowej Konferencji PZPR — 
— W interesie konsumenta 7

J. G.—Po uchwale Rady Ministrów — Podstawa 
-działalności prasowej, 11

J. G. —. Nasz .komentarz — Wymagać więcej cd 
siebie 52/53

JANIUREK . WŁODZIMIERZ . (rzecznik prasowy 
rządu, wiceminister)' —' Realizacja postano
wień II Krajowej Konferencji PZPR głównym 
kierunkiem prac rządu —Rozmawiał: TA
DEUSZ SAPOCIŃSKI 9

Kiedv myślę o dawnej Gdyni... — Rozmawiał: 
JERZY SURDYKOWSKI 47

K. K. — Po II Krajowej Konferencji PZPR — 
" Ranga kontroli społecznej 5
K. K. — Wytyczne Biura Politycznego 23

K. K. — Nasz komentarz — Współdecydowanie ' 
i współodpowiedzialność 26

KRAUSS KRZYSZTOF — W Sejmie — Współ
uczestnictwo i współodpowiedzialność 6

KRAKOWSKI ALEKSANDER •— Samorządu dzień 
powszedni 28

K. S. — „Nowe Drogi”' nr 1/78 — Z prac zespo
łów party jno-rządowych 2

(Ks) — Konsultacje przed XII Plenum KC PZPR 
— Ambicje i satysfakcje inżynierów 22

LUBOWSKI ANDRZEJ — W środku Europy 15
LUBOWSKI ANDRZEJ — Drogę torował Paź

dziernik 46
MATKOWSKI ZBIGNIEW — Zbrojenia a rozwój 

gospodarczy 19
MOŻEJKO EUGENIUSZ — Polska w świecie 5
OCHREMIAK WITOLD — Nowe komitety NOT 2
OLSZOWSKI STEFAN (członek Biura Politycz

nego KC PZPR, sekretarz KC) — Konsultacje 
przed XII Plenum KC PZPR — Instrument 
postępu 22

S.. C. — Nasz komentarz — Praca 18
S. C. — Po II Krajowej Konferencji PZPR — 

Program społeczny 4
SURDYKOWSKI JERZY — Daleko w morze ■ 3

ZASTAWNY WŁADYSŁAW ' — Rozwój polityki 
społeczno-gospodarczej PZPR 50 i 51

II. ZAGADNIENIA 
EKONOMII 
POLITYCZNEJ

DĄBROWSKI STEFAN — Nobel 1978 — Herbert 
. Śhńon 47

DROZDOWSKI MARIAN’ MAREK — Refleksje 
o gospodarce II Rzeczypospolitej 47 i 48

DZWONKO WSKI EDMUND — Kryteria efektyw
ności .gospodarki materiałowej 31

GŁOWCZYK JAN — Spór o przedmiot ekonomii 
(1) Postawienie problemu l 45

GŁÓWCZYK JAN — Spór o przedmiot ekono
mii'^) — Ludzie i rzeczy (artykuł dyskusyj
ny) 46

HERMAN ANDRZEJ — Własność państwowa 39
LANDAU ZBIGNIEW — Gospodarka II Rzeczypo

spolitej - 27
LUKS KRZYSZTOF — O ewolucji polityki do

chodowej , 13
LIPOWSKI ADAM — Efektywność a racjonaliza

cja cen (artykuł ‘dyskusyjny) • 4
ŁUKASZUK ALEKSANDER — Efektywność, 

koszty, ceny (artykuł dyskusyjny) 12
MIESŻCZANKOWSKI MIECZYSŁAW — O insty

tutach ekonomicznych 23
MUJŻEL JAN — Kierunki ewolucji polityki do- .

chodowej (artykuł dyskusyjny) 7 i 8
P0HORILLE MAKSYMILIAN - — Konsumpcja ;

realna 15 i 16

RUTKOWSKI WIKTOR — Teoria ekonomiczna 
. a sfera pozaprodukcyjna — 31

SEMKOW JAROSŁAW — O nowym ładzie mię- 
dzynarodowym 1

SZABLĘWSKI, ANDRZEJ — .'własność osobista 20

Z. M. — Klucz skutecznego działania 30
WICHER MAREK — polemiki-dyskusjeIstota- 

ceny i przesłanki jej budowy
— Polska 1918—1978 -— 
GŁÓWCZYK, KAROL

SECOMSKI KAZIMIERZ:
Rozmawiali: JAN

13
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III. ROZWÓJ 
GOSPODARCZY

(ACH) — Narodowy spis powszechny 
• A’. W. — Nasz komentarz — Pomrlopie...

NR

A. W.—.. .Nasz komentarz — Gospodarka zapa
sami 38

BAZAN -ADAM,. JULIUSZ ;GORYŃSKI, KAZI
MIERZ KOPECKI,. MARIAN OSTROWSKI, 
JÓZEF- SOŁDACZUK, JERZY SZUBA, AU
GUSTYN WOŚ— Energia i dobro człowieka 
(Dyskusja redakcyjna) — Dyskusję opracowa
ła: ANNA. KUSZKO 21

BOŁDOK JACEK — Trudne akweny 27
BUDZISZEWSKI STANISŁAW — Efektywność w 

gospodarce budżetowej. . 3
CHEŁSTOWSKI STANISŁAW — Dynamika i e- 

fektywnóść 2
CHEŁSTOWSKI STANISŁAW — W Sejmie — 

Struktura, i jakość- 31
J. D. — Huta „Katowice” etap pierwszy 27
K. K. — XII Plenum KC PZPR — Ambicja umie

jętnie sterowana 26
KABAJ MIECZYSŁAW — polityka kadrowa — 

Wariant' otwarty . 38
KISIEL HENRYK (minister finansów) — Efektyw

niej znaczv oszczędniej — Rozmawiał: STA
NISŁAW CHEŁSTOWSKI 40

KRAUSS KRZYSZTOF — Koncentracja sił i środ
ków 1

K. S. — Po komunikacie GUS — Uwaga na 
strukturę 8

K. S. — Nasz komentarz — Pomoc zorganizowa
na 19

KUZINSKI STANISŁAW (prezes Głównego Urzę
du Statystycznego) — Tradycja i teraźniejszość 
— Rozmawiał: ANDRZEJ CHMIELEWSKI 29

LEM STANISŁAW — Przyszłość polskiej ener
getyki. 21

MIKOŁAJCZYK ZBIGNIEW — Rolnictwo a go
spodarka 8

MAKOWIECKI MARCIN — Nauce i gospodarce 20

MEJRO CZESŁAW — Relacje wartości energii 39
NAŁĘCZ-JAWECKI ANDRZEJ — Dyscyplina cen 19
PAJESTKA JÓZEF — Zadanie ekonomistów —

Dla podnoszenia efektywności — (Skrót wy
stąpienia wstępnego prezesa ZG PTE) !

Posiedzenie Rady Ministrów w sprawie projektu ; 
planu na rok 1979 (Relacja z obrad) 50

SURDYKOWSKI JERZY — Nauka dla manewru 18 :
WODECKI WŁODZIMIERZ — Na tym jałowym i 

zakątku Bałtyku • 29
S. C. — Nie tylko inwestycje 42 1

S; C. — Nasz komentarz — W trudniejszych wa- i 
runkach 46

WRZASZCZYK TADEUSZ (przewodniczący Ko- 
riiłśjij Planowania przy „RM, wicepremier) — ;
Projelćtt:Planu na-rok 1979 — Referat wygło
szony na posiedzeniu Rady Ministrów 27.XI. 
1978 r. 49 <Z. D. — Nasz kamcntarr — siły wyższe i - 
niższe 17

IV. POLITYKA SPOŁECZNA
ADYNOWSKI TADEUSZ (lekarz wojewódzki sto- ;łecznego województwa warszawskiego) Miej- |

sce dla „Omegi" —■ Rozwiązanie pod rygorem I 
— Rozmawiał: STEFAN ANCEREWICZ 44 ; 

ANCEREWICZ STEFAN — Ile kosztuje zdrowie 2 ; 
ANCEREWICZ STEFAN — Z ołówkiem w ręku 3 I 
ANCEREWICZ STEFAN — Integracja do połowy 6 j 
ANCEREWICZ STEFAN — Na wieś po zdrowie... 10 i 
ANCEREWICZ STEFAN — Czysta matematyka j 

i bezdyskusyjne potrzeby 11 |

ANCEREWICZ STEFAN — Po ojcowsku czy spra- j 
wiedli-wie? 12 ;

ANCEREWICZ STEFAN — małe dziecko — duży j 
problem — Rodzi się człowiek — nr 14; Prze- j 
chowalnie czy placówki wychowawcze? — nr 20 j

ANCEREWICZ STEFAN — Dzieci mamy dorodne 22

ANCEREWICZ STEFAN — Na przykład IWO-8 25
ANCEREWICZ STEFAN — Ratunek dla pogotowia 26 |

ANCEREWICZ STEFAN — Miejsce dla „Omegi" 
— Ustępliwość ma granice 32

ANCEREWICZ STEFAN — Na wirusy z miotłą 34

ANCEREWICZ STEFAN — W poszukiwaniu leku 40
ANCEREWICZ STEFAN —: I można pogodzić 46 [

ANCEREWICZ STEFAN; małe dziecko — duży t 
problem ./Wstydliwy” zawód • 48 |

ANCEREWICZ STEFAN — miejsce dla „Omegi" j 
— Rozdział zamknięty?- 52/53

BALCERZAK-PARADÓWŚKA BOŻENA — małe 
dziecko — cluży problem System pomocy 
z czyjej strony? , 28

BIENIAS STEFAN — Bodajś wydawał książki 49 I

BÓŁDOK JACEK — małe dziecko — duży prób- , 
leni—Parę taktów z Mendelssohna,.. 17 ■

CHRZANOWSKA STEFANIA — Ubezpieczenia I 
wozaków.— bałagan czy metoda? . 25 I

DŁUGOSZ ZOFIA — mdłe dziecko — duży prob
lem .— Czjim karmić? 16

DOBRZAŃSKI ROMAN, DYBIZBANSKI ZDZI
SŁAW — .polemiki — dyskusje. — Informa
tyka bez złudzeń, ale nie bez trudności 24

DOLCZEWSKI ROMAN — Informatyka — zbytek 
czy konieczność? 19

DYR ANDRZEJ, TADEUSZ BUJAK, .LEON SA
ŁACKI,' JERZY INDRASZKIEWICZ, STANI
SŁAW- ZAŁUBSKI, ZDZISŁAW; BOGACZ, 
JAN SAMP — Jak zmniejszyć lukę (Dysku
sja redakcyjna) Dyskusję opracował: ALEK
SANDER JĘDRZEJCZAK 25

NR

fLCZUK JANUSZ — polemiki-dyskusje— Infor
matyka i efekty . 22

J. G. — nasz, komentarz — Uprościć i odbiuro
kratyzować 23

KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — Wiejscy emeryci 40
K. K. — Wynalazczość pracownicza 18
K. K. — W Sejmie — Komitety kontroli społecz

nej 23
KSIELNICKI JERZY — O wyżzzą efektywność 

informatyki w zarządzaniu 27
KUSZKO ANNA — Jeśli ktoś ebee... 10
KUSZKO ANNA — matę dziecko — duży prob- 

le?n — Na Kwitnącej 19
KWIEK JOANNA — Historia o nieprzydatnym 

ślusarzu 36
KWIEK JOANNA — małe dziecko — duży prob

lem — Dokąd pojechać z małym dzieckiem 34
LEJA-NOWIŃSKA EWA, WIESŁAW GEREB, ED

MUND KRAJEWSKI, TADEUSZ PYZIO, AN
DRZEJ CZARNIK. MICHAŁ CHOJNACKI — 
Co hamuje rozwój racjonalizacji — Notował: 
ALEKSANDER JĘDRZEJCZAK 23(M. MAK.) — Emerytury dla rolników 18 i 37

MAŃKOWSKA MARIA — (Sędzia Okręgowego 
Sądu Pracy i Ubezpieczeń Społecznych w Warszawie) Za co, ile i jak płacić? — Sprawiedliwość to przede wszystkim obiektywność — 
Rozmawiał: KRZYSZTOF KRAUSS 18

NAŁĘCZ-JAWECKI ANDRZEJ — małe dziecko 
— duży problem — Ciuciubabka 23

NAŁĘCZ-JAWECKI ANDRZEJ — małe dziecko — 
duży problem — Lżej i barwniej z tornistrem 
na plecach 35

PECHE TADEUSZ — polemiki-dyskusje — Ra
chunkowość a informatyka 18

PIETKIEWICZ WŁODZIMIERZ — polemikrdy- 
skusje — Czy formy muszą być zróżnicowane? 23

PISARSKI GRZEGORZ — Aby ludziom żyło się 
lepiej... — Dla mniej zamożnych 20

RAJKIEWICZ ANTONI — Problem sześciu milionów — Rozmawiała: ANNA KUSZKO 13
RASZKOWSKI KAZIMIERZ (poseł na Sejm, prze

wodniczący Rady Zakładowej w Pomorskiej 
Emalierni i Odlewni w Grudziądzu) — Jaw
ność i partnerstwo. Rozmawiał: KRZYSZTOF 
KRAUSS 14

REGEL ŻANETTA — małe dziecko — duży pro
blem — Brak wskaźnika wyobraźni 27

REGEL ŻANETTA — małe dziecko — duży pro
blem — Odstąpię kołyskę 43

ROSSET EDWARD — „Kwestia dobrze postawiona jest już w połowie rozwiązana” 22
ROSSET . EDWARD - Wyż., nad .Polską 30

SERAFIN KRYSTYNA — Nieobojętni 30
SOPOĆKO ANDRZEJ — Towar, do którego tak 

bardzo dopłacamy 28
SUROWIK CZESŁAW — Wielofunkcyjne ośrodki 

społeczne >9
SUWAŁA ZDZISŁAW (przewodniczący Zarządu 

Głównego Związku Zawodowego Pracowników 
Służby Zdrowia) Miejsce dla „Omegi” — Dwie 
niezbite prawdy 35

SZUBERT WACŁAW (dyrektor Instytutu Pracy 
i Spraw Socjalnych) — Potrzeba • kry tycznej 
afirmacji — Rozmawiała: ANNA KUSZKO 24

SZYMAŃSKI KIEJSTUT R. — Duża i mała hu
manizacja 15

WALDEM IGNACY (sekretarz naukowy Instytutu 
Psychoneurologicznego w Warszawie) — To 
nie walka z wiatrakami — Rozmawiał: CEZA
RY WINDORBSKI 40

V. SPOŻYCIE 
HANDEL, USŁUGI

ANCEREWICZ STEFAN — Ozy hutnicy me lubią
majonezu 15

ANCEREWICZ STEFAN — A może by „na 
pych”?... 16

ANCEREWICZ STEFAN — Poszukuje się pro
ducenta... 27

A.N.-J. — Dolary z łóżka i -z półmiska 40
BAGIŃSKI JACEK — Z klientem pod rę^ę 22

BIENIAS STEFAN — Wybuch! 41
BOCZAR KAZIMIERZ — przemysł-hańdel-klient 

— Socjalistyczny czyli prpkonsumencld 18

BOŁDOK JACEK — Pozory 37
BOŃ. K. — Ciepło w domu 20
BOŃCZEWTSKI KAZIMIERZ — „Jesień-78" —

Skok o miliard 38
BRYŁKA STANISŁAW, JERZY CHRYSTOWSKI,

TYMOTEUSZ CIESLICZKO, ROMAN GAR- 
BACZEWSKI. JAN GRZESIEK, WOJCIECH 
KROK, JÓZEF ŁAZARCZYK. ZDZISŁAW 
PAWŁOWSKI — przemysł-handel-klient — 
Sprzęt sportowy i turystyczny — jaki i dla ko
go? (Dyskusja redakcyjna) Dyskusję opraco
wał: ANDRZEJ. NAŁĘCZ-JAWECKI 9

DĄBROWSKI JANUSZ — Standard, luksus 
i struktura spożycia 14

DĄBROWSKI JANUSZ — przemysł-handel-klient 
— W każdym razie nie likwidować 29

DĄBROWSKI JANUSZ — przemysł-handel-klient 
— Pokrętne rodowody 42

DĄBROWSKI JANUSZ — Obłaskawić równowagę 43
DŁUGOSZ ZOFIA — Szare słowo — bogata treść 1

DŁUGOSZ ZOFIA — Konsument — istota gro
madna *

NR

DŁUGOSZ ZOFIA — Guzik w pogardzie 38
DŁUGOSZ ZOFIA — Targi krajowe — „Jesień-78” 

— .Siła szczegółów 39
DŁUGOSZ ZOFIA — Poselskie szarże 47
DOMARADZKI JAN — przemysł-łMudel-klient —

Producent bez fabryk 42
GÓRNICKA TERESA — Na stolarskim rynku 37
GRABOWSKI JERZY, JASIŃSKI ANDRZEJ H. —

Usługi pocztowe 37
GRASZEWICZ HENRYK — Prawo i ekonomia w 

rzemiośle ' 31
GRZESZCZYK TADEUSZ — Postawy i warunki 31
HERMAN ANDRZEJ — Studencka spółdzielczość 

pracy 3
LR. — przemysł-handel-klient — Domowy sprzęt 

elektroniczny 4H
JACHNIAK WŁADYSŁAW — Miejsce w środku 47
JANKOWSKI STANISŁAW (przewodniczący War

szawskiego Stowarzyszenia Socjalistycznego 
Marketingu) przemysł-handel-klient — Na ta
pecie nowy produkt 42

JĘDRZEJCZAK ALEKSANDER — Ścieżka do 
usługowego raju? 32

JUROWSKI JERZY — Oferta z prospektu 2
■TUROWSKI JERZY — Nie tylko „Polcolor” 7
JUROWSKI JERZY — Postawić na wzornictwo 14 
JUROWSKI JERZY — Turystyka i rynek 34
JUROWSKI JERZY — przemysł-handel-klient 

— Wzory cudze i własne 51 .
KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — małe dziecko — duży 

problem — To nie cud, lecz „Bobo-Frut” 32

KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — Nasza „wyborowa” 31
KOWALSKA ALDONA — Kto zna Annę Kubik? . 51 
KRAUSS KRZYSZTOF — Gra w ciemno 4
KRÓL MARCELI — Zarabiać na turystyce 31
KWIEK JOANNA — Dyskretny urok starych mu
rów 52/53

LISSEWSKA ALICJA — Uciążliwe zakupy 28
MICHALAK JÓZEF — Oszczędność oBsezędności 

nie równa 'W
NAŁĘCZ-JAWECKI ANDRZEJ — „Gulasz party” S
NAŁĘCZ-JAWECKI ANDRZEJ — Koniec i począ

tek łóżeczkowych kłopotów 12

NAŁĘCZ-JAWECKI ANDRZEJ — Jakość w górę 
| i w dół M
j N. J. — Giełdy postępu technicznego 96

NAŁĘCZ-JAWECKI ANDRZEJ — przemrysMutn- 
• del-klient — Usługi bez koncepcji 99
\ NAŁĘCZ-JAWECKI ANDRZEJ — Przebicie „Ve- 
■ ry”
ł NAŁĘCZ-JAWECKI ANDRZEJ — Koniecznie x 

rozmachem 32
' NAŁĘCZ-JAWECKI ANDRZEJ — Guńki Haliny 

Kaźmier czak .34
NAŁĘCZ-JAWECKI ANDRZEJ — Dwa końce 86 

! NAŁĘCZ-JAWECKI ANDRZEJ — Pstrąg i karp 
z wody... morskiej 41

; NAŁĘCZ-JAWECKI ANDRZEJ — przemyst-hau- 
del-klient — Rzemieślnicze penetracje 42

i NAŁĘCZ-JAWECKI ANDRZEJ — Metody cham
piona 45

j NAŁĘCZ-JAWECKI ANDRZEJ — Zmrożona ela- 
: styczność 48
! NAŁĘCZ-JAWECKI ANDRZEJ — Stu ośmiu za 
! stołem 49

NAŁĘCZ-JAWECKI ANDRZEJ — przemyst-hmi- 
I del-klient — Kwadratura talerza 51
I OSTASZEWSKI PIOTR — przemysł-harndel-klient

Słabość w bierności — Rozmawiał: ANDRZEJ 
NAŁĘCZ-JAWECKI 18

OSUCHOWSKI JANUSZ — przemysł-handel- 
-klient — Ro-zmawśal: KAZIMIERZ BOŃ- 
CZEWSKI 1«

PIOTROWSKI KLEMENS — polemiki-dyskusje 
— Włodarze rynku — skąd się biorą 16

P.K. — Kto wykupuje węgiel z rynku 10
POPIEL KAROL. (djTektor naczelny „Predom- 

-Polar") — przemysł-handel-klient — W 
praktyce i zamysłach — Rozmawiał: KAZI
MIERZ BOŃCZEWSKI 51

POPOWICZ KRZYSZTOF — przeniysł-handel- 
-klient — I stałaś się „Masumi”... 18

RAJCHERT ANDRZEJ (przewodniczący Oddziału 
Stowarzyszenia Socjalistycznego Marketingu w 
Łodzi) z życia. SSM — Liczą się kontrasty. Roz
mawiał: ANDRZEJ NAŁĘCZ-JAWECKI 29

REGEL ŻANETTA — Luteus posiadania standardu 5

REGEL ŻANETTA — Różne kłopoty pod jednym 
dachem ’ T

REGEL ŻANETTA — przemysł-handel-klient — 
Uwaga: wyważam drzwi otwarte! •

REGEL ŻANETTA — Rynkowi potrzebne esperan
to M

REGEL ŻANETTA — Barak na górniczych szko
dach 1«

REGEL ŻANETTA — Czy „Chełmkowi” spodoba 
się „Teofilów”? 20

REGEL ŻANETTA — Rady dla rady 25

REGEL ŻANETTA — Obrastanie w autorytet 26
REGEL ŻANETTA— Od butów głowa boli 31
REGEL ŻANETTA — Kiedy szafa zagra? 41
REGEL ŻANETTA —. Tańczyć, razem 45 ■
REGEL ŻANETTA — Czekanie na omen 48
REGEL ŻANETTA — przemysł-handel-klient —

A jednak odeszli 51
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REINDL-PAŁASZEWSKA TERESA — dyrektor 
Instytutu Handlu .Wewnętrznego i Usług —.
Rozmawiała: ZOFIA DŁUGOSZ 21

RUDNICKI ZBIGNIEW (poseł, przewodniczący 
Sejmowej Komisji Handlu Wewnętrznego Dro
bnej Wytwórczości i Usług) — Długość lady — 
Rozmawiał: ANDRZEJ NAŁĘCZ-JAWECKI 8

RUTKOWSKI IRENEUSZ — Repertuar nader 
zmienny 42

SACKIEWICZ DANUTA — praemysł-handel- 
-klient — Posiadacze samochodów 9

SASIN WACŁAW — Przemysł-handcl- 
-kliewt — Oczyma kontrolerów społecznych —
Rozmawiała: ZOFIA DŁUGOSZ 18

SEROCZYŃSKI ANDRZEJ EDWARD — Jak 
stworzyć rynek sztuki 83

SIKORA MARIAN — „Winogrona” wprawdzie 
zniknęły... 16

SIKORA MARIAN — Rehabilitacja uzdrowisk 31

SIKORA MARIAN — Chcemy małej a dobrej 47
SKOWROŃSKI STANISŁAW — Warto rozwijać 

drobny przemysł 19

SOPOCKO ANDRZEJ — Handel w układzie go
spodarczym 23

URBAN JERZY — polemiki-dyskusje — W „Ka
sprowym” najlepsze samopoczucie 14

WISZNIEWSKI EDWARD — Po II Zjeżdzie SSM 18
WIŚNIEWSKI ANDRZEJ — przemysł-handel- 

-klient— Od czego zależy powodzenie nowego 
produktu 29

WODECKI WŁODZIMIERZ — Wystawa niespeł
nionych nadziei 17

WODECKI WŁODZIMIERZ — Cytrusy płyną z 
„przesiadką”? , 51

WRZOSEK WOJCIECH — Technika i produkt 9

WYSIECKI HENRYK — Wystarczy książeczka 
czekowa 53

ZARZYCKI MARIAN — A klienci płacili... 33
ZAWIERUCHA ZYGMUNT — pnemysł-handel- 

-klient — Nie chcą moich pieniędzy — Noto
wała: ZANETTA REGEL 18

Ż. D. — przemysł-handel-klient — Dźwiganie pan
tofla 42

MARKOWSKI STEFAN — (dyrektor naczelny 
Centrali Techniczno-Handlowej Motoryzacji 
„Polmozbyt”) — Świadczenia i oczekiwania —
Rozmawiał: JERZY DZIĘCIOŁOWŚKI 7

ZIELIŃSKA KRYSTYNA — Marketing z jesien
nym listkiem 42

ZIELIŃSKA KRYSTYNA — Bierność w sklepie 44

VI. PLANOWANIE 
I ZARZĄDZANIE

ANDRZEJEWSKI TEODOR — polemiki-dyskusje 
— Informatyka a problemy użytkowników 37

BAR LUDWIK, KAZIMIERZ DOKTÓR, WIK
TOR JAŚLAN, JAN KNAPIK, JAN MUJŻEL, 
JACEK TROJANEK, JERZY WIĘCKOW
SKI — Status przedsiębiorstwa (Dyskusja 
redakcyjna) ^Opracowali:—JOANNA KWIEK, 
JAN GŁÓWCZYK i KAROL SZWARC 16

BĄK ROMAN,'WIESŁAW GABZDYL, JERZY 
NAWROCKI, WOJCIECH SITKO, MA
RIAN STARCZEWSKI, SZCZEPAN WYRA — 
Stawka na twórczość — Dyskusję opracowali: 
ALEKSANDER JĘDRZEJCZAK i KAROL
SZWARC 22

BIENIEK ZENON — polemiki-dyskusje — Infor
matyka — symptomy słabości 89

SIEŃKO ZYGMUNT — polemiki-dyskusje — In
formatyka w praktyce 48

BILIŃSKI WACŁAW — Analiza wartości — nowe 
impulsy 1®

BOCIAN ANDRZEJ, BAGDAN GLIŃSKI, JAN 
MUJŻEL, MARIAN OSTROWSKI, STANI
SŁAW POLACZEK, KRZYSZTOF PORWIT, 
ZDZISŁAW SADOWSKI, STANISŁAW U- 
PŁAWĄ, JÓZEF ZAREMBA — Sztuka pla
nowania (Dyskusja redakcyjna) Opracowali: 
ZBIGNIEW MIKOŁAJCZYK i KAROL
SZWARC . 23

CHRÓŚCICKI ZBIGNIEW — Organizacja 1 spe
cjalności 17

DOLCZEWSKI ROMAN — polemiki-dyskusje — 
Przedsiębiorstwa czy państwowe organiza
cje gospodarcze? 28

GLIŃSKI BOHDAN — Ranga organizacji 2

GŁÓWCZYK JAN — (artykuł dyskusyjny) — Pla
nowanie celowo-problemowe 28

KAPUSTKA ALEKSANDER — Umowy, które 
nie wiążą 11

KUCZEK TADEUSZ — polemiki-dyskusje — Trzy 
kierunki informatycznego działania 31

MIKIELEWICZ GUSTAW — Możliwości i warun
ki wdrożenia 34

OLSZOWSKI STEFAN — Zadania ekonomistów — 
Konsekwentne doskonalenie systemu planowa
nia i zarządzania (Skrót wystąpienia członka 
Biura Politycznego, sekretarza KC PZPR) 24

SACZKOWSKI ROMAN — Prawo paradoksu or
ganizacyjnego 9

STEFANIAK PIOTR — Mistrz i komputer 31

STEFANIAK PIOTR — Struktury organizacyjne 46
SURDYKOWSKI JERZY — Informatyka bez złu

dzeń (artykuł dyskusyjny) 15
SZTAJER JAN — polemiki-dyskusje — Informa

tyka realna. 47
SZWEDOWSKI SŁAWOMIR — Sterowanie roz

wojem nauki 17

WINIARSKI MACIEJ — polemiki-dyskusje — 
Zmniejszenie startu 50

VII. SYSTEM FINANSOWO- 
EKONOMICZNY

BIEŃ WITOLD (wiceminister finansów, prezes Na
rodowego Banku Polskiego) — Lepszy rynek
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— większe, oszczędności — Rozmawiał JERZY 
DZIĘCIOŁOWŚKI 9

BOLKOWIAK IZABELA — Polityką finansową w 
okresie planu sześcioletniego 45

BRAJTER LUDWIK — Zmiana systemu — zmia
na organizacji 44

'BOŃCZEWSKI KAZIMIERZ — Mięso liczy się 
netto 10

BUDZISZEWSKI STANISŁAW — System budże
tów terenowych 6

CHMIELEWSKI ANDRZEJ — Liczenie mleka 6

CHMIELEWSKI ANDRZEJ — koszty egzaminują
But powstaje już w garbarni 11

CHMIELEWSKI ANDRZEJ — koszty egzaminują 
— Czas liczony anilaną 12

CHMIELEWSKI ANDRZEJ — Klub Jednostek Ini
cjujących — Grunt dla nowego systemu 46

ĆWIERTNIA RYSZARD, WITOLD DĄBROWSKI, 
MIECZYSŁAW GÓRNIAK, ZDZISŁAW GRE
LA, TADEUSZ HAMUDA, MARIAN MAZUR
SKI, ZBIGNIEW PRONIEWICZ, ADAM WI- 
TAKOWSKI, URSZULA WOJCIECHOWSKA, 
ZDZISŁAW WOŁOCHOWICZ — Między prze
robem a produkcją dodaną — Dyskusję opra
cowali: TERESA GÓRNICKA i ANDRZEJ 
CHMIELEWSKI 8

DZIURZYŃSKI PATRYCY — Księgi wieczyste czy 
ewidencja gruntów 30

DZWONKOWSKI EDMUND — Wskaźnik rentow
ności niematerialnych składników produkcji 
dodanej (artykuł dyskusyjny) 12

DYSKUSJA REDAKCYJNA — koszty egzaminują 
— Warunki dobrej roboty — Opracował: 
KRZYSZTOF KRAUSS 1

FROELICH LECH — koszty egzaminują — Pan 
inkasent przyszedł... 4

GOŁDYN HALINA, GORCZYŃSKA ANNA — Bi
lans w systemie analizy ekonomicznej 39

GRUSZECKI WIESŁAW — tańsze mieszkania — 
Wysokie koszty niskich domów 12

j.d. — Kredyty mieszkaniowe 25
JD. — Mieszkania za gotówkę 43
j.d. — Nakłady sobie, badania sobie 48

j.d. — Zyski i straty „Orbisu” 46

j.d. — Kredyty na domki jednorodzinne 47
JĘDRZEJCZAK ALEKSANDER — koszty egzami

nują — Nie chcą się przyznać do dwóch mi
liardów — nr 2; Kalkulować bez podatku — 
nr 7; Dwa lata tłuste i rok chudy — nr 16; 
Aż do stanowisk^ pracy — nr 17

KLEWŻYC LECH — polemiki-dyskusje — „Pro- 
centnik” 15

KLEWŻYC LECH — Rozliczanie kosztów produkcji 
sprzężonej 36

KOWALKOWSKI TADEUSZ — polemiki-dyskusje 
— Nieporozumienia 35

KRAUSS KRZYSZTOF — Na dwóch płaszczyznach 5

KRAWCZYK JAN — polemiki-dyskusje — Od 
czego zależy efektywność 29

K.S. — Zasady systemu w budownictwie 8
KUMOR ANDRZEJ — polemiki-dyskusje — Jak 

płacić, na budowie 4
LOCH KRYSTYNA — Jak projektować — System 

płac po dwóch latach 36
MAZURSKI MARIAN — Zmiana systemu ekono

micznego w budownictwie — Zmierzch „prze
robu” 1

MIESZCZANKOWSKI MIECZYSŁAW (dyrektor 
Instytutu Finansów) — Prace badawcze a 
praktyka — Rozmawiał: KAROL SZWARC 26

NAŁĘCZ-JAWECKI ANDRZEJ — koszty egzami
nują — Braki — uniki i statystyki — nr 6; 
Intuicja nie wystarcza — nr 13; Toczące się 
złotówki — nr 25

OWSIAK STANISŁAW — Rola budżetu państwa 14
PAJESTKA JÓZEF — Instrument realizacji celów 

społecznych — Rozmawiał: KAROL SZWARC 20

PARADOWSKI STEFAN — Kontrowersje i współ
działanie 11

PLICHCIŃSKI ERWIN — polemiki-dyskusje — 
Mechanicznie do mechanizmu 36

SZWARC KAROL — Zanim zacznie funkcjonować 1

WARUNKI AKTYWIZACJI — Zadania ekonomi
stów (Omówienie dyskusji) — Opracowali: 
MAREK MISIAK i KAROL SZWARC 24

WIECZOREK JANUSZ — koszty egzaminują — 
Lepszy kostium 8

ZAJCHOWSKI JÓZEF — Funkcjonowanie systemu 
ekonomiczno-finansowego — Jak rozszerzyć 
pole wyboru 22

VIII. ZATRUDNIENIE 
KWALIFIKACJE
PŁACE

ADAMSKA MIROSŁAWA — za co, ile i jak pła
cić? — W trzeciej i ósmej — to sanno 43

ANCEREWICZ STEFAN — Sięganie po cenzus 43
ANDRYSIAK JERZY, BOLESŁAW KUBIS, MA

RIA SANECKA, LUDWIKA SZULC, ANNA 
WÓJCIK (robotnicy Zakładów „Połam” w Pi
le) Za co, ile i jak płacić? — Płaca sprawiedli
wa — Notował: KRZYSZTOF KRAUSS 11

A.K. — za co, ile i jak płacić? — Pytanie wciąż 
aktualne 45

BEDNARCZYK WŁODZIMIERZ — za co, ile 
i jak płacić? — Rozwiązania płacowe a sy
stem WOG 15

BERNY MARIA — za co, ile i jak płacić? — 
Znaczenie awansu poziomego 22

BIAŁOBRZESKI HENRYK — Obiektywna i su
biektywna skala awansu 11

BIENIAS STEFAN — Pożegnanie z inkasentem 36
BIENIAS STEFAN — nie tylko inwestycje — Le

piej dwie pełne niż trzy niepełne 50
BORKOWSKA HALINA — za co, ile i jak pła

cić? — Pole manewru 49

CHMIELEWSKI ANDRZEJ — Żerarutóe „Gau
deamus” 44

DĄBEK TADEUSZ — za co, ile i jak płacić? i— 
Techniczne i społeczne uwarunkowania 30

FRYDRYCHOWICZ ALICJA (dyrektor Wydziału 
Zatrudnienia i Spraw Socjalnych Urzędu Wo
jewódzkiego w Kaliszu) nie tylko inwesty
cje — Bariera rzeczywista czy pozorna? — 
Rozmawiał: KRZYSZTOF KRAUSS 43

GODLEWSKI SZCZEPAN, KAMIŃSKI HENRYK 
(robotnicy Fabryki Obrabiarek Precyzyjnych 
„Ponar-Pruszków”) za co, ile i jak płacić? — 
Co to znaczy być współgospodarzem — Roz
mawiał: KRZYSZTOF KRAUSS 27

GORDON JULIAN — polemiki-dyskusje — Za co, 
ile i jak płacić? — Nie za obecność 8

GÓRNIAK STEFAN — Komputer nie załatwi 
wszystkiego 11

HOLAK ALBIN — Zatrudnienie — płace — 
normy 5

J.D. — O księgowych i biurokratach 41
JUNG ALEKSANDER — polityka kadrowa. — 

Uczyć menadżerów 45
K.K. — za co, ile i jak płacić? — Jeszcze o płacy 

„sprawiedliwej” 52/53
KUCHARCZYK MARIAN (mistrz Warszawskich 

Zakładów Mechanicznych „PZL”) za co, ile 
i jak płacić? — Najważniejsze by prosto 
i uczciwie... -— Rozmawiał: KRZYSZTOF 
KRAUSS 13

KUCZYŃSKI ANTONI — polityka kadrowa — 
Wyróżnienia w „Dolmelu” - 41

KUSZKO ANNA — za co, ile i jak płocic? — 
Uciekający efekt 51

KWIEK JOANNA — Pracownik — nie mrówka 3

LOCH KRYSTYNA — Architekci 39
ŁAZARCZYK JÓZEF, KAZIMIERA MERLEW- 

SKA, ANTONI PARIS, MIROSŁAW PA- 
RZYŃSKI — za co, ile i jak płacić? — Pie
niądze to nie wszystko (Rozmowa z pracow
nikami Zakładów Sprzętu Technicznego i Tu
rystycznego w Legionowie) Rozmawiał: 
KRZYSZTOF KRAUSS 33

ŁUKASZUK ALEKSANDER — Wydajność 
a płace 8

ŁUKASZUK ALEKSANDER — za co, ile i jak 
płacić? — Może szczokiński eksperyment? 10

ŁUKASZUK ALEKSANDER — za co, ile i jak 
płacić? — Podstawy wzrostu płac 19

MAKOWSKI ROMUALD — za co, ile i jak pła
cić? — Staż, wykształcenie a wydajność pra
cy 10

MAKOWSKI ROMUALD — za co, ile i jak pła
cić? — Co z normami pracy? 35

MELICH ALOJZY (dyrektor Instytutu Ekonomii 
Politycznej Akademii Ekonomicznej w Kato
wicach, poseł na Sejm) za co, ile i jak pła
cić? — Racjonalnie i sprawiedliwie — Roz
mawiał: KRZYSZTOF KRAUSS 42

MELICH ALOJZY — za eo, ile i jak płacić? — 
Aktywna rola płac 45

MOLSKI STANISŁAW — Księgowi to też eko- 
nomiici — Nie starcza czasu 11

Nie każda cena jest dobra — za co, ile i jak pła
cić? — (Rozmowa z pracownikami Zakładów 
Przemysłu Tytoniowego w Radomiu). Rozma
wiał: KRZYSZTOF KRAUSS 26

OBRĘBSKI TADEUSZ — polityka kadrowa — 
Innowator — strateg-przedsiębiorca 43

OCHREMIAK WITOLD — Technicy dla efek
tywności 14

PIECZKA MIECZYSŁAW — za co, ile i jak pła
cić? — Zlikwidować pracę pozorną 10

POLAŃSKA AURELIA — za eo, ile i jak pła
cić? — Aby chcieli i mogli dobrze praco
wać 48

REYKOWSKI JANUSZ — za co, ile i jak pła
cić— Poczucie własnej wartości (artykuł dy
skusyjny) 47

SNELA ALOJZY — Jak obliczać produkcję do
daną w budownictwie 43

SOSNOWSKI EDWARD — polemiki-dyskusje — 
Finanse i kształcenie zawodowe 88

STAFIŃSKI MIROSŁAW — „Wyrównana” do 
średniej załoga 13

SUTKOWSKI FRANCISZEK (pracownik Resor
towego Ośrodka Badania Wydajności 1 Nor
mowania Pracy MPM) za co, ile i jak pła
cić — Przeciw normie — „Ozy się stoi czy 
się leży...” — Rozmawiał: KRZYSZTOF 
KRAUSS 89

SZOŁUCHA MICHAŁ ALEKSANDER — Waru
nek kompetencji 44

VIEWEGER OSKAR — za co, ile i jak pła
cić? — W budownictwie po nowemu 20

WIERZBICKI JANUSZ — polityka kadrowa — 
Nikt nie jest anonimowy 44

IX. INWESTYCJE 
BUDOWNICTWO 
GOSPODARKA 
MIESZKANIOWA

ADAMCZEWSKA-WEJCHERT HANNA — ...Spo
łeczeństwu dobrą architekturę — Rozmawia
ła: TERESA GÓRNICKA 21

ANCEREWICZ STEFAN — Szpital sercem budo
wany 21

ANCEREWICZ STEFAN — Perspektywa popra
wy 33

ANCEREWICZ STEFAN — Budownictwo szpi
talne 37

BOŁDOK JACEK — Brama zachodnia 8
BOŁDOK JACEK — Gdy nic się nie dzieje 34
CHMIELEWSKI ANDRZEJ — Kto ma szczę

śliwą rękę 23

CHMIELEWSKI ANDRZEJ — Lentex story 47
CHMIELEWSKI ANDRZEJ — Salonowy produ

cent 50
DĄBROWSKI JANUSZ — Praestretó i pian 40
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DZIĘCIOŁOWŚKI JERZY — tańsze mieszka
nia — Więcej za te same pieniądze — nr 14; 
— Dlaczego! koszty nieustannie rosną — nr 
11; Nie na budownictwie, lecz dla budownic
twa — nr 23

GÓRNICKA TERESA — Przed mieszkaniowym 
szczytem 18

GÓRNICKA TERESA — Jad przeciw awariom 22
GÓRNICKA TERESA — Jak Warszawa, to Sta

rówka 30
GÓRNICKA TERESA — rok 1979 — potrzeba, 

skutecznego działania — Prawo pierwszeństwa 
dla mieszkań 52/53

GRUSZECKI WIESŁAW — czas mieszkania —
Budować nowe, ale dbać o istniejące 5

GRUSZECKI WIESŁAW — Radomskie inicjaty
wy mieszkaniowe 22

GRUSZECKI WIESŁAW — Instalacyjna parta- 
nina 31

J.D. — Inwestycje szczególnie ważne w 1977 r. 12

J.D. — Inwestycje szczególnie ważne w 1978 r. 13

J.D. — Na budowach 19, 21, 35
JĘDRZEJCZAK ALEKSANDER — czas mieszka

nia — Rzeszowska wspinaczka 4
KANIA WŁADYSŁAW — Jak projektować —

Tanio czy racjonalnie? 36

KANIA TADEUSZ — Urbanizacja i kultura 39

KAPUSTKA ALEKSANDER — Zanim ruszy bu
dowa 46

KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — Ucieczka do przodu 49

KORZENIEWSKI WŁADYSŁAW — tańsze mie
szkania — Wysokie znaczy droższe 13

KOSTRZEWA ZDZISŁAW — Mieszkanie z pro- 
bówkl — Rozmawiała: TERESA GÓRNICKA 48

KWIEK JOANNA — Szkoła życia 20
KWIEK JOANNA — Iluzje i rzeczywistość „in

żynierii” 32
LEWANDOWSKA ZOFIA — czas mieszkania —

Co mówi statystyka Y
LOCH KRYSTYNA — W biurach projektów — 

stabilizacja czterdziestolatków 12
NAŁĘCZ-JAWECKI ANDRZEJ — Mieszkanie na 

całe życie? 15

NAŁĘCZ-JAWECKI ANDRZEJ — Kurczę na 
poślizgu 40

OBERSKI JÓZEF — tańsze mieszkania — Ra
chunek czy wskaźniki? 25

PLAKWICZ STANISŁAW — Niechciane osiedle 33
PLAKWICZ STANISŁAW — Brojlery w szcze

rym polu 43
T.G. — Mieszkaniowy finisz 49
TRAWIŃSKA MARIA — polemiki-dyskusje —

Tanio czy racjonalnie 46
WIECZOREK JANUSZ — tańsze mieszkania — 

Łapanie okna 14
WOŁOCHOWICZ ZDZISŁAW — Stawka na jed

norodzinne 34
ZAGRODZKA DANUTA — Wykonawca działa 

„na zmęczenie”... 8
ŻARSKI TADEUSZ — czas mieszkania — Per- 

z epektywy do..roku 1985 . *
ŻARSKI TADEUSZ — Mieszkanie .1977 Stan

dard w górę 17

X. PRZEMYSŁ
(ajk) — KONMOT’78 45
ANTOSIK JAN — Ile surowców zamierzamy 

oszczędzić 8
BIERNACKI ANTONI, STEFAN FRENKEL — dy

rektorzy Centrali Surowców Włókienniczych 
i Skórzanych w Łodzi — Rozmawiała: ŻA- 
NETTA REGEL 19

CHMIELEWSKI ANDRZEJ — HgCdTe s Ko
smosu 28

DZIĘCIOŁOWŚKI JERZY — Dekada węgla ka
miennego 41

DZIOPAK RYSZARD (delegat na II Krajową 
Konferencję PZPR, dyrektor Fabryki Samo
chodów Małolitrażowych w Bielsku Białej) — 
Krok w wiek dojrzały — Rozmawiał: KA
ROL SZWARC 2

FROELICH LECH — Droga do wielkiej miedzi 2

FROELICH LECH — „Czy to może być polska 
szansa”? 11

FROELICH LECH — Czy mniej zawsze znaczy 
gorzej? 12

FROELICH LECH — O kolorach w szarej tona
cji 34

FROELICH LECH — Oszczędność na rusztach 35

FROELICH LECH — Wchodzenie na szczyt 38
FROELICH LECH —■ Rwą węgiel kombajny na 

ścianach 40
FROELICH LECH — W barwach siarki 44

GÓRNICKA TERESA — nie tylko inwestycje — 
Wyłącznie dla zawziętych 44

JĘDRZEJCZAK ALEKSANDER — Gdzie rozpły
wa się stal 10

JĘDRZEJCZAK ALEKSANDER — Gospodarczy 
dzień powszedni — Na energetycznym bufo
rze 13

JĘDRZEJCZAK ALEKSANDER1 — Abp Polska 
rosła... — Toast za DIAN 20

JĘDRZEJCZAK ALEKSANDER — Osiem pro
cent w ślepej koleinie 27

JĘDRZEJCZAK ALEKSANDER — Wszystko za
czyna się w hucie 29

JĘDRZEJCZAK ALEKSANDER — Delikatesy 
trudno dostępne 40

JĘDRZEJCZAK ALEKSANDER — Świadectwo 
Azotów 44

JĘDRZEJCZAK ALEKSANDER — Dzień Odlew
nika — Skazani na automatyzację 50

JD. — 6399 kieliszków w ośrodku sportowym 34
KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — „Ursusy” na urlopie 37
KRAKOWSKI ALEKSANDER — nie tylko inwe

stycje — Postęp w ciasnych ramach 49

8
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K.S.Zadania hutnictwa w 1978 roku 7
KUCZEK TADEUSZ — Rotacja towarów a zapa

sy nieprawidłowe 40
KWIEK JOANNA — Energetyka... — 49,5 —.

Alarm! 88
KWIEK JOANNA — Energetyka —. Straty moż

na zmniejszyć 38

KWIEK JOANNA — Racje i emocje 41
L.F. — Przy niskich zapasach 28
L.F. — Okolice „Boryni” 43

MALINOWSKI RYSZARD — Kto ma być odpo
wiedzialny za części zamienne? 38

MILCZAREK MARIA (Minister Administracji, 
Gospodarki Terenowej i Ochrony Środowi
ska) — Czas mieszkania w noku 1978. Rozma
wiała: TERESA GÓRNICKA 1

NAŁĘCZ-JAWECKI ANDRZEJ — rok 1979 — po
trzeba skutecznego działania — Cena spraw
ności 52/53

PASTWA ROMAN — Strategia oszczędzania 32

PLAKWICZ STANISŁAW — Czego „Tarpan” nie 
uciągnie 33

PODWYSOCKI TADEUSZ — Węgiel 46
REGEL ŻANETTA — WAT gospodarce 42

SKIBICKI KAZIMIERZ — W sprawie długo
wieczności rzeczy 5

SURDYKOWSKI JERZY — Nie ma złej ko
niunktury na dobre statki 26

SUROWIK CZESŁAW — Zaplecze B + R 
a praktyka 33

WASILEWSKI WALDEMAR — Niesłabnący 
blask „Czarnych diamentów” 18

WASILEWSKI WALDEMAR — Energia ziemi 
czarnej 49

WOJCIECHOWSKI TADEUSZ — Czy zaopatrze
nie materiałowe może być mniej kłopotliwe? 7

ZBIERAJEWSKI JANUSZ — Polskie żagle na 
oceanach 16

XI. PRZEDSIĘBIORSTWO
BOŁDOK JACEK — W co się bawić? 7

BOŁDOK JACEK — Pnzy Marszałkowskiej 3/5 40
BOŁDOK JACEK — nie tylko inwestycje — Jak 

w wirówce 42
BORUSZEWSKA STEFANIA — Inżynier w 

przedsiębiorstwie 32

DŁUGOSZ ZOFIA — Sztandar jak balsam 26

DZIĘCIOŁOWSKI JERZY — Upychanie kolanem 6
FROELICH LECH — polemikt-dyskusje — Zdej

muję kapelusz stojąc na głowie 8

FROELICH LECH — Życie („Stomilu”) — zaczy
na się po pięćdziesiątce 27

FROELICH LECH — Dzień po rozruchu 30
FROELICH LECH — KSR w „Zamechu” —

Przegrupowanie sił 32
FROELICH LECH — A pompować trzeba 39
FROELICH LECH — Pojechać do Cieszyna 46 
JĘDRZEJCZAK ALEKSANDER — Najbliższy 

warsztat w Japonii ' 5
JĘDRZEJCZAK ALEKSANDER — Mistrz bez 

uczniów 35

JĘDRZEJCZAK ALEKSANDER — Kto zawinił? 39
JĘDRZEJCZAK ALEKSANDER — Halapacz, Nie

syto i inni 49
KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — Szybszy bieg do 

mety 30
KRAUSS KRZYSZTOF — nie tylko inwesty

cje — Egzamin bez „poprawki”? 44
KWIEK JOANNA — Cud się nie zdarzy 7
KWIEK JOANNA — Ludzie uparci 30
KWIEK JOANNA — Na piechotę i pod górę 48

MAKOWIECKI MARCIN — KSR w Staracho
wicach 33

MALIK JAN (dyrektor „Unitra-Tonsil”) zaintere
sowani odpowiadają — Z licencjami było 
tak 28

MOŻEJKO EUGENIUSZ — Laureat „Pafawag” 24

NAŁĘCZ-JAWECKI ANDRZEJ — Uboczne kon
to? 38

RACHTAN PIOTR — To będzie ładny zakład, 
ale... 29

REGEL ZANETTA — Na czyścicieli papierów 
nikt nie czeka 11

SURDYKOWSKI JERZY — Tak się tu milczy, 
tak się tu mówi ' 9

TARNOWSKI PAWEŁ — Budowa z priorytetem? 15

TARNOWSKI PAWEŁ — 100-milionowa tana 
ropy 31

WASEŃCZUK JERZY — Kto zawinił? 43

WASILEWSKI WALDEMAR — Aby Polska ro
sła... — Najwyższy poziom techniki 24

WIECZOREK JANUSZ — Mieć pecha?... 17

XII. ROLNICTWO 
I GOSPODARKA 
ŻYWNOŚCIOWA

BERGER STANISŁAW (dziekan Wydziału Żywie
nia Człowieka i Wiejskiego Gospodarstwa Do
mowego SGGW-AR w Warszawie) — Pierwsza 
sztuka świata — Rozmawiał: MARCIN MA
KOWIECKI 36

BOŁDOK JACEK — Gdy cielę jest smutne... 44
BRODZIŃSKI MARIAN — Chronić ziemię! 19
BRODZIŃSKI MARIAN G. — Rozwój eksportu 

nasion i sadzeniaków 36

CZYSZKOWSKA-DĄBROWSKA JANINA —
Zmierzch kooperacji? 25

DENISIUK JERZY — Bez jęczmienia nie ma piwa 8

DENISIUK JERZY — Czym młócić? . 17

NR

DENIUSIK JERZY — Brojlera nie oszukasz. 44
HARASIMOWICZ ROMUALD (prezes Banku Go- 

spodarki Żywnościowej) — Rolnik oszczędza 42
JARUZELSKI ANDRZEJ — Maszyny rolnicze po

sezonie 4
JĘDRAS STANISŁAW — Kto ma pszczoły... 25
J.D. — Hodowlane wzrosty i upadki 49
J.D. — Lepiej, ale nie za dobrze 43

j.d. — Koszty napraw gwarancyjnych' 51
KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — Mleczna szansa’ 8 
KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — Nawozy ciągną pług? 51 
KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — Kurze grzędę... 10
KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — W gminie po 4 latach 11 
KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — Rozmnażanie masła 14 
KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — Salceson nobilitowany 15 
KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — Hektary w ruchu 17 Kapuściński paweł — co państwo ma z

drobnych gospodarstw 18

KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — Między Bugiem a Nar
wią — Krów więcej — mleka mniej 21

KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — Przetwórstwo owoców 
i warzyw 26

KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — „Police”, czyli dlacze
go musimy być najszybsi 28

KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — Wodne progi rolni
ctwa 29

KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — Rozbudowa fabryk 
żywności 31

KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — Koszt schabowego 32
KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — Rok po przecięciu 

wstęgi 33
KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — Gdzie są tuczniki 36
KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — Po podwyżce cen 

skupu mleka — Czy mleczarstwo wykorzysta 
szansę? 38

KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — Senior i trzech ju
niorów 39

KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — Nie samym rolnictwem 43 
KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — Czy tylko rezerwy? 47 
KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — Hodowla za rogatkami 48 
KAŻMIERCZAK MARIA — Czy wszyscy muszą 

się specjalizować 3
KMIECIŃSKI TADEUSZ, GUZEWICZ WACŁAW 

— Ponad przeciętność 41
KOCZOWSKI FERDYNAND, SUCHTA JERZY —

Gospodarz dożynek 36

KOZŁOWSKI SŁAWOMIR G. — Gospodarka 
żywnościowa a rozwój regionu 7

KUCHARSKI TADEUSZ — Zagłębie paszowe 41
LEOPOLD ANTONI — Dlaczego ziemniak prze

grywa 23
ŁAWNICZAK SZCZEPAN R. — Komu „tropik”? 13
ŁAWNICZAK SZCZEPAN R. — Kłopoty z dojar- 

kami 21

ŁAWNICZAK SZCZEPAN R. — Nadchodzi skupo
wy szczyt 35

MAKOWIECKI MARCIN ।— Przybywa spółdzielni 
produkcyjnych 1

MAKOWIECKI MARCIN — W czym rada' pomoże 4 
MAKOWIECKI MARCIN — Nowoczesne rolnictwo 

• wymaga wykształconych kadr 5
MAKOWIECKI MARCIN — Technika na naszych 

polach 12

MAKOWIECKI MARCIN — Aby było nam ła
twiej... 13

M. MAK. — Zadania kółek rolniczych 19
(m) — Zmiany’ w gospodarce żywnościowej 22

MAKOWIECKI MARCIN — Cenne i cenione 24

MAKOWIECKI MARCIN — Agrokompleks „Su
dety" 25

MAKOWIECKI MARCIN — Dlaczego brakuje 
ziemniaków 26

(m) — Wyższe ceny skupu żywca 27
(m) — 30-leeie spółdzielczości rolniczej 28

MAKOWIECKI MARCIN — Mechanizacja przed 
żniwami 29

MAKOWIECKI MARCIN — Hodowlane kalkulacje 30 
MAKOWIECKI MARCIN — U gospodarzy do- 

żymek 31

MAK. M; — ŻNIWA. 35
MAKOWIECKI' MARCIN — Nie tylko żboże 37

(m) — Wyższe ceny skupu mleka 37

(Mak.) — Fermy przemysłowe 39

(MAK.) — Kto hoduje świnie 43
M. Mak. — I mleko, i mięso 44

MAKOWIECKI MARCIN — Służba do wszy
stkiego 45

M. Mak. — Mechanizować racjonalniej . 46

(mak) — W spółdzielniach produkcyjnych — no
wocześniej i wydajniej 47

MAKOWIECKI MARCIN — Coraz trudniej o 
mleko 50

MAKOWIECKI MARCIN — Jajko i my 52/53

(mak.) — Woda na wsi 50
(mak) — Pomidorowe kłopoty 51

MAKOWSKI ROMUALD - Specjalizacja wsi 51
MAZURKIEWICZ ANTONI — Komputery w rol

nictwie — po co? Za ile? 16
MICHAŁEK ZBIGNIEW (dyrektor Kombinatu

Rolnego „Głubczyce”) — Przy, każdej pogo
dzie... Rozmawiał: JACEK BOŁDOK 52/53

MIECHURSKI LESZEK — Jaka mąka, talki chleb 17 
NOWAK ANTONI — Len w odwrocie, a szkoda 42 
P.K. — Zielone złoto 13

P.K. — w Sejmie — Zadanie najważniejsze 15 
P.K. — Ogrodnicy przed nowymi zbiorami 26 
P.K. Kiedy popsuje się kombajn 36
P.K. — Sprzedajemy czy nie sprzedajemy 47

(P.K.) — Gospodarka rolna SKR 48
RĄCZY WŁADYSŁAW — Przetwórstwo bliżej 

rolnictwa ’ 9
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STASZYŃSKI LUDWIK — Bogactwo do wyko
rzystania (artykuł dyskusyjny) 27

STACHURSKI WŁADYSŁAW, GABRIEL WOJ
CIECH, PRZYGRODZKI WŁADYSŁAW — 
Ziemniaki — Możliwości i bariery — Roz
mawiał: PAWEŁ KAPUŚCIŃSKI 23

STASZYŃSKI LUDWIK — Cenić żyto i owies 35
SZEMBERG ANNA — Jak gospodarujemy ziemią 34
SZEMBERG ANNA — Rezerwy produkcyjne go

spodarstw małorolnych 40
SNIEŻYŃSKI KAZIMIERZ M.— Co z ziemnia

kami 15
TURKOWSKI MICHAŁ — Żniwa z rozmachem 34
WIELOPOLSKI ANDRZEJ — Pszczoły potrzebują 

obrońców 4
WODECKI WŁODZIMIERZ — Żuławskie łany 6
WOŻNICKI KAZIMIERZ — Niech zawarczą ru

maki stalowe... 13
ZIEMNIAKI 23
ZIÓŁEK ANIELA — Wykształceni gospodarują 

lepiej 30
ŻELAZNY WOJCIECH (dyrektor Biura Handlu 

Centralnego Zarządu Ogrodnictwa) — Niech no 
tylko truskawki dojrzeją — Rozmawiał: PA
WEŁ KAPUŚCIŃSKI 24

XIII. TRANSPORT
I ŁĄCZNOŚĆ

BIENIAS STEFAN — Telefoniczna rzeczywistość 35
CHUDEK TERESA — Gminne rodaków problemy 2
DRZEMCZEWSKI JERZY — Pływające mosty

Bałtyku 9
DRZEMCZEWSKI JERZY — „Józef Conrad Ko

rzeniowski" wyszedł w rejs 41
DZIĘCIOŁOWSKI JERZY — Lotnictwo sprowa

dzić na ziemię 17
FROELICH LECH — Raport z magistrali 37

FROELICH LECH -- Polskie drogi 43
FROELICH LECH — rok 1979 — potrzeba sku

tecznego działania — Jednym jedziemy wago
nem 51

FRONCZAK KRZYSZTOF — Program „Wisła" 
— Transportowe związki 40

GREMBOWICZ TADEUSZ (dyrektor naczelny Pol
skich Linii Oceanicznych) — Pływanie przy 
zmiennych wiatrach — Rozmawiał: LECH 
FROELICH 38

JĘDRZEJCZAK ALEKSANDER — Koszty zawod
ności 47

KARGER RYSZARD (dyrektor naczelny PŻM) — 
Polska żegluga morska, czyli jak utrzymać się 
na fali. Rozmawiał: JACEK BOŁDOK 10

KOWALCZYK EDWARD — Telefon nie tylko u 
sołtysa 49

M. MAK — Ile paliwa może zaoszczędzić ciągnik 16
PLAKWICZ STANISŁAW — .„Autobusy rozjeż

dżają wieś"... 37
SIKORA .MARIAN — Trudne przewozy 10
SIKORA MARIAN — Potentat z' zadysżką’ 41
SITKOWSKI ANDRZEJ — Co to znaczy dobra 

droga 46

TARNOWSKI PAWEŁ — Ciężarowcy 30
WODECKI WŁODZIMIERZ — Koniec czasu och

ronnego? 5

WODECKI WŁODZIMIERZ — Tranzyt — dziecię 
niechciane 13

WODECKI WŁODZIMIERZ — Tłok do Anglii 41
W.G. — Dzień Transportowca i Drogowca — O 

tych, co na szlaku 19
ZBIERAJEWSKI JANUSZ — Autobusem na 

szychtę 8

XIV. GOSPODARKA 
TERENOWA 
I OCHRONA 
ŚRODOWISKA

BOŁDOK JACEK — Łyżka dziegciu 5

BOŁDOK JACEK — Siup 20
CHMIELEWSKI ANDRZEJ — Naczelnik z Gar

wolina 3
DENISIUK JERZY — Gminna samorządność 5 
DZIĘCIOŁOWSKI JERZY — Kaskada Górnej

Wisły 26
FRONCZAK KRZYSZTOF — Mielizny na Odrze 32 
FRONCZAK KRZYSZTOF — program „Wisła” —

Woda dla rolnictwa 43
FRONCZAK KRZYSZTOF — program „Wisła” — 

Rzeka energetyce 45
FRONCZAK KRZYSZTOF — Włocławskie do

świadczenia 50
FRONCZAK KRZYSZTOF program „Wisła" — 

Batalia o czystą wodę 51
GRUSZECKI WIESŁAW — Szansa miasta Bel- ’ 

chatowa 10
JACYNA’. IWONA — Nad Wodą bez wody 1
JACYNA IWONA — Chata za wsią czy chata 

we wsi 4
JACYNA IWONA — Dobro deficytowe 9
JACYNA IWONA — Odzyskać Utratą — Same 

ścieki — nr 14; Może teraz otrzymamy odpo
wiedź... — nr 19; Kolejne programy — nr 34

JACYNA IWONA — Z grabiami na grzyby 46 
KRAMER JOZEFA — Dlaczego w regionie 17 
KWIEK JOANNA — Wizje i konkrety 6
KWIEK JOANNA — Wojewoda — to brzmi 

dumnie ’ 11
KWIEK JOANNA — Niewinni czarodzieje 45
KWIEK JOANNA — zainteresowani odpowiadają 

— Niewinni czarodzieje 51
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RAKOWSKI MIECZYSŁAW — polemiki-dysku- 
sje — Przeciw filozofii rabunku środowiska 38

RUSAK MARIAN — Wisła — droga wodna 88

SURDYKOWSKI JERZY — Wybór nie wolny od 
dramatyzmu 48

WIECZOREK JANUSZ — Plamy na Bałtyku 20

WITOSZYŃSKI STANISŁAW — „Celuloza" kon
tra środowisko 25

ZEJER WŁADYSŁAW — „OPAM” dla ochrony 
środowiska 17

XV. SPRAWY 
EKONOMISTÓW

(ACH) — z działalności PTE — Ekonomiści z Bte 
Projektów — nr 27; Komunikacja miej
ska — nr 39; Informatyka a procesy decyzyj
ne — nr 44; Systemy sterowania zapasami 
— nr 52/53

CHACZATUROW TIGRAN (członek Akademii 
Nauk ZSRR, prezes Radzieckiego Stowarzysze
nia Instytucji Ekonomicznych) Ekonomia wo
bec problemów współczesności — Życie ciągle 
stawia nowe problemy — Rozmawiał: E. MO
ŻEJKO 28

E.M. — z działalności PTE — Marketing w handlu 
zagranicznym 42

GAJC WIESŁAW — Księgowi to też ekonomiści 2

GOLINOWSKI KAZIMIERZ — sprawy ekonomi
stów — Konferencja ekonomistów przemysłu 
chemicznego 4

GRALA MARIAN — 2 działalności PTE — Blaski 
i cienie terenowego kola 30

HAHN EDMUND, HORODEŃSKI RYSZARD — 
z działalności PTE — Strategia rozwoju re
gionów 24

(J.W.) — Procesy innowacyjne w przemyśle 29

KAROLCZAK RYSZARD, WILK EUGENIUSZ —
Doskonalenie zatrudnienia i form płacowych 24

K.S. — 2 działalności PTE — Klub Jednostek
Inicjujących 6

KUSZKO ANNA — 2 działalności PTE — Global
nie i w każdej rodzinie 12

ŁUKASZEWICZ ALEKSANDER (przewodniczący 
Sądu V Konkursu im. Oskara Langego) z dzia
łalności PTE — Akcent na innowacje ekono
miczne — M.M. 26

MISIAK MAREK — 2 działalności PTE — Grud
niowe posiedzenie Zarządu Głównego 2

M.M. — z działalności PTE — Klub Jednostek Ini
cjujących — nr l2; Problemy rozwoju przemy- * 
siu maszynowego — nr 13; Transport i infor
matyka — nr 13; Tradycje polskich ekonomi- 
mistów — nr 17; Polityka finansowa a nowy 
system ekonomiczny — nr 19; Planowanie 
a system ekonomiczno-finansowy w przemyśle 
chemicznym — nr 21; Planowanie — nr 21; 
Sylwetki oddziałów — nr 22; Koła' pod adre
sem swoich Władz’ — nr-.27;f.Pj>ogram aktywi-

1 zacji —nr 28; Nad programem —-nr 28; Rola
kadr ekonomicznych w systemie funkcjono
wania gospodarki — nr 31; Przy okrągłym sto
le — nr 32; Ofensywność w trudnych warun
kach — nr 32; Ekonomiści w KSR — nr 43; 
Kryteria oceny kadr kierowniczych — nr 45; 
Narada kół — nr 46; Aktywizacja kół — nr 48; 
Efektywność rybołówstwa morskiego — nr 50; 
Funkcjonowanie gospodarki i samorząd ro
botniczy — nr 51/52

M.M. — Kola o systemie ekonomiczno-finanso
wym . 24

MALINVAUD EDMOND (Narodowy Instytut Sta
tystyczny Francji [INSEE]) ekonomia wobec 
problemów współczesności — Ekonomia nie- 
jest bezradna — Rozmawiał: E. MOŻEJKO 28

M.M. — XVI sesja w przemyśle okrętowym 29

N.J. — z działalności PTE — Rozwój usług 25

OWOSEKUN A. AKINOLA (Nigeryjsiki Instytut 
Badań Społecznych i Ekonomicznych) Ekono
mia wobec problemów icspółczesności— Mu- 
simy bronić swoich interesów — Rozmawiał: 
E. Możejko 28

PACZUŁA CZESŁAW — sprawy ekonomistów —
Konferencja informatyczna 8

PAJESTKA JÓZEF (prezes Polskiego Towarzy
stwa Ekonomicznego) ekonomia wobec próbie- ' 
mów współczesności — Wielkie wyzwania 
współczesności — Rozmawiał: E. MOŻEJKO 28

PŁUDOWSKI HENRYK — z ulotności PTE — 
Ekonomiści lubelskiej Akademii Rolniczej 2.7

STANKIEWICZ ZYGMUNT — 3 działalności PTE 
— Wskaźniki dyrektywne i nowy system eko
nomiczno-finansowy 29

TSURU ŚHIGETO (prezes Międzynarodowej Aso
cjacji Ekonomicznej (IEA), doradca wydawni
czy „Ąsahi Shimbun") ekonomia wobec proble
mów współczesności — Stan nauk ekonomicz
nych nie jest zadowalający — Rozmawiał: 
E. MOŻEJKO 28

URQUIDI VICTOR L. (rektor El .Colegio de Mexl- 
co) ekonomia wobec problemóto współczesno
ści — Trzeci Świat nie ma autonomii technicz
nej — Rozmawiał: E. MOŻEJKO 28

W 90 rocznicę urodzin prof, EDWARDA LIPIŃ
SKIEGO 46

WIZA RAJMUND — W zapleczu naukowo-ba
dawczym 15

XVI. HANDEL 
ZAGRANICZNY

A.L. (oprać.) — Pod rękę z „drugim koszykiem”" 10

A.L. — Warszawa — Belgrad — Pod znakiem ko
operacji 24

ANCEREWICZ STEFAN — „Secura 78" 19
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DZIĘCIOZX>WSKI JERZY. — Róomowy o indere- " 
sach 3

DZIĘCIOLOWSKI • JERZY — Ze znakiem Massey 
— Ferguson (korespondencja własna z. Anglii) 4

DZIĘCIOLOWSKI JERZY — Między Bangkokiem 
a Dżakartą (1) — Cywilizowana dżungla 35.

DZIĘCIOLOWSKI JERZY ’ — Między Bangko
kiem a Dżakartą (2) — Państwo trzech pięcio
latek 36

DZIĘCIOLOWSKI JERZY — Między Bangkokiem 
. a Dżakartą <3) — Archipelag potencjalnych 

możliwości 37

DZIĘCIOLOWSKI JERZY — Między Bangkokiem 
a Dżakartą (3): — Fenicjanie, Wschodu 38

(E.M.) — Handel Polska — ZSRR w roku 1978 2

E.M. — Handel-polsko-francuski1 39

FROELICH LECH — Fabryka chemicznych fabryk 1 
FROELICH LECH—■ Na tosforowym wybrzeżu

(korespondencja własna z Maroka) 6

FROELICH LECH — Maroko bliżej niż się Wyda- 
je — (korespondencja własna) 7

FROELICH LECH — 86 dni na pokładzie m/s „Za
kopane” (1) — Rzucamy ctimy. i szpringi 28

FROELICH L1ŚCH — 86 dni na. pokładzie m/s „Za
kopane” (2) — Sztormowa fala i dewizy 29

FROELICH LECH — 86 dni na pokładzie m/s „Za
kopane” (3) — Wiatr w stronę Citlaltepetl- 31

FROELICH LECH — 86 dni na pokładzie m/s „Za
kopane". (4)— Nafta i Jaaz 32

FROELICH LECH.— 86 dni na,pokładzie m/s „Za
kopane” (5) — Ortódromą do Gdyni . 33

GÓRNICKA TERESA ’ — Budownictwo eksporto
wej próby

GÓRNICKA TERESA — Polskie budowy w NRD
(korespondencja własna)' 6

GÓRNICKA TERESA —' Ż- lipskiego notatnika 39

GWIAZDA-, ADAM — Wokół drugiego koszyka 5 
KALBE JAN—Partner zza Pirenejów 10
KACZURBA?.JANUSZ_ (dyrektor.Instytutu Koniun

ktur i"'Ceń) —'.ifźetelnle ’ podpowiadać — "Róż-
. mawiał: ANDRZEJ LUBOWSKI 23

KONIUNKTURA NA ŚWIECIE 1 do 19 i- 21—51 
KOSŻTIRKÓ RAFAŁ—pólemiki-dyskusje— Czy

rzeczywiście interwencjonizm? 30
KRZYWINSKI SŁAWIAN — Handel zagraniczny 19 
LACHOWSKI LEONARD — WOG w handlu za- 

. granicznym 32
ŁANIEWSKA BARBARA Targi -międzynarodo^ 

■ we • a ■ promocja ’ polskiego eksportu 24

MOZEJKO EUGENIUSZ — Dialog polsko-amery- 
/ kaliski — Tworzenie atmosfery.zaufania 2
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MOZEJKO- EUGENIUSZ — Współpraca Polska- 

-RFN- — Oceny - i perspektywy . 42
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na eksport ■ 21

SZYNDLER-GLOWACKI WIESŁAW — Handel 
pod znakiem spółek (Korespondencja z RFN) 38
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WASIAK WACŁAW —'Transfer technologii aiira- 
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DZIĘCIOLOWSKI JERZY — Japonia z zewnątrz
: — Jak oni to robią 1

HOFFMAN RUDOLF — Skok w erę gazu 32
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—, Z cenzurkami przyjdzie poczekać 31

LUBOWSKI ANDRZEJ — Przyjemność narodowa 
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BOŻYK PAWEŁ — r.ecenzje-.omówienia — Socja
lizm a dobrobyt społeczny. 6
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—; Rynek, usług w ujęciu przestrzennym 4

JOZWIAK;. ANDRZEJ.' (dyrektor PP „Estrada 
Łódżka”) — Ciężki żywot lekkiej muzy — 
Rozmawiał: STEFAN ANCEREW1CZ 41
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POZNAŃSKI, KAZIMIERZ- — recenzje-omówienia
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rok 1979 — potrzeba skutecznego działania

Wartość masxyn i sprzętu uży
wanych w naszym rolnictwie 
wynosi okolą DWUSTU MILIAR
DÓW ZŁOTYCH. Maszyny rolni
cze pracdjq w ciężkich warun
kach > eksploatacyjnych. Drugq 
specyiicznq cechq eksploatacji 
maszyn rolniczych jest krótki 
okres ich użytkowania. „Bizony" 
potrzebne sq do prac żniwnych 
— zatem na okres tylko kilku ty
godni w roku. Przez krótki okres 
pracują bardzo intensywnie, by 
potem miesiqcami czekać na ko
lejną kampanię.

Wszelkie maszyny mają ten feler, że się psują.,. Fot. CAF

W przypadku maszyn rolniczych 
(w przeciwieństwie do np. o- 
brabiarek w fabrykach pracu

jących przez okrągły rok) jest dużo 
czasu na przygotowanie ich (remon
ty kapitalne i średnie, konserwacja) 
do owej wytężonej pracy. Jedno
cześnie w trakcie samej kampanii 
wszelkie awarie muszą być usuwane 
w iście błyskawicznym tempie.

Dobre przygotowanie sprzętu do 
kampanii uzależnione jest od jakości 
remontów, a przede wszystkim ja
kości zamontowanych części zamien
nych. Również owe błyskawiczne na
prawy w okresie eksploatacyjnym 
uzależnione są od części zamiennych 
(fizycznego ich posiadania!) oraz od 
sprawności serwisu.

Części zamienne decydują — prak
tycznie rzecz biorąc — o sprawości 
całego parku maszyn rolniczych. Zu
żywa się ich bardzo.dużo —-.rocznie 
za ok. 22—24 miliardy złotych...

Po kampanii

Kampanie agrotechniczne w 1978 
roku, podobnie jak w 1977 roku prze
biegały w bardzo niekorzystnych 
warunkach atmosferycznych. Deszcz 
padał i padał. Grząskie gleby utru
dniały pracę ciężkiego sprzętu rolni
czego. Ponadto zboże było mokre i 
często wyległe. Nie można było nor
malnie suszyć ziarna' i zielonek. Diiżo 
kłopotów nastręczał zbiór słomy po 
kombajnach. Psuły się więc maszyny 
dość często.

Zjednoczenia Technicznej Obsługi 
Rolnictwa sporządziły zestawienia ą- 
warii usuniętych przez TOR — nie

CENA 
SPRAWNOŚCI
ANDRZEJ NAŁĘCZ-JAWECKI

licząc w tym napraw dokonanych 
przez jednostki PPGR, SKR, RSP, 
„Samopomocy Chłopskiej” oraz rze
mieślników. W kampanii 1978 roku 
nastąpiło ogółem 80.240 awarii.

Bardzo interesujący jest układ 
najważniejszych przyczyn powsta
łych awarii. Najwięcej było defek
tów z powodu jakości części i zespo
łów — ponad 26100. Dla przykładu 
defekty w kombajnach „Bizon” wy
glądały m. in. następująco. Uszka
dzanie się łożysk samosmarnych ty
pu 2RS, przecieki w układzie hydra
ulicznym, pękanie osi satelitów, zbyt 
szybkie zużywanie się kół i zębów 
w skrzyni przekładniowej.

W dalszej kolejności awarie sprzę
tu rolniczego powodowane były: nie
właściwą eksploatacją i obsługą — 
22.360; wadami konstrukcyjnymi ma
szyn —■ 5520 oraz samą jakością na
praw — 3390.

Duże maszyny, skomplikowane te- 
chnicznię i wykonujące ciężką pracę, 
narażone są na dużą ilość defektów. 
Przykładem jest kombajn zbożowy 
„Bizon”. W 1978 roku 'pracowało 
19.500 „Bizonów”. W trakcie kampa
nii zgłoszono aż 58.000 awarii, czyli 
średnio trzy ńa jeden kombajn. Do
dajmy, że aż w 1316 przypadkach nie 
usunięto defektu w ciągu doby od 
powstania awarii.

W myśl obowiązujących ustaleń 
wszelkie defekty maszyn rolniczych 
powinny być usuwane w ciągu 24 
godzin. Niestety okres ten często był 
przekraczany. Jedną z poważniej
szych przyczyn był właśnie brak czę
ści zamiennych w ogóle lub ich nie
właściwe rozmieszczenie terenowe.

Dość wspomnieć, że samochody po
gotowia technicznego TOR przeje
chały ogółem 9,3 miliona kilometrów, 
a z tego po części zamienne — 3,6 
min km. Te wędrówki po części za
mienne były w 1978 roku dłuższe aż 
o 38 proc, niż w 1977 roku.

Aby kampanie agrotechniczne 
przebiegały sprawnie, bardzo dużo 
wysiłku włożyła Centrala Handlowa 
Sprzętu Rolniczego „ Agroma” — dy
strybutor części zamiennych do ma- 
szyn rolniczych. Operatywność (przy 
występujących brakach części za
miennych) wykazały Fabryka Ma
szyn Żniwnych w Płocku oraz Wy
twórnia Silników Wysokoprężnych w 
Andrychowie, które na każdy, sygnał 
służby dyspozytorskiej podejmowały 
natychmiastowe działania w sprawie 
dostawy brakujących części.

Wyróżniając te firmy, zwróćmy je
dnak uwagę na fakt, że mimo 
wszystko była to szarpanina. Wska
źniki awaryjności były duże, a po- 
nadto.zbyt. wysoki• był procent,awarii 
nie--usuniętych w ciągu 24 rgodzin. 
Ten ostatni wskaźnik wynosił odpo
wiednio dla „Bizonów”— 2,2 proc'., 
kombajnów ziemniaczanych Z-644 
„Anna” — 7,2 proc., kombajnów bu
raczanych Ź-413 „Neptun” — 5,6. 
proc., kombajnów ziemniaczanych 
E-667 — 12,5 proc., pras zbierających 
— 8,9 proc., a dla kombajnów „Ri- 
vierre Casalis” — 21 proc.

Części zamienne

W 1978 roku rolnictwo otrzymało 
z dostaw krajowych i zagranicznych 
części zamiennych do ciągników, 

przyczep, maszyn rolniczych oraz in
nego sprzętu o wartości ok. 22 mld 
złotych. Składa się na to około 80 
tysięcy pozycji, z czego około 26 ty
sięcy pozycji pochodzi z importu. Do
dajmy- dla porównania, że w 1078 
roku rolnictwo otrzymało sprzętu fi
nalnego za około 31,5 mld złotych.

W br. wzrost dostaw części za
miennych wynosił 7 proc. Szczególna 
uwaga zwrócona została na dostawę 
części zamiennych do podstawowych 
maszyn rolniczych mających decydu
jący wpływ na sprawne przeprowa
dzenie zbioru ziemiopłodów. Ten 
wzrost dostaw części dotyczył głów
nie: ciągników kołowych — 13 proc., 
maszyn uprawowych — 13 proc., 
kombajnów zbożowych — 30 proc., 

maszyn do zbioru okopowych — 8 
proc., nawożenia — 18 proc., ochrony 
i pielęgnacji roślin — 22 proc., ho
dowli i przygotowania pasz — 11 
proc.

— Dla złagodzenia występujących 
niedoborów części zamiennych — o- 
świadcza dyrektor handlowy „Agro
my", mgr inż. MIECZYSŁAW GA
WROŃSKI — przemysł ciągnikowy, 
maszyn rolniczych oraz przemysły 
maszynowy i chemiczny, jak również 
aparat handlu podejmowały w 197 S 
roku operatywne działanie mające 
na celu poprawę sytuacji w asorty
mentach szczególnie trudnych. Do
tyczyło to między innymi łańcuchów 
„Galla” i kalibrowanych, elemen
tów gumowych i aparatury paliwo
wej. Dzięki temu niedobory w nie
których asortymentach zostały zła
godzone, ale jednak w innych wy
stępowało niepełne pokrycie potrzeb 
rolnictwa.

Niedobory dotyczyły szczególnie: 
ogumienia do ciągników i przyczep 
rolniczych, akumulatorów do ciągni
ków i maszyn samobieżnych, apara
tury paliwowej do silników wyso
koprężnych, wałów korbowych i blo
ków cylindrowych do „Ursusów” 
oraz elementów 1 zespołów hydrau
liki siłowej. Niezadowalająca' była 
również realizacja dostaw części za
miennych do sprzętu importowanego, 
a szczególnie do kosiarek rotacyj
nych, sieczkarń potowych i przyczep 
samozbierających.

Jest oczywiste, że pożytek z ja
kiejkolwiek maszyny jest żaden, gdy 
nie można jej naprawić. Intensywny 
wzrost dostaw maszyn (wyrób final
ny) mija się z celem, jeśli jego śla
dem nie idzie wzrost dostaw części 
zamiennych umożliwiających szybką 
naprawę.

W założeniach planu na 1979 rok 
przyjęto więc dwukrotnie większy 
■wzrost dostaw części zamiennych (6,5 
proc.) niż dostaw sprzętu finalnego 
(3,2 proc.) w stosunku do 1978 roku.

W ilościach bezwzględnych rolnic- 
' twp otrzyma .części zamienne za co 
. najmniej 23,5 mld złotych. „Agro
ma” spodziewa się że otrzyma jed
nak części za 24 mld zł.

— Przy ustalaniu planu produkcji 
i dostaw — stwierdza główny dyspo
zytor d.s. części zamiennych „Agro
my”, LUCJAN JĘDRZEJCZAK — 
zwrócono szczególną uwagę na części 
do: ciągników, zwłaszcza ciężkich tak 
z dostaw krajowych, jak i z impor
tu; kombajnów „Bizon”, których li
czba w eksploatacji wzrośnie o 20 
proc.; maszyn do zbioru pasz i zie
lonek (silosokombajny i kosiarki ro
tacyjne); kombajnów do zbioru zie
mniaków i buraków. Wzrost dostaw 
w tych grupach maszyn będzie wy

nosił około 15—20 proc., a. nawet 
więcej.

Wspomnij my też o rozwijaniu re
generacji części zamiennych. W 1970 
roku uzyskają użytkownicy części, 
zamienne regenerowane o wartości 
1,8 mid zł, co odpowiada nowym czę-. 
ściom o wartości około 3 mld zło
tych.

— Z naszej strony — dodaje dy
rektor Mieczysław Gawroński — bę
dziemy dążyć do dalszego zwiększe
nia operatywności naszej sieci han
dlowej. Między.innymi starać się bę
dziemy skoncentrować zapasy w 
magazynach „Agrarny” przy jedno
czesnym zmniejszaniu zapasów (nad
miernych i rozdrobnionych) części 
zamiennych u odbiorców.

Kombajny i kosiarki

Dwa są główne zadania dla prze
mysłu, użytkowników sprzętu i han
dlu w 1979 roku. Zapewnienie do
staw części dla kombajnów zbożo
wych oraz kosiarek rotacyjnych.

Po kampanii 1978 roku z 22 tysięcy 
kombajnów zbożowych aż 17.000 mu
si bezapelacyjnie przejść naprawy 
średnie i główne. Z tego aż 1800 „Bi
zonów” nadaje się do rozebrania na 
tzw. czynniki pierwsze i gruntowne
go remontu. Dodajmy, że w 1977 ro
ku do napraw głównych skierowano 
1250 kombajnów zbożowych.

O ilościach tych dowiedziano się 
z obowiązkowych przeglądów i we
ryfikacji sprzętu zakończonych w li
stopadzie 1978 roku. Wszystkie te na
prawy muszą być wykonane w cią
gu 6 miesięcy — termin pełnej goto
wości kombajnów ustalono na ko
niec maja 1979 roku.

Lista ważnych części zamiennych 
do kombajnów zbożowych jest długa. 
Najbardziej potrzebne są części do: 
skrzyń biegów, sprzęgła, układu he- 
dc-rowskiego, a ponadto łańcuchy 

^przenoszące (na bazie łańcuchów 
„Galla”), ślimaki zbożowe (które się 
zakleszczały i urywały), sita zbożo
we, układy filtrujące do silnika, itd. 
itd,

W 1978 roku otrzymało rolnictwo 
części do kombajnów zbożowych za 
ok. 600 min złotych, w 1979 roku — 
dostanie za 950 min zł. Albo nawet 
i więcej, bowiem przez te dwa trud
ne lata zapasy „Agromy” zostały mo
cno uszczuplone. Oznacza to więc 
wzrost dostaw o 40—50 proc.

Kosiarek rotacyjnych pracowało w 
1978 roku około 28 tysięcy, z czego 
ok. 6000 rodem z FMR w Słupsku. 
Pozostałe sprowadzono z CSRS i 
WRL. Wszystkie są dość dobrej — 
zdaniem ,.Agromy” — jakości. W 
.1979. roku' • .ną. .pola wyruszy ok, 
'34 000 tychże kosiarek. Przewiduje 
się wzrost ' dóstaw części za
miennych rzędu 70—80 procent!

Mimo że te maszyny są dobrej ja
kości, to są one jednak skompliko
wane technicznie i delikatne. Muszą 
być eksploatowane racjonalnie — nie 
można nimi kosić łąk zakamienio- 
nych ani też kosić traw na pobo
czach dróg czy nasypach kolejowych.

Kosiarki samobieżne, jak i inne 
maszyny, wymagają remontów prze
prowadzanych przez wysokokwalifi
kowanych fachowców. W 1979 roku 
napraw kosiarek dokonywać będzie 
19 specjalistycznych POM, przy po
mocy producenta.

Trzecią, bardzo ważną grupą urzą
dzeń rolniczych, jest aparatura o- 
chrony roślin. Części zamiennych po
trzeba tu b wartości ok. 220 min zło- 
tych, W zasadzie ich wystarcza, poza 
końcówkami rozpylaczy, lancami na 
końcówki rozpylaczy, pompami, 
przewodami i zbiorniczkami na ciecz. 
Szybkie ich dostarczenie jest o tyle 
ważne, że stan gotowości w tej gru-: 
pie ustalony jest najwcześniej — 
marzec 1979. rok.

— Najgorszą naszą bolączką bie
żącą — mówi dyrektor Mieczysław 
Gawroński — jest, niepewność czy 
producenci wszelkich części zamien
nych zmobilizują się należycie. W 
połowie grudnia 1978 roku mieliśmy 
potwierdzenie na zaledwie połowę 
zapotrzebowania.

Więcej, ale...

Trzeba się zgodzić z tym, że bez
względnie potrzeba dostarczyć dó ek
sploatowanych maszyn i urządzeń 
rolniczych tyle części zamiennych, by 
można było te maszyny szybko na
prawiać i maksymalnie wykorzysty
wać. Wszelkie luki i zaległości do
stawcy muszą wyrównać.

O wiele mniej potrzeba części za
miennych do maszyn dobrych kon
strukcyjnie i dobrze wykonanych. 
Wysoka jakość samej maszyny au
tomatycznie redukuje awarie, odcią
ża serwis i zmniejsza koszty napraw.

Wszelkie maszyny muszą być też 
fachowo eksploatowane. Z winy ob
sługi zacierają się nagminnie silniki 
z powodu niedostatecznego poziomu 
oleju. Wielu operatorów nie może 
zrozumieć, że w kosiarkach rotacyj-: 
nych bęben może wykonywać tylko 
1600 obrotów na minutę. Ilość awarii 
„Bizonów” spowodowana przez ob
sługę szacowana jest na około 20 
proc., a dla pras zbierających —, na 
ok, 30 proc.

Tak więc, podkreślając potrzebę 
zwiększenia dostaw części zamień-: 
nych do maszyn rolniczych, zwróć
my uwagę też na inne czynniki, któ
re mogą złagodzić sytuację w tym 
względzie. Lepszej jakości maszyny, 
lepszej jakości części zamienne, wyż
szy poziom użytkowania, większa fa
chowość napraw, skuteczniejszy do
zór — to ważne czynniki redukujące 
samą awaryjność, łagodzące niedo
statek serwisu, zwiększające dyspo
zycyjność całego parku maszynowe
go dla rolnictwa. Dodajmy do tego 
spore rezerwy tkwiące w organiza
cji pracy tych maszyn (bieżąca kon
serwacja), organizacji technicznej o- 

.bsługi, wreszcie- samej dystrybucji 
częściami zamiennymi.

★

Otrzymanie większych ilości części 
zamiennych (aż za 24 mld żł) nie 
zwalnia żadnego ogniwa w łańcusz
ku obsługi rolnictwa od obowiązku 
efektywnego wykorzystywania par
ku maszynowego i szukania wszel
kich możliwych rezerw w tej dzie
dzinie. Efektem powinno być obni
żenie każdego ze składników kosz
tów eksploatacji tak kosztownych 
środków produkcji.

PRAWO PIERWSZEŃSTWA DLA MIESZKAŃ
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

całym procesie budowy. I chyba jest 
w tym sporo racji. Nie da się bowiem 
przy stosowanych obecnie metodach 
wykonawczych bezkarnie, zmieniać 
porządku technologicznego budowy. 
Opóźnienia w pierwszej fazie powsta
wania osiedla dezorganizują fazy 
późniejsze. Utrudniają z całą pewno
ścią egzekwowanie odpowiedzialno
ści i stawianie wymagań wykonaw
com mieszkań. Trudno je nadal wy
egzekwować. Napięciami wytłuma
czyć można'wszystko. Niską jakość 
robót, ' niekompletnie przekazywane 
do użytku zespoły urbanistyczne, do
puszczenie do naszych mieszkań wy
robów i materiałów nie ( spełniają
cych funkcji użytkowej. ■

Powstaje jednak pytanie, czy z 
konstrukcji planu • rozluźniaj ącegio 
napięcia inwestycyjne wynika rów
nież perspektywa j wyeliminowania 
tych napięć w budownictwie miesz
kaniowym na terenie całego kraju? 
Czy można liczyć na to, że rozpoczy
nający się właśnie rozdział zleceń 
inwestycyjnych na rok przyszły 
przebiegać będzie wę wszystkich 
województwach w warunkach pełne
go dostatku potencjału budowlane
go? Wydaje .się, że taki optymizm 
byłby przedwczesny. Rachunki zaz- 
wyczaj łatwiej uzgodnić w ujęciach 
globalnych. Przy przymiarce ich do 
realiów życia zaczynają ujawniać się 
najróżniejsze komplikacje. ■ Spróbuj
my przyjrzeć im się nieco bliżej.

Wraz z obniżeniem poziomu na
kładów na inwestycje przewiduje się 
również' zmniejszenie potencjału wy
konawczego budownictwa . do pozio
mu uzasadnionego potrzebami planu. 
Wiadomo więc; że kłopotów. z nad

miarem sił budowttanydh i wyrywa
niem sobie robót ż rąk nie będzie. 
Teoretycznie nie powinno być oczy
wiście również kłopotów z niedobo
rami mocy wytwórczych wykonaw
stwa. Można się spodziewać, że po 
raz pierwszy od wielu lat roczne pla
ny przedsiębiorstw nie będą obcią
żone tzw. „przewieszkami”, czyli zle
ceniami inwestycyjnymi, nie mają
cymi pokrycia w możliwościach 
produkcyjnych. Nawiasem “ mówiąc, 
„przewieszki” te miały wiele nega
tywnych skutków. Pozostawiały bo
wiem one wykonawcy pewną swobo
dę wyboru w podejmowaniu najko
rzystniejszych dla niego robót. Jest 
to jedna z przyczyn poślizgów w in
westycjach komunalnych, które w 
budowinictwie nie cieszą się zbytnią 
popularnością. W każdym razie w 
zestawieniu z zleceniami, które 
otwierają drogę na przemysłowe pla
ce budowy przegrywają konkurencję 
zdecydowanie.

Zmniejszone nakłady na roboty 
budowlano-montażowe są jednak, a 
przynajmniej powinny być zbilan
sowane w pełni z potrzebami inwe
stycyjnymi. Zmniejszenia te doty
czą oczywiście przedsiębiorstw bu
downictwa przemysłowego. Sprawą 
niezwykle istotną jest jednak samo 
przejście na ten węższy front robót, 
Budownictwo przemysłowe koncen
truje wysoko kwalifikowaną Icaidaę i 
sprawny aparat zarządzania. Chodzi 
więc o to, aby potencjał ten został 
racjonalnie zagospodarowany w no- 
wej sytuacji. Przystosowany możli
wie najpełniej do strukturalnych 
przeobrażeń w inwestycjach. Między 
inńymij aby w większym niż dotych
czas stopniu włączony został w re
alizację programu mieszkaniowego. 
Nie można oczywiście pomijać ba

rier specjalizacyjnych między wy
konawcami z przemysłu i budowni
ctwa ogólnego, ale też nie należy ich 
nadmiernie fetyszyzować. Jest wiele 
obiektów, szczególnie w budowni
ctwie ..towarzyszącym, komunalnym, 
z którymi są w stanie uporać się na
wet wysoko, specjalizowani wyko
nawcy przemysłowi. A z praktyki 
ostatnich lat wiadomo, że również 
przejęte przez nich budynki miesz
kalne były nie gorzej wykonywane 
niż te, które budowały przedsiębior
stwa o ogólnej specjalizacji.

Stawka na sprawdzonych

Takie przemieszczenie między bu
downictwem przemysłowym i ogól
nym wydaje się być więc w dużym 
stopniu realne. Główną okoliczno
ścią, która skomplikuje tęn proces 
jest geograficzne rozmieszczenie po
tencjału wytwórczego budownictwa. 
Potrzeby -wynikające z planu kom
pleksu mieszkaniowego nie zawsze 
pokrywają się z rozmieszczeniem 
przedsiębiorstw budowlanych. Prze
sunięcia zaś między terenami nad
wyżkowymi i deficytowymi będą 
mogły być w praktyce realizowane 
w ograniczonym zakresie. Choćby z 
tego względu, że właśnie na terenach 
deficytowych opóźnienia w oddawa
niu mieszkań są szczególnie dotkli
we. Budownictwo mieszkaniowe nie 
dysponuje również z reguły zaple
czem hotelowym, które mogłoby 
przeznaczyć dla wykonawców z in
nych województw.' W stolicy na 
przykład ponąd 70 proc, zatrudnio
nych w przedsiębiorstwach ZB 
„Warszawa” to ludzie dojeżdżający 
lub dowożeni codziennie do pracy, i 
to z odległości kilkudziesięciu' kilo-: ■ 

metrów. Budownictwo nie ma jed
nak do zaoferowania im ani miejsc 
w hotelach, ani tym bardziej miesz
kań. Niedostatek mieszkań stanowią
cy najpoważniejszą barierę w wyko
rzystaniu całego potencjału gospo
darczego komplikuje również elasty
czne wykorzystanie możliwości w 
budownictwie.

Gdyby nie owe usztywnienia mie
szkaniowe również zmniejszenie za
łożonego planem stanu zatrudnienia 
mogłoby być w tym dziale gospodar
ki nie tak bardzo złożonym zabie
giem. Można by nawet uznać, że sta
nie się ono swoistą kuracją oczysz
czającą przedsiębiorstwa. Wykorzy
stanie zostanie do usunięcia pracow
ników niezdyscyplinowanych, .nie 
przygotowanych do zawodu, którzy 
trafili na place budowy przypadko
wo. Potrzeby takiej kuracji nie kwe
stionuje samo budownictwo. Jak. wy
nika na przykład z danych resortu, 
w pierwszym półroczu było dziennie 
nieobecnych 36 tys. robotników, nie 
licząc nieobecności urlopowych. Nic 
się więc nie stanie, jeśli z takich 
pracowników przedsiębiorstwa zre
zygnują. Znacznie trudniej znaleźć 
dziś odpowiedź na pytanie: jak wy
mienić tych, którzy zawodzą w pracy 
na niezawodnych i sprawdzonych 
gdzie indziej.

Skalę tego problemu ocenić będzie 
można dopierio w pełni w trakcie 
rozdziału zleceń inwestycyjnych. 
Z góry wiadomo, że tej operacji nie 
uda się przeprowadzić w roku przy
szłym ' bez przemyślanych rozwiązań. 
W wielu przypadkach sytuacje po
prawić mogą organizacyjne przesu
nięcia w obrębie potencjału wyko
nawczego różnych resortów. Tak, 
aby maksymalnie zrównoważyć w 

terenowym przekroju uidad potrzeb 
i możliwości wykonawczych.

Impas materiałowy
Obniżenie poziomu inwestycji nie 

pozostanie 'bez wpływu na poprawę 
sytuacji w zaopatrzeniu techniczno- 
-materialowym również budowni
ctwa mieszkaniowego. W przyszłym 
roku w wielu grupach materiałów 
uda się wyeliminować braki. Ale też 
istnieje następny rozdział takiego ro
zumowania. Jeśli nie budzi obecnie 
obaw bilans materiałów potrzeb
nych do zmontowania budynków, to 
nietrudno przewidzieć, że w wyro
bach np. wyposażenia instalacyjnego, 
grzewczego, sanitarnego napięcia bi
lansowe, pogłębiają się. Choćby dla
tego, że mamy zbudować w roku 
1979 o 12 proc, więcej mieszkań niż 
w roku bieżącym. Na jednym z te
gorocznych posiedzeń Sejmowa Ko
misja Budownictwa i Przemysłu 
Materiałów Budowlanych poddała 
generalnej ocenie sytuację w zaopa
trzeniu inwestycji mieszkaniowych. 
Oceniając krytycznie stan tego za
opatrzona w roku bieżącym, stwier
dzono również, że realizowane ak
tualnie inwestycje nie rokują 
nadziei na wyeliminowanie braków 
w latach następnych. Dezyderaty i 
wnioski poselskie nie mogą być więc 
pominięte przy ustalaniu przeznacze
nia tegorocznych nakładów, które są 
w dyspozycji poszczególnych resor
tów. Podejmowane w tym roku in
westycje będą mogły być, rzecz ja
sna, dyskontowane w budownictwie 
mieszkaniowym dopiero po 2—3 la
tach potrzebnych na wybudowanie i 
uruchomienie nowych zdolności.

Szybszych efektów można oczeki
wać z przestawiania istniejących już 
zakładów na produkcję-wyróbćwdla' 

budownictwa mieszkaniowego. Pew
ne możliwości stwarza tu zmniejsze
nie produkcji na rzecz zaopatrzenia 
inwestycji przemysłowych. Za wcze
śnie byłoby na konkretne ■wskazywać 
nie takich przykładów przed zamk
nięciem prac nad planem w poszcze
gólnych przedsiębiorstwach produk
cyjnych. Uświadomić sobie, jednak 
'trzeba, że bez takich przesunięć w 
przemyśle nie uda się wykorzystać 
szansy nadrobienia wszystkich opóź
nień w programie mieszkaniowym. 
Zwiększona podaż materiałów wa
runkuje nie tylko sprawny przebieg 
procesu inwestycji w uspołecznio
nym budownictwie. Stopień nasyce
nia materiałami rynku decydował 
będzie o aktywizacji, budownictwa 
indywidualnego, a bez tej aktywiza
cji nie uda się zrealizować całości za
mierzeń programu mieszkaniowego.

★
Tak więc wykorzystanie mieszka

niowej szansy, jaką stwarza owo wy
muszone przez plan prawo pierwszeń
stwa zależy od świadomego współ
działania wielu ogniw i branż go
spodarki. Świadomość społecznej 
rangi mieszkania nie wymaga uza
sadnienia, ale plan na rok 1979 zary
sowuje ostro również jego rangę 
produkcyjną. Zakładając intensyfi
kację wykorzystania potencjału wy
twórczego w całej gospodarce, sty- 
muluje ruchy w innym rozmieszcze
niu sił. Jeśli np. mówimy, że załogi 
eksploatacyjne nowo uruchamianych 
inwestycji i obiektów modernizowa
nych będzie się kompletować przez 
przesunięcie ludzi pracujących w 
czynnych obecnie zakładach, to jest 
to realne tylko w warunkach przy
gotowania odpowiedniej puli miesz
kań na ten cel. Brak mieszkań bę
dzie t>e ruchy utrudniał, usztywniał 
sposoby działania na rzecz intensy
fikacji. Jak widać, utrudnia je rów
nież budującym mieszkania. Wyjście 
z tego znaleźć można tylko przez 
pełne wykorzystanie środków na nie 
przeznaczonych.

TERESA GÓRNICKA
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CIENIA
IłRZY SURDYKOWSKI

Publikujemy fragment ksiqiki 
Jerzego Surdykowskiego „Groź
ba, wyznanie, nadzieja*', która w 
najbliższym czasie ukaże się na
kładem Wydawnictwa Literackie
go w Krakowie w serii „Publi
cystyka — reportaż”. Ksiqzka 
stanowi zbiór publicystycznych 
esejów poświęconych społecznej 
roli nauki i przemianom współ
czesnej cywilizacji.

Marze jako miejsce walki człowie
ka z żywiołem. Morae nieokiełzna
ne. Na morzu sprawdza się i sięga 
po wzniosłe, choć ciężko okupione 
chwile wielkości jednostka ludzka; 
tak 'kształtuje się i urasta jej siła, 
męstwo, spolegliwa solidarność i wo
la niesienia pomocy .potrzebującym. 
Morze wielkie, pierwotne, potężne 
i czyste. Morze nieograniczone, mo
rze bez brzegów. Ocean, który potra
fi zabić, ale nie złamać człowieka. 
Ocean jako wartość sama w sobie 
i jako probiera wartości ludzkich. 
„Ogrom rozpostartego morza i cisza 
wybrzeża, ciągnącego się jak okiem 
sięgnąć na północ i na południe, 
tworzyły jedną olbrzymią Obecność 
śledzącą nas osamotnionych na 
skrawku połyskliwego piasku” — pi
sał Joseph Conrad. Morze sztormu, 
żagla,, huraganu, ale i Wielkiej Ci
szy. Służba na morzu jako powoła
nie, szlachetna misja i stopień wta
jemniczenia..-Ludzie morza jako stan 
wyróżniony,/ choć naznaczany pięt
nem Losu. Okręt jako'strzała, ptak 
i świętość. „Jest w statkach jeszcze 
coś więcej prócz kombinacji drew
na, takielunku i płótna” — pisał 
Edouard - Peisson.. Morze nie tylko 
jako źródło siły, ale i wiary. Tak 
•patrzyliśmy na morze niegdyś.

II.

• Morze jako miejsce pracy. Morze 
okiełznane i podporządkowane. Nie 
boimy się sztormów, cóż one zrobią 
stutyśięcznikom i sztucznym wy
spom? Owszem, odwagi i siły potrze
ba na morzu nadal, ale nade wszyst
ko umiejętności. No i techniki, tej 
jak najwięcej; i im więcej, tym le
piej. To właśnie ,techn,łkd ^.organiza
cja sprawdza się na ujarzmionym 
oceanie. Nie jednostka, , lec? -społe
czeństwo. Nie wiara, lecz ekonomia. 
Nie żagiel, lecz turbina, a jeszcze le
piej atom. Conrad nienawidził pa
rowców, podejrzewając, że wraz ze 
zniknięciem żagla odejdzie z morza 
Człowiek, a w każdym razie taki 
człowiek,. jakiego sobie, wymarzył. 
Wybaczymy Conradowi .staroświecki 
konserwatyzm; mamy dlań wygodne 
i honorowe miejsce w lamusie nieg
dysiejszych uniesień i w zbiorku pod
ręcznych cytatów. Dla. tych, którzy 
pragną się sprawdzić, pozostał 
przecież sport,: także sport na mo
rzu. Dla tych,: którzy kolekcjonują 
przeżycia, ale boją się wałki,-,są stat
ki wycieczkowe. Wszystko ńa właści
wym miejscu i we właściwym cza
sie. Przyszłość także mamy, zaplano
waną bezbłędnie: wiemy; ile -wyło
wimy ryb, gdzie zbudujemy' porty 
dla superstatków, gdzie"Wydobywać 
będziemy z oceanu/
i uran. .Ocean jako .wielka-kopalnia, 
hodowlany.; staw, i szlak; transportu 
z komputerowo sterowanym-ruchem. 
Ocean wciąż nieograniczony, bo nie

ograniczona ma być ekspansja tech
nologicznego rozumu. Polska na mo
rzu doganiająca świat, w wytężonej 
pracy podsumowująca miliony ton, 
Port Północny, eksportowe sukcesy 
stoczni i białoczerwona bandera u 
brzegów wszystkich kontynentów. 
500-kilometrowe wybrzeże jako wiel
kie i rozszerzające się pracowisko. 
Służba na morzu jako jeden z wie
lu zwyczajnych zawodów,. choć na
znaczony piętnem pewnych niedo
godności związanych z rozłąką. Okręt 
jako fabryka, kapitan jako operator 
maszyny. Świadomość morska społe
czeństwa jako opóźniający' się ele
ment „układu”, który trzeba wspo
móc lawiną słów, by dorósł do po
ziomu techniki. Tak patrzymy na 
morze dziś.. Czy znaczy to, że po
przednia wizja umarła? Nie, zapew
ne współistnieję, choć blednie.

III.
Morze brudne, zanieczyszczone, od

rażające. Smród ropy z pękających 
zbiorników. Tragedia supertankcw- 
ców „Torey Canyon” czy ,Pacific 
Glory” albo platformy ,pravo”. 
Martwe ptaki, wytrute ryby. Tajem
nicza choroba z japońskiej zatoki Mi- 
namata, wywołana przez odprowa
dzane do oceanu ścieki. Zaraza w 
Neapolu. Martwe głębiny w pobliżu 
Nowego Jorku, na Morzu Śródziem
nym i na naszym Bałtyku; To wła
śnie morze, o którym Jaeques-Yves 
Cousteau pisał w swym alarmującym 
raporcie, że umrze przed końcem stu
lecia. Ocean jako śmietnik dla całej 
planety. Morze ograniczone, bo oka
zało się, że ograniczona jest jego zdol
ność przyjmowania i rozpraszania 
brudów wytworzonych przez praco
witą ludzkość. Morze znów nieokieł
znane, bo samobójstwem protestują
ce przeciw rozpasaniu technologii. I 
potężniejsze od nas, bo nie umiemy go 
oczyścić. Znowu ocean jako nauczy
ciel pokory, morze jako sprawdzian 
wartości. Dawniej na morzu spraw
dzał się człowiek w walce z żywio
łem, teraz sprawdzić się musi-ludz
kość w starciu z własną niekompe
tencją i egoizmem. Czy siarczy soli
darności i zbiorowej woli współpra
cy? Służba dla ocalenia i wykorzy
stania morza jako szkoła przetrwa
nia i współistnienia. Dawniej załoga 
statku jednoczyć się musiała wobec 
wyzwania zagrażającego sztormu, 
dziś globalne wyzwanie stoi przed 
skłóconą załogą planety. 3 Tak. musir r 
my 'zacząć patfzćt ńa^morźe ażlś/a: 
nąjdalej jutro. Czy znaczy to, że-po
przednie wizje umarły? Nie, ale je
śli umrze ocean, zginiemy wszyscy.

IV.
Morze podzielone, rozparcelowa

ne, pocięte granicami, strzeżone 
przez kordony, wzbronione dla ob
cych statków. Dziedzictwo minio
nych wieków z utrwaloną ..zasadą 
wolności otwartego morza, swobo
dy żeglugi i rybołówstwa, a obok nie
go ciąg samowolnych decyzji państw 
nadbrzeżnych, powiększające swe 
suwerenne terytoria o 200-milowe 
strefy oceanu. Kolejne nieudane po
siedzenia światowej . konferencji 
prawa morskiego, usiłujące wyty
czyć jakiś rozsądny kurs między 
egoizmem a logiką zbiorowych ko
nieczności. Jeszcze przed paru laty 
ONZ proklamowała uroczyście ocean 
„wspólnym dziedzictwem' ludzkości” 
— dziś kanonierki strzegą niestałych 
granic, gotowe strzelać ' w obronie 
ryb i ropy naftowej. Któż z eks
pertów wieszczących piękną przy
szłość rybołówstwa (także naszego)

Fot. S. ZUBCZEWSKI

i surowcowej eksploatacji mórz prze
widział taką właśnie teraźniejszość? 
Jeśli tendencja się utrzyma, nie bę
dzie swobodnego przejścia przez cie
śniny, prawie nie będzie wolnych ło
wisk. Głodujący świat nie pozwala 
złowić ryb, które mogłyby zapew
nić pokarm potrzebującym. Ocean 
mpże być jeszcze bardziej niż dotąd 
ograilipabiiy, rozdrapany, podzielony, 
poddany "presji sprzecznych, intere
sów, tak jak podzielony zośtńł Bał
tyk. Ale jeśli podzielony, to jak 
chronić jego czystość i ratować ży
cie, skoro woda jest jedna, a gra
nice tak różne? Jaka w tym wszyst
kim nasza rola: wszak leżymy nad 
ubogim, peryferyjnym morzem, a 
mamy szóstą co do wielkości flotę 
rybacką świata, wprawioną w poło
wach na zawłaszczonych dziś wo
dach? Nie ma ryb, które by do ko
goś nie należały. Szukać czegoś no
wego, wyprawiać się po kryla i gło- 
wonogi? Hodować ryby w przybrzeż
nych zbiornikach? A może opłacać 
haracz nowym, samowładnym wła
ścicielom rybich stad? Nie takie mia
ło być jutro naszych trawlerów- 
-przetwórni, na które jakże spraw
nie przesiadaliśmy się z bałtyckich 
kutrów i łodzi. Sprawność tej prze
siadki, „f eon omen polskiego rybo
łówstwa”, powstałego przecież bez 
tradycji, bez doświadczalnej kadry 
i prawie bez obcej pomocy, jeszcze 
niedawno-zadziwiał świat. Odpowie
dzieliśmy skutecznie na wyzWanie, 
jakim było puste, zniszczone wybrze

że. Czy równie skutecznie potrafi
my odpowiedzieć na groźbę podzie
lonego oceanu? I dalej: czy tylko na 
morzu, tylko w rybołówstwie czekać 
nas mogą podobne problemy w wiel
kiej „grze o jutro”? Nie zawsze .prze
cież musi być ono prostą kontynua
cją dnia dzisiejszego. Nie zawsze ju
tro odnotujemy jedynie te same 
przyrosty '^] samej krzynfreji' Jutro 
możemy także ujrzeć odpływającą 
Się,'zagrożenie. Nastąpić może reo
rientacja. Świat coraz częściej do- 
strzęga pęknięcia na spiżowych tab
licach, na których wypisano strzeli
ste alrty wiary w moc postępu i re
wolucji naukowo-technicznej. Być 
może, to, co stało się na oceanie, sta
nowi „smugę cienia” cywilizacji. Je
śli jednak ma to oznaczać tylko eks
plozję egoizmu, to istotnie wraz z 
niknięciem żagla niknie na morzu 
Człowiek.
V.

'Człowiek morza. Majtkowie z ku- 
bryka i marynarze specjaliści z jed
noosobowych klimatyzowanych- ka
bin, zza pulpitów komputerowych 
sterowni. Jaka ciągłość tradycji? Co 
wiaże następców z dziedzictwem tak 
wyróżnionego zawodu, który miał 
być powołaniem i męskim wtajemni- 
czehiem? Czym je wzbogacają? 
„Dawniej statki były ze stali i ma
rynarze podobno tacy; dziś jedno 
i drugie nowoczesne — z plastyku”. 
Ile prawdy w tym powiedzeniu kapi
tanów starej daty? Jeśli wzbogaca

ją tylko wiedzę i technologię, to bar- • 
dzo niewiele, bardzo źle. „Kr.yzyspo- 
wołań” - w zawodach marskich, po
dobny do kryzysu. powołań gdzie in
dziej; .puste ławy- w szkołach triót- 
skich na Zachodzie, coraz więcej 
ciemnoskórych twarzy na pokładach; 
brytyjskich .1 norweskich statków. U 
nas także mniej chętnych, do. mor
skiej służby, która nie jest, już naj
lepszym sposobem poznania świata 

, i dalekich podróży. Cóż może być 
atrakcyjnego w funkcjach' persone
lu na wielkim zbiornikowcu czy tez 
masowcu, przemierzającym szlak 
między wciąż tymi samymi portami, 
zatrzymującym się w nowych wiel
kich przystaniach, daleko od cen
trum portowego / miasta? Dawniej 
służba na morzu była włóczęgą, dziś 
staję się ; wielomiesięcznym samot
nym dyżurem nadzorcy automatów. 
Podnosić zarobki, przedłużać-urlopy, 
czynić kabiny coraz bardziej luksu
sowymi? Tylko taki ekwiwalent za 
nudę monotonnych, có nie znaczy, że 
bezpiecznych’ rejsów;? Ale czy. w ogó
le do utrzymania jest osobna, wy
różniona pozycja ■ „ludzi morza”, na 
stałe związanych z pokładami; stat
ków? .Czy pojęcie „marynarza”, jako 
raz na" zawsze i' do' końca zawodo
wego.'życia więźnia wybranej pro
fesji, nie stanie się również pojęciem, 
przeszłym? Czy wybór, tęgo zawodu 
i tego sposobu życia musi być do
browolnie przyjętym wyrokiem ska
zującym? Ale jeśli dó zawodów mor
skich mogliby przychodzić i odcho
dzić ludzie innych profesji i jeśli 
każdy z nas mógłby mieć swój mor
ski • odcinek życiorysu, to/. jakież 
zmiany. nastąpiłyby w życiu ludzi 
morza, w. życiu na morzu iw życiu 
społeczeństwa... Niewykluczone więc, 
że dzisiejsze wołanie o osobną lite
raturę marynistyczną jest już ana
chronicznym apelem.

VI.
Nasze'stocznie — nasza chluba. 

Cała Polska buduje statki. Jakże to 
pięknie, że w7 okresie trapiącego świat 
kryzysu tylko Polska i USA uzysku
ją znaczniejszy wzrost zamówień na 
budowę statków. W gazetach prze
czytaliśmy o „balansowaniu na 
szczytach koniunktury”, o tym, że 
budujemy statki nie największe; ale 
najbardziej skomplikowane i poszu
kiwane, przez co nasza pozycja, li
czona w tonach, wygląda trochę go
rzej, ale w dolarowej wartości tran
sakcji — znacznie lepiej. Bardzo to 
piękne, krzepiące, a przy tym — co 
najważniejsze — prawdziwe. Nigdy 
za mało refleksji o chyba najwięk
szym fenomenie naszej historii go
spodarczej, o powojennej karierze 
przemysłu okrętowego. Nie łudźmy 
się jednak, że ,nasza chata z kraja”, 
i że nas kryzys ominie. Kryzys na 
morzu i w budownictwie okrętowym 
okazał się już właśnie głębszy niż 
w innych dziedzinach, bo potencjał 
wytwórczy światowych stoczni — 
rozwinięty w okresie dobrej koniun
ktury — znacznie dziś przewyższa 
realne zapotrzebowanie. Przerwali
śmy i ograniczyliśmy — choć to bo
lesne — rozpoczęte inwestycje, głów
nie w Stoczni Gdańskiej, a pełne wy
korzystanie oddanego niedawno do 
użytku w Gdyni nowego wielkiego 
doku też nie nastąpi tak szybko, jak 
byśmy chcieli. Nasza pozycja wśród 
największych budowniczych statków 
waha się: raz wyżej, raz niżej, ale 
w tym co jest naszą prawdziwą i świadomie wybraną specjalizacją, 
utrzymujemy się na pierwszej linii, 
choć ilu już w świecie zbankrutowa
ło lub stara się zapewnić swoim sto
czniom i stoczniowcom byle jakie 
zatrudnienie na chude lata? I to jest 
właśnie kolejny fenomen, wart je
szcze baczniejszej uwagi i refleksji: 
to, że potrafimy skutecznie wyko- rzystać — także w trudnych okre
sach — wartość pracowitych rąk i myślących głów. Oddajemy w wal
ce jakieś pozycje, ale zyskujemy no
we. zapewne ważniejsze. Istnienie w 
świecie i wobec świata zawsze jest 
grą i walką: nigdy coś za nic, zaw
sze coś za coś. Łatwo powiedzieć — 
„gramy”, „walczymy”, „zyskujemy”. 
W sam raz na okolicznościową laur
kę. Pomyślmy przez chwilę o tym, 
jak niesłychanie złożona, trudna 
i dramatyczna jest prawdziwa treść 

tych słów, przełożona ną język kon
kretnych ; .działań/ zazębiających się 
przyczyn, skutków i. towarzyszącej 
im goryczy. Tak sprawdza się jed-* 
hócześnie. człowiek' i/zbioroWoś nie 
tyle . przy okazji sukcesów, ile nade- 
wszystko wobec 'trudności... Łatwo 
jest zdobywać- ładunki,, dla ..naszej 
floty, gdy ^oczekują one 'w portach. 
Łatwo jest grać,-gdy .prawie nie moż
na przegrać. Ale > jak pokazać ten 
wewnętrzny- decyzji 
i lucjzki wymiar rozterek zarządza
jącego’i'zarządzanego, gdy czas im 
nie’ 'sprzyja? 'Zadanie .wielkie; ale 
jakże, ńiewdzlęcznę: kapitanowie, na
szego'przemysłu i handlu przyzwy
czaili się do mówienia tylko o suk
cesach — o rozterkach nie: wypad a. 
jeśli tak, to nie sprawdzamy się, tyl
ko osiągamy; niepotrzebny Conrad, 
starczy buchalter. Czyżbyśmy bali się 
brawdziwego odbicia swoich twarzy 
w nieskrzywidnym zwierciadle? Nie 
tria zwycięstw.-bez klęski, sukcesów 
bez trwogi, radości'bez ^goryczy. Hi
storia bez klęsk byłaby dziejami bez 
zwycięstw. Dzisiejsza porażka nada- 
je wiarygodność jutrzejszym sukce
sem, troska nadajc ludzkie rysy te
mu, co było dotąd najwyżej szkicem 
do odświętnego .portretu. _ Świado
mość pozbawiona trwogi i radości 
jest świadomością Golema.

VII.
, To, co się dziś dzieje na' morzu, 
jest tylko częścią składową proce
sów i dylematów trapiących współ
czesny • świat, zwiastunem owej 
„smugi cienia” między epokami, jaką 
dane jest nam — wspólnie z całą 
ludzkością — przeżywać. Morze 
i oceany zajmują Więcej niż 2/3 po- 

: wierzchni naszej, planety, ale nie tyl- 
ko ź tego-tytułu/warte są baczniej
szej uwagi i refleksji; być może, pew
ne zjawiska widać tam ostrzej niż 
ha lądzie. W dawnym i przeszłym — 
.można by rzec, „conradowskim” — 
rozumieniu morza jako miejsca wal
ki jednostki ludzkiej z potęgą żywio
łu stawiało ono wobec człowieka wy
zwanie ponad siły, a jednak człowiek 
wychodził z tych starć zwycięsko. 
Dziś ogrom i powaga zbiorowego wy- 
żwauia nie wyklucza przecież indy
widualnych dylematów, walk i kon
fliktów/Potęga żywiołu daje o so- 

■ bie znać,.choć inaczej, niż widzieli ją 
tradycjonaliści. Zupełnie też inaczej, 
niż mogło się wydawać technologicz
nym zadufkom. Morze pozostaje nie
okiełznane, choć nie tyle na skutek 
swej potęgi, ile przez ogrom zbioro
wego zagrożenia. Czy rzeczywiście 
jest ono tak wielkie? Czy to napraw
dę wyzwanie? Komu bije ten dzwon? 
Czy musimy pamiętać o tajemnicach 
i bogactwach najgłębszego dna, my 
przelatujący nad falami wycieczko
wym wodolotem? Cisza, spokój, 
przyroda, nic nie słychać. Corocznie 
morskie rośliny i glony uwalniają do 
atmosfery 50 miliardów ton życio
dajnego tlenu, corocznie wyparowu
je 1013 metrów sześciennych wody 
morskiej, podtrzymując obieg wilgo
ci na naszej planecie, corocznie prą
dy morskie pochłaniają i transpor
tują 1023 kalorii energii słonecznej, 
czyniąc znośnym dla człowieka kli
mat najgęściej zaludnionych części 
świata. Gigantyczna machina napę
dzana przez Słońce toczy się w naj
głębszej ciszy, nawet wtedy, gdy jej 
tryby powinny7 zgrzytać. Coś tam 
dzieje się w probówkach zapełnio
nych wyłowiona z morza treścią., ja
kieś bliżej nie określone dysfunkcje 
w bliżej nie specyzowanych mode
lach. Ławica martwych ryb bardziej 
nas poruszy niż to sumowanie bilio
nów; do liczb przywykliśmy aż nad
to. Czy wobec zagrożonych wyznacz
ników najcichszej i zawsze tak cu- 
downie sprawnej machiny7 życia mia
łyby zblednąć skrzętne buchalterie 
narodowych milionów ton i miliar
dów dolarów? Jak długo tą drogą? 
Świadomość własnej kruchości 
i ograniczoności, jalcie trudna do 
przyjęcia tak dla jednostek, jak i dla 
społeczeństwa, najtrudniejsza dla 
świata... Nie ma innej drogi do mąd
rości jak przez gorycz i ból. Musimy 
przegrać kilka bitew, aby zwyciężyć 
w7 walce ż własną świadomością. Ta
ka jest nasza zbiorowa smuga cie
nia, która nie doczekała się swego 
Conrada.

polemiki —: dyskusje

KONKURS
SZANOWNY Panie Redaktorze!

W związku z felietonem pt.
„Konkurs”, opublikownaym w 

„Życiu Gospodarczym” nr 45 zdn. 
5.XI. br., pozwalamy sobie przesłać 
na Pana ręce; następujące wyjaśnie
nie, z prośbą o zamieszczenie go na 
łamach „ŻG”.

Konkurs pod hasłem „Dziecko— 
Wojna—Pokój” został rozpisany .rok 
temu z inspiracji i na prośbę Społe
cznego Komitetu • Budowy Pomnika- 
Szpitala „Centrum Zdrowia Dziec
ka”. Zgodnie z Intencją inicjatorów, 
jego treścią ; miały być utwory upa
miętniające martyrologię dzieci pol
skich podczas ostatniej wojny. Zwią
zek Autorów i Kompozytorów Utwo
rów Rozrywkowych Z AKR został 
zaprószony do współudziału w tym 
konkursie obok Ministerstwa Kultu
ry i Sztuki oraz innych stowarzy
szeń twórczych. Tak więc to nie nasz 
związek dał „hasło do wyścigu, kto 
wymyśli, lepszą piosenkę o gehen
nie ' wojennych dzieci”, A nie ukry
wamy, że inicjatywę tę podjęliśmy 
chętnie, uważając, że nigdy dość u- 
tworów budzących wzruszenie i 
skłaniających dó refleksji nad lo
sem polskich dzieci. Zwłaszcza tym, 
jaki zgotowała im ostatnia wojna.

W tym miejscu trzeba wspomnieć 
o. ogromnym zainteresowaniu kon

kursem i licznym udziale twórców 
z całego kraju. Podkreślił to red. J. 
B., zapominając dodać, że cały czas 
pracowali oni społecznie, starając 
się napisać wartościowe utwory o za
danej tematyce, gdyż całkowity do
chód z nagrodzonych prac — uzyska
ny w jakikolwiek sposób — przeka
zują oni na „Centrum , Zdrowia 
Dziecka”, o czym informowały 
wszelkie komunikaty o .tym konkur
sie. Już ten fakt dowodzi, że środo
wisko nasze — tzn. autorzy i kom
pozytorzy w ogóle, a nie tylko człon
kowie Z AKR — potraktowali nieco
dzienną tematykę ze szczerym zro
zumieniem potrzeby i powagi.

Werdykt jury może budzić tzw. 
mieszane uczucia, jak każdy subiek
tywny osąd, ale trzeba stwierdzić, że 
na konkurs ten napłynęło naprawdę 
wiele interesujących utworów. U- 
tworów, gdyż wśród nadesłanych 
propozycji były utwory oratoryjne, 
pieśni ó charakterze poważnym, bal
lady . songi. Dlatego też nawet słowo 
„piosenka” czy określenie „konkurs 
na piosenkę” nie są w tym kontek
ście adekwatne!

Można się także spierać co do po
ruszanej tematyki i przytaczać tu 
bogatą tradycję w tej dziedzinie: cy
tować pieśni obozowe Kulisiewicza, 
poezję i prozę obozową, jak również 
polską pieśń i piosenkę patriotycz
ną, od wieków dźwigającą proble
my równie bolesne' i nie mniej ważne 
od tematyki konkursu.

Związek nasz wziął na siebie cały 
ciężar prac organizacyjnych i wła
snym sumptem — gwoli dokumen
tacji. — wydał plon tego konkursu. 
Album, który tak zbulwersował red. 
J. B; A przecież wystarczyło doczy
tać do końca zamieszczony w nim 
wstęp, którego akapity tak często i 
gęsto cytuje red. J. B., by przeczy
tać, iż Zarząd Główny ZAKR per
traktuje o ' spopularyzowanie tych 
piosenek na różnych imprezach o 
charakterze poważnym. Szkoda 
też, że red. J. B. nie przeczytał wszy
stkich nagrodzonych i wyróżnionych 
tekstów i nie zwrócił uwagi na inne 
utwory, jak np. „Pan doktor” o Ja
nuszu Korczaku czy też „Harcerska 
poczta połowa” o udziale dzieci w 
Szarych Szeregach. Poza tym we 
wszystkich zamieszczonych utworach 
istotną rolę odgrywa muzyka — jak 
ogólnie wiadomo, nie ma sensu roz
patrywanie jednego czynnika bez 
zwracania uwagi na drugi. A dla cy
towanych .utworów — pochodzących 
z konkursu otwartego, na który każ
dy może nadesłać swoje propozycje 
— muzyka stanowi pewien drama
tyczny kontrapunkt.

I także w tym kontekście obarcza
nie naszego związku za twórczość lu
dzi z zewnątrz jest pewnym niepo
rozumieniem. Chociaż z drugiej stro
ny taki kubeł zimnej wody wylany 
na ich głowy przez red. J. B., może 
całkowicie zniechęcić ich do jakiego
kolwiek zainteresowania tematyką 
społeczną.

' Na zakończenie pragnę poinfor
mować Redakcję „Życia Gospodar
czego, że 5 września br. odbyła się 
uroczystość wręczenia nagród i wy
różnień, na której byli obecni: mini
ster kultury i sztuki — Zygmunt 
Najdowski, inicjator konkursu, se
kretarz generalny ZBoWiD — min. 
Kazimierz Rusinek i min. Janusz 
Wieczorek. Minister Z. Najdowski 
podziękował wyróżnionym twórcom 
za udział w konkursie, za stworze
nie wartościowego repertuaru i zrze
czenie się dochodów na rzecz „Cen
trum Zdrowia Dziecka”.

Z upoważnienia 
Zarzqdu Głównego 

rzecznik prasowy ZAKR 
JERZY BOJANOWICZ

*

| NFORMACJA pt. „Konkurs”
J zaczynała się następująco: „Pu

blikacja, którą niedawno ktoś 
przyniósł do naszej redakcji, nie ma 
nic wspólnego z życiem gospodar
czym. Przeczytałem to i nie podej
muję się oceny. Druk określony 
przez wydawcę jako «skromny al
bum promocyjny» spróbuję opisać”. 
Co uczyniłem.

Przedstawiłem osądowi czytelni
ków próbki tekstów nagrodzonych 
piosenek — bo w albumie były pio
senki, a nie utwory oratoryjne — o- 
raz wybrane fragmenty wstępu. Nie 
padło ani słowo komentarza z mojej 

strony. Trudno zaś chyba mieć do 
nas pretensje, że dzieła nic przedru
kowaliśmy w całości. To raz.

Po drugie: pisałem nic o konkur
sie jako takim,'lecz o konkretnej pu
blikacji i tego się trzymajmy.

Przedstawiłem próbki utworów na
grodzonych zarówno w konkursie 
zamkniętym, jak i otwartym. Jeśli 
przynajmniej część prezentowanych 
autorów zniechęci się do dalszej 
twórczości, będzie to jedyny pozyty
wny skutek mojej publikacji.

Stanowisko ZG ZAKR jest dla 
mnie co najmniej dwuznaczne. W li
ście do redakcji czytamy, że „wer
dykt jury może budzić tzw. miesza
ne uczucia, jak każdy subiektywny 
sąd”. Ponieważ ja też mam prawo 
do subiektywnego sądu i uczuć mie
szanych, mogłem napisać, że niektóre 
teksty uważani za wysoce niesmacz
ną grafomanię, dowodzącą absolut
nej gruboskórności i autorów, i oce
niających. Ograniczyłem się tylko do 
cytatów, skąd więc ta nerwowość? 
Nie rozumiem też do końca, czy 
ZAKR odcina się od twórczości wo
lontariuszy, czy zachwyca, bo sfor
mułowanie „obarczanie naszego 
związku za twórczość ludzi z zew
nątrz jest pewnym nieporozumie
niem” — można interpretować raczej 
jako chęć zdystansowania się. Chęt
nie wydrukujemy kolejne wyjaśnie
nie na ten temat.

Co do tradycji patriotycznej w 
sztuce: jeśli ZAKR nie rozumie, ja

ka jest różnica między pieśniami o- 
bozowymi Kulisiewicza, powstającą 
spontanicznie, pod wpływem chwili 
poezją i prozą obozową, a mobilizo
waniem tragicznych emocji na da
ny sygnał — poddają się, ja tego 
tłumaczył nic będę.

Celowo nie napisałem, że konkurs 
był „czynem społecznym”, bo byłoby 
to dokładnie to samo, co zamieszcza
jąc informację o Janie Kowalskim, 
dodawać — nie kradnie.

Album przeczytałem od początku 
do końca. Utworów takich, jak „Pan 
Doktor” czy „Harcerska poczta poło
wa” nie cytowałem, bo w. moim su
biektywnym odczuciu były to tek
sty tylko kiepskie. Twierdzenie, że 
dzięki muzyce narodzą się z tego 
dzieła sztuki jest tak oklepanym wy
krętem, że właściwie nie ma o czym 
dyskutować.

Szkoda, że ZG ZAKR nie próbuje 
ustosunkować się do jedynego za
rzutu, jaki postawiłem wprost. a 
mianowicie, iż aulorzj7 rozrywkowi 
nie jest to gremium najwłaściwsze 
do dyskredytowania osiągnięć lite
ratury polskiej i światowej po II 
wojnie. Zamiast polemiki merytory
cznej wali się mnie po głowie proto
kołem, pieczołowicie wyliczając o- 
sobistości, które swą obecnością u- 
świetnily uroczystość wręczenia na
gród.

Można i tak.
JACEK BOŁDOK
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za co, ile i jak płacić?

JESZCZE 
0 „PŁACY SPRAWIEDLIWEJ"
CO to znaczy płaca sprawiedli

wa i w jakiej mierze pokrywa 
się ona z pojęciem płacy racjo

nalnej? Ta sprawa, od dłuższego cza
su powracająca w toczącej się na 
łamach „Ż.G.” dyskusji: „Za co, ile 
i jak płacić?’’, budzi szerokie zain
teresowanie czytelników. Do licznych 
już wypowiedzi naukowców, działa- 
csj’ gospodarczych, robotników, mi
strzów, pracowników średniego nad
zoru przedsiębiorstw itp., zamiesz
czonych na łamach naszego tygod
nika, nawiązywano ostatnio w cza
sie dwóch spotkań, zorganizowanych 
z inicjatywy Klubu Międzynarodo
wej Prasy i Książki w Starachowi
cach. Wzięło w nich udział kilka
dziesiąt osób. W spotkaniu odbywa
jącym się w Liceum Ogólnokształcą
cym dla Pracujących — słuchacze 
wieczorowego studium policealnego 
z klas o kierunkach ekonomika pra
cy, płacy i spraw socjalnych oraz 
zaopatrzenie i gospodarka materia
łowa; w spotkaniu odbywającym się 
w kawiarni MPiK — przede wszy
stkim pracownicy Fabryki Samocho
dów Ciężarowych oraz niektórych 
innych zakładów, spółdzielni i in
stytucji z terenu miasta.

Krąg problemów, podjętych przez 
uczestników starachowickich spot
kań, był bardzo szeroki. Szczególnie 
wiele kontrowersji wzbudziła jednak 
m. in. sprawa, co ma oznaczać w 
praktyce wiązanie płac z efektami 
i warunkami pracy. To, że zarówno 
racjonalność systemów płacowych, 
jak przestrzeganie sprawiedliwości 
wynagradzaniu za pracę wymagają 
zróżnicowania płac — często więk
szego, niż ma to miejsce obecnie — 
nie budziło, rzecz prosta, wątpliwo
ści. Ale czy ma to oznaczać np. jed
nakową płacę za tę samą pracę w 
różnych zakładach, bez względu na 
to, jakie wyniki ekonomiczne osiąga 
dany zakład i jaką rolę odgrywa w 
gospodarce kraju lub regionu? A 
może oznaczać powinno tylko zasa
dę równości płacy za tę samą pra
cę w ramach poszczególnych przed
siębiorstw czy organizacji ekono
micznych (zjednoczeń itp.), natomiast 
nierówności płac za tę samą pracę 
w przekrojach międzyzakładowych, 
międzybranżowych itp.? Ten prob
lem wielokrotnie już powracał w 
publikowanych dotychczas wypowie
dziach, a sprowadza się w zasadzie 
do pytania, co powinno być pod
stawą różnicowania plac: wyłącznie 
indywidualne wyniki pracy czy rów
nież wynik pracy zbiorowej, całego 
kolektywu, całej załogi.

Część uczestników starachowic
kich spotkań argumentowała: trze
ba tworzyć silniejsze i bardziej niż 
dotychczas konsekwentne motywa
cje do poszukiwania przez poszcze
gólne przedsiębiorstwa możliwości 
poprawy osiąganych wyników eko
nomicznych. Już w tej chwili w 
przedsiębiorstwach działających we
dług zasad WOG-owskich, fundusz 
płac zależy od wielkości wypraco
wywanej produkcji dodanej, a więc 
od wkładu, jaki wnosi dane przed
siębiorstwo do tworzonego dochodu 
narodowego. Nie ma więc „równo
ści” przedsiębiorstw: te, -które pra
cują lepiej, otrzymują więcej środ
ków na płace, te które pracują go
rzej — odpowiednio mniej.

Brak natomiast' logicznych prze
kładni między obowiązującymi roz
wiązaniami systemowymi, gdy cho
dzi o mechanizmy naliczania fundu
szu płac a zasadami, jakie obowiązu
ją przy gospodarowaniu posiadany
mi środkami ną płace wewnątrz 
przedsiębiorstw. Te same taryfika
tory i te same stawki zaszeregować, 
ustalane jednolicie dla wszystkich, 
mają być stosowane w zakładach 
„zasobnych” w środki, gromadzone 
na koncie dyspozycyjnego’ funduszu 
plac oraz w zakładach, które ze 
względu na gorsze wyniki finanso
we swojej działalności — rozporzą
dzają mniejszymi środkami na pła
ce. Spora jest już liczba zakładów, 
w których rozmiary dyspozycyjnego 
funduszu płac przekraczają możli
wości zgodnego z obowiązującymi 
taryfikatorami i stawkami zaszere- 
gowań wydatkowania wypracowa
nych przez załogi środków na płace.

Powstaje sytuacja paradoksalna: 
po to, by zapewnić załodze sprawied
liwy udział w korzyściach ekono
micznych, jakie daje dobre, efektyw
ne gospodarowanie, trzeba szukać 
rozwiązań nieformalnych w gospo- 
darowankt funduszem płac. Polegają 
one najczęściej — w odniesieniu, do 
pracowników akordowych —. na za
niżaniu norm pracy, w odniesieniu 
do pracowników wynagradzanych 
według systemu dniówkowego — na 
fikcyjnych angażach (sprzątaczka o- 
trzymuje etat elektryka, elektryk etat 
brygadzisty itp.). Ale wraz z tym za
nikają bodźce do poprawy indywi
dualnych wyników’ pracy. Wysoki 
stopień przekroczenia norm, pracy 
(spowodowany zaniżeniem stosowa
nych norm) nie skłania do wzrostu 
wydajności, bo może to pociągnąć 
za sobą -rewizję obowiązujących 
norm, na wyrost przyznawane do
datki do płac i premie . wyczerpu
ją możliwości posługiwania się ty
mi instrumentami zachęt w stosun
ku do pracowników rzeczywiście wy
różniających się swoimi osiągnięcia
mi w pracy. Zanikają obiektywne 

kryteria ocen pracowników, ich 
miejsca zajmują kryteria subiektyw
ne. Przede wszystkim zaś następuje 
dewaluacja takich elementarnych 
pojęć, jak dyscyplina finansowa, 
praworządność w stosunkach pracy 
itp. Wszystkie one nabierają charak
teru dwuznacznego, umownego.

Wyjście — twierdzono — jest tylko 
jedno. Trzeba zaostrzyć kontrolę 
prawidłowości naliczania funduszu 
płac. Obecnie bowiem zbyt jeszcze 
często poprawę wyników finanso
wych przedsiębiorstwa można uzy
skiwać drogą działań pozorowanych’ 
(manipulacje asortymentowe, zawy
żanie cen itp). Trzeba zaostrzyć kon
trolę prawidłowego kształtowania się 
relacji wzrost wydajności pracy — 
wzrost płac, bowiem relacje te de
cydują o równowadze ekonomicznej, 
o rzeczowym pokryciu środków pie
niężnych trafiających na rynek. Ale 
— gdy te warunki zostają spełnio
ne — należy pozostawić przedsię
biorstwom szeroką swobodę w kon
struowaniu wewnętrznych systemów 
płac, dostosowywaniu obowiązu
jących w zakładzie taryfikatorów 
i stawek płac do posiadanych środ
ków finansowych. Wtedy nie trzeba 
będzie szukać rozwiązań pośrednich, 
nieformalnych, by zapewnić załodze 
udział w wypracowanych korzy
ściach materialnych, do których uzy
skała prawo gospodarując lepiej, 
efektywniej niż załogi pozostałych 
zakładów.

Spowoduje to wzrost zróżnicowa
nia płac między zakładami. Na tych 
samych stanowiskach pracy, za tę 
samą formalnie wydajność i te sa
me kwalifikacje będzie się otrzymy
wać różne wynagrodzenie. Zakład 
„bogatszy” będzie_bowiem mógł po
zwolić sobie na podwyższenie stoso
wanych stawek, w zakładach o gor
szych wynikach ekonomicznych 
stawki te byłyby odpowiednio niż
sze. Ale będzie to zróżnicowanie 
sprawiedliwe, bo odbijające różnice 
w sprawności gospodarowania całe
go zakładowego kolektywu. Usunię
te zostaną bariery, utrudniające 
obecnie zapewnienie spoistości sy
stemu motywacji materialnych, sto- 
soxvanych wobec przedsiębiorstw o- 
raz systemu motywacji materialnych 
jakie stosowane są wewnątrz przed
siębiorstw. Każdy członek załogi, bez 
względu na niiejśce, jakie zajmuje 
w zakładowej „hierarchii” — od por
tiera i sprzątaczki poczynając, przez 
pracowników obsługujących poszcze
gólne maszyny i urządzenia, robotni
ków zatrudnionych przy taśmach 
montażowych itp. po kierowników 
wydziałów, członków zarządu przed
siębiorstwa itp. — stanie się „udzia
łowcem” wspólnie wypracowywa
nych korzyści. Będzie to logicznym 
rozwinięciem zasady współdziałania 
załóg w zarządzaniu swoimi zakła
dami pracy. Oznaczać będzie zejście 
w dół z finansowymi konsekwencja
mi efektywności pracy całego za
kładowego kolektywu, a tym samym 
radykalnie wzrośnie skuteczność 

W spotkaniu wzięli udział przede wszystkim pracownicy FSC, a także innych starachowickich zakładów pracy Fot. CAF

bodźców, jakie — w stosunku do 
przedsiębiorstw — zawiera w sobie 
nowy system ekonomiczno-finanso
wy.

Ten punkt widzenia spotkał się 
jednak z ostrą repliką ze strony nie
których pozostałych uczestników 
starachowickich spotkań. Na wyniki 
pracy przedsiębiorstwa mają wpływ 
— podkreślano — nie tylko czynni
ki, zależne od kierownictwa zakła
du i jego załogi, ale także czynniki 
zewnętrzne, w pewnej mierze obiek
tywne. ścisła reglamentacja wielu 
surowców i materiałów, środków de
wizowych, inwestycyjnych itp., zao
patrzenia w energię elektryczną, li
mitowanie zatrudnienia i sporo in
nych, niezależnych od zakładu oko
liczności powodują, że przedsiębior
stwa nie działają w warunkach iden
tycznych; jedne mają większe, inne 
mniejsze możliwości poprawy swoich 
wyników ekonomicznych. Centralny 
planista nie dzieli deficytowych 
środków według zasady: każdemu po 
równo, ale — kierując się prioryte
tami polityki gospodarczej, rachun
kiem społecznych potrzeb — jednym 
branżom i wchodzącym w ich skład 
jednostkom produkcyjnym tworzy 
warunki sprzyjające zwiększonej 
ekspansji, inne ogranicza w ich dzia
łaniach. Od jednych oczekuje się 
szybkiego zwiększania wielkości pro
dukcji i mają one pierwszeństwo w 
dostępie do limitowanych środków, 
od innych wymaga się ścisłego do
stosowania rozmiarów i struktury 
asortymentowej produkcji do wiel
kości, zawartych w dyrektywach 
NPSG i te branże (oraz wchodzące 
w ich skład zakłady) w pierwszej 
kolejności obejmowane są restryk
cjami inwestycyjnymi, dewizowymi, 
zatrudnieniowymi itp.

Oczywiście, nie przesądza to jesz
cze z góry, że zakłady znajdujące 
się w pozycji uprzywilejowanej 
osiągać będą tylko z tego względu, 
że mają łatwiejszy dostęp do środ
ków rozdzielanych centralnie — lep
sze wyniki ekonomiczne. Mierniki 
netto produkcji, od których w no
wym systemie ekonomiczno-finan
sowym zależy wielkość przyrostu 
funduszu płac, pozwalają wypraco
wywać dodatkowe środki na płace 
zarówno na drodze powiększania 
rozmiarów sprzedaży wyrobów 
i usług, jak i obniżania kosztów ma
terialnych. Brak możliwości ilościo
wego wzrostu produkcji można więc 
rekompensować — i znajdzie to od
bicie w naliczanej przedsiębiorstwu 
wartości „produkcji dodanej” — 
zwiększoną troską o oszczędne, ra
cjonalne wykorzystanie material
nych składników kosztów: nakładów 
na surowce, półfabrykaty, energię 
itp. Ale w przedsiębiorstwach obję
tych zaostrzonymi rygorami będzie 
to praktycznie jedyny sposób wy
pracowania poprawy efektów eko
nomicznych. W przedsiębiorstwach, 
w których rozmiary produkcji nie są 
limitowane i którym zapewnia się 
określone preferencje przy korzysta

niu ze środków dzielonych central
nie, będzie to natomiast sposób uzu
pełniający. Może się zdarzyć — i tak 
się zdarza — że jedynie z tytułu wyż
szej dynamiki sprzedaży produkcji, 
co jest zabiegiem stosunkowo pro
stym, uzyskają one „prawo” do do
datkowych korzyści płacowych bez 
większych starań o to, by gospoda
rować oszczędnie, poprawiać relację 
między nakładami na produkcję a 
osiąganymi efektami finansowymi.

Już tylko ten wzgląd — twierdzo
no — nakazuje dużą ostrożność wo
bec koncepcji uzależnienia obowią
zujących w przedsiębiorstwie taryfi
katorów, stawek płac itp. od wiel
kości środków zgromadzonych na 
rachunku dyspozycyjnego funduszu 
płac. W jednych przypadkach mo
głoby to doprowadzić do nieuzasad
nionego „zaniżenia” płac, w innych 
— do nieuzasadnionego ich „zawy
żenia”. A poza tym: nie cała załoga 
ma jednakowy wpływ na wyniki 
ekonomiczne pracy przedsiębiorstwa. 
Tylko częściowo zależą one od in
dywidualnego wysiłkuj inicjatywy, 
postaw pracowniczych. Fałszywe, 
narażające na straty decyzje kierow
nictwa zakładu łatwo mogą przekre
ślić efekty bardzo nawet ofiarnej 
pracy załogi. Dlaczego robotnik, któ
ry zrobił wszystko, co do niego na- 
lażało, ma ponosić konsekwencje 
nieudolności swojego przełożonego? 
Państwo powinno zachować nadzór 
nad sprawiedliwą wyceną pracy każ
dego zatrudnionego. A nie zachowa 
tego nadzoru, jeżeli zrezygnuje się 
z jednolitości obowiązujących zasad 
nagradzania za pracę, jeżeli zastąpi 
się ją zależną od wielu czynników 
przypadkowych „indywidualizacją” 
płac w skali poszczególnych przed
siębiorstw czy branż.

Płace powinny i muszą być zróż
nicowane, lecz powinno to być zróż
nicowanie przyjmujące za punkt 
wyjścia jedynie konkretne efekty 
pracy konkretnego pracownika na 
konkretnym stanowisku pracy. Efek
ty — to znaczy: stopień skompliko
wania zadań i związane z tym wy
magania, gdy chodzi o poziom nie
zbędnych kwalifikacji, zakres odpo
wiedzialności i charakter tej od
powiedzialności, osobiste wyniki 
pracy w porównaniu z wynika
mi przewidzianymi w odpowiednich 
normach i normatywach. Nie ma 
natomiast żadnych podstaw, by np. 
ślusarz-narzędziowiec, nie mówiąc 
już o pracownikach pomocniczych 
(sprzątaczki, portierzy, maszynistki, 
sekretarki itp.) otrzymywali różne 
wynagrodzenie tylko z tego powodu, 
że jedni pracują w „lepszym”, a in
ni w „gorszym” zakładzie. Lepsze za
robki ślusarza — narzędziowca, za
trudnionego w zakładzie „bogat
szym” niż ślusarza — narzędziow
ca, zatrudnionego w zakładzie 
„uboższym” — jeżeli nie różnią 
się zadania, które wykonują i nie 
różnią się indywidualne efekty pra
cy — nie byłyby bowiem żadną je
go „zasługą”, a jedynie wynikiem 

przypadku, zbiegu okoliczności. . Po
dobnie jak wynikiem przypadku, 
zbiegu okoliczności, a nie rezulta
tem gorszej, mniej starannej pracy 
byłyby niższe zarobki ślusarza — na
rzędziowca, zatrudnionego w zakła
dzie „uboższym”.

Nieprzestrzeganie zasady równej’ 
płacy za równą pracę w przekroju? 
przedsiębiorstw, branż, gałęzi, go-: 
spodarki narodowej jako całości' 
miałoby— twierdzono — jeden tyl
ko skutek. Płaca — zamiast zachę
cać do doskonalenia kwalifikacji 
i poprawy osobistych wyników pra
cy — byłaby tylko bodźcem do sta
łych wędrówek między zakładami, 
nasilałaby zjawisko fluktuacji ze 
wszystkimi jego ujemnymi następ
stwami. Tak dzieje się już w tej 
chwili, bowiem — mimo formalnej 
jednolitości stosowanych zasad wy
nagrodzeń w całej gospodarce naro
dowej, a przynajmniej w ramach 
poszczególnych jej działów i gałęzi 
— bardzo liczne są odstępstwa od 
teoretycznych założeń. Powoływano 
się w dyskusji na przykład robotni
ków magazynowych, zatrudnionych 
w jednym i tym samym zakładzie, - 
zakwalifikowanych do tej samej gru
py osobistego zaszeregowania, któ
rych wynagrodzenie różni się jednak 
między sobą zależnie od tego, czy 
magazyn należy do tzw. wydziału 
produkcji podstawowej czy do wy
działu tzw. produkcji' pomocniczej. 
Inna stawka płac „przywiązana” jest 
do grupy osobistego zaszeregowania 
w wydziałach produkcji podstawo
wej, inna w wydziałach produkcji 
pomocniczej, chociaż zarówno w tym 
jak i w wielu innych przypadkach 
nie ma żadnych różnic w warun
kach pracy; zakresie obowiązków itp.

W jednym tylko przypadku — 
twierdzili zwolennicy jednolitości 
stosowanych zasad wynagrodzenia — 
zasadne jest różnicowanie płac za
leżnie od efektów pracy całego 
przedsiębiorstwa lub poszczególnych 
jego wydziałów, komórek itp. Do
tyczy to kadry kierowniczej. Ale z 
tego tylko względu, że zasadniczym 
produktem pracy kierowniczej po
winny być wyniki ekonomiczne jed
nostki organizacyjnej, powierzonej 
ich pieczy. Poziom wyników ekono
micznych przedsiębiorstwa (lub — w 
stosunku do kadry kierowniczej niż
szych szczebli — odpowiednich ko
mórek ' składowych przedsiębiorstwa) 
jest sprawdzianem osobistej wydaj
ności i użyteczności ich pracy, tak 
jak sprawdzianem wydajności robot
nika jest ilość i jakość produkcji, wy
konanej na konkretnym stanowisku 
roboczym.

To — oczywiście — tylko jeden 
z wielu wątków dyskusji, jaka wy
wiązała się w czasie starachowic
kich spotkań na temat: za co, ile 
i jak płacić? Ale wątek dotyczący, 
jak się wydaje, problemu bardzo 
istotnego, który nie znalazł jeszcze 
pełnego rozwinięcia w’ dotychczaso
wych publikacjach. Postaramy się 
więc do tej sprawy powrócić, gdyż 
ma ona zasadnicze -.znaczenie dla 
kierunków przyszłych rozwiązań w 
tej dziedzinie i ściśle wiąże się z dal- 
szjmi doskonaleniem mechanizmów 
zarządzania, treścią działań niezbęd
nych dla wyzwolenia motywacji do 
pracy bardziej wydajnej i efektyw- 
nej. Motywacji, które — z jednej 
strony — odpowiadać muszą wyma
ganiom racjonalności, z drugiej jed
nak strony — muszą pozostawać w 
pełnej zgodności z poczuciem spra
wiedliwości, z rzetelną wyceną wy
ników pracy każdego zatrudnione
go i całych załóg. K. K.

ze świata
nauki i techniki

NOWY STATEK RYBACKI

Jedna z norweskich firm budowy 
okrętów opracowała konstrukcję i zbu
dowała* nowy statek rybacki, który w za
leżności od sezonu, póry roku i gatunku 
łowionej ryby może zmieniać swójcha- 
rakter. W ćzęśclrufowejma specjalno 
gniazdo, gdzie zainstalowany / jest dźwig, 
przy, pomocy którego szybko można wy
mienić na statku różne urządzenia, zmie
niając go w ' razie potrzeby w trawler, 
sejner lub dryfter. (PAP).

ENERGIA OCEANÓW

Jeden z amerykańskich koncernów spe
cjalizujący się w technice elektronicznej 
i rakietowej — przystąpił do prac nad. 
doświadczalnymi elektrowniami, wyko
rzystującymi jako źródło energii różnice 
temperatury między cieplejszymi — po
wierzchniowymi 1 chłodniejszymi —■ głę
binowymi warstwami wody w oceanie. 
Elektrownie takie mają dostarczać 6—13 
MW mocy, przy czym dla celów komer-. 
cjainych mogą być zestawiane w zespoły 
o łącznej mocy — M MW. (NIT)

PATENT NA KOŁA

W Związku Radzieckim opracowano 
nową, opatentowaną konstrukcję obręczy 
na kola dla terenowych samochodów 
ZIŁ-1U oraz dla innych pojazdów tere
nowych, która ułatwia montowanie 1 de
montowanie opon. Koło składa się z tar
czy z' przyspawaną obręczą, na którą za
kłada się dwa pierścienie oporowe 1 sprę
żysty pierścień zamykający. Wymiana 
opony odbywa się podobnie Jak przy ko
lach samochodów osobowych i trwa oko
ło 4 minut. Konstrukcja odznacza się pro
stotą, małym ciężarem 1 dużą niezawod
nością. (PAI)

SILNIK KRIOGENICZNY

Specjaliści z naukowo-badawczego in
stytutu przy Zakładach Budowy Elek
trycznych Maszyn Ciężkich w Charkowie 
(Ukraina) przystąpili do budowy krioge
nicznego silnika przemysłowego o mocy 
10 tys. kW. Jego uzwojenie będzie ochła
dzane skroplonym helem o temperaturze 
minus 2U st. Niska temperatura przy
czyni się do eliminowania strat elektro- 
energii i podniesienia współczynnika 
sprawności. Ten rodzaj silnika — wa
żący o jedną trzecią mniej od zwykłych 
silników tej samej mocy — znajdzie za
stosowanie w walcowni zakładów me
talurgicznych. (PAP)

PRÓŻNIOWE PAKOWANIE

W Wielkiej Brytanii skonstruowane 
aparaturę do próżniowego pakowania 
produktów spożywczych, zwłaszcza mię
sa 1 sera. Urządzenie umożliwia pakowa
nie zarówno porcji małych, Jak 1 bardzo 
dużych w tzw. blokach. Urządzenie for
muje opakowanie na gorąco z folii roz
wijanej z rulonu; posiada ono szereg za
let, daje przede wszystkim znaczne osz
czędności, gdyż ntrata wilgotności mię
sa wynosi około 4,5 proc., podczas gdy 
przy pakowaniu tradycyjnym od 4—7 
proc. (PAI)

ODPORNA NA TEMPERATURĘ

W Związku Radzieckim produkuje ■ się 
szereg materiałów opakowaniowych z po
limerów i folii wielowarstwowych, prze
znaczonych do pakowania produktów 
konserwowych 1 produktów przemysłu 
koncentratów spożywczych. Ostatnio 
opracowano laminat tereftalan poliety
lenowy pod nazwa ŁP-1, odporny na 
działanie temperatury do 183’C. Jest on 
jednaeźeSnie^trteyStoSowany do pakowa
nia produktów z zawartością tłuszczu do 
15 J>rec. -W ZSRR wytwarzana jest folia 
ódpórtia ha ' działanie temperatury do 
Uj'* C. (interpres.) r ” ’’

O CZYSTOŚCI BAŁTYKU

W walce o czystość Bałtyku pomoże 
opracowywana przez uczonych ZSRR, 
Polski i NRD mapa formowania się osa
dów w centralnych 1 południowych czę
ściach tego akwenu. Uczeni tych kra
jów wzbogacają naukę nowymi intere
sującymi danymi. Np. polscy specjaliści 
przygotowują atlas ukształtowania dna, 
z NRD — unikalne mapy osadów, ra
dzieccy badają geologię Morza-Bałtyckie
go. W tym roku wyruszy na Bałtyk pol
ski naukowo-badawczy statek z między
narodową grupą uczonych. (PAP)

WŁÓKNO OGNIOODPORNE

Instytut Włókien Sztucznych Politech
niki Łódzkiej zgłosił do opatentowania 
nową metodę otrzymywania specjalnego 
poliamidu, z którego można uzyskać 
włókno termoodporne, a także folie. Pra
ce badawcze nad nowym wynalazkiem 
prowadził zespół pod kierownictwem 
prof. dr Tadeusza Skwarskiego. Folia 
oprócz odporności na wysokie tempera
tury, ma także właściwości elektrolżola- 
cyjne, co zainteresowało przemysł elek
tromaszynowy. (PAI)

MECHANIZACJA REMONTÓW 
DROGOWYCH

Na jednej z autostrad w RFN zasto
sowano amerykańską technologię na
prawy nawierzchni drogowej, która cał
kowicie mechanizuje związane z tym 
czynności. Samojezdny zespół maszyn 
w jednym przejściu podgrzewa starą na
wierzchnię do 12# • C, zrywa jej uszko
dzoną warstwę 1 wyrównuje, po czym 
nakłada nową warstwę, betonu asfalto
wego. (PAI)

RYZYKO PALENIA

Kobiety, które palą podczas ciąży, ro
dzą dzieci bardziej delikatne, podatne na 
zakażenia, z^aszcza bronchity i choroby 
płuc. Ponadto dzieci matek palących wa
zą przy urodzeniu przeciętnie 200 gramów 
mniej niż dzieci matek nie palących. 
Oświadczenie to zostało wydane przez 
ekspertów Międzynarodowej Organizacji 
Zdrowia. Jednocześnie raport podkreśla 
ryzyko palenia papierosów dla samych 
kobiet, zwłaszcza tvch, które używają 
równocześnie pigułki antykoncepcvjne.

(NIT)

THOMPSON NA OLIMPIADZIE

Oddział Radiowo-Telewizvjn v francu
skiej Firmy THOMPSON-ÓSF, z którą 
i Polska utrzymuje bliskie kontakty han
dlowe i kooperacyjne, wygrał przetarg 
międzynarodowy na wyposażenie ośrod
ka telewizyjnego dla obsługi Igrzysk 
Olimpijskich „Moskwa-80”. Thompson 
urządzi wielkie centrum komutacji obra
zów i dźwięków (największe tego rodza
ju na świecie). wyposażane w 180 kamer 
kolorowych. 40 ruchomych łączy, 89 te
lekin kolorowych i urządzenia pomocni
cze. (WiT-pAI)

PRZEŚWIETLANIE POMIDORÓW

Automat sortujący pomidory przy po
mocy sprężonego powietrza wyposażony 
Jest w układ fotometryczny, który ana
lizuje stopień dojrraloścł owocu na pod
stawie pomiaru przepuszczalności świa
tła oraz Jego barwy. Jeden automat, na 
który licencję zakupiono Już w Bułgarii, 
zastępuje piętnastu robotników, a "jego 
obsługa jest tak prosta, iż jeden pracow
nik może dozorować pracę dziesięciu 
maszyn. (Sofia Press).
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ZASTRZYK 
NADZIEI
ANDRZEJ LUBOWSKI

NA ostatnim w tym roku szczy-
• cie EWG w Brukseli, na którym 
zapadła decyzja o utworzeniu z 

początkiem 1979 roku Zachodnio
europejskiego Systemu Walutowe
go. Sama idea strefy stabilizacji wa
lutowej we Wspólnym Rynku nie 
jest nowa, ale obecnie przybierać 
zaczyna formy konkretnego mecha
nizmu.

Źródeł decyzji o utworzeniu ZSW 
szukać należy zarówno w sferze go
spodarki, jak. i w sferze wielkiej po
lityki. ’ To prawda, że dopingiem do 
poszukiwania dróg stabilizacji wa
lutowej jest chaos panujący ną tyn
ku pieniężnym, wprowadzający do
datkowe elementy niepewności do 
handlu międzynarodowego, potęgu
jący operacje spekulacyjne i nie za
wsze zdrowe dla gospodarki ryzyko. 
Nie ulega wątpliwości,, że sprawa 
ZSW nie byłaby przedmiotem tak 
pilnych działań finansistów i pclity-. 
ków najwyższego szczebla, gdyby do
lar był'mniej chimeryczny, a wiara 
■w jego silę mniej wątła. Ale to 
wszystko stanowi tylko część odpo
wiedzi na pj-tanie dlaczego właśnie 
teraz, dlaczego z talami fanfarami, 
przynajmniej w niektórych krajach, 
dlaczego tak usilne są zabiegi o 
wciągnięcie w orbitę ZSW możliwie 
licznego grona krajów.

Po entuzjazmie lat pięćdziesiątych 
i sukcesach gospodarczych lat sześć- 
dziesiątydh nadszedł okres, trwający 
już dobrych parę lat, charakteryzu
jący się we Wspólnocie brakiem ja
snej myśli i politycznej .woli integra
cyjnego działania. Rozszerzenie „szó
stki" do „dziewiątki" nie zwiększyło 
spoistości bloku, rozpiętości w po
ziomie rozwoju gospodarczego po
szczególnych krajów członkowskich 
EWG, uznawane za jeden z głów
nych ■ hamulców integracji,- okazały 
się znacznie trudniejsze do niwelo
wania, niż przypuszczali twórcy 
Traktatu Rzymskiego. W nadziei na 
to, że strumień pieniędzy z portfela 
bogatszych ułatwi rozwiązanie wła
snych problemów, do. drzwi- Wspól
noty' dobijać się poczuli' Giehy,' Hi
szpanie i Portugatoycy. Z ,'pi^egyń 
politycznych (chodzi, przecież, o taw. 
młode demokracje) odrzucenie ich 
petycji o członkostwo EWG. jest 
właściwie • wykłu-czone; z przyczyn 
gospodarczych natychmiastowe o- 
twarcie' wrót • Wspólnego Rynku — 
przedsięwzięciem więcej niż ryzy
kownym. Społeczeństwom ■ krajów 
członkowskich, słowo „integracja" 
mniej się z upływem czasu' kojarzy 
ze zniesieniem cel i likwidacji kon
troli granicznych, 'a bardziej' z ma
ratońskimi ■ • debatami ministrów, 
zwłaszcza rolnictwa, górami mleka W 
proszku i .„zielonymi" walutami.' Ich 
sens i mechanizm rozumiało tak do 
końca tylko niewielu utaędników' 
krajów. EWG.

W tej sytuacji orędownicy integra
cji uważali za konieczne tchnąć: w 
nieco przywiędłą ideę więcej życia. 
Za najlepszą drogę prowadzącą w 
tym kierunku uznano przeprowadze
nie bezpośrednich wyborów do. Par
lamentu Europejskiego/ .Początkowo 
wyznaczono je na czerwiec 1978 ro
ku. Trzeba było jednak od tego ter
minu odstąpić’ i przełożyć go o‘ rok. 
Zatem lato 1979 — to termin ■ chyba 
już ostateczny.

Szczególnie we Francji, i w W. 
Brytanii, gdzie spora część społe- 
cżeństwa i poWażńe siły polityczne 
obawiają się, żę zakładany w EWG 
model integracji ożnaićzać będzie u- 
tratę części narodowej, suwerenności, 
bezpośrednim wyborom do Parlar 
mentu towarzyszyć mo^ą nieńiale 
emocje.

Wśród dużych" krajów. Wspólnego 
Rynku, najzagorzalszym zwolenni
kiem’ integracji ' jest. RFN. Koniec 
bieżącego,, roku • jest .zariazem końcem 
kadencji Republiki Federalnej .• jako 
kraju przewodniczącego wspólno- 
rynkowym instytucjom. Kanclerzowi 
Schmidtowi- bardzo - zależało, aby- Ttę 
kadencję u.iprbgu wyborów 'do ;Par- 
lamentu Europejskiego . zakończyć 
mocnym' akcentem; a takim jest -nie
wątpliwie proklamowanie ZSW.

Idea systemu: stabilizacji waluto
wej, przedstawiona, .w. lipcu br. ńa 
szczycie EWG- w Bremie,, jest dziec
kiem prezydenta Giscarda d‘Estaing 
i kanclerza Helmuta; Schmidta. ' w 
RFN., można., usłyszeć,.-że -nie było to 
jednak „ojcostwo równoprawne". — 
Nie Schmidt prosił Giscarda o pomoc 
w stabilizacji, ale. na odwrót" — 
usłyszałem kilkanaście dni temu z 
ust Otto Wolffa voń Amerongen, 
prezydenta Deutśchęr Industrie, und 
Handelstag (zrzeszenie izb- przemy- 
sowo-handlowych- RFN).

Przywódcy RFN.i Francji są zgod
ni co do' tego, że 'integracja , euro
pejska potrzebuje nowych bodźców.

System stabilizacji walutowej uwa
żają za bodziec silny i bardzo na cza
sie. Wyniki szczytu w Brukseli u- 
znano za sukces, choć ograniczony 
przez fakt, że nie cała „drtewiątka" 
zdecydowała się na ten krok. W 
przypadku W. Brytanii mało kto o- 
czekiwał decyzji pozytywnej, zarów
no ze zwględu na istnienie silnej 
frakcji anty-EWG-owskiej w rzą
dzącej labour Party, jak i czekają
ce niedługo ekipę Jamesa Callaghana 
wybory parlamentarne; zobowiąza
nia, jakie wiążą się z przystąpieniem 
do ZSW mogłyby zostać przyjęte 
przez wyborców brytyjskich bez en
tuzjazmu. Brytyjski kanclerz skarbu 
Denis Healey w wywiadzie dla BBC 
oświadczył: — W miarę upływu cza
su stało się oczywiste, że kraje lepiej 
prosperujące nie są, gotowe do tran
sferu środków na rzecz krajów bied
niejszych w takiej skali, która zachę
ciła by je do podjęcia ryzyka ucze
stnictwa w systemie. Dodał jednak, 
że decyzja W. Bryitonii nie jest decy
zją „na zawsze".

Włosi, którzy nie powiedzieli w 
Brukseli „-tak", po tygodniowym na
myśle zdecydowali się przystąpić do 
ESW. Przyznano im zresztą preferen- 

' cyjne warunki.

Istotą ESW jest uruchomienie me
chanizmu interwencji, który utrzy
mywać ma wahania kursów walut 
krajów członkowskich względem sie
bie w granicach 3,25 proc. w górę i 
w dół. W przypadku lira wahania te 
mają się utrzymywać w przedziale 6 
proc, w górę i w dół.

Po dłuższych przetargach za przy
stąpieniem do ZSW wypowiedział się 
także Dublin. Oznacza to zerwanie 
tradycyjnych, przeszło prółtora- 
wiecznych więzów z funtem 
szterlingiem (w Irlandii można 
w każdym sklepie płacić 'walutą bry- 
tyńską). Gdy Brytania kichnie. Irlan
dia dostaje zapalenia płuc — mówio
no łatami, a chęć wyrwania się z cie
nia Londynu stanowiła dla Irlandii 
jeden z głównych argumentów za 
przystąpieniem do Wspólnego Rynku. 
Dublin kalkulował, czy obietnice do
datkowej pomocy z kas Funduszu 
Regionalnego zrekompensują kom
plikacje wynikające z rozluźnienią 
związków z londyńskim .rynkiem 
pieniężnym. Decyzja Irlandii wy
wołała licytację Brytyjczyków, któ
rzy w ten sposób pozostali samot
nie poza systemem.

Francuzi twierdzili, że ZSW może 
dobrze funkcjcnować nawet w „szó
stkę”. Nie byli zbyt skłonni do do
datkowych koncesji na rzecz nie
zdecydowanych. Schmidt jest gotów 
zapłacić wyższą cenę za powodze
nie systemu. Ale też stać go na 
więcej niż Giscarda.

Pierwsze pytanie, które stawia so
bie wielu ekspertów, nie brzmi by
najmniej, czy wszystkie kraje 
Wspólnego Rynku przyłączą się w 
końcu dó ZSW, czy chęć akcesu wy- 
każą kraje spoza EWG, ani co po
wiedzą . Amerykanie. . Pytanie to 
brzmi," czy sami inicjatorzy systemu, 
czyli RFN i Francja, będą w stanie 
w' miarę bezboleśnie Isoegizystować. 
w -ramach ZSW. Francja już dwu- 
krctńie wycofywała się z . luźniej
szych, związków walutowych, gdyż 
nie. mogła utrzymać stopy inflacji na 
póztotriie ' zbliżonym db RFN. Roz
bieżności w tym względzie wśród u- 
ćześtników systemu są dziś ‘znaczne: 
od 2,5 proc, w Republice Federalnej 
do 11,6 proc, we Włoszech.

Swego -rodzaju policzkiem dla 
ŻS"VŻ, choć siły tego policzka nie na
leży przeceniać, jest decyizja Noxwe- 
gii o zerwaniu z taw. wężem waluto
wym i nieprzystąpieniu do ZSW. 
Norwegia była jedynym krajem spo
za EWG,, którego waluta „pływała" 
dotychczas razem: z walutami pięciu 
członków ■ Wspólnego Rynku: RFN, 
krajów Beneluxu i Danii. Również 
Szwecja, która do sierpnia 1977 r. 
pozostawała w „wężu walutowym", 
nip wyraziła chęci przystąpienia do 
ZSW.

Czy1 Zachodnioeuropejski System 
Walutowy będzie tylko super wę
żem czy czymś więcej, pokaże życie. 
W momencie oddawania tego tekstu 
do druku nie znane były jeszcze 
wyniki obrad ministrów finansów, 
którzy mają ustalić szczegóły dzia
łania . ZSW.

Gdyby kraje członkowskie ZSW 
zdobyły się na rzeczywisty postęp w 
koordynacji polityki gospodarczej — 
co stanowi niezbędny warunek po
wodzenia przedsięwzięć stabilizacji 
walutowej, a co dotychczas napoty
kało przeszkody nie do pokonania — 
sy-item, którego żywot rozpoczyna się 
1 stycznia 1979 r., byłby ważnym 
-krokiem na- drodze do unii monetar
nej. Cel taki wytyczyła sobie Euro- 
pejska Wspólnota Gospodarcza d-aw- 
uó, ale -zdawał się on wciąż odległy.

. Bodźcem dla poszukiwań nowych 
rozwiązań stały się trudności w o- 
panowanóu inflacji, potęgująca się 
niepewność jutra. Raz jeszcze oka
zało się; że chwile trudne bardziej 
.sprzyjają wyzwalaniu woli politycz
nego działania.

NAJWAŻNIEJSZE:
OSZCZĘDZAĆ
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W .wydobyciu węgla brunatnego 
NRD zajmuje pierwsze miejs
ce w świecie. Przypada na nią 

około 30 proc, światowej produkcji 
tego paliwa. Jest on podstawą naro
dowej energetyki NRD. Udział węg
la brunatnego w produkcji energii 
elektrycznej przekracza 84 proc. Wy
jątkowa rola, jaką odgrywa węgiel 
brunatny w gospodarce energetycz
nej, -wzrośnie jeszcze w następnych 
latach. Zapowiada to istotne zmiany 
w strukturze produkcji i zużycia e- 
nergii.

Działacze gospodarczy NRD pod
kreślają z naciskiem, że zmiany te 
nie mają nic wspólnego z tzw. kryzy
sem energetycznym, o którym mówi 
się na Zachodzie. Wynikają one z 
długofalowej polityki .energetycznej 
NRD, mającej na celu minimalizację 
zużycia energii; jest to jeden z czyn
ników podnoszenia efektywności go
spodarowania. Oczywiście, później
sze zmiany warunków zaopatrzenia 
w importowane nośniki energii zos
tały też uwzględnione, przj- czym 
wzięto pod uwagę nie tylko wzrost 
cen na rynku światowym, lecz także 
możliwości zaopatrzenia.

Specjalista Ministerstwa Górnic
twa i Energetyki do spraw racjonali
zacji zużycia energii, Werner Dóhler, 
z którym rozmawiałem w czasie gru
dniowej podróży po NRD, nie chciał 
przytaczać konkretnych liczb, przy 
pomocy których można by scharak
teryzować kształtowanie się bilansu 
energetycznego NRD w nadchodzą
cych latach; podkreślał, że proces o- 
pracowywania przyszłego planu pię
cioletniego nie został jeszcze zakoń
czony, trudno więc podawać dane, 
niemniej jednak zarówno z tej, jak i 
innych rozmów, jakie miałem okazję 
odbyć w NRD, można ■wyciągnąć 
wnioski co do zasadniczych kierun
ków polityki energetycznej tego kra
ju.

W najbliższych latach przewiduje 
się stabilizację zużycia i pogłębienie 
przetwórstwa ropy naftowej. Powin
na ona być wykorzystana głównie 
jako surowiec do produkcji chemicz
nej, przy ograniczeniu zakresu wy
korzystania pochodnych ropy (prze
de wszystkim oleju opałowego) jako 
paliwa.

Natomiast krajowa produkcja węg
la brunatnego — według ostrożnych 
szacunków Wernera Dohlera — z 
pewnością przekroczy w najbliższych 
łatach 250 min ton (w 1975 i 1976 r. 
utrzymywała się ona na poziomie 
246 min ton) i to najprawdopodob
niej dość znacznie. Podstawową część 
przyrostu produkcji energii elektry
cznej zapewni -właśnie węgiel bru
natny, spalany w postaci naturalnej 
w elektrowniach zlokalizowanych w 
pobliżu kopalń odkrywkowych. W 
nowych elektrowniach zastosuje się 
zespoły prądotwórcze o mocy 5DÓ 
MW, jakie pracują już np. w Hagens- 
dorf, Bobsberg i innych siłowniach. 
"Wzrośnie produkcja brykietów na o- 
pał, trzeba więc będzie zbudować no
we wytwórnie. Przewiduje się roz
winięcie także innych procesów 
przemysłowego uszlachetniania tego 
paliwa.

Narodowe bogactwo
Zasoby węgla brunatnego wystar

czą NRD jeszcze na co najmniej 50 
lat. Ich obfitość nie jest jedynym 
argumentem przemawiającym . za 
zwróceniem się ku •węglowi brunat
nemu jako głównemu źródłu energii. 
Mimo wzrostu kosztów, związanych 
z koniecznością sięgnięcia do głębiej 
położonych warstw węgla oraz po
ważnym zwiększeniem wydatków na 
ochronę środowiska i rekultywację 
terenów górniczych, wykorzystanie

z krajów socjalistycznych

CENTRALNA MAGISTRALA 
NA KUBIE

Dla rozwoju gospodarczego Kuby 
wielkie znaczenie ma budowa cen
tralnej magistrali kolejowej. Droga 
połączy dwa ważne ekonomicznie 
centra kraju — Hawanę i Santiago 
de Cuba z głównymi " miastami 
prowincji Mantansas, Villa Cla- 
ra, Las Tunas itd. Trwają o- 
becnie prace rekonstrukcyjne li
nii łączących największe ośrod
ki prowincji Pinar del Rio, Genfue- 
gos, Sancti Spiritus, Olgin, Granma 
i Guantanamo z centralną magistra
lą. Prace projektowo-inżynierskie 
zostały wykonane we współpracy ze 
specjalistami radzieckimi. Zgodnie z 
projektem, długość linii kolejowej 
wyniesie 1178 km, na tej trasie pow
stanie 440 mostów i przejazdów kole
jowych, także 1117 obiektów pomoc
niczych. Realizacja inwestycji znaj
duje się obecnie na półmetku.

ODZIEŻ DLA DZIECI 
W CSRS

W Czechosłowacji jest duże zapo
trzebowanie na odzież dziecięcą. Mu
si ona jednak spełniać określone wy
magania: musi być ładna, higieni
czna, wygodna i funkcjonalna. Op
rócz tego powinna mieć kolory „syg
nalizacyjne”, aby dziecko było wi
doczne na ulicy w drodze do szkoły. 

węgla brunatnego jest .— według 
przeprowadzanych przez specjali
stów kalkulacji — ciągle jeszcze wy
soce , ekonomiczne w porównaniu z 
innymi dostępnymi źródłami energii, 
w tym także z energią atomową. Nie 
oznacza to, że program rozwoju gór
nictwa węglowego mógłby usunąć -w 
cień rozwój energetyki atomowej. 
Jest to wspólne przedsięwzięcie kra
jów RWPG. W NRD przywiązuje się 
do niego najwyższą wagę i — jak 
stwierdzają • przedstawiciele Minis
terstwa Górnictwa i Energetyki — 
strona NRD-owska z pewnością wy- 
wiąże się z przypadającej na nią 
części zadań. 'Jednak energetyka ją
drowa dopiero w dalszej przyszłości 
będzie mogła odegrać istotną rolę w 
ogólnym bilansie energetycznym 
kraju, chociaż kilka elektrowni ato
mowych już-produkuje prąd elektry
czny.

Tak więc w najbliższej perspekty
wie NRD będzie czerpała przede 
wszystkim ze znajdujących się w za
sięgu ręki krajowych zasobów ener
getycznych —■ węgla brunatnego. Nie 
jest to rozwiązanie pozbawione pro
blemów. Jednym z tych problemów 
jest pogarszanie się warunków eks
ploatacji, drugim — nie mniej istot
nym — ochrona środowiska natural
nego i usuwanie nieuniknionych 
szkód górniczych. Węgiel brunatny 
nie jest, jak wszyscy wiedzą, pali
wem zbyt czystym. Aby ochronić at
mosferę przed zanieczyszczaniem 
produktami spalania, buduje się, .jak 
na przykład w elektrowni w Tier- 
bach, wysokie, 300-mętrowe kominy. 
Wszystkie nowe siłownie opalane 
węglem brunatnym są wyposażane w 
elektrofiltry. Stopniowo otrzymują 
je także stare-siłownie. Taka sytua
cja istnieje w elektrowni w Liibbe- 
nau, którą odwiedziłem w czasie os
tatniej wizyty w NRD. Obiekt ten 
zaprojektowano jeszcze w latach 
pięćdziesiątych,, kiedy przepisy o 
ochronie środowiska były dość libe
ralne. By sprostać obecnym wyma
ganiom w tym zakresie, trzeba bę
dzie zainwestować w najbliższym 
czasie w urządzenia oczyszczające 5 
min marek. Nowe urządzenia elek
trowni w Ltibbenau odpowiadają już 
obowiązującym normom. Ale i’ tak 
głównym atutem pozostaje niski 
koszt produkcji energii. Jeden kilo
wat z elektrowni opalanej węglem 
brunatnym kosztuje około 6 razy 
mniej niż w elektrowni opalanej ro- 
p.ą-

Zagospodorawać tereny 
górnicze

Problemem o wiele większego ka
libru jest likwidacja szkód górni
czych i rekultywacja terenów wyeks
ploatowanych'. Mogłem się z tym 
bliżej zapoznać w okręgu Cottbus — 
głównym rewirze ■węgla brunatnego 
w NRD. Znajduje się tu około 60 
proc, zbadanych zasobów tego pali
wa, nadających się do eksploatacji. 
Wydobywa się tu 130 min ton węg
la i wytwarza się połowę produko
wanej w całym kraju energii elek
trycznej. Jednak wzrost skali pro
dukcji nie musi się nieuchronnie łą
czyć z dewastacją środowiska natu
ralnego. Świadczą o tym dane przy
toczone przez członka Rady Woje
wódzkiej (Bezirksrat), Hansa-Joachi
ma Neumanna, odpowiedzialnego ża 
sprawy ochrony środowiska. Pod
czas i gdy produkcja energii elektry
cznej w latach 1971—1977 wzrosła w 
•województwie o prawie 65 proc., to 
emisja produktów spalania węgla do 
atmosfery zmniejszyła się w tym 
samym czasie o 15 proc.

Ochrona czystości -atmosfery jest 
jednakże tylko wycinkiem wielkiego

Warunki te spełnia produkcja Za
kładów im. kpt. Nalepki, we wschod- 
niosłowadkim mieście Preszów. Jest 
to jeden z największych producen
tów odzieży dla młodych obywateli 
CSRS w wieku od lat 3 do 16. Asor
tyment. produkowanych wyrobów 
jest stale unowocześniany i różnico
wany. Np. w. tym roku piąta część 
wyrobów fabryki dociera do skle
pów z etykietą .^nodny towar”.

„fOLIFARB" MONOPOLISTĄ

Na obszarze RWPG Cieszyńska Fa
bryka Farb i Lakierów, „Polifarb” jesj 
monopolistą w zakresie produkcji 
przemysłowej farb proszkowanych. 
Używane do pokrywania metalu — 
zapewniają idealnie gładką powierz
chnię, chronią przed korozją. Fabry
ka dostarczy: w tym roku ponad 60 
tysięcy ton różnych farb w zwięk
szonym wyborze i znacznie rozsze
rzonej palecie barw; taki np. „Auto- 
renolak” do odnawiania uszkodzo
nych samochodów jest już produko
wany w 17 kolorach. W 20 tegorocz
nych nowościach znalazł się zdobyw
ca złotego medalu na poznańskich 
targach — „Chemosil”, z którego 
część jest przeznaczona na eksport.

„Polifarb” zaopatruje w swoje wy
rób^' przemysły: motoryzacyjny i 
drzewny. Powstają nowe obiekty fa
bryczne, których oddanie do eksploa
tacji przewiduje się w pierwszej po

zagadnienia ochrony zasobów grun
tów, wód, i rekultywacji terenów 
górniczych.

W głównym, zagłębiu węglowym 
Cottbus i przyległych do niego in
nych okręgach górnictwa odkryw
kowego wybiera się corocznie 1,4 
mld m sześć, gruntu i ujmuje 1,9 mld 
m sześć, wód gruntowych. Te pod- 
stawowe składniki środowiska trze
ba potem ponownie mu, przywrócić 
i zagospodarować. Nadzór ńad tyin 
mają władze terenowe we współ
pracy z Ministerstwem Górnictwa i 
Energetyki. Przemysł węglowy po
nosi bezpośrednią odpowiedzialność 
za wykonanie koniecznych prac. Ko
sztuje to średnio 26 tys. marek za 
hektar i obciąża koszty.eksploatacji. 
Przemysł węglowy ■ płaci za hektar 
objętego eksploatacją; terenu 2,5 tys. 
marek, które zwraca się po oddaniu 
rekultywowanego terenu. Jeśli ko
nieczne prace nie zostaną przepro
wadzone w przewidzianym terminie, 
przedsiębiorstwo płaci dodatkowo 7,5 
tys. marek z wygospodarowanego zy
sku.

Sankcje nie są jednak w NRD 
głównym instrumentem polityki och
rony środowiska i. rekultywacji tere
nów górniczych. Według zapewnie
nia przedstawiciela władzy lokalnej 
w Cottbus, górnicy rozumieją konie
czność ograniczenia do najniezbęd
niejszego minimum dewastacji tere
nu, na którym przecież sami żyją. 
Chodzi tylko o to, że zadania są og
romne i z rozwojem górnictwa węg
la brunatnego jeszcze - wzrosną. Od 
rozpoczęcia eksploatacji pokładów 
węgla brunatnego na terytorium 
dzisiejszego okręgu Cottbus, tj. od 
z górą 100 lat do końca 1977 r., po
wierzchnia zajmowanych przez gór
nictwo sukcesywnie terenów rolni
czych i leśnych wyniosła prawie 47 
tys. ha. Z tego 24,5 tys. przswrócono 
naturze i społeczeństwu. 22,4 tys. ha 
pozostaje do rekultywacji. W planie 
na lata 1976—1980 tereny _ górnicze 
miały rozszerzyć się o 8250 'ha, rów
nocześnie 7700 tys. ha ma być rekul
tywowane. Wraz z wkraczaniem gór
nictwa na nowe tereny w następnym 
dziesięcioleciu zadania w tym zakre
sie będą szybko wzrastać.

Do kompleksowego rozwiązywania 
problemów ochrony środowiska i re
kultywacji terenów • pogórniczych 
przystąpiono w NRD w połowie .lat 
sześćdziesiątych. Obecnie każdy z re
gionów- 'górniczych -dysponuje pers
pektywicznym planem do 1990—2000 
roku, w którym przewidziano cały 
zespół działań związanych zarówno z 
przygotowaniem nowych terenów do 
eksploatacji (przesiedlenia, przesu
nięcia dróg i innych elementów uz
brojenia terenu), jak i z ich ponow
nym oddawaniem innym użytkow
nikom, a więc rolnictwu, gospodarce 
leśnej i ośrodkom wypoczynkowym. 
Jak się przewiduje, w ciągu najbliż
szych 12 lat zakres zadań zwiększy 
się dwukrotnie.

Minimalizacja zużycia

Plany rozwoju krajowej bazy e- 
nergetycznej NRD mają na celu mo
żliwie najlepsze zapewnienie pers
pektyw. rozwoju gospodarki narodo
wej. Wcale nie idzie przy tym o mak
symalizację wydobycia węgla bruna
tnego. Jak wspomniano polityka e- 
nergetyczna tego kraju zmierza do 
realizacji dwóch celów. Jeden to sta
bilizacja bazy wwtwórczej, a drugi 
— to racjonalizacja zużycia. Temu 
drugiemu zadaniu poświęcą się rów
nie wiele uwagi, jak pierwszemu. 
Zagadnieniem - oszczędzania energii 

łowie przysięgo roku. „Marklowice 
2” staną się jednym z największych 
wytwórców żywic syntetycznych na 
naszym kontynencie. Rozbudowa 
„Polifarbu” umożliwi wzrost produ
kcji, która w 1980 roku powinna wy
nosić-100 tysięcy ton farb i lakierów 
oraz .25 tysięcy ton żywic syntetycz
nych, z przeznaczeniem dużej części 
na eksport.

WSPÓŁPRACA GEOLOGÓW

.Geologowie NRD . zacieśniają 
współpracę z zagranicznymi kolega
mi, zwłaszcza w krajach socjalistycz
nych. Najdawniejsze, bo liczące 20 
lat, są kontakty służby geologicznej 
NRD i ZSRR. Obecnie ponad 100 ra
dzieckich ekspertów nadal pracuje 
w NRD, . zwłaszcza w dziedzinach ta
kich, jak poszukiwania zasobów ga
zu ziemnego i ropy. Na radzieckich 
uczelniach wykształciło się dotych
czas 20p geologów z NRD. .

Współpraca z Polską trwa już od 
15 lat. Gdy NRD stała się członkiem 
stałej komisji geologicznej RWPG, 
geologowie z trzech krajów: Związku 
Radzieckiego, Polski i- NRD rożno- 
częli wspólne badania. W . oparciu o 
dwustronne porozumienie z Mongol
ską Republiką Ludową geologowie z 
NRD uczestniczą w ekspedycjach or
ganizowanych z inicjatywy RWPG i 
podejmowanych celem zbadania za
sobów surowców mineralnych Mon

• powiedział Werner Dóhler z Mi
nisterstwa Górnictwa i Energetyki — 
zajmujemy się od 22-lat, a ód VIII 
Zjazdu SED (1971 r.) stało się to jed
nym z głównych zadań gospodar
czych.

O tym, że naszym sąsiadom zza 
Odry udało się osiągnąć.w tej dzie
dzinie niemałe sukcesy," świadczy 
fakt, że od 1969 r. średniemu przyro
stowi dochodu narodowego NRD o 3 
proc, towarzyszył wzrost zużycia e- 
nergii tylko ó około 3 proc, rocznie. 
Zużycie energii pierwotnej na jed
nostkę produkcji obniżyło się w tym 
czasie o 1^4.

Racjonalna gospodarka energety
czna jest •tematem wielu narad mini
sterialnych i ogólnokrajowych, w 
Utórych biorą udział praktycznie 
wszyscy zainteresowani działacze — 
od członków rządu po aktyw gospo
darczy wszystkich resortów, których 
działalność ma wpływ na sposób wy
korzystania zasobów energetycznych. 
We wrześniu tego roku odbyło się 6 
z kolei ogólnokrajowe seminarium 
na ten temat, w którym wzięło u- 
dział 550 osób, W naradach resorto
wych w 1977 r. wzięło udział 
12 tys. osób. Podejmuje się du
że •wysiłki w celu udoskonalenia sys
temu planowania i kierowania roz- 
Wojem gospodarczym — czynione 
pod kątem racjonalizacji zużycia e- 
nergii i procesów produkcyjnych. 
Częścią każdego planu rozwoju i 

' projektu inwestycyjnego jest plan 
energetyczny. Służy on do kontrolo
wania zgodności projektów rozwojo- 

' wych z założeniami ogólnokrajowe- 
' go planu rozwoju energetyki. Minis

terstwo Górnictwa i Energetyki, ma 
szerokie możliwości oddziaływania w 
tym kierunku. Zatrudnia ono 160 
specjalistów w zakresie racjonaliza
cji'zużycia energii, ma swoich przed
stawicieli w terenie. 430 pracowni
ków terenowych ministerstwa służy 
radą i pomocą zakładom oraz orga
nom władz lokalnych. W ■wojewódz
twach działają też komisje energety
czne miejscowych rad narodowych 
(Bezirksrat), przed którymi dyrekto
rzy zakładów muszą rozliczać się ze 
sposobów gospodarowania energią..

Pod nadzorem Ministerstwa Gór
nictwa i Energetyki prowadzi się 
rozległe prace naukowo-badawcze. 
Przeprowadzono analizy wszystkich 
energochłonnych procesów technolo
gicznych, które powinny dopomóc w 
minimalizacji zużycia energii.

Istotną częścią tej szeroko zakro
jonej działalności są też funkcje 
kontrolne organów państwowych. 
Centralna inspekcja energetyczna 
składa się z 25 inspektorów mogą
cych ukarać niegospodarny zakład 
grzywną do 100 tys. marek. Obok te
go działają inspekcje okręgowe, za
trudniające 650 ludzi. Do nadzoru 
nad gospodarką energetyczną w te
renie wciągnięto również szeroki ak
tyw społeczny.

A w latach siedemdziesiątych stwo
rzono'w NRD ekonomiczne przesłan
ki oszczędnego gospodarowania e- 
nergią. W ciągu pięciolecia do 1975 r. 
przeprowadzono podwyżki cen ener
gii — średnio po około 5 proc, rocz
nie. W 1976 r. dokonano szerszej re
wizji struktury cen poszczególnych 
nośników energii zgodnie z wytycz- 
nymi.polityld energetycznej państwa 
— połączonej z nowymi znacznymi 
podwyżkami cen. Działacze gospo- 
darczj' z NRD uważają jednak, że sa
me instrumenty ekonomiczne nie 
wystarczają do zapewnienia realiza
cji wszystkich celów racjonalnej po
lityki energetycznej. Dlatego właś
nie tak dużą wagę przywiązuje się 
do- działań organizacyjnych i kon
trolnych. Ostatnio podjęte zostały 
decyzje, które będą podstawą dal
szego doskonalenia systemu kiero
wania planową gospodarką energe
tyczna. Przewiduje się np. wprowa
dzenie obowiązku składania przez 
dyrekcje zakładów comiesięcznych 
sprawozdań z wykonania planu ra
cjonalizacji zużycia energii, które bę
dą przesyłane zainteresowanym mi
nistrom dla wyciągnięcia wniosków. 
Rozszerzy się zakres kontroli no- 
wych przedsięwzięć inwestycyjnych 
pod kątem zapotrzebowania na ener
gię. Praktycznie każde nowe przed
sięwzięcie. będzie musiało otrzymać 
placet Ministerstwa Górnictwa i E- 
nergetyki. Wzrośnie rola nauki i te
chniki w realizacji zadań polityki e- 
nergetyeznej państwa.

golii. Na Kubę udali się z NRD geo
logowie, geofizycy i inni specjaliści 
tworzący grupy prowadzące wierce
nia poszukiwawcze.

„AUTOSANY" W MOSKWIE

Na ulicach Moskwy i drogach ob
wodu moskiewskiego zwraca uwagę 
przechodniów autokar marki ,.Au- 
tosan”, rodem z Sanoka. Jedna wer
sja — to autobus dla komunikacji 
miejskiej, draga — „sklep na kół
kach”. Zarówno fachowcy, jak i u- 
żytkownicy wysoko oceniają tech
niczne rozwiązania i funkcjonalność 
cbu wersji.

„Sklep na kółkach” może z łatwoś
cią dojechać na odległe fermy, na 
wielkie budowy nowych obiektów 
przemysłowych i osiedli mieszkanio
wych, skąd daleko do centrów hand
lowych i punktów sprzedaży.

„Autosan” dla pasażerów kursuje a 
dworca lotniczego na odlegle od cen- 
tram lotniska moskiewskie. Główmy 
inżynier moskiewskiego przedsiębior
stwa samochodowego, do którego na
leży obsługa linii lotniskowych, bar
dzo pochlebnie wyraża się o „Auto- 
sanie”, podkreśla zalety konstruk
cyjne wielu urządzeń. Fachowcy 
zwracają także uwagę na oryginalny 
system amortyzacji z zastosowaniem 
elementów hydrauliki. Fachowcy i 
użytkownicy zgodnie również pod
kreślają funkcjonalność autobusu.
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aktualności Nr ubiegłym tygodnia

PRODUKCJA 
W LISTOPADZIE

Ogńhie tempo wzrostu sprzedaży 
wyrobów i usług przedsięibiorst\v 
przemysłowych w dkresie mdwiionych 
11 miesięcy br. utrzymało się w gra- 
Eiicach tempa osiągniętego w okre
sie 10 miesięcy (6,4 proc.). Wydat
nie przyspieszone zostało natomiast 
tempo wzrostu sprzedaży na cele 
eksportowe (z 11 proc, w okresie 10 
miesięcy do 13,7 proc, w listopadzie). 
Osiągnięciu temu towarzyszy jednak 
osłabienie tempa wzrostu sprzedaży 
na zaopatrzenie rynku (z 7,1 proc, 
w okresie 10 miesięcy do 3,2 proc, 
w listopadzie).

Obecnie więc okazuje się niezbęd
ne wzmożenie wysiłków, aby przy 
utrzymaniu wysokiego tempa wzro
stu produkcji eksportowej przyspie
szyć tempo wzrostu produkcji ryn
kowej, która w 1979 r. ma mieć wyż
szą dynamikę niż w 1978 r. (Sb)

HODOWLA TRZODY

Zanotowane w listopadzie br. dal
sze osłabienie dynamiki wzrostu wol- 
norynkawych cen ziemniaków — 
przy nieznacznym wzroście dynami
ki wolnorynkowych cen zbóż — 
wskazuje, że powinno nastąpić dal
sze ożywienie zainteresowania roz
wojem hodowli trzody. Znajduje to 
potwierdzenie w zna«nym wzroście 
cen prosiąt w obrotach między rol
nikami (w listopadzie o 13 proc.), 
wskazującym na wzrost zaintereso
wania rolników zakupami prosiąt 
przeznaczonych do hodowli.

Tendencje te z różnym nasileniem 
występują w różnych wojewódz
twach. Wymagają więc one bacznej 
uwagi ze strony aparatu handlu 
wiejskiego, który powinien dbać o 
odpowiednie dostosowanie do nich 
podaży pasz treściwych. (Sb)

PRZYROST ZAPASÓW

Przyrost zapasów w okresie 10 
miesięcy br. ogólnie biorąc był 
zbliżony do przyrostu w analogicz
nym okresie ub. roku. Znacznie 
zmieniła się jednak struktura przy
rostu zapasów. Znacznie wyższy niż 
przed rokiem był przyrost zapasów 
towarów (w okresie od 1 stycznia 
do 31 .października br. o ok. 33 mld 
zł- wobec ok. 17 mld w analogicz
nym okresie ub. r.). Niższy niż w ub. 
noku był natomiast przyrost zapasów 
materiałów (o 33 mld zł wobec 47 
mld zł w ub. roku).

Obniżenie przyrostu zapasów ma- 
teriatów dało o sobie znać w postaci 
szeregu zakłóceń w zaopatrzeniu 
produkcji. (Sb)

SPRZEDAŻ DETALICZNA

W listopadzie br. tempo wzrostu 
ąpi^edaży • detalicznej •fcsżtaitowałb 
się w granicach- bk.. 8proc, i- było 
nieco słabsze niż" wtokrósieópbprźed-' 
nich 10 miesięcy. Nastąpiło przy tym 
dalsze przyspieszenie tempa wzrostu 
sprzedaży towarów żywnościowych 
(w granicach 10 proc, w. listopadzie 
wobec 9,4 proc, w okresie poprzed
nich 10 miesięcy). Osłabło natomiast 
tempo wzrostu sprzedaży towarów 
nieżywnośoiowych (w granicach 6.4 
proc, w listopadzie wobec ponad 7 
proc, w okresie poprzednich 10 mie
sięcy).

Czynnikiem dodatkowo dynamizu
jącym wydatki na _ żywność jest 
wprowadzona w połowie ubiegłego 
roku podwyżka cen napojów alkoho
lowych, rozszerzanie sprzedaży ko
mercyjnej oraz dalsze ograniczenie

w interesie konsumenta

SPECIALITE

Święta to przede wszystkim choin
ka, prezenty oraz... dużo jedzenia! 
Właśnie na numer świąteczny zosta
wiłem ciekawostkę — lekką i pogod
ną — a mianowicie wydany 'przez 
„Społem” kolorowy „Informator ga
stronomiczny”. -Wypiszmy z niego 
nazwy dań będących specjalnościami 
restauracji i kawiarni:

— „Kaskada” w Szczecinie (I ka
tegoria) — kordzik kapitański, pół
misek królewski, tort. piastowski 
(średnia cena jednego dobrego obia
du — ponad 250 złotych!),

— „SZU-HIN” w Szczecinie (I) — 
tort japonka oraz herbata na 30 spo
sobów (ale trudno jest dostać eks
presową — „społemowską” a 80 gr 
za 1 torebeczkę!),

— „Kuźnia” w Pyrzycach (I) — 
specjalność... wina,'wódki, przekąski,

— „Bryza” w Koszalinie (II) — ki
szka kaszubska, kwas chlebowy,

— „Morska” w Kołobrzegu (II) — 
kotlet schabowy po paryska (różni 
się od polskiego tym, że jest cieniut
ki, bardzo bułczany i... słony),

— „Jubilatka” w Drawsku Pomor
skim (III) — kartoflak po drawsku 
(trudno dociec czy więcej w tym 
kartofli czy flaka),

— „Neptun” w Lęborku, (II) — ju
ki myśliwskie z krokietami,

— „Staromiejska” w Gdańsku (I) 
— krupnik na gorąco (na zimno spe
cjalnością już nie jest),

— „Strzelnica" w Starogardzie,Gd. 
(II) — pieczeń Króla Strzelców,

— „Domino” w Kwidzyniu (IV) 
— zupa grochowa (choć jeden uczci
wy — daje to, co dać może i nie 
nazywa tego np. soupzWysp Fidżi),

— „Pod żaglami” w Olsztynie (I) 
— karp „Agretan”, 1

i październiku.
■ USA i ChRL oisągnęly porozu

mienie w sprawie nawiązania z 
dniem 1 stycznia 1979 stosunków 
dyplomatycznych. Tego samego dnia 
zostaną zerwane stosunki dyploma
tyczne USA z Tajwanem, zaś w cią
gu 4 miesięcy będzie wycofany z tej 
wyspy personel wojskowy USA. Z 
dniem 1 marca nastąpi wymiana am
basadorów między Stanami Zjedno
czonymi i ChRL.

H Zgromadzenie Ogólne Narodów 
Zjednoczonych uchwaliło zgłoszoną 
przez Polskę deklarację o wychowa
niu społeczeństw w duch pokoju. Za 
przyjęciem tego dokumentu wypo
wiedziało się 138 delegacji a dwie 
(USA i Izrael) wstrzymały się od gło
su.
| Bliskowschodnia misja ame

rykańskiego sekretarza stanu Cyru- 
sa Vance’a zakończyła się fiaskiem. 
Porozumienie z Camp David wyzna
czało na 17 grudnia termin podpisa
nia egipsko-izraelskiego traktatu po
kojowego.
■ Partyzanci Zimbabwe podpalili 

w stolicy Rodzeji i Salisbury zbior
niki paliwa zachodnich towarzystw’ 
naftowych.

H Kenneth Kaunda został ponow
nie wybrany szefem państwa. W wy
borach prezydenckich w Zambii u- 
zyskal on 83,1 proc, głosów’.
■ Holandia zwróciła się do rza.- 

dów wszystkich krajów o niezezwa- 
lanie na wjazd na swoje terytorium 
zbrodniarzowi hitlerowskiemu, Pie
terowi Mentenowi, dopóki holender
ski Sąd Najwyższy nie rozpatrzy a- 
pelacji przeciwko zwolnieniu Mente- 
na z aresztu.
■ Ministerstwo rolnictwa USA 

podało do wiadomości, że Chiny za
kupiły dalsze 406 tys. ton amerykań
skiej pszenicy, doprowadzając swe 
łączne zakupy zbóż w USA w roku 
handlowym 1978/79 do poziomu 6,1 
min ton.
| W deklaracji na temat aktual

nych problemów integracji zachod

— „Pod Kurantem” w Mławie (II) 
— barszcz czysty z fasolką (pewnie 
z puszki) oraz kurczak po królew

spożycia naturalnego ludności rolni
czej.

Czynnikiem osłabiającym tempo 
wzrostu sprzedaży artykułów nie- 
żywnośctowycih. jest m. in. niski 
wzrost sprzedaży nawozów sztucz
nych i pasz oraz spadek sprzedaży 
cementu i węgla. (Sb)

STRUKTURA WZROSTU 
ZATRUDNIENIA

Tegoroczny wzrost zatrudnienia w 
sikali całej .gospodarki - narodowej 
szacowany jest na 0,6 proc, w po
równaniu z anatogiiezinyim okresem 
uib. roku (tj. okresem 11 miesięcy). 
Nie jest to związane z działalnością 
przemysłu, w którym nie notuje się 
wzrostu zatrudnienia. Najwyższy 
wzrost zatrudnienia (o ponad 7 proc., 
tj. o ok. 12 tys. osób) zanotowano w 
gospodarce mieszkaniowej, chociaż 
plan roczny zakłada tam zwiększe
nie zatrudnienia tylko o 3,1 proc. 
Znacznie wzrosło też zatrudnienie 
w obiektach ochrony zdrowia i opie
ki społecznej (o 11,5 tys. osób, tj. o 
2,1 proc, zamiast planowanych 1,5 
proc.). Większe wzrosty zatrudniania 
zanotowano ponadto w przedsiębior
stwach handlowych (o 3,8 tys. osób, 
tj. o 0,8 proc.) i w obiektach oświa
ty i wychowania (o 8,3 tys. osób, tj. 
o 1,2 proc.). (Sb)

ZATRUDNIENIE I PŁACE 
W PRZEMYŚLE

Dane za 11 miesięcy br. wskazują, 
że nastąpiło zahamowanie wzrostu 
zatrudnienia w przedsiębiorstwach 
przemysłowych. Szacuje się więc, że 
w skali roku nie wykaże ono żadne
go wzrostu, podczas gdy plan zakła
dał jego zwiększenie w granicach 
0,6 proc. Cały wzrost produkcji bę
dzie osiągnięty dzięki wzrostowi wy
dajności pracy.

Mamy więc do czynienia ze zna
cznym postępem w rozwiązywaniu 
problemów rozwoju produkcji bez 
wzrostu wydajności .pracy. Uwzględ
niając natomiast fakt, że w br. uru
chomiono wiele nowych zakładów 
pracy, należy przyjąć, że w starych 
zakładach nastąpiła nawet pewna, 
redukcja- zatrudnienia.

Nie oznacza to jednak, że nastą
piło również zahamowanie tenden
cji do nadmiernego wzrostu fundu
szu plac. Ten bowiem w okresie 11 
miesięcy br. był o ok. 6 proc, wyż
szy niż w analogicznym okresie ub. 
roku, podczas gdy’ plan zakładał je
go zwiększenie o 4 proc, przy wyż
szym wzroście produkej-i. Ogranicze
nie jednak nadmiernego opłacania 
wzrostu wydajności pracy,, które ma 
miejsce w br., w znacznej mierze za
leżeć będzie cd poprawy wykorzy
stania czasu .pracy w wyniku lep
szego niż w br. zaopatrzenia w su
rowce i materiały. (Sb)

SYTUACJA ENERGETYCZNA

Koncentracja wysiłków - żmierza- 
jajcych do przyspieszenia wzrostu 
produkcji energii elektrycznej w 
okresie jesienno-zimowym znalazła 
wyraz we wzroście tej- produkcji w 
listopadzie br. o 7,8 proc, w porów
naniu ż listopadem uib. r., a w okre
sie minionych 11 miesięcy w grani-' 
caeh 6,7 proc, w porównaniu z ana
logicznym okresem ub. roku.' Zapo
wiada to, że plan produkcji energii 
elektrycznej, zakładający wzrost jej' 
rozmiarów o 4,5 proc., zostanie wy
datnie przekroczony.

Nie pozwołił-o to jednak na pełne 
zaspokojenie zapotrzebowania na 
energię w listopadzie br. w szczycie 
wieczornym, średnie ograniczenia 

sku (a zupa pomidorowa kosztuje tu 
3 razy drożej niż gdzie indziej),

— „Cristal” we Włocławku (I) — 
śledź w dwubarwnym sosie (a 105 zł 
za 1 kg),

— „Koma” w Inowrocławiu (II) — 
pieczeń kruszwicka, kwasówka z gol
cami oraz lemieszka z serem,

— „Kaszubska” w Chojnicach (II) 
—■ gruszki pp meksykańska (brawo 
regionalizm!),

— „Polonia” w Nakle (II) — kot
let belwederski,

— „Kosmos” w Pile (II) — rogal 
kosmiczny i zraziki książęce,

— „Lubasz” w Słubicach (II) — 
zraz ń la Radziwiłł,

— „Topaz” w Zielonej Górze (I) — 
torreador w polędwicy,

— „Gotycka” w Świebodzinie (I) — 
krupnik staropolski oraz błędne og
niki. . .

Wszystkie te wymyślne nazwy — 
powiedźmy sobie szczerze — mają 
sprawić wrażenie, iż zjada się coś 
eleganckiego (vide piosenka Młynar
skiego — „Biurowa kartoflanka"), 
ale są po prostu pretekstem do win
dowania cen w karcie. W informa
torze często powtarza . się hasło: 
„Szybko, TANIO, smacznie — w pla
cówkach «Społem»”. A konsument 
jest jako ten błędny ognik, który 
wychodzi na golca w kwaśno-sło- 
nym sosie.

KABANOSY Z INDYKA
Wojewódzkie spółdzielnie spożyw

ców w Olsztynie i Gdańsku posta
nowiły lepiej wykorzystać moce pro
dukcyjne własnych masarni. Opra
cowały nowe technologie produkcji 
wyrobów z mięsa drobiowego i wy
robów z dodatkiem drobiu. WSS w 
Olsztynie (specjalizacja zakładów w 
Ostródzie i Iławie) dostarczać będzie: 
pieczoną, polędwicę luksusową z in
dyka, wędzoną i gotowaną szynkę 
wyborową z indyka, kabanosy 

odbiorców wzrosły z ok. 590 MW w 
listopadzie ub. roku do ok. 730 MW 
w listopadzie br.

Przyspieszenie tempa prac na 
obiektach wznoszonych dla potrzeb 
energetyki poaostaje więc ważnym 
Badaniem budowlanych także na rok 
1979. (Sb)

PRZETRZYMYWANIE 
WAGONÓW

Na wyniki eksploatacyjne kolei 
nadal niekorzystny wpływ wywiera 
przetrzymywanie wagonów ponad 
czas wolny od kar umownych. W li
stopadzie br. liczba wynagrodzeń z 
tytułu przetrzymywania wagonów 
przez klientów kolei ponad czas wol
ny od karnych odsetek wzrosła o 9 
proc, powyżej analogicznego okresu 
ub. roku. Szczególnie duży wzrost 
li-caby wagonów przetrzymywanych 
zbyt długo zanotowano w przedsię
biorstwach resortu przemysłu ma
szynowego i górnictwa. .

Sprawą pilną jest więc dalsze 
usprawnianie załadunków węgla ka
miennego oraz załadunków maszyn 
i urządzeń w zakładach przemysłu 
maszynowego. Przede wszystkim 
chodzi jednak o usunięcie przyczyn, 
które doprowadziły do pogorszenia 
sprawności przeładunków. (Sb)

TRANSPORT SAMOCHODOWY

Przewozy ładunków samochodami 
PKS w okresie 11 miesięcy br. osiąg
nęły wyższe od planowanego tempo 
■wzrostu (8,9 proc, wobec 8 proc, za
łożonych w planie), odciążając w 
pewnej mierze nie nadążający z 
przewozami tabor kolejowy. Nieko
rzystnie kształtują się natomiast 
przewozy branżowym transportem 
samochodowym (wzrost przewozów 
w okresie 11 miesięcy br. w grani
cach 2,2 proc, zamiast założonych w 
planie rocznym 7 proc.). W listopa
dzie ' przewozy samochodami tran
sportu branżowego były nawet o ok. 
3 proc, niższe niż przed rokiem.

Okazuje się więc, że obecnie spe
cjalnej uwagi wymaga racjonalizacja 
wykorzystania ciężarówek znajdu
jących się w dyspozycji przedsię
biorstw transportowych budowni
ctwa, handlu wewnętrznego itp. (Sb)

SEZONOWOŚĆ DOSTAW 
NAWOZÓW

Dla uzyskania maksymalnego 
wzrostu plonów istotne znaczenie ma 
zasilenie gleby w nawozy we właści
wym czasie. Okazuje się jednak, że 
dostawy nawozów mineralnych z 
przemysłu ni-e są zbyt dobrze dosto
sowane do pożądanego rozkładu se- 
zonowości nawożenia.

Wiadomo np., że pod przyszłorocz
ne zbiory mamy dostarczyć rolni
ctwu ok. 4 min ton nawozów mine
ralnych. Z dostaw tych jedynie nie
co ponad .0,.8-min . tpg, .prg&pą^ą 
III kwartał br. i niecały 1 min ton; 
na IV kwartał. Ponad 1 min ton’ 
przewidziano- natomiast do dostar
czenia w II kwartale przyszłego ro- 
ku. Oznacza to, że ponad 25 proc, do
staw nawozów pad przyszłoroczne- 
zbiory będzie mieć miejsce w okre
sie, gdy nie będą już one mieć więk
szego wpływu na poziom tych zbio
rów.

Częściowo jest to oczywiście uza
sadnione możliwościami produkcji. 
Wskazane wydaje się jednak wzmo
żenie wysiłków na rzecz lepszego do
stosowania sezonowości dostaw do 
potrzeb produkcji rolnej, chociażby 
przez tworzenie odpowiednich re
zerw. (Sb) 

ostródzkie z indyka oraz kiełbasę 
myśliwską pieczoną z indyka.

Natomiast WSS w Gdańsku (zakła
dy garmażeryjne w Trójmiaście) 
produkuje kiełbasy i wędliny podro
bowe z drobiu: krupnioki gdańskie, 
kiełbasę dominikańską, pasztetową z 
drobiu, kiełbasę węgierską, serdelki 
z drobiu, kiełbasę wiejską oraz ba
gietki drobiowe.

Mięso drobiowe i indycze jest zdro
wie i należy przypuszczać, że sma
czne będą te nowości. Oby tylko ich 
nie przesolić.

PIĆ NIE ŁYKAJĄC

Fabryka Obuwia Sportowego „Pol- 
sport" w Krośnie nad Wisłokiem 
produkuje „Trzewiki do jazdy figu
rowej na lodzie z łyżwami”. Intere
sująca jest instrukcja użytkowania 
i konserwacji. Czytamy w mej 
rn.in.:

Powierzchnia łyżew zabezpieczona 
jest przed korozją niklowo-chromową 
powłoką galwaniczną. Przestrzeganie 
warunków konserwacji wpływa na 
przedłużenie okresu eksploatacji wy
robu. Wierzchy wykonane są ze skó
ry syntetycznej — polcorfamu. Obu
wie ze skóry syntetycznej jest bar
dzo łatwe w pielęgnacji. Ale... do 
konserwacji nie należy stosować past 
obuwniczych ani rozpuszczalników 
organicznych. Dalej: obuwie ze skó
ry syntetycznej należy użytkować w 
temperaturze nie niższej niż —12 st. 
C.

Ponieważ już w listopadzie br. wy
stąpiły temperatury około —15 st. C 
proponuję, by szybko montować w 
tych butach spiralki podgrzewające 
na baterie. Na przyszły sezon — jak 
sugerują niektórzy nabywcy — war
to by zastanowić się 'nad wymianą 
polcorfamu na jutę. Oszczędzi się 
i skóry, i polcorfamu.»

A.N.-J.

w kraju
• SEJM PRL zebrał się 20 bm. na 

ostatnie w tym roku, dwudniowe po
siedzenie. Pod obrady przewidziano 
m. in.: sprawozdanie Komisji Planu 
Gospodarczego, Budżetu i Finansów 
o projekcie uchwały o Narodowym 
Planie Społeczno-Gospodarczym na 
rok 1979 r. oraz o projekcie ustawy 
budżetowej na rok 1979; sprawozda
nie Komisji Spraw Wewnętrznych 
i Wymiaru Sprawiedliwości o rządo
wym projekcie ustawy o odznakach 
i mundurach oraz o rządowym pro
jekcie ustawy o terminie zakończe
nia obecnej kadencji ławników ludo
wych w okręgowych sądach pracy i 
ubezpieczeń snołecznych.
• NA XIII PLENUM KC PZPR 

Komitet Centralny zaaprobował o- 
ceny zawarte w przedstawionym 
przez Edwarda Gierka referacie Biu
ra Polityczego KC „O pełne wyko
nanie zadań społeczno-gospodar
czych 1979 roku, o kształtowanie pa
rtyjnej i obywatelskiej odpowie
dzialności w ich realizacji”, uznając 
go za wytyczną działania dla wszyst
kich ogniw i członków partii, orga
nów władzy i administracji państwo
wej, masowych organizacji społecz
nych i samorządowych. Komitet 
Centralny zaaprobował również sta
nowisko delegacji PRL pod przewod
nictwem Edwarda Gierka zajęte na 
moskiewskiej naradzie Doradczego 
Komitetu Politycznego Państw-Stron 
Układu Warszawskiego.

Najbliższe posiedzenia plenarne 
KC PZPR mają być poświęcone pro
blemom rozwoju przemysłu drobne
go oraz problemom umocnienia ro
dziny i doskonalenia ochrony zdro
wia społeczeństwa.
• BIURO POLITYCZNE KC 

PZPR na posiedzeniu 19 bm. zaak
ceptowało zalecenia do pracy poli- 
tyczno-organizacyjnej i propagan
dowej po XIII Plenum KC — „O 
pełne wykonanie zadań społeczno- 
gospodarczych w 1979 roku, o 
kształtowanie partyjnej i obywatel
skiej odpowiedzialności w ich rea
lizacji”.

Biuro Polityczne rozpatrzyło kie
runki prac, które mają na celu 
dalsze doskonalenie systemu eko- 
nomiezno-finansawego . w przedsię
biorstwach. Program zawiera przed
sięwzięcia dotyczące zarówno us
prawnienia instrumentów ekono
micznych i finansowych, jak i za
mierzenia związane z rozszerzaniem 
w nadchodzącym roku zmodyfiko
wanego systemu ekonomiczno-fi
nansowego. Zakłada się m.in. dal
sze upraszczanie systemu finanso
wego przedsiębiorstw i organizacji 
gospodarczych. Przewiduje się ści

ślejsze powiązanie obowiązujących 
w tych organizacjach rozwiązań sy
stemowych z Narodowym Planem 
Społeczno-Gospodarczym. Eiuro Po
lityczne KC PZPR zaleciłby.ałjy.. w. 

. 1979’ Yoku przystawać i wdfożyc 
systeiu/^bkóńomiężno-finansowy . „w. 

5. organizacjach gospodarczych handlu 
wewnętrznego oraz objąć nim cały 
resort budownictwa i przemysłu 
materiałów budowlanych. W miarę 
dojrzewania warunków system ten 
należy rozszerzać również na inne 
resorty. Zalecono także opracowa
nie zasad systemu dla przedsię

za granicą
■ Kraje OPEC postanowiły pod

nieść w 1979 roku ceny ropy nafto
wej o 14,5 proc. Podwyżka ta nastąpi 
w czterech etapach. Z dniem 1 stycz
nia ropa dostarczana na rynki świa
towe podrożeje o 5 proc. Następne 
podwyżki nastąpią w kwietniu, lipcu 

biorstw drobnej wytwórczości .tak, 
aby zapewnić im niezbędną elasty
czność i samodzielność działania.
/ Na posiedzeniu omówiono rządo
wy plan przedsięwzięć na rzecz 
pełnego wykonania ■ zadań ustalo
nych w projekcie NPSG na 1979 r. 
W dokumencie tym określono kon
kretne tematy działań, sposoby rea
lizacji oraz jednostki administracji 
państwowej i. gospodarczej, zarów
no centralnej jak i terenowej, od
powiedzialne za ich wykonanie.
• UROCZYSTE ZEBRANIA or- 

gamzacji partyjnych, spotkania z 
zasłużonymi działaczami ruchu. ro
botniczego, wystawy, sesje nauko
we oraz okolicznościowe koncerty 
odbyły się w całym kraju z okazji 
rocznic: 30-leeia powstania PZPR i 
60-lecia KPP. M.in. 14 bm. odbył się 
uroczysty koncert w Warszawie, 
zorganizowany przez Komitet Cen
tralny i Warszawski Komitet 
PZPR.

0 W POZNANIU odbyły się 18 
bm. centralne uroczystości obchodów 
60 rocznicy wybuchu Powstania 
Wielkopolskiego. Uczestniczył w 
nich Edward Gierek, który wygło
sił przemówienie oraz udekorował 
sztandar Poznania Orderem Krzyża. 
Grunwaldu I klasy.
• REWALORYZACJA KRAKO

WA. 18 bm. na Wawelu odbyło się 
inauguracyjne posiedzenie Ogólno
polskiego Społecznego Komitetu Od
nowy Zabytków Krakowa pod prze
wodnictwem Henryka Jabłońskiego. 
Komitet dokonał podziału środków 
ofiarowanych dotychczas przez spo
łeczeństwo oraz wystosował apel o 
uczestnictwo w ratowaniu krakow
skich skarbów kultury narodowej.

W 1979 r. na odnowę Krakowa 
przeznaczy się 434 min zł, dzięki cze
mu remontami kompleksowymi 
i częściowymi objętych zostanie 106 
obiektów’.

O ROZWÓJ WYPOCZYNKU .1 le
cznictwa uzdrowiskowego, rekreacji 
fizycznej i turystyki ludzi pracy i ich 
rodzin — to temat ostatniego (18 bm.) 
plenarnego posiedzenia CRZZ.

O NOWA PROGNOZA DEMO
GRAFICZNA i jej konsekwencje e- 
konomiczne były ostatnio tematem 
obrad Komitetu Badań i Prognoz 
„Polska 2000” przy Prezydium PAN, 
Komitetu Nauk Demograficznych i 
Komitetu Nauk Ekonomicznych 

■ PAN. Jak wynika z nowej pro
gnozy demograficznej, w roku 2000 
Polska będzie liczyć nie jak uprzed
nio zakładano — 39,9 min lecz 41,2 
min mieszkańców’. Dodatkowy przy
rost liczby ludości' wyniesie już- w 
1980 roku '0,6 min osób, w tym 0,5 
min dzieci, źaś w roku 1990 — 1,9 
min osób, w tym 1,5 min dzieci. Rów
nocześnie wzrośnie liczba ludności w 
podeszłym wieku, nastąpi więc po
gorszenie proporcji dwóch ważnych 
z ekonomicznego punktu wadzenia 
kategorii demograficznych: ludności 
w wieku produkcyjnym i pózapro- 
dukćj(jnyrii; • Stworzy łó^Óbciążenie ^ 
konomićżne, które — Jak "wskazuję 
prognoza będzie' .mbżna wyrĄwr 
nać po roku 1990, kiedy „wyż de
mograficzny” ukończy szkoły i po- 
dejmie pracę.

Zjawisko to ma doniosłe konsek- 
wTencje dla całości życia społecznego 
i gospodarczego kraju. Pociąga za so
bą konieczność wprowadzenia odpo

nioeuropejskiej plenum KC Francu
skiej Partii Komunistycznej pod
trzymało swój sprzeciw wobec prze
widywanego rozszerzenia EWG o 
Grecję, Portugalię i Hiszpanię, Ko
muniści wypowiedzieli się róWmież 
przeciw’ko ewentualnemu zwiększe
niu kompetencji tzu’. parlamentu e- 
uropejskiego.

B W wywiadzie udzielonym agen
cji France Presse, przywódca gaul- 
listów Jacques Chirac oświadczył, że 
jego zdaniem „Europa ponadnarodo
wa” zagraża suwerenności Francji, 
zaś „Francja nie będzie w stanie 
przeciwstawić się wzrostowi kom
petencji uprawnień przyszłego par
lamentu zachodnioeuropejskiego, za
chodnioeuropejskiemu systemowi 
walutowemu i całej idei europej
skiej.”

B W wywiadzie dla węgierskiego 
dziennika... „Nepszabadsag” członek 
KC Komunistycznej Partii Wietna
mu, redaktor naczelny gazety „Nhan 
Dan”, Hoang Tung, wśród pilnych 
zadań gospodarczych, jakie należy 
zrealizować w Wietnamie, wymienił 
likwidację następstw klęsk żywio
łowych, które nawiedziły kraj w 
tym roku. Poważne trudności należy 
przezwyciężyć także w zakresie za
opatrzenia ludności w artykuły żyw
nościowe, jak też w transporcie, któ
ry ma wpływ na sytuację również w 
przemyśle.

Źródłem trudności — powiedział 
Hoang Tung — jest również konflikt 
z Kambodżą i Chinami. Przypomniał, 
że Pekin przestał udzielać pomocy 
Wietnamowi, wycofał swoich spe
cjalistów i na północnej granicy wie
tnamskiej skoncentrował dziesia.tki 
dywizji.

Tak więc obecnie występują opóź
nienia w realizacji planu pięciolet
niego — powiedział red. naczelny 
„Nhan Dan” — bowiem jednoczesny 
wzrost stopy życiowej ludności i za
pewnienie obrony kraju to zadanie 
niezwykle trudne i skomplikowane.

„Na południu — powiedział nastę
pnie Hoang Tung —: zlikwidowali
śmy burżuazję, składającą się głów
nie z Hoa (ludność chińska zamiesz
kała w Wietnamie). Ta komprador-' 
ska burżuazja na południu kraju po
przednio kontrolowała gospodarkę w 
tej części Wietnamu. Jednakże- o- 
becnie położono kres jej panowaniu 
ekonomicznemu. W równomiernym 
tempie rozwija się również proces 
uspółdzielczania rolnictwa. W 1980 
roku jest nadal ostatecznym termi

wiednich korektor do planów przede 
wszystkim budownictwa mieszkanio
wego i budownictwa obiektów służ
by zdrowia; roźwoju szkolnictwa i 
kadr nauczycielskich,’ bardziej , inten
sywnego .zwiększania możliwości 
produkcyjnych rolnictwa i gospo
darki żywnościowej; Realizacja za^ 
kładanych celów rozwoju spoteczno- 
-gospodarczego przy -taki kształtując 
ćej się strukturze demograficznej, 
skracaniu czasu pracy, a także prze
widywanym zmniejszeniu się aktyw
ności zawodowej kobiet, wymaga bez
względnego zwiększenia -wydajności 
pracy, wykorzystania Wszelkich re
zerw ekonomicznych.

• STAN ZDROWIA ludności Pol
ski był tematem ostatniej sesji Zgro
madzenia Ogólnego Polskiej Akade
mii Nauk. W dyskusji podejmowano 
m. in. kwestie więźi medycyny z na
ukami rolniczymi, technicznymi,, spo
łecznymi w dziedzinie profilaktyki i 
ochrony zdrowia ludności. Zwracano 
uwagę na potrzebę bardziej wnikli
wych badań nad przeobrażaniem roi - 
nictwa, stosowaniem środków che
micznych i ich wpływem ńa jakość 
środków spożywczych pod kątem 
wymagań zdrowotnych i racjonalne
go żywienia. ’ Mówiono także o' po
dejmowanych badaniach nad waż
nymi z punktu widzenia bytowania 
człowieka zagadnieniami budownic
twa mieszkaniowego, np. eliminowa
nia elementów i materiałów mogą
cych niekorzystnie wpływać na mi
kroklimat pomieszczeń mieszkal
nych.
• PIERWSZE WYNIKI Narodbr 

wegó Spisu Powszechnego, który od
był się 7—13 bm. podane zostaną do 
wiadomości publicznej w połowie; 
roku 1980.

• PIERWSZY NUMER „Trybuny 
Ludu” ukazał się 16 grudnia 1948 r, 
Z okazji 30-lecia organu KC PZPR 
Edward Gierek wystosował list do 
zesóołu redakcyjnego „Trybuny Lu
du”.

• PÓZNAN—SZCZECIN. 15 bm. 
przekazano do eksploatacji' zelektry
fikowany odcinek kolejowy Star- 
gard-rSzczecin Główny, kończąc w 
ten sposób realizację’ ważnego 
przedsięwzięcia komunikacyjnego, 
tzn. elektryfikację linii kolejowej Poz
nań — Krzyż — Stargard — Szczecin 
Główny. Na razie po zelektryfikowa- • 
nej trasie do Szczecina- będą kurso
wały pociągi osobowe, natomiast to-, 
warowe pojadą w późniejszym ter
minie, po odpowiednim przygotowa
niu stacji towarowych i bocznic. 
Zelektryfikowanie linii do Szczecina 
i. przeprowadzenie, modernizacji u- 
kładów torowych umożliwi: w przy
szłości zwiększenie szybkości pocią
gów’ pasażerskich, które będą mo
gły rozwijać szybkość do 120, a na
stępnie do 140 km na godzinę.

• ŁÓDZKA TRASA „W-Z”. 12 
bm. w Łodzi przekazano do użytku 
nowoczesną arterię komunikacyjną, 
przechodzącą przez centrum miasta-.. 
Liczy oria..ponad. 3 km długości i, łą
czy wschodnie dzięlhjće, m. in. roz-. 
budowująćjr się Widzew, z zachod
nimi.

• AJENCI prów’adzą W Warsza
wce 447 - placówek handlowych, pod
czas gdy plan na ten rok przewidy
wał 1340 sklepów ajencyjnych. Wię
cej niż Warszawra sklepów takich 
ma tylko woj. katowdekie.

nem kolektywizacji na południu 
kraju. Tak więc socjalitsyczne prze
miany na. południu Wietnamu prze
biegają zgodnie z planem”.

B Plan na rok, 1979 przewiduje, że 
dochód narodowy NRD wynieść ma 
na 5,6 proc., produkcji budownictwa 
Wzrost przemysłowej produkcji to
warowej określa się na 5,5 proc., wy
dajności pracy w przemyśle — na 4,6 
proc., inwestycji materiałowych — 
na 5,6 proc., produkcji budownictwa 
— na 4,2 proc., usług budowlanych — 
na 5,4 proc., produkcji rolnej i żyw
nościowej — na 1.3 proc., usług tran
sportowych — na 2,3 proc.

Dochody pieniężne netto miesz
kańców NRD wzrosnąć mają w 1979 
o 4 proc., a obroty towarowe w han
dlu detalicznym również o 4 proc. 
Plan zakłada wzrost obrotu handlu 
zagranicznego O 9,8 proc. Częścią 
składową planu — jak stwierdził 
premier W. Stoph — są też przed
sięwzięcia, zmierzające do zapew
nienia ekonomicznej podstawy reali
zacji uchwały o obronie terytorial
nej kraju.

W uchwalonym planie na plan 
.pierwszy wysuwa- się jakość i efek- 
tywmość działań produkcyjnych.

Zużycie energii i surowców’ w sto
sunku do br. ma obniżyć się o 4 
proc. Duże nadzieje wiąże się w od
zyskiwaniu dla przemysłu surowców 
wlórnych i odpadów, których wyko
rzystanie ma wzrosnąć o 7,7 proc.

B Zagrzebski dziennik „Vjesnik” 
podał, że w ciągu najbliższych 20 lat 
w Chorwacji zbuduje się cztery e- 
lektrowrnie atomowe, każda o mocy 
1000 megawatów, które łącznie będą 
produkować przeszło 30 inld kilowa- 
togodzin enercii elektrycznej rocznie.

Pierwsza w Jugosławii elektrow
nia atomowa o mocy 664 MW budo
wana jest obecnie w Krsko (Słowe
nia). Przewiduje się, że inwestycja ta 
zostanie zakończona do 1981 roku. 
Pierwsza z czterech wspomnianych 
elektrowni atomowych zostanie 
przekazana do eksploatacji do 1990 
roku, druga — do 1995. a trzecia i 
czwarta — między 1995 a 2000 ro
kiem.

B W ciągu pierwszych 10 miesięcy 
br. na Węgrzech wpływy walutowe 
z turystyki zagranicznej wzrosły o 
29 proc., osiągając 6,1 mld forintów. 
Wpływy z krajów socjalistycznych 
wzrosły — o 46 proc., natomiast z 
krajów kapitalistycznych wzrosły o 
5 proc, w porównaniu z 1977 r.
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W ostatnim numerte „NOWYCH 
DRÓG” ukazał się artykuł ZBIG
NIEWA SUFINA pt. „SPOŁECZNE 
CZYNNIKI ROZWOJU”. Autor pod
kreśla, że pod pojęciem społecz
nych czynników rozwoju rozumie 
nie tylko sferę działań socjalnych, 
ale także doskonalenie stosunków 
międzyludzkich, realizację zasady 
równości, sprawiedliwości i demo- 
kratyzmu, umacnianie patriotyzmu, 
kształtowanie socjalistycznego spo
sobu życia. Koncepcja rozwojowa 
nio uwzględniająca w pełni tych 
czynników, a ograniczająca się tyl
ko do spraw ekonomicznych i so
cjalnych byłaby zubożona i ważyła 
ujemnie na aktywności społecznej.

Okres dynamicznego wzrostu gos
podarczego w latach siedemdziesią
tych przyniósł ogromne efekty, ale 
towarzyszą mu także dysproporcje 
i trudności. Zadaniem lat najbliż
szych jest przezwyciężenie tych dys
proporcji, zapewnienie zharmonizo
wania rozwoju ekonomicznego. Au
tor podkreśla, że konieczne jest 
równoczesne zmniejszanie dyspro
porcji społecznych, i kulturalnych. 
Wykonanie tego zadania wymaga a- 
nalizy tych dysproporcji, ich oce
ny przez społeczeństwo i wpływu 
na postawy poszczególnych grup 
społecznych.

Omawiany artykuł takiej pełnej 
analizy nie zawiera, autor nie sta
wiał chyba sobie takiego zadania. 
Sygnalizuje jednak szereg proble
mów, z których część — jak wy
nika z podawanych danych — była 
badana przez Instytut Podstawo
wych Problemów Marksizmu-Leni- 
nizmu.

Bardzo interesujące są wyniki 
badań opinii społecznej na temat 
dynamiki rozwojowej. Szybki roz
wój gospodarczy uznało za korzyst
ny — mimo okresowo występują
cych trudności — 49 proc, badanej 
reprezentacji. Za wolniejszym roz
wojem, który pozwala uniknąć po
ważniejszych trudności, choć stwa
rza równocześnie mniejsze możli
wości-poprawy warunków życia — 
opowiedziało się 35 proc, zbada
nych osób. Ciekawe są także' opi
nie zwolenników mniejszej dyna
miki. Uważają oni, że wolniejszy 
rozwój pozwala uniknąć dyspropor
cji, nie odbywa się kosztem pogar
szania zaopatrzenia ludności, wresz
cie nie brak opinii, że „jedno 
pokolenie nie może wszystkiego 
zrobić”.

Wyniki badań na temat tempa 
rozwoju gospodarczego wydają mi 
się szczególnie ważne, w związku 
z założeniami planu na rok 1979. 
Jak wiadomo, plan ten przewiduje 
pewne zmniejszenie tempa wzrostu 
produkcji i dochodu narodowego 
przy założeniu poważniejszych niż 
dotychczas zmian strukturalnych. 
Zyska on powszechną społeczną a- 
probatę pod warunkiem złagodze
nia trudności, które uważane są za 
najbardziej dokuczliwe.

Autor zastrzega się, że przepro
wadzone badania dają w tej spra
wie tylko pewną orientację. Nie- 
mniej jednak pozwalają one na 
stwierdzenie, że za najbardziej do
kuczliwe uznawane śą‘ powszechnie 
złe zaopatrzenie rynku, niska ja
kość artykułów konsumpcyjnych, 
braki surowcowe w produkcji oraz 
kłopoty kooperacyjne i energetycz
ne.

Wynika z tego, że badani wystę
powali tu zarówno jako konsumen
ci, jak i jako producenci. Jest cha
rakterystyczne, że jako ci. ostatni 
nie wysuwali na plan pierwszy 
braku środków inwestycyjnych czy 
niedostatków w zatrudnieniu, lecz 
braki śuróweowe i trudności koo
peracyjne.

To odczucie społeczne potwier
dza poglądy wielu ekonomistów, że 
obecnie najbardziej deficytowym 
czynnikiem produkcji są surowce i 
energia, a kłopoty z zatrudnieniem 
i powiększaniem, potencjału wy
twórczego (a więc z niedoborem 
środków inwestycyjnych) schodzą 
na plan dalszy.

Autor podaje, że 75 proc, bada
nych uważa, że kierownictwo kra
ju podejmujewłaściwe działania 
dla przezwyciężenia istniejących 
trudności. Jest tó przede wszystkim 
wyraz poparcia dla nadania prio
rytetowego znaczenia - ■ gospodarce 
żywnościowej, produkcji rynkowej 
i budownictwu mieszkaniowemu.

Część osób uzależnia rozwiązanie 
problemów gospodarczych jedynie 
od decyzji centralnych, uważa, że 
istnieje jakaś formuła; którą trze- 
ba tylko zastosować — a trudnoś
ci zostaną usunięte. Jest to oczy
wiście pogląd naiwny, ale nieodoso- 
bniony, nawet wśród <osób mają
cych pełne, możliwości zapoznania 
się z charakterem; i głębszymi: przy
czynami występujących trudności. 
Oczekuje się na jakąś ekonomiczną 
„Wunderwaffe”, cudowne rozwiąza
nie najczęściej w systemie eko
nomiczno-finansowym — które Skło
ni wszystkich do rzetelnej pracy i 
zapewni trafność decyzji. Nie ne
gując roli rozwiązań ekonomiczno- 
finansowych, trzeba jednak opo
wiedzieć, się za poglądem, który za
sadnicze znaczenie przywiązuje o- 
becnie do zmian strukturalnych w 
gospodarce, które zapewnią usunię
cie głównych dysproporcji i w ten 
Sposób stworzą warunki dla efek
tywnościowego działania mechaniz
mów finansowo-ekonomicznych. , s. c.

mimochodem

MARZY Ml SIĘ NAGOŚĆ!
TAK powiedział pan Szymon chcąc 

najwierniej oddać ducha mody 
obowiązującej w tegorocznym 

karnawale. A rzecz działa się, nie tak 
dawno, w salonach klubu „Inter
press”, w gmachu Teatru Wielkiego 
w Warszawie. Był to pokaz kolekcji 
wieczorowej Grażyny Hassę, bogato 
oprawny w plakaty tęże modę ilu
strujące, oraz wystawę' kompozycji 
plastycznych jak na przykład: bu
kiet z warzywa zwanego jarmużem, 
a w środku, w pęku obfitej zieleni 
różowiutkie, gumowe rękawiczki do 
prac domowych. Kompozycję tę, sta
nowiącą tło do sukienek balowych 
nazwałabym: „Damą być”. Inne 
kompozycje-zestawy przedmiotów 
codziennego użytku tchnęły podob
nym nastrojem, np. artystycznie uło
żone naparstki.

Co jeszcze uświetniało pokaz Gra
żyny Hassę, zanim o nim samym 
słów kilka? Oczywiście znakomita, 
liczna publiczność. Bo kogóż tam nie 
było? Nie było, powiedzmy, Wojcie
cha Zymsa, ale za to ani panowie: 
Niemen i Rosiewicz, ani panie: Bo
żena Walter i Barbara Hoff listy 
znakomitości nie wyczerpywali. Tłok 
nie opisany, a w nim — one: model
ki. Najpierw ubrane nobliwie usta
wiły się w „żywy obraz” pod tytułem 
„Wigilia”. Potem pokazały się w 
strojach nieco frywolniejszych i z

iy wecik gastiederezy

• Jak informuje kielecki dzien
nik „Echo Dnia”, szwedzka firma 
„Sportjohwn” pana Johansona za
mówiła w polskiej firmie „Fabos” 
kilkadziesiąt tysięcy piłek, które 
miały być dostarczone przed „Mun

dialem” w Argentynie, kiedy to 
wzrasta popyt. Zamiast piłek w 
Szwecji zjawił się dyrektor „Fabo
su” tłumacząc, że wysyłka się prze
ciąga z braku środków, transportu., 
Pan Johanson zaproponował wów- " 
czas, że da ifFabo^min”-ip ptezertcie 
ciężarówkę „Volvo”, to kłopoty 
znikną'. Aby przyjąć ciężarówkę, 
dyrektor „Fabosu” musiał uzyskać 
zgodę na piśmie szefa swojego re
sortu, ministra komunikacji oraz 
ministra handlu zagranicznego. Nie 
uzyskał ani jednego, bo sprawa utk
nęła na szczeblu niższym niż mini
sterialny. Do tego fabryka piłek, 
nawet gdyby miała transport, to nie 
mogła już dostarczyć piłek, gdyż do

giełda sumiUs m

Dawno na. giełdzie warszawskiej 
nie było takich pustek, jak'minio-, 
nej niedzieli. 'Zawiedli kibice i sprze
dawcy. Pierwszych zniechęcił za
pewne lodowaty, wiatr, a i świąte
czne zakupy nie ułatwiły-wypadu na 
giełdę. Wstrzemięźliwości sprzedaw
ców, nie ma się co dziwić — trudno 
jest zachęcać do nabycia samochodu 
w sytuacji, kiedy nawet drzwi nie 
ćhcą, się otworzyć. Wprawdzie każ
dy ze zrozumieniem kiwa głową na 
wyjaśnienie, że to z powodu dych 
warunków atmosferycznych, ale przy 
okazji, nabiera trochę wątpliwości.

A .swoją -drogą na giełdzie mamy, 
coś w rodzaju mactwego sezonu,’ 
chociaż pora po temu nieodpowied
nia., Żwykle przed świętami nastę
powało pewne ożywienie w intere
sach. Tymczasem mamy jakby wy
czekiwanie na, to, co przyniosą naj
bliższe tygodnie.-Z rozmów giełdo
wych wynika, że ; nie ma pewności 
co do tego, czy lepiej zachować to
war, czy-ewentualnie większe korzy
ści może 'przynieść wcześniejsze 
sprzedaż.

Notowano:
Za „POLONEZA” — „odbiór .z 

Polmozbytu w I kw. 1979 roku” — 
żądano 410 tys. zł. Oferent informo
wał, że jest to cena bez podatku. Za 
inny egzemplarz „Poloneza” (po 700 
km) życzono sobie 425 tys. zł;

„MALUCHA” z grudnia 1978 roku, 
jeszcze z plastykowymi pokrowca
mi na siedzeniach,, sprzedano za 135 
tys. zł. Za Fiata 126p (650) z 1977 ro
kużądano 115 tys. zł.

FIAT 125p (1500) z kwietnia 1978 
roku — 250 tys. 2Ż; z 1977 roku — 

tego zapewne powodu, na początku, 
nic nie było widać. Zachwycony tłum 
gości zepchnął modelki do kąta i do
piero po osobistej interwencji oso
bistego męża Grażyny Hassę przyby
łe na imprezę znakomitości oraz 
reszta uformowała szpaler. Wtedy 
zobaczyliśmy wszystko: czarne jed
wabie, może to nawet były podszew
ki, czerwone lśniące usta, spowite 
w przeźroczyste koronki młode bio
dra oraz piersi. Nie, nic nieprzyzwoi
tego, artystyczne raczej niż handlo
we widowisko, które właśnie pan 
Szymon, pełniący rolę ni to konfe
ransjera, ni to wodzireja trafnie był 
skojarzył z marzeniem o nagości. 
O czym marzyli inni? Dokładnie nie 
wiem. Jedni pewnie o tym, żeby jesz
cze raz wziąć kiedyś udział w takiej 
imprezie i przepychać się w tłumie, 
jak równy z równym, z tyloma po
pularnymi osobistościami, inni — że
by wpaść jeszcze kiedyś do Teatru 
Wielkiego, a jeszcze innym może ma
rzyły się te modelki (panom) i te 
kreacje (paniom)?

Do stroju przywiązujemy jednak, 
co by tam nie mówić, dużą wagę. 
Toteż mimo siakich i owakich nie- 
domagań odzieżowej produkcji czy 
dystrybucji należymy w Europie 
środkowo-wschodniej do społe
czeństw gustownie i niby nie wiado
mo skąd — modnie ubranych. Nie 

stawca polcorfaniu odmówił dostaw 
ze względu na ważne zobowiązania 
eksportowe, a z polcorfamu „Fabos” 
szyje piłki. Tymczasem szwedzka 
firma już wydała 150 tys. koron na 
reklamę polskich piłek. '„Fabos” 
stara się o uzyskanie decyzji, że 
eksport piłek jest korzystniejszy mż 
materiału, z którego je się szyje. 
Obecnie firma z Kalifornii chce pi
łek, Więc dyrektor „Fabosu” nie 
otwiera listów, bo boi się, że znaj
dzie w nich zamówienie.

Q We Wrocławiu Zakład Usług 
Lokatorsko-Mieszkaniowych WZSP 
urządził pokaz urządzenia mieszka
nia. Stoi takie nie oddane lokatorom 
i urządzone jak cacko, a ludzie mo
gą je zwiedzać. Jest tam i obsługa, 
która informuje, że taką klepkę to 
trzeba mieć swoją, zamówień na 
obudowę przedpokoju nie przyjmu
je się, takich armatur nie ma w 
handlu, meble są nie do dostania itd. 
Jest tó więc pokaz mieszkania, ja
kiego,.urządzić u nas sobie nie moż

225 tys. zł, ale też 210 tys. zł; z 1976 
roku — 200 tys. zł;

LADA 1500s z czerwca 1978 roku 
— 340 tys. zł; co spotkało się z ko
mentarzem: „Urwał się z choinki 
przed terminem”. Inny egzemplarz, z 
maja 1978 roku — 310 tys. zł, model 
1500 ;z końca 1977 roku po 13 tys. km 
— 290 tys. zł;

ZASTAWA 1100P z sierpnia 1978 
■roku, po 2300 -km — 233 tys. zł;

TRABANT 601 z 1975 roku, po 38 
tys. km — 106 tys. zł;

SYRENA 105 z 1976 roku — 96 tys. 
zł;

SKODA S-100 de Luxe z 1973 roku 
• _ 135 tys» złj

WARTBURG 353 W z 1977 roku 
po 28 tys. km — 228 tys. zł;

DACIA 1300 z grudnia 1973 roku 
(nowy silnik, regeneracja podstawo
wych zespołów) — 154 tys. zł;

VOLKSWAGEN 1300 z 1973 roku 
— 165 tys. zł;

AUDI 100 LS z 1971 roku — 185 
tys.-zł;

CHEVROLET, sprzedawany jako 
okazja, z powodu 'wyjazdu właści
ciela —150 tys. zł;

ZUK ż grudnia 1977 roku — 180 
tyś. zł;

FIAT 132p (1600) z 1974 roku — 
262 tys. zł;

FIAT 131S marafiori z 1976 reku 
— 400 tys. zł;

MERCEDES 200 D z 1968 reku — 
150 tys. zł;

WOŁGA z połowy 1978 roku — 
420 tys. zi:

VOLVO 147 z 1973 roku — 370 tys. 
zł.

(jod) 

oznacza to jednak, że zaspokoiliśmy 
w tym względzie wszelkie ambicje, 
i że śmiało możemy Paryżowi wyjść 
naprzeciw.

Kiedy bowiem Paryż przyjechał do 
Łodzi, okazało się, że coś nie coś ma 
nam jeszcze do pokazania. Między
narodowy Sekretariat Wełny, do któ
rej to organizacji jesteśmy od ja
kiegoś czasu zapisani — przez sie
dem godzin prezentował modne stro
je pochodzące prosto od owcy. Ko
mu prezentował? Licznie zebranym 
przedstawicielom przemysłów, które 
nas ubierają. Miło było popatrzeć. 
Nie tylko na to, co Paryż miał do 
pokazania. O tym potem. Miło było 
popatrzeć na przedstawicieli przemy
słów, które nas ubierają, zwłaszcza 
że liczną grupę stanowili projektan
ci. Żywy żurnal. Gdzie tam, wszyst
kie czołowe żurnale świata! To nie 
babska zawiść dyktuje mi te slotua, 
lecz pełna satysfakcja z tego, że cho
ciaż nasza odzieżowa reprezentacja 
jest iście po paryska ubrana. Pew
nie nieswojo musiał się czuć wśród 
naszych, wysoko postawiony przed
stawiciel Międzynarodowego- Sekre
tariatu Wełny z Paryża, który uwijał 
się w tym żurnalowym tłumie ubra
ny iv skromny sweterek. Ale mniej
sza o samopoczucie jednego Francu
za, ważne, że nasi czuli się na pary
skim pokazie jak u siebie w domu, 

na, zorganizowany po to, żeby wła
ściciele nowych mieszkań nie mieli 
zbyt dobrego samopoczucia i aby 
krew ich mogła trochę pozalewać 
szczęśliwców.

• Kosmetyki „Sexy” bezkonflik
towo weszły na rynek. Natomiast

zestaw ,kosmetyków dla panów o 
nazwie „Brutal” zakwestionowany 
został przez Prokuraturę Generalną, 
która do Ministerstwa Przemysłu 
Chemicznego wystąpiła z pismem: 
„Nazwa nBrutal". może budzić sko
jarzenia służące masowemu propa
gowaniu negatywnych zachowań, 
godzących w porządek społeczny 
i dobre obyczaje”. Firma „Miracu
lum” replikuje, że słowo brutal „ko
jarzy się w odczuciu społecznym ra

Fot. S. ZUBCZEWSKIWłaściciele kabrioletów nie mają kłopotów z otwieraniem drzwi

i że coś z niego skorzystali. Co mia- 
nowicie?

Ci, którzy w Paryżu nieczęsto by
wają -mogli po pokazie dotykać, a 
nawet przymierzać męskie ubrania 
z czystej, żywej wełny warte, mniej 
więcej tyle co niezły, środkowoeuro
pejskiej klasy samochód. Damskie 
szaty, też oszałamiały naszych produ
centów nie tylko cenami, ale choćby 
splotem tkanin, z których je wyko
nano. Kiedy jednego z przedstawi
cieli krajowych producentów wełny 
nieśmiało zapytałam, jakie są szanse 
naśladownictwa — przyznał, że zni
kome. Nie tylko z powodu braku 
superdroglch surowców, takich jak 
puch kaszmirowy, ż którego to gar
nitury można cenić śmiało powyżej 
dużego Fiata. Na przeszkodzie w pro
dukcji dobrych tweedów — powlądą 
kompetentny człowiek— stoją... nor
my. Nasze normy ponoć nio dopusz
czają na przykład smugowatości, nie- 
spokojnośel barwy tweedu, ściśle na
tomiast, przestrzegają wagi (jednego 
metra).

Kochani! — krzyknęła moja dusza 
— jeżeli tylko normy stoją nam na 
przeszkodzie w zadaniu szyku świa
towej stolicy mody, to do diabła z 
takimi normami! Na co my jeszcze 
czekamy?

— Na czyste gatunki — usłysza
łam wmieszawszy się w tłum na
szych specjalistów w innym miejscu, 
sali. Za dużo czystej, żywej wełny, 
którą przecież w przeważającej ilo
ści importujemy, bo krajowych owiec 
nie jest dużo, ani nie są to arysto- 
kratki — ładujemy w mieszanki. 
Trzeba więc zwiększyć ilość tkanin 

czej ze ^słodkim brutalem#, z mę
skością, stanowczością i siłą”. Dzien
nik „Sztandar Ludu” dziwi się wie
rze w magiczną siłę słów i proponu
je przeprowadzić badania, czy rze
czywiście panowie używający ko
smetyków „Brutal” częściej dają w 
dziób żonie niż preferujący „Jacka 
i Agatkę”. Przestępczość u nas spa
da, więc prokuratura nie ma więk
szych zmartwień.
9 Wojewódzkie Biuro Geodezji 

i Kartografii w Poznaniu zakazało 
Poznańskiemu Przedsiębiorstwu Ge
odezyjno-Kartograficznemu wyko
nywania w trybie ekspresowym, 
czyli w ciągu trzech tygodni mapek 
zamawianych przez indywidualnych 
klientów. Zakaz umotywowano tym, 
że tu nie pralnia. W ogóle usługi nie 
rozwijają się u nas, m. in. dlatego, 
że służebności uwłaczają. godności 
osobistej urzędników.

9 Urzędniczka gdyńskiej PKO 
pomyliła się i zamiast znaczka opła
ty paszportowej za 300 zł sprzedała 
klientowi znaczek opłaty skarbowej 
tej samej wartości. Wobec tego 
klient nie przekroczył granicy 
i zwrócił się z prośbą do urzędnicz
ki o zamianę znaczka. Po rozmo
wach z kasjerką, kierownikiem i dy
rektorem PKO, - kazano człowiekowi 
napisać podanie z prośbą o wymia
nę. Dyrektor PKO podanie załatwił 
negatywnie informując, że upraw
niony jest do wymiany tylko Naro
dowy Bank Polski, gdzie trzeba 

z czystej, wysokogatunkowej wełny, 
kosztem mieszanek, które szczęścia 
nie dają. A w końcu i szycie, czyli 
fachowo mówiąc — konfekcjonowa- 
nie. Francuzi mają lepsze, bo... mniej 
staranne. Kto by tam u nich pilno
wał z suwmiarką czy szew — szwowi 
równy. Liczy się modny krój, linia, 
szyk całości.

Szyku dodają paryskie modelki — 
dorzucił ml ktoś z boku jeszcze jed
ną fachową uwagę. Czy pani widzia
ła, jak one się póruszdją? Dlaczego? ■ 
Bo im na tym zależy, bo im za to 
odpowiednio płacą, więc jest kon
kurencja. Nasze może są piękne, ale 
biedne, więc im nie zależy. Chałtu
rzą jak umieją i tyle. Ach te Pary
żanki! Może nie takie różowiutkie 
jak nasze, ale co krok to franki lecą!

Od nadmiaru coraz bardziej facho- 
wyeh opinii i wniosków puchła mi 
powoli głowa. Ciekawe r— pomyśla
łam tylko kiedy my, to znaczy 
zwykły tłum uliczny, będziemy ubra
ni tak jak oni— to znaczy krajowa 
reprezentacja odzieżowa? I wtedy, 
to barwnym tłumie zobaczyłam pil
nujące porządku teatralne bileterki 
w szarych mundurkach. Ciekawe, 
czy one uczestnicząc niemo w tej 
imprezie także się nad tym zastana
wiały?

Z dwojga złego — powiedziała bi- 
leterka Janina Fibich — wolę chyba 
to co jest u nas tu sklepach. Oni 
tu za bardzo wydziwiają. Na ulicę 
bym nie wyszła w tym co tu poka
zywali!

A więc jednak, nie wszystkim Pa
ryż zaimponował.

ŻANETTA REGEL

wnieść podanie. Dyrektor NBP po
danie załatwił Odmownie, gdyż NBP 
znaczków paszportowych nie posia
da. Na tym sprawa utknęła. Szczę
ściem któraś urzędniczka zaśmiała 
się, wymieniła znaczek skarbowy na 
300 zł i klient kupił sobie za to zna
czek opłaty, paszportowej. Takie 
rozwiązanie przerastało pomysło
wość dyrektorów dwóch banków.

Q Właściciel łódzkiego telefonu 
275-62 od ponad pół roku ma go nie
czynny i jedyna jego frajda, to pła
cić abonament. Władze telefoniczne 
wyjaśniają, że reperacja napotyka

na przeszkody, bo ze studzienki te
lefonicznej ulatnia się gaz trujący. 
Widocznie ten obywatel prowadził 
bardzo jadowite rozmowy.

Rys. A. PIWOŃSKI

„Prasa-Książka-Ruch”, 00-950 Warszawa, u!. Towarowa Zam. -1132. ;

REDAGUJE ZESPOŁs Jacek Boldok, Stanisław Chełstowski (I zastępca redaktora nacz.)? Andrzej Chmielewski, Zofia Długosz, Władysław Dudziński (zasteuca redaktora nwi iw,» Dzicciolowskl «zastępca redaktora nacz.), Lech Froelich, Maria Gawrońska (redaktor techniczny), Jan Gl/wczyk (redaktor naczelny), Teresa Górnicka, Krzysztof ^auss.A^ Sko Joann^K Andrzei Lubowski 
Marcin Makowiecki, Eugeniusz Możejko, Andrzej Nałęcz-Jaweeki, Grzegorz Pisarski, Marian Sikora, Jerzy Surdykowski, Karol Szwarc, Wiesław Szyndler Elżbieta dakcji), Janusz Zbierajewskl, Stefan Zubczewski (fotoreporter) Wydawca: RSW „PRASA-KSIĄZKA-RUCH” - Wydawnictwo Wspólraesne? 00-490 wrzawa Irtenm re
ADRES REDAKCJI: 00-881 Warszawa, ul. Hoża 35 (skrytka pocztowa nr 7 - 00-950 Warszawa) Telefony: redaktor naczelny 28-06-28, zastenJa redaktora raczelnran ‘Zekremra rpitVkrii "sni’
redaktorzy : 28-53-42, 29-38-54, sekretariat redakcji 28-0G-28. Nie zamówionych artykułów redakcja nie zwraca. Redakcja zastrzega sobie prawo skracania redakcji .8-33 9-,
OGŁOSZENIA, PRZYJMUJE: Biuro Ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” - Wydawnictwo Współczesne 00-490 Warszawa, ul. Wiejska TA telefon 38%4-U oraz ncw p™».
Książka-Ruch” w miastach wojewódzkich. Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. ’ ««u oraz wszystkie mina Ogłoszeń RSW „Piasa-WARUNKI; PRENUMERATY: cena prenumeraty krajowej rocznie 208 zt,' półrocznie 104 zl, kwartalnie 52 zł. Instytucje 1 zakłady nracv malace dNMh.ratę wyłącznie w miejscowych Oddziałach RSW „Prasa-Książka-Ruch”. Instytucje, i zakłady pracy, z siedzibą w miejscowościach, gdzie niem? Oddziałów V-^JS^Rnch’'numeratorzy . indywidualni opłacają prenumeratę tylko we. właściwych, dla i doręczęn pocztowych placówkach pocztowo-tełekomuuikacyj tych lub u doVrec7^X>HP w^ ,półrocze i i: kwartał przyjmowane . są w terminie do 25 listopada. Na pozostałe okresy w terminie do 10 dnia miesiąca poprzedzajacero okres U' Wp!?ty prenumeratę toczną, tu iPKO nr 1531 71C?’ Ut6ra leBt dr0ŻSZa ° “ pr°C‘ Od prenumeraty krajowej, przyjmuje RSW „Prasa-Książka-Ruch”. Centrala Kolportażu Prasy i Wydawn!cPwnoo-95Hvarezaw^uia TowaroSprzedaż egzemplarzy numerów zdezaktualizowanych na uprzednie zamówienie prowadzi Centrala Kolportażu Prasy 1 Wydawnictw rsw Druk: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa-Książka-Ruch” — 00-624 Warszawa, ul. Marszałkowska 3/5. Numer indeksu 38506.



7VAIE spis treśo rocznika 1978
„Ł I UIE VVVI vUAKvLl (wykaz ważniejszych pozycji)

I. POLITYKA I IDEOLOGIA
NR

BOBROWSKI RYSZARD (pi-zewpdiniczący KSR 
Zakładpw ^Mechanicznych „Bumar-Łabędy”, 
I sekretarz KZ PZPR)’ —Konferencje Samo- • 
rządu Robotniczego — Podstawowe ogniwo de
mokracji — Więcej samodzielności, więcej od
powiedzialności — Rozmawiał: KRZYSZTOF 
KRAUSS 2.3

CHEŁSTOWSKI STANISŁAW — Wspólnie 51

GŁOWCZYK JAN — II Krajowa Konferencja
PZPR 3

GÓRSKI JANUSZ '(minister nauki, szkolnictwa 
wyższego i techniki) — Po posiedzeniu Sejmu 
— Podstawy narodowej specjalizacji — Roz
mawiał: KRZYSZTOF .KRAUSS 43

J; G. — Po II Krajowej Konferencji PZPR — 
— W interesie konsumenta 7

J. G.—Po uchwale Rady Ministrów — Podstawa 
-działalności prasowej, 11

J. G. —. Nasz .komentarz — Wymagać więcej cd 
siebie 52/53

JANIUREK . WŁODZIMIERZ . (rzecznik prasowy 
rządu, wiceminister)' —' Realizacja postano
wień II Krajowej Konferencji PZPR głównym 
kierunkiem prac rządu —Rozmawiał: TA
DEUSZ SAPOCIŃSKI 9

Kiedv myślę o dawnej Gdyni... — Rozmawiał: 
JERZY SURDYKOWSKI 47

K. K. — Po II Krajowej Konferencji PZPR — 
" Ranga kontroli społecznej 5
K. K. — Wytyczne Biura Politycznego 23

K. K. — Nasz komentarz — Współdecydowanie ' 
i współodpowiedzialność 26

KRAUSS KRZYSZTOF — W Sejmie — Współ
uczestnictwo i współodpowiedzialność 6

KRAKOWSKI ALEKSANDER •— Samorządu dzień 
powszedni 28

K. S. — „Nowe Drogi”' nr 1/78 — Z prac zespo
łów party jno-rządowych 2

(Ks) — Konsultacje przed XII Plenum KC PZPR 
— Ambicje i satysfakcje inżynierów 22

LUBOWSKI ANDRZEJ — W środku Europy 15
LUBOWSKI ANDRZEJ — Drogę torował Paź

dziernik 46
MATKOWSKI ZBIGNIEW — Zbrojenia a rozwój 

gospodarczy 19
MOŻEJKO EUGENIUSZ — Polska w świecie 5
OCHREMIAK WITOLD — Nowe komitety NOT 2
OLSZOWSKI STEFAN (członek Biura Politycz

nego KC PZPR, sekretarz KC) — Konsultacje 
przed XII Plenum KC PZPR — Instrument 
postępu 22

S.. C. — Nasz komentarz — Praca 18
S. C. — Po II Krajowej Konferencji PZPR — 

Program społeczny 4
SURDYKOWSKI JERZY — Daleko w morze ■ 3

ZASTAWNY WŁADYSŁAW ' — Rozwój polityki 
społeczno-gospodarczej PZPR 50 i 51

II. ZAGADNIENIA 
EKONOMII 
POLITYCZNEJ

DĄBROWSKI STEFAN — Nobel 1978 — Herbert 
. Śhńon 47

DROZDOWSKI MARIAN’ MAREK — Refleksje 
o gospodarce II Rzeczypospolitej 47 i 48

DZWONKO WSKI EDMUND — Kryteria efektyw
ności .gospodarki materiałowej 31

GŁOWCZYK JAN — Spór o przedmiot ekonomii 
(1) Postawienie problemu l 45

GŁÓWCZYK JAN — Spór o przedmiot ekono
mii'^) — Ludzie i rzeczy (artykuł dyskusyj
ny) 46

HERMAN ANDRZEJ — Własność państwowa 39
LANDAU ZBIGNIEW — Gospodarka II Rzeczypo

spolitej - 27
LUKS KRZYSZTOF — O ewolucji polityki do

chodowej , 13
LIPOWSKI ADAM — Efektywność a racjonaliza

cja cen (artykuł ‘dyskusyjny) • 4
ŁUKASZUK ALEKSANDER — Efektywność, 

koszty, ceny (artykuł dyskusyjny) 12
MIESŻCZANKOWSKI MIECZYSŁAW — O insty

tutach ekonomicznych 23
MUJŻEL JAN — Kierunki ewolucji polityki do- .

chodowej (artykuł dyskusyjny) 7 i 8
P0HORILLE MAKSYMILIAN - — Konsumpcja ;

realna 15 i 16

RUTKOWSKI WIKTOR — Teoria ekonomiczna 
. a sfera pozaprodukcyjna — 31

SEMKOW JAROSŁAW — O nowym ładzie mię- 
dzynarodowym 1

SZABLĘWSKI, ANDRZEJ — .'własność osobista 20

Z. M. — Klucz skutecznego działania 30
WICHER MAREK — polemiki-dyskusjeIstota- 

ceny i przesłanki jej budowy
— Polska 1918—1978 -— 
GŁÓWCZYK, KAROL

SECOMSKI KAZIMIERZ:
Rozmawiali: JAN

13

46SZWARC

III. ROZWÓJ 
GOSPODARCZY

(ACH) — Narodowy spis powszechny 
• A’. W. — Nasz komentarz — Pomrlopie...

NR

A. W.—.. .Nasz komentarz — Gospodarka zapa
sami 38

BAZAN -ADAM,. JULIUSZ ;GORYŃSKI, KAZI
MIERZ KOPECKI,. MARIAN OSTROWSKI, 
JÓZEF- SOŁDACZUK, JERZY SZUBA, AU
GUSTYN WOŚ— Energia i dobro człowieka 
(Dyskusja redakcyjna) — Dyskusję opracowa
ła: ANNA. KUSZKO 21

BOŁDOK JACEK — Trudne akweny 27
BUDZISZEWSKI STANISŁAW — Efektywność w 

gospodarce budżetowej. . 3
CHEŁSTOWSKI STANISŁAW — Dynamika i e- 

fektywnóść 2
CHEŁSTOWSKI STANISŁAW — W Sejmie — 

Struktura, i jakość- 31
J. D. — Huta „Katowice” etap pierwszy 27
K. K. — XII Plenum KC PZPR — Ambicja umie

jętnie sterowana 26
KABAJ MIECZYSŁAW — polityka kadrowa — 

Wariant' otwarty . 38
KISIEL HENRYK (minister finansów) — Efektyw

niej znaczv oszczędniej — Rozmawiał: STA
NISŁAW CHEŁSTOWSKI 40

KRAUSS KRZYSZTOF — Koncentracja sił i środ
ków 1

K. S. — Po komunikacie GUS — Uwaga na 
strukturę 8

K. S. — Nasz komentarz — Pomoc zorganizowa
na 19

KUZINSKI STANISŁAW (prezes Głównego Urzę
du Statystycznego) — Tradycja i teraźniejszość 
— Rozmawiał: ANDRZEJ CHMIELEWSKI 29

LEM STANISŁAW — Przyszłość polskiej ener
getyki. 21

MIKOŁAJCZYK ZBIGNIEW — Rolnictwo a go
spodarka 8

MAKOWIECKI MARCIN — Nauce i gospodarce 20

MEJRO CZESŁAW — Relacje wartości energii 39
NAŁĘCZ-JAWECKI ANDRZEJ — Dyscyplina cen 19
PAJESTKA JÓZEF — Zadanie ekonomistów —

Dla podnoszenia efektywności — (Skrót wy
stąpienia wstępnego prezesa ZG PTE) !

Posiedzenie Rady Ministrów w sprawie projektu ; 
planu na rok 1979 (Relacja z obrad) 50

SURDYKOWSKI JERZY — Nauka dla manewru 18 :
WODECKI WŁODZIMIERZ — Na tym jałowym i 

zakątku Bałtyku • 29
S. C. — Nie tylko inwestycje 42 1

S; C. — Nasz komentarz — W trudniejszych wa- i 
runkach 46

WRZASZCZYK TADEUSZ (przewodniczący Ko- 
riiiśjif Planowania przy „RM, wicepremier) — ;
Projelćtt:Planu na-rok 1979 — Referat wygło
szony na posiedzeniu Rady Ministrów 27.XI. 
1978 r. 49 <Z. D. — Nasz kamcntarr — siły wyższe i - 
niższe 17

IV. POLITYKA SPOŁECZNA
ADYNOWSKI TADEUSZ (lekarz wojewódzki sto- ;łecznego województwa warszawskiego) Miej- |

sce dla „Omegi" —■ Rozwiązanie pod rygorem I 
— Rozmawiał: STEFAN ANCEREWICZ 44 ; 

ANCEREWICZ STEFAN — Ile kosztuje zdrowie 2 ; 
ANCEREWICZ STEFAN — Z ołówkiem w ręku 3 I 
ANCEREWICZ STEFAN — Integracja do połowy 6 j 
ANCEREWICZ STEFAN — Na wieś po zdrowie... 10 i 
ANCEREWICZ STEFAN — Czysta matematyka j 

i bezdyskusyjne potrzeby 11 |

ANCEREWICZ STEFAN — Po ojcowsku czy spra- j 
wiedli-wie? 12 ;

ANCEREWICZ STEFAN — małe dziecko — duży j 
problem — Rodzi się człowiek — nr 14; Prze- j 
chowalnie czy placówki wychowawcze? — nr 20 j

ANCEREWICZ STEFAN — Dzieci mamy dorodne 22

ANCEREWICZ STEFAN — Na przykład IWO-8 25
ANCEREWICZ STEFAN — Ratunek dla pogotowia 26 |

ANCEREWICZ STEFAN — Miejsce dla „Omegi" 
— Ustępliwość ma granice 32

ANCEREWICZ STEFAN — Na wirusy z miotłą 34

ANCEREWICZ STEFAN — W poszukiwaniu leku 40
ANCEREWICZ STEFAN —: I można pogodzić 46 [

ANCEREWICZ STEFAN; małe dziecko — duży t 
problem ./Wstydliwy” zawód • 48 |

ANCEREWICZ STEFAN — miejsce dla „Omegi" j 
— Rozdział zamknięty?- 52/53

BALCERZAK-PARADÓWŚKA BOŻENA — małe 
dziecko — cluży problem System pomocy 
z czyjej strony? , 28

BIENIAS STEFAN — Bodajś wydawał książki 49 I

BÓŁDOK JACEK — małe dziecko — duży prób- , 
leni—Parę taktów z Mendelssohna,.. 17 ■

CHRZANOWSKA STEFANIA — Ubezpieczenia I 
wozaków.— bałagan czy metoda? . 25 I

DŁUGOSZ ZOFIA — mdłe dziecko — duży prob
lem .— Czjim karmić? 16

DOBRZAŃSKI ROMAN, DYBIZBANSKI ZDZI
SŁAW — .polemiki — dyskusje. — Informa
tyka bez złudzeń, ale nie bez trudności 24

DOLCZEWSKI ROMAN — Informatyka — zbytek 
czy konieczność? 19

DYR ANDRZEJ, TADEUSZ BUJAK, .LEON SA
ŁACKI,' JERZY INDRASZKIEWICZ, STANI
SŁAW- ZAŁUBSKI, ZDZISŁAW; BOGACZ, 
JAN SAMP — Jak zmniejszyć lukę (Dysku
sja redakcyjna) Dyskusję opracował: ALEK
SANDER JĘDRZEJCZAK 25

NR

fLCZUK JANUSZ — polemiki-dyskusje— Infor
matyka i efekty . 22

J. G. — nasz, komentarz — Uprościć i odbiuro
kratyzować 23

KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — Wiejscy emeryci 40
K. K. — Wynalazczość pracownicza 18
K. K. — W Sejmie — Komitety kontroli społecz

nej 23
KSIELNICKI JERZY — O wyżzzą efektywność 

informatyki w zarządzaniu 27
KUSZKO ANNA — Jeśli ktoś ebee... 10
KUSZKO ANNA — matę dziecko — duży prob- 

le?n — Na Kwitnącej 19
KWIEK JOANNA — Historia o nieprzydatnym 

ślusarzu 36
KWIEK JOANNA — małe dziecko — duży prob

lem — Dokąd pojechać z małym dzieckiem 34
LEJA-NOWIŃSKA EWA, WIESŁAW GEREB, ED

MUND KRAJEWSKI, TADEUSZ PYZIO, AN
DRZEJ CZARNIK. MICHAŁ CHOJNACKI — 
Co hamuje rozwój racjonalizacji — Notował: 
ALEKSANDER JĘDRZEJCZAK 23(M. MAK.) — Emerytury dla rolników 18 i 37

MAŃKOWSKA MARIA — (Sędzia Okręgowego 
Sądu Pracy i Ubezpieczeń Społecznych w Warszawie) Za co, ile i jak płacić? — Sprawiedliwość to przede wszystkim obiektywność — 
Rozmawiał: KRZYSZTOF KRAUSS 18

NAŁĘCZ-JAWECKI ANDRZEJ — małe dziecko 
— duży problem — Ciuciubabka 23

NAŁĘCZ-JAWECKI ANDRZEJ — małe dziecko — 
duży problem — Lżej i barwniej z tornistrem 
na plecach 35

PECHE TADEUSZ — polemiki-dyskusje — Ra
chunkowość a informatyka 18

PIETKIEWICZ WŁODZIMIERZ — polemikrdy- 
skusje — Czy formy muszą być zróżnicowane? 23

PISARSKI GRZEGORZ — Aby ludziom żyło się 
lepiej... — Dla mniej zamożnych 20

RAJKIEWICZ ANTONI — Problem sześciu milionów — Rozmawiała: ANNA KUSZKO 13
RASZKOWSKI KAZIMIERZ (poseł na Sejm, prze

wodniczący Rady Zakładowej w Pomorskiej 
Emalierni i Odlewni w Grudziądzu) — Jaw
ność i partnerstwo. Rozmawiał: KRZYSZTOF 
KRAUSS 14

REGEL ŻANETTA — małe dziecko — duży pro
blem — Brak wskaźnika wyobraźni 27

REGEL ŻANETTA — małe dziecko — duży pro
blem — Odstąpię kołyskę 43

ROSSET EDWARD — „Kwestia dobrze postawiona jest już w połowie rozwiązana” 22ROSSET . EDWARD - Wyż., nad .Polską 30
SERAFIN KRYSTYNA — Nieobojętni 30
SOPOĆKO ANDRZEJ — Towar, do którego tak 

bardzo dopłacamy 28
SUROWIK CZESŁAW — Wielofunkcyjne ośrodki 

społeczne >9
SUWAŁA ZDZISŁAW (przewodniczący Zarządu 

Głównego Związku Zawodowego Pracowników 
Służby Zdrowia) Miejsce dla „Omegi” — Dwie 
niezbite prawdy 35

SZUBERT WACŁAW (dyrektor Instytutu Pracy 
i Spraw Socjalnych) — Potrzeba • kry tycznej 
afirmacji — Rozmawiała: ANNA KUSZKO 24

SZYMAŃSKI KIEJSTUT R. — Duża i mała hu
manizacja 15

WALDEM IGNACY (sekretarz naukowy Instytutu 
Psychoneurologicznego w Warszawie) — To 
nie walka z wiatrakami — Rozmawiał: CEZA
RY WINDORBSKI 40

V. SPOŻYCIE 
HANDEL, USŁUGI

ANCEREWICZ STEFAN — Ozy hutnicy me lubią
majonezu 15

ANCEREWICZ STEFAN — A może by „na 
pych”?... 16

ANCEREWICZ STEFAN — Poszukuje się pro
ducenta... 27

A.N.-J. — Dolary z łóżka i -z półmiska 40
BAGIŃSKI JACEK — Z klientem pod rę^ę 22

BIENIAS STEFAN — Wybuch! 41
BOCZAR KAZIMIERZ — przemysł-hańdel-klient 

— Socjalistyczny czyli prpkonsumencld 18

BOŁDOK JACEK — Pozory 37
BOŃ. K. — Ciepło w domu 20
BOŃCZEWTSKI KAZIMIERZ — „Jesień-78" —

Skok o miliard 38
BRYŁKA STANISŁAW, JERZY CHRYSTOWSKI,

TYMOTEUSZ CIESLICZKO, ROMAN GAR- 
BACZEWSKI. JAN GRZESIEK, WOJCIECH 
KROK, JÓZEF ŁAZARCZYK. ZDZISŁAW 
PAWŁOWSKI — przemysł-handel-klient — 
Sprzęt sportowy i turystyczny — jaki i dla ko
go? (Dyskusja redakcyjna) Dyskusję opraco
wał: ANDRZEJ. NAŁĘCZ-JAWECKI 9

DĄBROWSKI JANUSZ — Standard, luksus 
i struktura spożycia 14

DĄBROWSKI JANUSZ — przemysł-handel-klient 
— W każdym razie nie likwidować 29

DĄBROWSKI JANUSZ — przemysł-handel-klient 
— Pokrętne rodowody 42

DĄBROWSKI JANUSZ — Obłaskawić równowagę 43
DŁUGOSZ ZOFIA — Szare słowo — bogata treść 1

DŁUGOSZ ZOFIA — Konsument — istota gro
madna *
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DŁUGOSZ ZOFIA — Guzik w pogardzie 38
DŁUGOSZ ZOFIA — Targi krajowe — „Jesień-78” 

— .Siła szczegółów 39
DŁUGOSZ ZOFIA — Poselskie szarże 47
DOMARADZKI JAN — przemysł-łMudel-klient —

Producent bez fabryk 42
GÓRNICKA TERESA — Na stolarskim rynku 37
GRABOWSKI JERZY, JASIŃSKI ANDRZEJ H. —

Usługi pocztowe 37
GRASZEWICZ HENRYK — Prawo i ekonomia w 

rzemiośle ' 31
GRZESZCZYK TADEUSZ — Postawy i warunki 31
HERMAN ANDRZEJ — Studencka spółdzielczość 

pracy 3
LR. — przemysł-handel-klient — Domowy sprzęt 

elektroniczny 4H
JACHNIAK WŁADYSŁAW — Miejsce w środku 47
JANKOWSKI STANISŁAW (przewodniczący War

szawskiego Stowarzyszenia Socjalistycznego 
Marketingu) przemysł-handel-klient — Na ta
pecie nowy produkt 42

JĘDRZEJCZAK ALEKSANDER — Ścieżka do 
usługowego raju? 32

JUROWSKI JERZY — Oferta z prospektu 2
■TUROWSKI JERZY — Nie tylko „Polcolor” 7
JUROWSKI JERZY — Postawić na wzornictwo 14 
JUROWSKI JERZY — Turystyka i rynek 34
JUROWSKI JERZY — przemysł-handel-klient 

— Wzory cudze i własne 51 .
KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — małe dziecko — duży 

problem — To nie cud, lecz „Bobo-Frut” 32

KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — Nasza „wyborowa” 31
KOWALSKA ALDONA — Kto zna Annę Kubik? . 51 
KRAUSS KRZYSZTOF — Gra w ciemno 4
KRÓL MARCELI — Zarabiać na turystyce 31
KWIEK JOANNA — Dyskretny urok starych mu
rów 52/53

LISSEWSKA ALICJA — Uciążliwe zakupy 28
MICHALAK JÓZEF — Oszczędność oBsezędności 

nie równa 'W
NAŁĘCZ-JAWECKI ANDRZEJ — „Gulasz party” S
NAŁĘCZ-JAWECKI ANDRZEJ — Koniec i począ

tek łóżeczkowych kłopotów 12

NAŁĘCZ-JAWECKI ANDRZEJ — Jakość w górę 
| i w dół M
j N. J. — Giełdy postępu technicznego 96

NAŁĘCZ-JAWECKI ANDRZEJ — przemrysMutn- 
• del-klient — Usługi bez koncepcji 99
\ NAŁĘCZ-JAWECKI ANDRZEJ — Przebicie „Ve- 
■ ry”
ł NAŁĘCZ-JAWECKI ANDRZEJ — Koniecznie x 

rozmachem 32
' NAŁĘCZ-JAWECKI ANDRZEJ — Guńki Haliny 

Kaźmier czak .34
NAŁĘCZ-JAWECKI ANDRZEJ — Dwa końce 86 

! NAŁĘCZ-JAWECKI ANDRZEJ — Pstrąg i karp 
z wody... morskiej 41

; NAŁĘCZ-JAWECKI ANDRZEJ — przemyst-hau- 
del-klient — Rzemieślnicze penetracje 42

i NAŁĘCZ-JAWECKI ANDRZEJ — Metody cham
piona 45

j NAŁĘCZ-JAWECKI ANDRZEJ — Zmrożona ela- 
: styczność 48
! NAŁĘCZ-JAWECKI ANDRZEJ — Stu ośmiu za 
! stołem 49

NAŁĘCZ-JAWECKI ANDRZEJ — przemyst-hmi- 
I del-klient — Kwadratura talerza 51
I OSTASZEWSKI PIOTR — przemysł-harndel-klient

Słabość w bierności — Rozmawiał: ANDRZEJ 
NAŁĘCZ-JAWECKI 18

OSUCHOWSKI JANUSZ — przemysł-handel- 
-klient — Ro-zmawśal: KAZIMIERZ BOŃ- 
CZEWSKI 1«

PIOTROWSKI KLEMENS — polemiki-dyskusje 
— Włodarze rynku — skąd się biorą 16

P.K. — Kto wykupuje węgiel z rynku 10
POPIEL KAROL. (djTektor naczelny „Predom- 

-Polar") — przemysł-handel-klient — W 
praktyce i zamysłach — Rozmawiał: KAZI
MIERZ BOŃCZEWSKI 51

POPOWICZ KRZYSZTOF — przeniysł-handel- 
-klient — I stałaś się „Masumi”... 18

RAJCHERT ANDRZEJ (przewodniczący Oddziału 
Stowarzyszenia Socjalistycznego Marketingu w 
Łodzi) z życia. SSM — Liczą się kontrasty. Roz
mawiał: ANDRZEJ NAŁĘCZ-JAWECKI 29

REGEL ŻANETTA — Luteus posiadania standardu 5

REGEL ŻANETTA — Różne kłopoty pod jednym 
dachem ’ T

REGEL ŻANETTA — przemysł-handel-klient — 
Uwaga: wyważam drzwi otwarte! •

REGEL ŻANETTA — Rynkowi potrzebne esperan
to M

REGEL ŻANETTA — Barak na górniczych szko
dach 1«

REGEL ŻANETTA — Czy „Chełmkowi” spodoba 
się „Teofilów”? 20

REGEL ŻANETTA — Rady dla rady 25

REGEL ŻANETTA — Obrastanie w autorytet 26
REGEL ŻANETTA— Od butów głowa boli 31
REGEL ŻANETTA — Kiedy szafa zagra? 41
REGEL ŻANETTA —. Tańczyć, razem 45 ■
REGEL ŻANETTA — Czekanie na omen 48
REGEL ŻANETTA — przemysł-handel-klient —

A jednak odeszli 51
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REINDL-PAŁASZEWSKA TERESA — dyrektor 
Instytutu Handlu .Wewnętrznego i Usług —.
Rozmawiała: ZOFIA DŁUGOSZ 21

RUDNICKI ZBIGNIEW (poseł, przewodniczący 
Sejmowej Komisji Handlu Wewnętrznego Dro
bnej Wytwórczości i Usług) — Długość lady — 
Rozmawiał: ANDRZEJ NAŁĘCZ-JAWECKI 8

RUTKOWSKI IRENEUSZ — Repertuar nader 
zmienny 42

SACKIEWICZ DANUTA — praemysł-handel- 
-klient — Posiadacze samochodów 9

SASIN WACŁAW — Przemysł-handcl- 
-kliewt — Oczyma kontrolerów społecznych —
Rozmawiała: ZOFIA DŁUGOSZ 18

SEROCZYŃSKI ANDRZEJ EDWARD — Jak 
stworzyć rynek sztuki 83

SIKORA MARIAN — „Winogrona” wprawdzie 
zniknęły... 16

SIKORA MARIAN — Rehabilitacja uzdrowisk 31

SIKORA MARIAN — Chcemy małej a dobrej 47
SKOWROŃSKI STANISŁAW — Warto rozwijać 

drobny przemysł 19

SOPOCKO ANDRZEJ — Handel w układzie go
spodarczym 23

URBAN JERZY — polemiki-dyskusje — W „Ka
sprowym” najlepsze samopoczucie 14

WISZNIEWSKI EDWARD — Po II Zjeżdzie SSM 18
WIŚNIEWSKI ANDRZEJ — przemysł-handel- 

-klient— Od czego zależy powodzenie nowego 
produktu 29

WODECKI WŁODZIMIERZ — Wystawa niespeł
nionych nadziei 17

WODECKI WŁODZIMIERZ — Cytrusy płyną z 
„przesiadką”? , 51

WRZOSEK WOJCIECH — Technika i produkt 9

WYSIECKI HENRYK — Wystarczy książeczka 
czekowa 53

ZARZYCKI MARIAN — A klienci płacili... 33
ZAWIERUCHA ZYGMUNT — pnemysł-handel- 

-klient — Nie chcą moich pieniędzy — Noto
wała: ZANETTA REGEL 18

Ż. D. — przemysł-handel-klient — Dźwiganie pan
tofla 42

MARKOWSKI STEFAN — (dyrektor naczelny 
Centrali Techniczno-Handlowej Motoryzacji 
„Polmozbyt”) — Świadczenia i oczekiwania —
Rozmawiał: JERZY DZIĘCIOŁOWŚKI 7

ZIELIŃSKA KRYSTYNA — Marketing z jesien
nym listkiem 42

ZIELIŃSKA KRYSTYNA — Bierność w sklepie 44

VI. PLANOWANIE 
I ZARZĄDZANIE

ANDRZEJEWSKI TEODOR — polemiki-dyskusje 
— Informatyka a problemy użytkowników 37

BAR LUDWIK, KAZIMIERZ DOKTÓR, WIK
TOR JAŚLAN, JAN KNAPIK, JAN MUJŻEL, 
JACEK TROJANEK, JERZY WIĘCKOW
SKI — Status przedsiębiorstwa (Dyskusja 
redakcyjna) ^Opracowali:—JOANNA KWIEK, 
JAN GŁÓWCZYK i KAROL SZWARC 16

BĄK ROMAN,'WIESŁAW GABZDYL, JERZY 
NAWROCKI, WOJCIECH SITKO, MA
RIAN STARCZEWSKI, SZCZEPAN WYRA — 
Stawka na twórczość — Dyskusję opracowali: 
ALEKSANDER JĘDRZEJCZAK i KAROL
SZWARC 22

BIENIEK ZENON — polemiki-dyskusje — Infor
matyka — symptomy słabości 89

SIEŃKO ZYGMUNT — polemiki-dyskusje — In
formatyka w praktyce 48

BILIŃSKI WACŁAW — Analiza wartości — nowe 
impulsy 1®

BOCIAN ANDRZEJ, BAGDAN GLIŃSKI, JAN 
MUJŻEL, MARIAN OSTROWSKI, STANI
SŁAW POLACZEK, KRZYSZTOF PORWIT, 
ZDZISŁAW SADOWSKI, STANISŁAW U- 
PŁAWĄ, JÓZEF ZAREMBA — Sztuka pla
nowania (Dyskusja redakcyjna) Opracowali: 
ZBIGNIEW MIKOŁAJCZYK i KAROL
SZWARC . 23

CHRÓŚCICKI ZBIGNIEW — Organizacja 1 spe
cjalności 17

DOLCZEWSKI ROMAN — polemiki-dyskusje — 
Przedsiębiorstwa czy państwowe organiza
cje gospodarcze? 28

GLIŃSKI BOHDAN — Ranga organizacji 2

GŁÓWCZYK JAN — (artykuł dyskusyjny) — Pla
nowanie celowo-problemowe 28

KAPUSTKA ALEKSANDER — Umowy, które 
nie wiążą 11

KUCZEK TADEUSZ — polemiki-dyskusje — Trzy 
kierunki informatycznego działania 31

MIKIELEWICZ GUSTAW — Możliwości i warun
ki wdrożenia 34

OLSZOWSKI STEFAN — Zadania ekonomistów — 
Konsekwentne doskonalenie systemu planowa
nia i zarządzania (Skrót wystąpienia członka 
Biura Politycznego, sekretarza KC PZPR) 24

SACZKOWSKI ROMAN — Prawo paradoksu or
ganizacyjnego 9

STEFANIAK PIOTR — Mistrz i komputer 31

STEFANIAK PIOTR — Struktury organizacyjne 46
SURDYKOWSKI JERZY — Informatyka bez złu

dzeń (artykuł dyskusyjny) 15
SZTAJER JAN — polemiki-dyskusje — Informa

tyka realna. 47
SZWEDOWSKI SŁAWOMIR — Sterowanie roz

wojem nauki 17

WINIARSKI MACIEJ — polemiki-dyskusje — 
Zmniejszenie startu 50

VII. SYSTEM FINANSOWO- 
EKONOMICZNY

BIEŃ WITOLD (wiceminister finansów, prezes Na
rodowego Banku Polskiego) — Lepszy rynek
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— większe, oszczędności — Rozmawiał JERZY 
DZIĘCIOŁOWŚKI 9

BOLKOWIAK IZABELA — Polityką finansową w 
okresie planu sześcioletniego 45

BRAJTER LUDWIK — Zmiana systemu — zmia
na organizacji 44

'BOŃCZEWSKI KAZIMIERZ — Mięso liczy się 
netto 10

BUDZISZEWSKI STANISŁAW — System budże
tów terenowych 6

CHMIELEWSKI ANDRZEJ — Liczenie mleka 6

CHMIELEWSKI ANDRZEJ — koszty egzaminują
But powstaje już w garbarni 11

CHMIELEWSKI ANDRZEJ — koszty egzaminują 
— Czas liczony anilaną 12

CHMIELEWSKI ANDRZEJ — Klub Jednostek Ini
cjujących — Grunt dla nowego systemu 46

ĆWIERTNIA RYSZARD, WITOLD DĄBROWSKI, 
MIECZYSŁAW GÓRNIAK, ZDZISŁAW GRE
LA, TADEUSZ HAMUDA, MARIAN MAZUR
SKI, ZBIGNIEW PRONIEWICZ, ADAM WI- 
TAKOWSKI, URSZULA WOJCIECHOWSKA, 
ZDZISŁAW WOŁOCHOWICZ — Między prze
robem a produkcją dodaną — Dyskusję opra
cowali: TERESA GÓRNICKA i ANDRZEJ 
CHMIELEWSKI 8

DZIURZYŃSKI PATRYCY — Księgi wieczyste czy 
ewidencja gruntów 30

DZWONKOWSKI EDMUND — Wskaźnik rentow
ności niematerialnych składników produkcji 
dodanej (artykuł dyskusyjny) 12

DYSKUSJA REDAKCYJNA — koszty egzaminują 
— Warunki dobrej roboty — Opracował: 
KRZYSZTOF KRAUSS 1

FROELICH LECH — koszty egzaminują — Pan 
inkasent przyszedł... 4

GOŁDYN HALINA, GORCZYŃSKA ANNA — Bi
lans w systemie analizy ekonomicznej 39

GRUSZECKI WIESŁAW — tańsze mieszkania — 
Wysokie koszty niskich domów 12

j.d. — Kredyty mieszkaniowe 25
JD. — Mieszkania za gotówkę 43
j.d. — Nakłady sobie, badania sobie 48

j.d. — Zyski i straty „Orbisu” 46

j.d. — Kredyty na domki jednorodzinne 47
JĘDRZEJCZAK ALEKSANDER — koszty egzami

nują — Nie chcą się przyznać do dwóch mi
liardów — nr 2; Kalkulować bez podatku — 
nr 7; Dwa lata tłuste i rok chudy — nr 16; 
Aż do stanowisk^ pracy — nr 17

KLEWŻYC LECH — polemiki-dyskusje — „Pro- 
centnik” 15

KLEWŻYC LECH — Rozliczanie kosztów produkcji 
sprzężonej 36

KOWALKOWSKI TADEUSZ — polemiki-dyskusje 
— Nieporozumienia 35

KRAUSS KRZYSZTOF — Na dwóch płaszczyznach 5

KRAWCZYK JAN — polemiki-dyskusje — Od 
czego zależy efektywność 29

K.S. — Zasady systemu w budownictwie 8
KUMOR ANDRZEJ — polemiki-dyskusje — Jak 

płacić, na budowie 4
LOCH KRYSTYNA — Jak projektować — System 

płac po dwóch latach 36
MAZURSKI MARIAN — Zmiana systemu ekono

micznego w budownictwie — Zmierzch „prze
robu” 1

MIESZCZANKOWSKI MIECZYSŁAW (dyrektor 
Instytutu Finansów) — Prace badawcze a 
praktyka — Rozmawiał: KAROL SZWARC 26

NAŁĘCZ-JAWECKI ANDRZEJ — koszty egzami
nują — Braki — uniki i statystyki — nr 6; 
Intuicja nie wystarcza — nr 13; Toczące się 
złotówki — nr 25

OWSIAK STANISŁAW — Rola budżetu państwa 14
PAJESTKA JÓZEF — Instrument realizacji celów 

społecznych — Rozmawiał: KAROL SZWARC 20

PARADOWSKI STEFAN — Kontrowersje i współ
działanie 11

PLICHCIŃSKI ERWIN — polemiki-dyskusje — 
Mechanicznie do mechanizmu 36

SZWARC KAROL — Zanim zacznie funkcjonować 1

WARUNKI AKTYWIZACJI — Zadania ekonomi
stów (Omówienie dyskusji) — Opracowali: 
MAREK MISIAK i KAROL SZWARC 24

WIECZOREK JANUSZ — koszty egzaminują — 
Lepszy kostium 8

ZAJCHOWSKI JÓZEF — Funkcjonowanie systemu 
ekonomiczno-finansowego — Jak rozszerzyć 
pole wyboru 22

VIII. ZATRUDNIENIE 
KWALIFIKACJE
PŁACE

ADAMSKA MIROSŁAWA — za co, ile i jak pła
cić? — W trzeciej i ósmej — to sanno 43

ANCEREWICZ STEFAN — Sięganie po cenzus 43
ANDRYSIAK JERZY, BOLESŁAW KUBIS, MA

RIA SANECKA, LUDWIKA SZULC, ANNA 
WÓJCIK (robotnicy Zakładów „Połam” w Pi
le) Za co, ile i jak płacić? — Płaca sprawiedli
wa — Notował: KRZYSZTOF KRAUSS 11

A.K. — za co, ile i jak płacić? — Pytanie wciąż 
aktualne 45

BEDNARCZYK WŁODZIMIERZ — za co, ile 
i jak płacić? — Rozwiązania płacowe a sy
stem WOG 15

BERNY MARIA — za co, ile i jak płacić? — 
Znaczenie awansu poziomego 22

BIAŁOBRZESKI HENRYK — Obiektywna i su
biektywna skala awansu 11

BIENIAS STEFAN — Pożegnanie z inkasentem 36
BIENIAS STEFAN — nie tylko inwestycje — Le

piej dwie pełne niż trzy niepełne 50
BORKOWSKA HALINA — za co, ile i jak pła

cić? — Pole manewru 49

CHMIELEWSKI ANDRZEJ — Żerarutóe „Gau
deamus” 44

DĄBEK TADEUSZ — za co, ile i jak płacić? i— 
Techniczne i społeczne uwarunkowania 30

FRYDRYCHOWICZ ALICJA (dyrektor Wydziału 
Zatrudnienia i Spraw Socjalnych Urzędu Wo
jewódzkiego w Kaliszu) nie tylko inwesty
cje — Bariera rzeczywista czy pozorna? — 
Rozmawiał: KRZYSZTOF KRAUSS 43

GODLEWSKI SZCZEPAN, KAMIŃSKI HENRYK 
(robotnicy Fabryki Obrabiarek Precyzyjnych 
„Ponar-Pruszków”) za co, ile i jak płacić? — 
Co to znaczy być współgospodarzem — Roz
mawiał: KRZYSZTOF KRAUSS 27

GORDON JULIAN — polemiki-dyskusje — Za co, 
ile i jak płacić? — Nie za obecność 8

GÓRNIAK STEFAN — Komputer nie załatwi 
wszystkiego 11

HOLAK ALBIN — Zatrudnienie — płace — 
normy 5

J.D. — O księgowych i biurokratach 41
JUNG ALEKSANDER — polityka kadrowa. — 

Uczyć menadżerów 45
K.K. — za co, ile i jak płacić? — Jeszcze o płacy 

„sprawiedliwej” 52/53
KUCHARCZYK MARIAN (mistrz Warszawskich 

Zakładów Mechanicznych „PZL”) za co, ile 
i jak płacić? — Najważniejsze by prosto 
i uczciwie... -— Rozmawiał: KRZYSZTOF 
KRAUSS 13

KUCZYŃSKI ANTONI — polityka kadrowa — 
Wyróżnienia w „Dolmelu” - 41

KUSZKO ANNA — za co, ile i jak płocic? — 
Uciekający efekt 51

KWIEK JOANNA — Pracownik — nie mrówka 3

LOCH KRYSTYNA — Architekci 39
ŁAZARCZYK JÓZEF, KAZIMIERA MERLEW- 

SKA, ANTONI PARIS, MIROSŁAW PA- 
RZYŃSKI — za co, ile i jak płacić? — Pie
niądze to nie wszystko (Rozmowa z pracow
nikami Zakładów Sprzętu Technicznego i Tu
rystycznego w Legionowie) Rozmawiał: 
KRZYSZTOF KRAUSS 33

ŁUKASZUK ALEKSANDER — Wydajność 
a płace 8

ŁUKASZUK ALEKSANDER — za co, ile i jak 
płacić? — Może szczokiński eksperyment? 10

ŁUKASZUK ALEKSANDER — za co, ile i jak 
płacić? — Podstawy wzrostu płac 19

MAKOWSKI ROMUALD — za co, ile i jak pła
cić? — Staż, wykształcenie a wydajność pra
cy 10

MAKOWSKI ROMUALD — za co, ile i jak pła
cić? — Co z normami pracy? 35

MELICH ALOJZY (dyrektor Instytutu Ekonomii 
Politycznej Akademii Ekonomicznej w Kato
wicach, poseł na Sejm) za co, ile i jak pła
cić? — Racjonalnie i sprawiedliwie — Roz
mawiał: KRZYSZTOF KRAUSS 42

MELICH ALOJZY — za eo, ile i jak płacić? — 
Aktywna rola płac 45

MOLSKI STANISŁAW — Księgowi to też eko- 
nomiici — Nie starcza czasu 11

Nie każda cena jest dobra — za co, ile i jak pła
cić? — (Rozmowa z pracownikami Zakładów 
Przemysłu Tytoniowego w Radomiu). Rozma
wiał: KRZYSZTOF KRAUSS 26

OBRĘBSKI TADEUSZ — polityka kadrowa — 
Innowator — straiteg-przedsiębiorca 43

OCHREMIAK WITOLD — Technicy dla efek
tywności 14

PIECZKA MIECZYSŁAW — za co, ile i jak pła
cić? — Zlikwidować pracę pozorną 10

POLAŃSKA AURELIA — za eo, ile i jak pła
cić? — Aby chcieli i mogli dobrze praco
wać 48

REYKOWSKI JANUSZ — za co, ile i jak pła
cić— Poczucie własnej wartości (artykuł dy
skusyjny) 47

SNELA ALOJZY — Jak obliczać produkcję do
daną w budownictwie 43

SOSNOWSKI EDWARD — polemiki-dyskusje — 
Finanse i kształcenie zawodowe 88

STAFIŃSKI MIROSŁAW — „Wyrównana” do 
średniej załoga 13

SUTKOWSKI FRANCISZEK (pracownik Resor
towego Ośrodka Badania Wydajności 1 Nor
mowania Pracy MPM) za co, ile i jak pła
cić — Przeciw normie — „Ozy się stoi czy 
się leży...” — Rozmawiał: KRZYSZTOF 
KRAUSS 89

SZOŁUCHA MICHAŁ ALEKSANDER — Waru
nek kompetencji 44

VIEWEGER OSKAR — za co, ile i jak pła
cić? — W budownictwie po nowemu 20

WIERZBICKI JANUSZ — polityka kadrowa — 
Nikt nie jest anonimowy 44

IX. INWESTYCJE 
BUDOWNICTWO 
GOSPODARKA 
MIESZKANIOWA

ADAMCZEWSKA-WEJCHERT HANNA — ...Spo
łeczeństwu dobrą architekturę — Rozmawia
ła: TERESA GÓRNICKA 21

ANCEREWICZ STEFAN — Szpital sercem budo
wany 21

ANCEREWICZ STEFAN — Perspektywa popra
wy 33

ANCEREWICZ STEFAN — Budownictwo szpi
talne 37

BOŁDOK JACEK — Brama zachodnia 8
BOŁDOK JACEK — Gdy nic się nie dzieje 34
CHMIELEWSKI ANDRZEJ — Kto ma szczę

śliwą rękę 23

CHMIELEWSKI ANDRZEJ — Lentex story 47
CHMIELEWSKI ANDRZEJ — Salonowy produ

cent 50
DĄBROWSKI JANUSZ — Przestrzeń i pian 40

NR

DZIĘCIOŁOWŚKI JERZY — tańsze mieszka
nia — Więcej za te same pieniądze — nr 14; 
— Dlaczego, koszty nieustannie rosną — nr 
11; Nie na budownictwie, lecz dla budownic
twa — nr 23

GÓRNICKA TERESA — Przed mieszkaniowym 
szczytem 18

GÓRNICKA TERESA — Jad przeciw awariom 22
GÓRNICKA TERESA — Jak Warszawa, to Sta

rówka 30
GÓRNICKA TERESA — rok 1979 — potrzeba, 

skutecznego działania — Prawo pierwszeństwa 
dla mieszkań 52/53

GRUSZECKI WIESŁAW — czas mieszkania —
Budować nowe, ale dbać o istniejące 5

GRUSZECKI WIESŁAW — Radomskie inicjaty
wy mieszkaniowe 22

GRUSZECKI WIESŁAW — Instalacyjna parta- 
nina 31

J.D. — Inwestycje szczególnie ważne w 1977 r. 12

J.D. — Inwestycje szczególnie ważne w 1978 r. 13

J.D. — Na budowach 19, 21, 35
JĘDRZEJCZAK ALEKSANDER — czas mieszka

nia — Rzeszowska wspinaczka 4
KANIA WŁADYSŁAW — Jak projektować —

Tanio czy racjonalnie? 36

KANIA TADEUSZ — Urbanizacja i kultura 39

KAPUSTKA ALEKSANDER — Zanim ruszy bu
dowa 46

KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — Ucieczka do przodu 49

KORZENIEWSKI WŁADYSŁAW — tańsze mie
szkania — Wysokie znaczy droższe 13

KOSTRZEWA ZDZISŁAW — Mieszkanie z pro- 
bówkl — Rozmawiała: TERESA GÓRNICKA 48

KWIEK JOANNA — Szkoła życia 20
KWIEK JOANNA — Iluzje i rzeczywistość „in

żynierii” 32
LEWANDOWSKA ZOFIA — czas mieszkania —

Co mówi statystyka Y
LOCH KRYSTYNA — W biurach projektów — 

stabilizacja czterdziestolatków 12
NAŁĘCZ-JAWECKI ANDRZEJ — Mieszkanie na 

całe życie? 15

NAŁĘCZ-JAWECKI ANDRZEJ — Kurczę na 
poślizgu 40

OBERSKI JÓZEF — tańsze mieszkania — Ra
chunek czy wskaźniki? 25

PLAKWICZ STANISŁAW — Niechciane osiedle 33
PLAKWICZ STANISŁAW — Brojlery w szcze

rym polu 43
T.G. — Mieszkaniowy finisz 49
TRAWIŃSKA MARIA — polemiki-dyskusje —

Tanio czy racjonalnie 46
WIECZOREK JANUSZ — tańsze mieszkania — 

Łapanie okna 14
WOŁOCHOWICZ ZDZISŁAW — Stawka na jed

norodzinne 34
ZAGRODZKA DANUTA — Wykonawca działa 

„na zmęczenie”... 8
ŻARSKI TADEUSZ — czas mieszkania — Per- 

z spektywy do...roku 1985 . *
ŻARSKI TADEUSZ — Mieszkanie .1977 Stan

dard w górę 17

X. PRZEMYSŁ
(ajk) — KONMOT’78 45
ANTOSIK JAN — Ile surowców zamierzamy 

oszczędzić 8
BIERNACKI ANTONI, STEFAN FRENKEL — dy

rektorzy Centrali Surowców Włókienniczych 
i Skórzanych w Łodzi — Rozmawiała: ŻA- 
NETTA REGEL 19

CHMIELEWSKI ANDRZEJ — HgCdTe s Ko
smosu 28

DZIĘCIOŁOWŚKI JERZY — Dekada węgla ka
miennego 41

DZIOPAK RYSZARD (delegat na II Krajową 
Konferencję PZPR, dyrektor Fabryki Samo
chodów Małolitrażowych w Bielsku Białej) — 
Krok w wiek dojrzały — Rozmawiał: KA
ROL SZWARC 2

FROELICH LECH — Droga do wielkiej miedzi 2

FROELICH LECH — „Czy to może być polska 
szansa”? 11

FROELICH LECH — Czy mniej zawsze znaczy 
gorzej? 12

FROELICH LECH — O kolorach w szarej tona
cji 34

FROELICH LECH — Oszczędność na rusztach 35

FROELICH LECH — Wchodzenie na szczyt 38
FROELICH LECH —■ Rwą węgiel kombajny na 

ścianach 40
FROELICH LECH — W barwach siarki 44

GÓRNICKA TERESA — nie tylko inwestycje — 
Wyłącznie dla zawziętych 44

JĘDRZEJCZAK ALEKSANDER — Gdzie rozpły
wa się stal 10

JĘDRZEJCZAK ALEKSANDER — Gospodarczy 
dzień powszedni — Na energetycznym bufo
rze 13

JĘDRZEJCZAK ALEKSANDER1 — Abp Polska 
rosła... — Toast za DIAN 20

JĘDRZEJCZAK ALEKSANDER — Osiem pro
cent w ślepej koleinie 27

JĘDRZEJCZAK ALEKSANDER — Wszystko za
czyna się w hucie 29

JĘDRZEJCZAK ALEKSANDER — Delikatesy 
trudno dostępne 40

JĘDRZEJCZAK ALEKSANDER — Świadectwo 
Azotów 44

JĘDRZEJCZAK ALEKSANDER — Dzień Odlew
nika — Skazani na automatyzację 50

JD. — 6399 kieliszków w ośrodku sportowym 34
KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — „Ursusy” na urlopie 37
KRAKOWSKI ALEKSANDER — nie tylko inwe

stycje — Postęp w ciasnych ramach 49
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K.S.Zadania hutnictwa w 1978 roku 7
KUCZEK TADEUSZ — Rotacja towarów a zapa

sy nieprawidłowe 40
KWIEK JOANNA — Energetyka... — 49,5 —.

Alarm! 88
KWIEK JOANNA — Energetyka —. Straty moż

na zmniejszyć 38

KWIEK JOANNA — Racje i emocje 41
L.F. — Przy niskich zapasach 28
L.F. — Okolice „Boryni” 43

MALINOWSKI RYSZARD — Kto ma być odpo
wiedzialny za części zamienne? 38

MILCZAREK MARIA (Minister Administracji, 
Gospodarki Terenowej i Ochrony Środowi
ska) — Czas mieszkania w noku 1978. Rozma
wiała: TERESA GÓRNICKA 1

NAŁĘCZ-JAWECKI ANDRZEJ — rok 1979 — po
trzeba skutecznego działania — Cena spraw
ności 52/53

PASTWA ROMAN — Strategia oszczędzania 32

PLAKWICZ STANISŁAW — Czego „Tarpan” nie 
uciągnie 33

PODWYSOCKI TADEUSZ — Węgiel 46
REGEL ŻANETTA — WAT gospodarce 42

SKIBICKI KAZIMIERZ — W sprawie długo
wieczności rzeczy 5

SURDYKOWSKI JERZY — Nie ma złej ko
niunktury na dobre statki 26

SUROWIK CZESŁAW — Zaplecze B + R 
a praktyka 33

WASILEWSKI WALDEMAR — Niesłabnący 
blask „Czarnych diamentów” 18

WASILEWSKI WALDEMAR — Energia ziemi 
czarnej 49

WOJCIECHOWSKI TADEUSZ — Czy zaopatrze
nie materiałowe może być mniej kłopotliwe? 7

ZBIERAJEWSKI JANUSZ — Polskie żagle na 
oceanach 16

XI. PRZEDSIĘBIORSTWO
BOŁDOK JACEK — W co się bawić? 7

BOŁDOK JACEK — Pnzy Marszałkowskiej 3/5 40
BOŁDOK JACEK — nie tylko inwestycje — Jak 

w wirówce 42
BORUSZEWSKA STEFANIA — Inżynier w 

przedsiębiorstwie 32

DŁUGOSZ ZOFIA — Sztandar jak balsam 26

DZIĘCIOŁOWSKI JERZY — Upychanie kolanem 6
FROELICH LECH — polemikt-dyskusje — Zdej

muję kapelusz stojąc na głowie 8

FROELICH LECH — Życie („Stomilu”) — zaczy
na się po pięćdziesiątce 27

FROELICH LECH — Dzień po rozruchu 30
FROELICH LECH — KSR w „Zamechu” —

Przegrupowanie sił 32
FROELICH LECH — A pompować trzeba 39
FROELICH LECH — Pojechać do Cieszyna 46 
JĘDRZEJCZAK ALEKSANDER — Najbliższy 

warsztat w Japonii ' 5
JĘDRZEJCZAK ALEKSANDER — Mistrz bez 

uczniów 35

JĘDRZEJCZAK ALEKSANDER — Kto zawinił? 39
JĘDRZEJCZAK ALEKSANDER — Halapacz, Nie

syto i inni 49
KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — Szybszy bieg do 

mety 30
KRAUSS KRZYSZTOF — nie tylko inwesty

cje — Egzamin bez „poprawki”? 44
KWIEK JOANNA — Cud się nie zdarzy 7
KWIEK JOANNA — Ludzie uparci 30
KWIEK JOANNA — Na piechotę i pod górę 48

MAKOWIECKI MARCIN — KSR w Staracho
wicach 33

MALIK JAN (dyrektor „Unitra-Tonsil”) zaintere
sowani odpowiadają — Z licencjami było 
tak 28

MOŻEJKO EUGENIUSZ — Laureat „Pafawag” 24

NAŁĘCZ-JAWECKI ANDRZEJ — Uboczne kon
to? 38

RACHTAN PIOTR — To będzie ładny zakład, 
ale... 29

REGEL ZANETTA — Na czyścicieli papierów 
nikt nie czeka 11

SURDYKOWSKI JERZY — Tak się tu milczy, 
tak się tu mówi ' 9

TARNOWSKI PAWEŁ — Budowa z priorytetem? 15

TARNOWSKI PAWEŁ — 100-milionowa tana 
ropy 31

WASEŃCZUK JERZY — Kto zawinił? 43

WASILEWSKI WALDEMAR — Aby Polska ro
sła... — Najwyższy poziom techniki 24

WIECZOREK JANUSZ — Mieć pecha?... 17

XII. ROLNICTWO 
I GOSPODARKA 
ŻYWNOŚCIOWA

BERGER STANISŁAW (dziekan Wydziału Żywie
nia Człowieka i Wiejskiego Gospodarstwa Do
mowego SGGW-AR w Warszawie) — Pierwsza 
sztuka świata — Rozmawiał: MARCIN MA
KOWIECKI 36

BOŁDOK JACEK — Gdy cielę jest smutne... 44
BRODZIŃSKI MARIAN — Chronić ziemię! 19
BRODZIŃSKI MARIAN G. — Rozwój eksportu 

nasion i sadzeniaków 36

CZYSZKOWSKA-DĄBROWSKA JANINA —
Zmierzch kooperacji? 25

DENISIUK JERZY — Bez jęczmienia nie ma piwa 8

DENISIUK JERZY — Czym młócić? . 17

NR

DENIUSIK JERZY — Brojlera nie oszukasz. 44
HARASIMOWICZ ROMUALD (prezes Banku Go- 

spodarki Żywnościowej) — Rolnik oszczędza 42
JARUZELSKI ANDRZEJ — Maszyny rolnicze po

sezonie 4
JĘDRAS STANISŁAW — Kto ma pszczoły... 25
J.D. — Hodowlane wzrosty i upadki 49
J.D. — Lepiej, ale nie za dobrze 43

j.d. — Koszty napraw gwarancyjnych' 51
KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — Mleczna szansa’ 8 
KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — Nawozy ciągną pług? 51 
KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — Kurze grzędę... 10
KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — W gminie po 4 latach 11 
KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — Rozmnażanie masła 14 
KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — Salceson nobilitowany 15 
KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — Hektary w ruchu 17 Kapuściński paweł — co państwo ma z

drobnych gospodarstw 18

KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — Między Bugiem a Nar
wią — Krów więcej — mleka mniej 21

KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — Przetwórstwo owoców 
i warzyw 26

KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — „Police”, czyli dlacze
go musimy być najszybsi 28

KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — Wodne progi rolni
ctwa 29

KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — Rozbudowa fabryk 
żywności 31

KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — Koszt schabowego 32
KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — Rok po przecięciu 

wstęgi 33
KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — Gdzie są tuczniki 36
KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — Po podwyżce cen 

skupu mleka — Czy mleczarstwo wykorzysta 
szansę? 38

KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — Senior i trzech ju
niorów 39

KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — Nie samym rolnictwem 43 
KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — Czy tylko rezerwy? 47 
KAPUŚCIŃSKI PAWEŁ — Hodowla za rogatkami 48 
KAŻMIERCZAK MARIA — Czy wszyscy muszą 

się specjalizować 3
KMIECIŃSKI TADEUSZ, GUZEWICZ WACŁAW 

— Ponad przeciętność 41
KOCZOWSKI FERDYNAND, SUCHTA JERZY —

Gospodarz dożynek 36

KOZŁOWSKI SŁAWOMIR G. — Gospodarka 
żywnościowa a rozwój regionu 7

KUCHARSKI TADEUSZ — Zagłębie paszowe 41
LEOPOLD ANTONI — Dlaczego ziemniak prze

grywa 23
ŁAWNICZAK SZCZEPAN R. — Komu „tropik”? 13
ŁAWNICZAK SZCZEPAN R. — Kłopoty z dojar- 

kami 21

ŁAWNICZAK SZCZEPAN R. — Nadchodzi skupo
wy szczyt 35

MAKOWIECKI MARCIN ।— Przybywa spółdzielni 
produkcyjnych 1

MAKOWIECKI MARCIN — W czym rada' pomoże 4 
MAKOWIECKI MARCIN — Nowoczesne rolnictwo 

• wymaga wykształconych kadr 5
MAKOWIECKI MARCIN — Technika na naszych 

polach 12

MAKOWIECKI MARCIN — Aby było nam ła
twiej... 13

M. MAK. — Zadania kółek rolniczych 19
(m) — Zmiany’ w gospodarce żywnościowej 22

MAKOWIECKI MARCIN — Cenne i cenione 24

MAKOWIECKI MARCIN — Agrokompleks „Su
dety" 25

MAKOWIECKI MARCIN — Dlaczego brakuje 
ziemniaków 26

(m) — Wyższe ceny skupu żywca 27
(m) — 30-leeie spółdzielczości rolniczej 28

MAKOWIECKI MARCIN — Mechanizacja przed 
żniwami 29

MAKOWIECKI MARCIN — Hodowlane kalkulacje 30 
MAKOWIECKI MARCIN — U gospodarzy do- 

żymek 31

MAK. M; — ŻNIWA. 35
MAKOWIECKI' MARCIN — Nie tylko żboże 37

(m) — Wyższe ceny skupu mleka 37

(Mak.) — Fermy przemysłowe 39

(MAK.) — Kto hoduje świnie 43
M. Mak. — I mleko, i mięso 44

MAKOWIECKI MARCIN — Służba do wszy
stkiego 45

M. Mak. — Mechanizować racjonalniej . 46

(mak) — W spółdzielniach produkcyjnych — no
wocześniej i wydajniej 47

MAKOWIECKI MARCIN — Coraz trudniej o 
mleko 50

MAKOWIECKI MARCIN — Jajko i my 52/53

(mak.) — Woda na wsi 50
(mak) — Pomidorowe kłopoty 51

MAKOWSKI ROMUALD - Specjalizacja wsi 51
MAZURKIEWICZ ANTONI — Komputery w rol

nictwie — po co? Za ile? 16
MICHAŁEK ZBIGNIEW (dyrektor Kombinatu

Rolnego „Głubczyce”) — Przy, każdej pogo
dzie... Rozmawiał: JACEK BOŁDOK 52/53

MIECHURSKI LESZEK — Jaka mąka, talki chleb 17 
NOWAK ANTONI — Len w odwrocie, a szkoda 42 
P.K. — Zielone złoto 13

P.K. — w Sejmie — Zadanie najważniejsze 15 
P.K. — Ogrodnicy przed nowymi zbiorami 26 
P.K. Kiedy popsuje się kombajn 36
P.K. — Sprzedajemy czy nie sprzedajemy 47

(P.K.) — Gospodarka rolna SKR 48
RĄCZY WŁADYSŁAW — Przetwórstwo bliżej 

rolnictwa ’ 9
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STASZYŃSKI LUDWIK — Bogactwo do wyko
rzystania (artykuł dyskusyjny) 27

STACHURSKI WŁADYSŁAW, GABRIEL WOJ
CIECH, PRZYGRODZKI WŁADYSŁAW — 
Ziemniaki — Możliwości i bariery — Roz
mawiał: PAWEŁ KAPUŚCIŃSKI 23

STASZYŃSKI LUDWIK — Cenić żyto i owies 35
SZEMBERG ANNA — Jak gospodarujemy ziemią 34
SZEMBERG ANNA — Rezerwy produkcyjne go

spodarstw małorolnych 40
SNIEŻYŃSKI KAZIMIERZ M.— Co z ziemnia

kami 15
TURKOWSKI MICHAŁ — Żniwa z rozmachem 34
WIELOPOLSKI ANDRZEJ — Pszczoły potrzebują 

obrońców 4
WODECKI WŁODZIMIERZ — Żuławskie łany 6
WOŻNICKI KAZIMIERZ — Niech zawarczą ru

maki stalowe... 13
ZIEMNIAKI 23
ZIÓŁEK ANIELA — Wykształceni gospodarują 

lepiej 30
ŻELAZNY WOJCIECH (dyrektor Biura Handlu 

Centralnego Zarządu Ogrodnictwa) — Niech no 
tylko truskawki dojrzeją — Rozmawiał: PA
WEŁ KAPUŚCIŃSKI 24

XIII. TRANSPORT
I ŁĄCZNOŚĆ

BIENIAS STEFAN — Telefoniczna rzeczywistość 35
CHUDEK TERESA — Gminne rodaków problemy 2
DRZEMCZEWSKI JERZY — Pływające mosty

Bałtyku 9
DRZEMCZEWSKI JERZY — „Józef Conrad Ko

rzeniowski" wyszedł w rejs 41
DZIĘCIOŁOWSKI JERZY — Lotnictwo sprowa

dzić na ziemię 17
FROELICH LECH — Raport z magistrali 37

FROELICH LECH -- Polskie drogi 43
FROELICH LECH — rok 1979 — potrzeba sku

tecznego działania — Jednym jedziemy wago
nem 51

FRONCZAK KRZYSZTOF — Program „Wisła" 
— Transportowe związki 40

GREMBOWICZ TADEUSZ (dyrektor naczelny Pol
skich Linii Oceanicznych) — Pływanie przy 
zmiennych wiatrach — Rozmawiał: LECH 
FROELICH 38

JĘDRZEJCZAK ALEKSANDER — Koszty zawod
ności 47

KARGER RYSZARD (dyrektor naczelny PŻM) — 
Polska żegluga morska, czyli jak utrzymać się 
na fali. Rozmawiał: JACEK BOŁDOK 10

KOWALCZYK EDWARD — Telefon nie tylko u 
sołtysa 49

M. MAK — Ile paliwa może zaoszczędzić ciągnik 16
PLAKWICZ STANISŁAW — .„Autobusy rozjeż

dżają wieś"... 37
SIKORA .MARIAN — Trudne przewozy 10
SIKORA MARIAN — Potentat z' zadysżką’ 41
SITKOWSKI ANDRZEJ — Co to znaczy dobra 

droga 46

TARNOWSKI PAWEŁ — Ciężarowcy 30
WODECKI WŁODZIMIERZ — Koniec czasu och

ronnego? 5

WODECKI WŁODZIMIERZ — Tranzyt — dziecię 
niechciane 13

WODECKI WŁODZIMIERZ — Tłok do Anglii 41
W.G. — Dzień Transportowca i Drogowca — O 

tych, co na szlaku 19
ZBIERAJEWSKI JANUSZ — Autobusem na 

szychtę 8

XIV. GOSPODARKA 
TERENOWA 
I OCHRONA 
ŚRODOWISKA

BOŁDOK JACEK — Łyżka dziegciu 5

BOŁDOK JACEK — Siup 20
CHMIELEWSKI ANDRZEJ — Naczelnik z Gar

wolina 3
DENISIUK JERZY — Gminna samorządność 5 
DZIĘCIOŁOWSKI JERZY — Kaskada Górnej

Wisły 26
FRONCZAK KRZYSZTOF — Mielizny na Odrze 32 
FRONCZAK KRZYSZTOF — program „Wisła” —

Woda dla rolnictwa 43
FRONCZAK KRZYSZTOF — program „Wisła” — 

Rzeka energetyce 45
FRONCZAK KRZYSZTOF — Włocławskie do

świadczenia 50
FRONCZAK KRZYSZTOF program „Wisła" — 

Batalia o czystą wodę 51
GRUSZECKI WIESŁAW — Szansa miasta Bel- ’ 

chatowa 10
JACYNA’. IWONA — Nad Wodą bez wody 1
JACYNA IWONA — Chata za wsią czy chata 

we wsi 4
JACYNA IWONA — Dobro deficytowe 9
JACYNA IWONA — Odzyskać Utratą — Same 

ścieki — nr 14; Może teraz otrzymamy odpo
wiedź... — nr 19; Kolejne programy — nr 34

JACYNA IWONA — Z grabiami na grzyby 46 
KRAMER JOZEFA — Dlaczego w regionie 17 
KWIEK JOANNA — Wizje i konkrety 6
KWIEK JOANNA — Wojewoda — to brzmi 

dumnie ’ 11
KWIEK JOANNA — Niewinni czarodzieje 45
KWIEK JOANNA — zainteresowani odpowiadają 

— Niewinni czarodzieje 51

NR

RAKOWSKI MIECZYSŁAW — polemiki-dysku- 
sje — Przeciw filozofii rabunku środowiska 38

RUSAK MARIAN — Wisła — droga wodna 88

SURDYKOWSKI JERZY — Wybór nie wolny od 
dramatyzmu 48

WIECZOREK JANUSZ — Plamy na Bałtyku 20

WITOSZYŃSKI STANISŁAW — „Celuloza" kon
tra środowisko 25

ZEJER WŁADYSŁAW — „OPAM” dla ochrony 
środowiska 17

XV. SPRAWY 
EKONOMISTÓW

(ACH) — z działalności PTE — Ekonomiści z Bte 
Projektów — nr 27; Komunikacja miej
ska — nr 39; Informatyka a procesy decyzyj
ne — nr 44; Systemy sterowania zapasami 
— nr 52/53

CHACZATUROW TIGRAN (członek Akademii 
Nauk ZSRR, prezes Radzieckiego Stowarzysze
nia Instytucji Ekonomicznych) Ekonomia wo
bec problemów współczesności — Życie ciągle 
stawia nowe problemy — Rozmawiał: E. MO
ŻEJKO 28

E.M. — z działalności PTE — Marketing w handlu 
zagranicznym 42

GAJC WIESŁAW — Księgowi to też ekonomiści 2

GOLINOWSKI KAZIMIERZ — sprawy ekonomi
stów — Konferencja ekonomistów przemysłu 
chemicznego 4

GRALA MARIAN — 2 działalności PTE — Blaski 
i cienie terenowego kola 30

HAHN EDMUND, HORODEŃSKI RYSZARD — 
z działalności PTE — Strategia rozwoju re
gionów 24

(J.W.) — Procesy innowacyjne w przemyśle 29

KAROLCZAK RYSZARD, WILK EUGENIUSZ —
Doskonalenie zatrudnienia i form płacowych 24

K.S. — 2 działalności PTE — Klub Jednostek
Inicjujących 6

KUSZKO ANNA — 2 działalności PTE — Global
nie i w każdej rodzinie 12

ŁUKASZEWICZ ALEKSANDER (przewodniczący 
Sądu V Konkursu im. Oskara Langego) z dzia
łalności PTE — Akcent na innowacje ekono
miczne — M.M. 26

MISIAK MAREK — 2 działalności PTE — Grud
niowe posiedzenie Zarządu Głównego 2

M.M. — z działalności PTE — Klub Jednostek Ini
cjujących — nr l2; Problemy rozwoju przemy- * 
siu maszynowego — nr 13; Transport i infor
matyka — nr 13; Tradycje polskich ekonomi- 
mistów — nr 17; Polityka finansowa a nowy 
system ekonomiczny — nr 19; Planowanie 
a system ekonomiczno-finansowy w przemyśle 
chemicznym — nr 21; Planowanie — nr 21; 
Sylwetki oddziałów — nr 22; Koła' pod adre
sem swoich Władz’ — nr-.27;f.Pj>ogram aktywi-

1 zacji —nr 28; Nad programem —-nr 28; Rola
kadr ekonomicznych w systemie funkcjono
wania gospodarki — nr 31; Przy okrągłym sto
le — nr 32; Ofensywność w trudnych warun
kach — nr 32; Ekonomiści w KSR — nr 43; 
Kryteria oceny kadr kierowniczych — nr 45; 
Narada kół — nr 46; Aktywizacja kół — nr 48; 
Efektywność rybołówstwa morskiego — nr 50; 
Funkcjonowanie gospodarki i samorząd ro
botniczy — nr 51/52

M.M. — Kola o systemie ekonomiczno-finanso
wym . 24

MALINVAUD EDMOND (Narodowy Instytut Sta
tystyczny Francji [INSEE]) ekonomia wobec 
problemów współczesności — Ekonomia nie- 
jest bezradna — Rozmawiał: E. MOŻEJKO 28

M.M. — XVI sesja w przemyśle okrętowym 29

N.J. — z działalności PTE — Rozwój usług 25

OWOSEKUN A. AKINOLA (Nigeryjsiki Instytut 
Badań Społecznych i Ekonomicznych) Ekono
mia wobec problemów icspółczesności— Mu- 
simy bronić swoich interesów — Rozmawiał: 
E. Możejko 28

PACZUŁA CZESŁAW — sprawy ekonomistów —
Konferencja informatyczna 8

PAJESTKA JÓZEF (prezes Polskiego Towarzy
stwa Ekonomicznego) ekonomia wobec próbie- ' 
mów współczesności — Wielkie wyzwania 
współczesności — Rozmawiał: E. MOŻEJKO 28

PŁUDOWSKI HENRYK — z ulotności PTE — 
Ekonomiści lubelskiej Akademii Rolniczej 2.7

STANKIEWICZ ZYGMUNT — 3 działalności PTE 
— Wskaźniki dyrektywne i nowy system eko
nomiczno-finansowy 29

TSURU ŚHIGETO (prezes Międzynarodowej Aso
cjacji Ekonomicznej (IEA), doradca wydawni
czy „Ąsahi Shimbun") ekonomia wobec proble
mów współczesności — Stan nauk ekonomicz
nych nie jest zadowalający — Rozmawiał: 
E. MOŻEJKO 28

URQUIDI VICTOR L. (rektor El .Colegio de Mexl- 
co) ekonomia wobec problemóto współczesno
ści — Trzeci Świat nie ma autonomii technicz
nej — Rozmawiał: E. MOŻEJKO 28

W 90 rocznicę urodzin prof, EDWARDA LIPIŃ
SKIEGO 46

WIZA RAJMUND — W zapleczu naukowo-ba
dawczym 15

XVI. HANDEL 
ZAGRANICZNY

A.L. (oprać.) — Pod rękę z „drugim koszykiem”" 10

A.L. — Warszawa — Belgrad — Pod znakiem ko
operacji 24

ANCEREWICZ STEFAN — „Secura 78" 19
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DZIĘCIOZX>WSKI JERZY. — Róomowy o intere- " 
sach 3

DZIĘCIOLOWSKI • JERZY — Ze znakiem Massey
— Ferguson (korespondencja własna z. Anglii) 4 

DZIĘCIOLOWSKI JERZY — Między Bangkokiem
a Dżakartą (1) — Cywilizowana dżungla 35.

DZIĘCIOLOWSKI JERZY’ — Między Bangko
kiem a Dżakartą (2) — Państwo trzech pięcio
latek 36

DZIĘCIOLOWSKI JERZY — Między Bangkokiem 
. a Dżakartą <3) — Archipelag potencjalnych 

możliwości 37

DZIĘCIOLOWSKI JERZY — Między Bangkokiem 
a Dżakartą (3): — Fenicjanie, Wschodu 38

(E.M.) — Handel Polska — ZSRR w roku 1978 2

E.M. — Handel-polsko-francuski1 39

FROELICH LECH — Fabryka chemicznych fabryk 1 
FROELICH LECH—■ Na tosiorowym wybrzeżu

(korespondencja własna z Maroka) 6

FROELICH LECH — Maroko bliżej niż się Wyda- 
je — (korespondencja własna) 7

FROELICH LECH — 86 dni na pokładzie m/s „Za
kopane” (1) — Rzucamy ctimy. i szpringi 28

FROELICH L1ŚCH — 86 dni na. pokładzie m/s „Za
kopane” (2) — Sztormowa fala i dewizy 29

FROELICH LECH — 86 dni na pokładzie m/s „Za
kopane” (3) — Wiatr w stronę Citlaltepetl- 31

FROELICH LECH — 86 dni na pokładzie m/s „Za
kopane". (4)— Nafta i Jaaz 32

FROELICH LECH.— 86 dni na,pokładzie m/s „Za
kopane” (5) — Ortódromą do Gdyni . 33

GÓRNICKA TERESA ’ — Budownictwo eksporto
wej próby

GÓRNICKA TERESA — Polskie budowy w NRD
(korespondencja własna)' 6

GÓRNICKA TERESA —' Ż- lipskiego notatnika 39

GWIAZDA-, ADAM — Wokół drugiego koszyka 5 
KALBE JAN—Partner zza Pirenejów 10
KACZURBA?.JANUSZ_ (dyrektor.Instytutu Koniun

ktur i'''Ceń)' —'.ifźetelnle ’ podpowiadać — "Róż-
. mawiał: ANDRZEJ LUBOWSKI 23

KONIUNKTURA NA ŚWIECIE 1 do 19 i- 21—51 
KOSŻTIRKÓ RAFAŁ—pólemiki-dyskusje— Czy

rzeczywiście interwencjonizm? 30
KRZYWINSKI SŁAWIAN — Handel zagraniczny 19 
LACHOWSKI LEONARD — WOG w handlu za- 

. granicznym 32
ŁANIEWSKA BARBARA Targi -międzynarodo^ 

■ we • a ■ promocja ’ polskiego eksportu 24

MOZEJKO EUGENIUSZ — Dialog polsko-amery- 
/ kaliski — Tworzenie atmosfery.zaufania 2

MOŻEJKO EUGENIUSZ’.—. Polska’ w Madrycie 17

MOZEJKO’EUGENIUSZ — Fachowość na eksport 22 
MOŻEJKO. EUGENIUSZ — Pracowity jubileusz w

Poznaniu' 26
MOZEJKO- EUGENIUSZ — Współpraca Polska- 

-RFN- — Oceny - i perspektywy . 42
NAŁĘCZ-JAWECKI ANDRZEJ — Średnie i ma

łe...- 4
PERCZYNSKIMACIEJ — Współezesriy .protek

cjonizm a przebudowa międzynarodowych sten- 
’ sunków gospodarczych 41

POLSŻAKIEwicZ BARBARA — Cykl koniunk
turalny w latach siedemdziesiątych, 20

RANTANEN PAAVO (dyrektor ds. Polityki. Hąn- 
. dlii Zagranicznego w Minósterstwie Spraw Za

granicznych; Finlandii) — Wolny handel przez 
Bałtyk 17

RYDYGIER WIESŁAW — koniunktura na świście 
— Rynki surowcowe w 1977 roku 3

(STAN) — Początek-handlowego roku 15
STEFCZYK JÓZEF -Polska-Szwscja — Można 

Więcej. 16
SZYNDLER-GLOWACKI WIESŁAW —.Handel 

zagraniczny 1977..— W poszukiwaniu równo
wagi 12

SZYNDLER-GŁOWACKL WIESŁAW — Handel 
zagraniczny 1978 — Trudne, zadania 13

SZYNDLER-GLOWACKI WIESŁAW — Fabryki 
na eksport ■ 21

SZYNDLER-GLOWACKI WIESŁAW — Handel 
pod znakiem spółek (Korespondencja z RFN) 38

TURONEK JERZY — Wśród siarkowych potęg 14

WASIAK WACŁAW —'Transfer technologii aiira- 
je, rozwijające, się. 40

ZAŁOGĄ MARIAN —:„Metalexport” na rynkach . . 
■ świata 32

XVII. GOSPODARKA 
KRAJÓW 
SOCJALISTYCZNYCH 
I SOCJALISTYCZNA 
INTEGRACJA 
GOSPODARCZA

A.L, — RWPG 1977 — Niełatwy;-rok 11

A.L.—.Obroty zagraniczne ZSRR-w 1977'roku 19 
A.L. — Partner nr 1 27

- (A.L.) — RWPG — Prywatne gospodarstwa rolne 44 
a t.. —ZSRR— Gdy trudniej o-ludzi 48

ADAMOWICZ MIECZYSŁAW — Polityka rolda
KPZR 33

BAJBAKOW NIKOŁĄJ.— Perspektywy współpra
cy radaięckó^rolśkiej 9

BóNYHADI PETER — Integracja pionowa w wę
gierskim rolńictiwie 37

BRDULAK JACEK, FRONCZAK KRZYSZTOF — 
Transport krajów RWPG 30

CHMIELEWSKA KATARZYNA — 100 lat nie
podległej.'Bułgarii' 10

CHMIELEWSKI ANDRZEJ — Kazachska tablica
Mendelejewa. (korespondencja własna z ZSRR) 28 

DETYNA ADAM i- Polska — ZSRR — Od współ
pracy naukowej do. kooperacji produkcyjnej 88 

DĘBOWSKI- ANDRZEJ— Węgry przez witrynę 
. sklepową 11

DURKA BARBARA — RWPG — Przegrupowanie 
zadań i środków 46

E-M. — Sięganie do rezerw 3

E-M. — Po rozmowach premierów Polski, i ZSRR 7 
E.M. — Przedsiębiorstwa CSRS eksperymentują , 14
EM. — Koreańska Republika Ludowo-Demokra

tyczna— U progu siedmiolatki 16

E.M. CSRS — Apetyty konsumentów 20
EM .— Kooperacja polsko-bułgarska 25

E.M. .— Polska-Węgry — Wyższy poziom współ
pracy... 27

Ę.M. —. Przemysł maszynowy CSRS . ,35
„Fkonomiczeskaja gazieta” — 60 lat w służbie go

spodarki radzieckiej , 48

FIEDORENKO NIKOŁAJ — W więzi z życiem 
i praktyką . .8

FIEDORENKO NIKOŁAJ’P. — O rozwoju syste
mu modeli planowania gospodarki narodo
wej 28 i 29

GÓRNICKA TERESA — Kaba kontynuuje dzieło 27 
GÓRNICKĄ TERESA — Mieszkania po sąsiedzku 

— (korespondencja- z NRD) 42
HUMMEL HĘERKE — Doskonalenie planowania

i zarządzania w NRD — 100 kombinatów 43 
jjd. — Metody finansowania postępu technicznego 45 
KONFERENCJA W TALLINŃIE — Teoretyczne 

problemy efektywności. Opracował: TADEUSZ 
SIWEK 30

KORABLEW A. — Handel zagraniczny’ Chin 51
(KS) — Rumunia — Zmiany w systemie funkcjo

nowania gospodarki 16
(L) — ZSRR — Wyniki 1977 roku 8
L. — 'Jugosławia ;— W poszukiwaniu równowagi 21 
(L.) — Węgry — Z troską o równowagę 31

LEONID BREŻNIEW WSPOMINA 48 i 49

LORKĘ FRIEDEL — Targi Lipskie 35

LUBOWSKI ANDRZEJ — Polska-ZSRR — Szla
kami kooperacji 17

LUBOWSKI ANDRZEJ — świat — ekonomia —
— polityka — Budowanie zaufania 21

LUBOWSKI ANDRZEJ — Eldorado za Uralem 45

ŁUKANOW ANDREJ (zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów LRB i współprzewodniczący 
Bułgarsko-Polskiej Komisji Współpracy Go- 

- spodarczej)’ Bułgaria-Polska — Wspólne dąże
nia — Rozmawiał: KAROL SZWARC 38

MAKOWIECKI MARCIN — Nad Dunajem i Cisą 
(korespondencja własna z Węgier) 4

MAKOWIECKI MARCIN — Specjalność: produk
cja żywności 5

MAKOWIECKI MARCIN — Nad Dunajem i Cisą 
— Węgierskie rolnictwo (korespondencja 
własna) 7

MOŻEJKO EUGENIUSZ-’-ł-Rozmowa ólHiśżpanH' 18
MOŻEJKO EUGENIUSZ — Sofia roku 2000 (kore

spondencja własna) 40

MOŻEJKO EUGENIUSZ — świat — ekonomia — 
polityka — Wysoki próg EWG 43 j

MOŻEJKO EUGENIUSZ — Najważniejsze: oszczę
dzać (korespondencja własna z NRD) 52/53

NA ŁAMACH „TRUDU” — Zalety ..produkcji 
czystej” 1

NAŁĘCZ-JAWECKI ANDRZEJ — Kiszłak po 
40 latach — (Korespondencja własna z Tadży
kistanu) 22

NAŁĘCZ-JAWECKI ANDRZEJ — Wykwintny 
stół — (korespondencja własna z Pragi) 44 i

PRZYGONSKA GRAŻYNA — Futuro es nuestro 
(korespondencja z Kuby) 35

S.C. — Wieloletnie programy współdziałania 28

R. SIMONIAN — Ceny światowe: długofalowe ten
dencje i nowe zjawiska — Koszty i ceny su
rowców mineralnych 37

SOBCZAK LESZEK — Radziecka energetyka ato
mowa 50

STĘPNIAK LECHOSŁAW — Status węgierskich 
przedsiębiorstw 25

SURDYKOWSKI JERZY — Kominy pośród gór — 
(korespondencja własna z Rumunii) ' 41

SZWARC KAROL — Bułgarskie rolnictwo — In
tegracja z przemysłem 4

SZWARC KAROL — Stawka, na kombinaty 39

TOCZEK ZOFIA — Jeszcze jedna specjalność — 
(korespondencja własna z Węgier) 26

WODECKI WŁODZIMIERZ — Morskie sprawy 
w- Bukareszcie 4’7

ZARĘBA JANUSZ — Wieś za Odrą 1

ZSRR — Parametry zarządzania • 18

XVIII. PROBLEMY KRAJÓW 
KAPITALISTYCZNYCH

A.L. — Oszczędniejsza gospodarka energia 20

A.L. — W krainie Jena 36

A.L. — Bóstwo na czterech kołach • 37

(dl) — Michelin .— wizytówka giganta 39

(AL) — za granicą piszą — Nieprzemijająca moda 
na złoto 40

ADAMOWICZ MIECZYSŁAW — Polityka rolna 
USA 41

AGNELLI GIOVANNI,— Europa —: Włochy — 
„Fiat” (Rozmowa z prezesem „Fiata”) Roz
mawiali: JOANNA KUBICKA I WOJCIECH 
KUBICKI 1«

Czarkowski jan o .reporcie prof. -h. .Lin- 
nemanna . 21

DRUŻYNSKA JADWIGA — Naftowa huśtawka 
nastrojów,i cen /5L

DZIĘCIOLOWSKI JERZY — Japonia z zewnątrz
: — Jak oni to robią 1

HOFFMAN RUDOLF — Skok w erę gazu 32

KAPUŚCIŃSKI ■ PAWEŁ W narciarskim raju
(korespondencja własna ż - Austrii) 8

KOŁODZIEJ TADEUSZ — Tekstylia i elektronika 49

KQSZTIRKO RAFAŁ,— Rozwinięte kraje kąpita- 
‘ listyczne — koniunktura i prognozy 15

L."— Francuskie interesy w. Afryce 31

(L) — Jak Rodezja radziła sobie z sankcjami 33

L. — za.granicą piszą-— Walka o 100 mld dola- 
■ rów '46

LEGÓMSKA-DWPRNIAK EWA — Bilans refor
my rolnej w Peru 33

LUBPWSKI ANDRZEJ — Francja we mgle 11

LUBPWSKI ANDRZEJ — świat — ekonomia — 
polityka — Ameryka i ropa 30

LUBPWSKI ANDRZEJ — Po szczycie „siódemki” 
—, Z oenzurkami przyjdzie poczekać 31

LUBOWSKI ANDRZEJ — Przyjemność narodowa 
brutto. 34

LUBOWSKI ANDRZEJ — Japonia — W posauki- 
.waniu'.ńętwej strategii 47

LUBOWSKI ANDRZEJ — ZSW — Zastrzyk na
dziei 52/53

MAKOWIECKI MARCIN — Wieści z salonu • 44

MIESŻĆZAŃKOWŚKI MIECZYSŁAW — O teorii 
zatrudnienia i bezrobocia 14

MIESZCZANKOWSKI MIECZYSŁAW — O ewo
lucji współczesnego kapitalizmu 32

MIESZCZANKOWSKI MIECZYSŁAW — O struk
turalnych kryzysach kapitalizmu 35

MIESZCZANKOWSKI MIECZYSŁAW — 'Prze
słanki współczesnego kryzysu strukturalnego 39

MOŻEJKO EUGENIUSZ — Debata energetyczna 
w USA. , 1

MOŻEJKO EUGENIUSZ — 160 tysięcy gniew
nych górników 12

MOŻEJKO EUGENIUSZ — świat — ekonomika — 
polityka r— Żandarmi Afryki — nr 25; Wy
buchnie czy nie wybuchnie? — nr 34; „ECU”
— Wielka niewiadoma Wspólnego Rynku —
nr 37

MOŻEJKO EUGENIUSZ — Gęste sita kongresu 45

MOŻEJKO EUGENIUSZ — Kryzys po szwedzku 48

MOSTOWY JERZY — Amerykański deficyt hand
lowy a kryzys dolara 8

MOSTOWY JERZY — Kryzys zachodnich stoczni 15

MOSTOWY JERZY — Dęmonetyzacja złota 25

MOSTOWY JERZY — Sjfiat-ekmomi&-p^^ 
KonWój w miejsce lokomotywy 29

P. K. — Energetyka atomowa — nadzieje i obawy 43

(PK) — Rolnicze emerytury w innych krajach 44

ROWIŃSKI JANUSZ — Sytuacja żywnościowa 
świata 15

S. NIKITIN — Ceny światowe: długofalowe ten
dencje i nowe zjawiska — Na kapitalistycz
nym rynku 36

SEMKOW JAROSŁAW — O jednym aspekcie per
manentnej inflacji 44

SOŁDACZUK JÓZEF — Koniunktura i polityka 
ekonomiczna USA 27

STANOVNIK JANEZ — Zarysy nowego ładu 13

WĄGROWSKA MARIA — Czy RFN stawia’na 
węgiel? 49

XIX. RECENZJE 
OMÓWIENIA, INNE

(ACH) — Pamięci Stefana Starzyńskiego 44

(ajk) — Mimochodem —. Nowe drogi polepszania 
jakości — nr’7; Wróżby’ze strzępków — nr 9; 
Koszty w domu-własnym — nr 11; Upośledze
nie i ryzyko — nr 26; Jak zostałem krowa — ńr

■ ,48' '

ATLAS JANUSZ — Kokosowy interes 15

BOCIAN ANDRZEJ — Recenzje-o-mówienia — O 
modelach ekonometrycznych gospodarki naro
dowej — nr 11; „System planowania” — nr 39

BORCZ LESZEK -—recenzje-omówienia — Proble
my płac -w Polsce 22

BOŻYK PAWEŁ — r.ecenzje-.omówienia — Socja
lizm a dobrobyt społeczny. 6

BYRSKI BRONISŁAW — recenzje-omówienia — 
Doprowadzenie w głąb 3

CHMIELEWSKI ANDRZEJ Mimochodem ■ —
Wykałaczka-sterowana numerycznie 8'

CHMIELEWSKI ANDRZEJ — Interkosmós 31

DĄBROWSKI - JANUSZ —. recenzje-omówienia — 
Kształt gospodarki — nr 2;.

DĄBROWSKI STEFAN — recenzje-omówienia — 
Ceny nowych wyrobów — nr 38; Ludzie i 
komputery — nr 42;

E. M. — Prasą 33—34

GLIŃSKI rPIOTR‘— recenzje-omówienia’ — Han- 
dęl zagraniczny w-rozwoju gospodarczym Pol- 
slii — nr 7; USA—■ gospodarka i stosunki eko- 
nomiczne z Polską — nr 24; Planowanie i ra
chunek ekonomiczny w- handlu zagranicz
nym— nr 82;

GOŁASZEWSKI ANDRZEJ —. rećenzje-omówie- 
ńia — 'Trudna niepodległość 41

GRZĘDZIELSKI STANISŁAW — dyrektor Cen
trum. Badań .Kosmicznych -Polskiej Akademii 
Nauk Kcńmos'znany i nieznany — Rozma
wiał: ĄNDRZEJ CHMIELEWSKI 27

GUCWA EWA, KULOWA MAŁGORZATA — re- 
cenzje-omówienia — Planowanie a polityka go
spodarcza we Francji 29

J. B. — KONKURS 45
JAGIELSKI MAREK — recenzje — omówienia

—; Rynek, usług w ujęciu przestrzennym 4

JOZWIAK;. ANDRZEJ.' (dyrektor PP „Estrada 
Łódżka”) — Ciężki żywot lekkiej muzy — 
Rozmawiał: STEFAN ANCEREW1CZ 41

JUR. - Mimochodem — Na bogato — nr 10; 
Serwis, na aut — nr 21; Są sprawy — nr 23; 
Ekspres z przeceny — nr 29; Na zdrowie! — 
nr 39; literatura faktu — ńr 49;

JUJĄ TADEUSZ —. recenzje-omówienia — Roz
wój Polski w warunkach integracji socjalisty
cznej . 17

(K) — recenzje-omówienia — Problemy konsump
cji — nr 5; Dzieło ekonomiczne Strumilina — 
nr 9; Doskonalenie mechanizmu ekonomiczne
go — nr '26;

(K. P.) recenzje — omówienia — Zasady funkcjono
wania, gospodarki — nr 46; Gospodarka świato
wa i polski handel — nr 47;

K. S.— recenzje-omówienia — Problemy rynku 
— nr 12; Najważniejszy cel: poprawa efektyw
ności —' nr 13; System WOG i inwestycje 

— nr 36; „Teoria- integracji- socjalistycznej” — 
nr 40; Zarządzanie przedsiębiorstwami — nr 41;

K. S. — Prasa 35 i 43—44

(ks) :— Recenzje-omówienia —, Modele nakładów 
i wyników 44

(K. S.) — Mechanizm wewnętrznie zgodny 51

KANTON MARIAN — recenzje-omówienia — 
„Struktura gospodarki Polski w lalach 
1966—1975” 48

KORNACKI GABRIĘL — recenzje-omówienia — 
Jakość pracy i warunków życia 15

KORSAK ROBERT — recenzje-omówienia — Fi
nansowe metody kształtowania decyzji 43

KORONA BARBARA, ULATOWSKA IRENA — re- 
cenżje-omówienia — WOG w handlu zagrani
cznym 37

KOTARSKI ANDRZEJ — mimochodem — Jak ga
stronomia walczy z alkoholizmem 31

KUSZKO EUGENIUSZ — recenzje-omówienia — 
Teksty godne nie tylko przypomnienia 49

MAKOWIECKI MARCIN — recenzje — omówie
nia — „Analiza działalności systemów ekono
micznych” 45

MACIEJEWSKI WOJCIECH — recenzje — omó
wienia — „Analiza działalności systemów e- 
konomicznych” ■ 45

Mag. — mimochodem — Remonty zmasowane 23

(mag) — mimochodem — Na skargę do pana .
Boga? f 32

MAKOWIECKI MARCIN — recenzje — omówie
nia. — Rolnictwo — rynek — równowaga —

’ nr 25; Ani słowa o reformie — nr 30:

( MAZUR JOLANTA —.Usługi w handlu zagrani-
1 eznym 27

MOZEJKO EUGENIUSZ — recenzjc-omowienia —
Walutowe podstawy integracji 20

ORŁOWSKI MIROSŁAW — recen;je-omówienia —
Kryzys energetyczny: mit czy rzeczywistość 27

OTTO JOANNA — recenzje-omówienia — Sytu
acja mieszkaniową w latach 1918—1974 33

P. K. — mimochodem — Światli manifestują czę
ściej — nr 19; Pożegnanie z mleczarką — nr 42

P. K. — recenzje-omówienia — Metody finanso
wania inwestycji 34

POZNAŃSKI KAZIMIERZ — Badania — wdroże
nia 1

POZNAŃSKI, KAZIMIERZ- — recenzje-omówienia
: — Bodźce i hamulce działalności innowacyjnej ’4

REGEL ŻANETTA — mimochodem — Świadomość 
w zarękawkach — ńr 27; Sposób na satysfakcję 
— hr 35; Marzy mi się nagość 52/53

S. C. •— Prasa 1—7. 9—32 i 36—53

S. Z. — mimochodem — Czekając na komisję 43

i SADYBA — mimochodem — Prośba o uśmiech
i prezesa — nr 3; Gdzie jest bohater — ńr 5: 

Szelest T-.nr 16; Żebranie — nr 24: Drzwi do
i .lasu —. nr 41; Rozsądny kompromis — nr 50;
; Wśród-serdecznych przyjaciół — ni- 51;

STAN — mimochodem — Czterdzieści lat minęło... 
— nr 17: Bardzo śię pali, tzy tylko trochę?...
—..nr.33; Sposobem, sposobem — nie siłą 
— nr .34; Interesowne, dzieci — nr 46;

! SURDYKOWSKI JERZY — mimochodem — 
Forma i treść — nr 1; Poznaj z bliska urok

. Skarżyska — nr 6; Nadzieja w grypie — nr 10; 
Intencjonalna metoda oceny nickomoetencii — 
nr.12; Dialektykalfiltra i'komina.— nr 20: Di>-’ 
logi o kieszeniach — nr 22; Komputerek i da
chy — nr 40;Menadżęria — ur 4W»

SURDYKOWSKI JĘRZY„— Smuga cienia 52 53

SZELINSKA •'ZOFIA — recenzje-omówienia — 
„Dynamiką aspiracji” — nr 31; Kierowniku, ja
ki jesteś?.-Czyli rzecz o konfliktach — nr 35

SWITĄLSKI WŁADYSŁAW — recenzje-omówic- 
ńtd — Programować przemysł 8

WITEK JAKUB — recenzje-omóicienia. — Ceny 
dla dostawców — nr 23: Niesprawności organi
zacyjne," przejawy i przyczyny — nr 50:

WISZNIEWSKI EDWARD — recenzje-omówienia 
—Wielkie Organizacje Gospodarcze w handlu 
wewnętrznym 22

WÓJT ALBERT — Szkolna Znajomość 8

ZIELIŃSKI JAN — recenzje-omówienia — Pol
ską w RWPG 28


